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Szantażyści grozili
bogatym ludziom
Ilu się zgodziło zapłacić? str. 2

Włamania
do bloków
na Sikorskiego. str. 3

Głowno�|�Osiedle�Kopernika�

Budowa sklepu
w zawieszeniu
Nie wiadomo czy, 
a jeśli tak to kiedy, 
na osiedlu Mikołaja 
Kopernika powstanie 
sklep fi rmowy Zakładu 
Wędliniarskiego 
Władysława 
Gabrysiaka z Lichawy.

Rada Nadzorcza Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Głownie, bę-
dąca właścicielem terenu, jest 
inwestycji przychylna, ale część 
mieszkańców odwołała się od 
tej decyzji. Odwołanie to będzie 
rozstrzygane na Walnym Zgro-
madzeniu Członków SM.

Sprawa ta jest kontynuacją 
wątku poruszanego na naszych 
łamach pod koniec ubiegłego 
roku. Przypominamy, że w kil-
ku kolejnych numerach „Wie-
ści” opisywaliśmy walkę pra-
cownic sklepu Lichawy i jego 
licznej klienteli o pozostawienie 

go w ówczesnej lokalizacji, czy-
li w miejskim pawilonie, który 
dzielił z Biedronką. Umowa Za-
kładu Wędliniarskiego na najem 
49-metrowego lokalu wygasała 
z końcem grudnia, a miasto nie 
widziało możliwości jej prze-
dłużenia w sytuacji, gdy właści-
ciel Biedronki wystąpił z wnio-
skiem o najem całego pawilonu, 
od czego uzależniał dalsze pro-
wadzenie w jego murach swojej 
działalności. 

Perspektywa zamknięcia skle-
pu Lichawy ze smacznymi (w 
opinii wielu konsumentów) wę-
dlinami i miłą obsługą zmobili-
zowała mieszkańców osiedla do 
działania. 

Sprzedawczynie broniły swo-
jej pracy, a klienci – lubianego 
miejsca codziennych zakupów. 
Aż 813 osób podpisało się pod 
petycją do władz miejskich o po-
zostawienie sklepu Lichawy w 
dotychczasowej lokalizacji, czy-
li w pawilonie.  

str. 42

Stryków�|�Tego�jeszcze�nie�było�–�Chaloupka�pokazał�co�potrafi�

Cyrk na kółkach, czyli Monster Truck Show
Czeska ekipa Emila Chaloup-

ka w ubiegłym tygodniu zawita-
ła z motoryzacyjnym pokazem do 
Strykowa. Monster Truck Show w 
wykonaniu mistrzów sztuczek na 
czterech i dwóch kołach w czwar-
tek, 13 października, z zaciekawie-
niem oglądali i dorośli, i dzieci. Po-
kaz odbył się na wydzielonej części 
parkingu nad zalewem. 

Grupa Emila Chaloupka jest 
jedną z kilku czeskich ekip po-
dróżujących po Polsce. – Czesi po 
prostu lubują się w tego typu roz-
rywkach. Emil, kaskader, czło-
wiek uwielbiający samochody, 
stworzył ten pokaz od początku 
do końca według własnego pomy-
słu. Jest również twórcą wszyst-
kich nietypowych wehikułów bio-
rących udział w show, takich jak: 
opel doppel, Citroen 2CV i dwa 
monster trucki. Pojazdy powstały 
w jego przydomowym garażu, w 
Pradze – mówi Patryk Gąsior, me-
nadżer fi rmy Monster Show Cha-
loupka. 

Motoryzacyjne widowisko pre-
zentowane przez Czechów to ro-
dzaj cyrku na kółkach. Mistrz cere-
monii ma 16-letnie doświadczenie 

w tym co robi i nie ukrywa, że za-
czynał od cyrku, który po pewnym 
czasie go znudził. Dlatego zaczął 

budować nietypowe pojazdy. Póź-
niej nauczył się driftu i jazdy na 
dwóch kołach. I właśnie od efek-

townej jazdy na dwóch kołach roz-
począł się show zaprezentowany 
w Strykowie.  str. 8

Głowno
Moc wiedzy 
o historii 
polskich Żydów

W przyszłym tygodniu, między 
26 a 28 października, w Głownie 
pojawi się „Muzeum na kółkach”. 
Z tej okazji przygotowano bogaty 
program, który przybliży uczestni-
kom historię dziejów społeczności 
żydowskiej w Polsce.

Przypomnijmy, że organiza-
torem akcji jest Muzeum Histo-
rii Żydów Polskich „Polin”. Do 
końca kwietnia przyszłego roku 
„Muzeum na kółkach” zawita do 
71 miejscowości w całej Polsce. 
W środku zobaczyć będzie moż-
na ciekawą ekspozycję. Przewidy-
wany jest także program edukacyj-
ny, który przybliży losy polskich 
żydów. W Głownie muzeum sta-
nie na Placu Wolności. Obecności 
„Muzeum na kółkach” towarzy-
szyć będzie szereg dodatkowych 
atrakcji, głównie w MOK.

Środa
26 października, „Muzeum na 

kółkach” będzie można zwiedzać 
od godz. 10 do 18. Ofi cjalna in-
auguracja, z udziałem władz mia-
sta, delegacji ze szkół i występem 
chóru „Słoneczny Krąg” zaplano-
wana jest na godzinę 11.  str. 3

Których nauczycieli
nagrodzono 
z okazji Dnia Edukacji. str. 6-7

Kulminacyjnym punktem programu był pokaz czterotonowych monster trucków�zbudowanych�na�bazie�
Warszawy�M20�oraz�Chevroleta.�

Miss Polonia 2016�|�Finalistka�konkursu�pochodzi�ze�Strykowa.�Możesz�na�nią�głosować

Aleksandra Śmiałkowska
pretendentką do korony
Najpierw okrzyknięto ją najpiękniejszą łódzką studentką, 
później została II Wicemiss Polonia Województwa Łódzkiego.
Teraz spróbuje sięgnąć po koronę najpiękniejszej w kraju.

Z Aleksandrą Śmiałkowską, 
22-letnią strykowianką, o której 
pisaliśmy już na naszych łamach 
w czerwcu przy okazji wyborów 
Miss Polonia Województwa Łódz-
kiego, rozmawialiśmy ponownie 
kilka dni temu pytając o przygoto-
wania do fi nału Miss Polonia 2016 
– konkursu, który powraca po 
4-letniej przerwie za sprawą łódz-
kiej agencji impresaryjnej Igo-Art. 

 Z jakim nastawieniem 
podchodzi Pani do Finału 
Miss Polonia 2016?

Miss Polonia to najbardziej pre-
stiżowy i najstarszy konkurs pięk-
ności w Polsce, dlatego jestem 
ogromnie szczęśliwa, że mogę 
wziąć w nim udział. Jestem moc-
no skoncentrowana na fi nale wy-

borów i wkładam mnóstwo pracy 
w przygotowania. Podchodzę do 
nich z pozytywnym nastawieniem, 
to już mój trzeci konkurs, więc nie 
czuję takiego stresu, jak za pierw-
szym razem. Presja związana 
z wyborami jest, ale są to pozy-
tywne emocje.

 Co zmieniło się w Pani ży-
ciu zawodowym i osobistym od 
momentu wyborów Miss Polo-
nia Województwa Łódzkiego? 

Od momentu wyborów za-
wodowo tak wiele się nie zmie-
niło, nadal pracuję w perfumerii 
Sephora, jestem tam konsultant-
ką. Jednak w życiu osobistym za-
szły zmiany. Poznałam wiele cie-
kawych osób. Dzięki wygranym 
bonom miałam okazję trochę po-

zwiedzać. Jeśli chodzi o mnie, to 
stałam się silniejsza psychicznie, 
mam więcej pewności i wiary 
w siebie. Zewnętrznie chyba też 
trochę się zmieniłam; zaczęłam 
chodzić w spódniczkach i w bu-
tach na wysokim obcasie, co 
wcześniej było rzadkością.

 Czy czuje się Pani osobą 
rozpoznawalną w swoim ro-
dzinnym Strykowie? Jak sobie 
Pani radzi z popularnością? 
To w życiu pomaga, czy raczej 
przeszkadza. 

Czy czuję się osobą rozpozna-
walną w Strykowie? Tak, ale to nie 
ze względu na mój dotychczaso-
wy sukces, ale bardziej dlatego, że 
mieszkam tam od dziecka i wiele 
osób o prostu mnie zna.   str. 9 Aleksandra Śmiałkowska�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIANNA JÓŹWIAK-STASZEWSKA

KRONIKA POLICYJNA�|�12.-15.10.2016

Łowicz�|�Pokłosie�konfl�iktu�w�komendzie�straży�pożarnej�

Dowódca oczyszczony z zarzutów
Sędzia Anna Kwiecień-Mo-

tylewska uniewinniła 17 paź-
dziernika, dowódcę Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu, 
Krzysztofa J., od stawianych mu 
zarzutów przekroczenia upraw-
nień w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowych oraz niedopełnie-
nia obowiązków służbowych. 

Przypominamy, że przedmio-
tem niniejszego postępowania 
były dwa akty oskarżenia. Więk-

szość zarzutów, jakie Prokuratu-
ra Rejonowa w Łowiczu posta-
wiła Krzysztofowi J., dotyczyła 
szkoleń z zakresu BHP, jakie pro-
wadził dla fi rmy małżonki, m.in.
w placówkach bankowych, w 
okresie kiedy przebywał na płat-
nym zwolnieniu lekarskim. Zda-
niem śledczych takim działaniem 
dopuścił się szkody niematerial-
nej, polegającej na narażeniu wi-
zerunku straży. Dowódca JRG 
nie posiadał wówczas zgody od 

przełożonych na świadczenie do-
datkowej pracy zarobkowej poza 
służbą. 

W mowie końcowej tłuma-
czył to faktem, iż nieprzerwanie 
od rozpoczęcia pracy w jedno-
stce, czyli od 2001 r., taką zgo-
dę uzyskiwał, zaś tym razem nie 
zorientował się, że ona wygasła. 
Uzasadniał to „niedbalstwem”, 
a nie celowym działaniem. Pod-
kreślał też, że swojego dodatko-
wego zarobkowania nigdy nie 

ukrywał, a świadczyć może o tym 
choćby fakt składania przez niego 
oświadczeń majątkowych. 

Prokuratura w Łowiczu skie-
rowała przeciwko Krzysztofowi 
J. też drugi akt oskarżenia, w któ-
rym śledczy dopatrzyli się, że nie 
przeprowadził części postępowań 
powypadkowych, które doty-
czyły wypadków w służbie, ja-
kim ulegali funkcjonariusze PSP 
w Łowiczu. Na tej podstawie 
Krzysztof J., jako funkcjonariusz 
służby BHP, został postawiony w 
stan oskarżenia w związku z nie-
dopełnieniem obowiązków służ-
bowych.  str. 34

Zbiornik Rydwan�|�Do�łowiska�trafi�ło�70�kg�amurów�i�10�kg�szczupaków�

Wędkarza zaniepokoiły śnięte szczupaki
Kilkanaście śniętych ryb, 

w tym szczupaków i okoni, za-
uważył wędkarz z Głowna w wo-
dzie w zbiorniku pożwirowym 
Rydwan, który podlega pod ło-
wickie koło Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego Skiernie-
wice. Zbiegło się to w czasie z ak-
cją zarybiania tego zbiornika. 

– Szczupak wpuszczony, nie-
ważne, że martwy. Realia zary-
bień, a wystarczy zrobić zasadę 
„złów i wypuść”, a niepotrzebne 
by były żadne zarybienia. Natura 
sobie sama by radziła i to lepiej 
niż z ludzką pomocą (...) – pisał 
oburzony na jednym z wielu fa-
cebokowych fanpage-ów sku-

piających osoby pasjonujące się 
wędkarstwem. 

Na potwierdzenie swoich 
słów opublikował też kilka, wy-
konanych telefonem komórko-
wym podczas wizyty nad zbior-
nikiem Rydwan, zdjęć śniętych 
ryb, w tym też szczupaków. We-
dług niego ryby były śnięte, po-

nieważ mogły być źle transpor-
towane. 

– W niedzielę wieczorem 
skręciłem na Rydwan z dziećmi. 
Przy brzegu dzieci naliczyły 37 
śniętych ryb – opowiada. Zary-
bianie zostało przeprowadzone 
w piątek, 15 października. 

 str. 17

Głowno i okolice
�12� października� o� godz.� 14.57�

w�Głownie�na�skrzyżowaniu�ul.�Piąt-
kowska� i� Swoboda� kierujący� nie-
znanym� samochodem� osobowym,�
skręcając�w�lewo�nie�udzielił�pierw-
szeństwa� VW� Golf� kierowanemu�
przez� 29-letnia� głowniankę,� która�
chcąc� uniknąć� zderzenia� zjechała�
na� pobocze,� a� następnie� uderzyła�
w� znak� drogowy.� Policja� ustala�
sprawcę�kolizji.�

�13� października� o� godz.� 12.�
w�Głownie�na�skrzyżowaniu�ulic�Si-
korskiego�i�Monte�Cassino�kierujący�
Seicento� 73-letni� mieszkaniec� gmi-
ny� Głowno� nie� dostosował� się� do�
sygnalizacji� świetlnej� i� doprowadził�
do�zderzenia�z�Mitsubishi�Space�kie-
rowanym�przez�41-letnią�mieszkankę�
Głowna,� która� skręcała� w� prawo.�
Sprawcę�ukarano�mandatem.�

�15� października� o� godz.� 9.55�
w�Głownie,�przy�ul.�Sikorskiego�kie-
rująca�Toyotą�Yaris�50-latka�z�Głow-
na�nie�zachowała�należytej�odległo-
ści�od�poprzedzającego� ją�pojazdu�
i� doprowadziła� do� zderzenia� z� Da-
ihatsu� Cuore� kierowanym� przez�
19-latka� z� gminy� Łyszkowice,� a� ten�
uderzył�w�tył�Renault�Laguna�kiero-
wany�przez�41-letniego�mieszkańca�
Głowna.�Sprawczynię�ukarano�man-
datem.

�Tego� samego� dnia� o� godz.�
10.30�w�Popówku�Włościańskim�ja-
dąca�rowerem�69-letnia�mieszkanka�
gminy� Głowno� nie� udzieliła� pierw-
szeństwa�BMW�kierowanemu�przez�
33-letnia�mieszkankę�gminy�Bielawy.�
Ssprawczynię�ukarano�mandatem.

�15� października,� KP� Głowno�
przyjął�zgłoszenie�o�tym,�że�jeden�z�

mieszkańców� Głowna,� mimo� iż� do-
konał�zamówienia�kabiny�prysznico-
wej�na�jednej�ze�stron�internetowych�
i�dokonał�za�nią�zapłaty�1.231�zł,�nie�
otrzymał� towaru.� Policja� prowadzi�
śledztwo�w�tej�sprawie.
Stryków i okolice

�12�października�o�18.50�na�A2�
w�Sosnowcu�kierujący�Mercedesem�
Sprinter� 44-letni� obywatel� Ukrainy�
nie� zachował� należytej� ostrożności�
w� czasie� zmiany� pasa� ruchu� i� nie�
udzielił� pierwszeństwa� Seatowi�
kierowanemu� przez� 54-letniego�
mieszkańca� Łodzi.� Został� ukarany�
mandatem.

�Tego�samego�dnia,�o.�11.50,�w�
Strykowie�na�ul.�Legionów,� funkcjo-
nariusze�WRD�KPP�Zgierz�zatrzymali�
jadącego�rowerem�30-letniego�(1,48�
promila�alkoholu�we�krwi).�

�Tego� samego� dnia� o� godz.�
17.40�w�Swędowie�na�ul.�Południo-
wej,� funkcjonariusze� WRD� KPP�
Zgierz� zatrzymali� do� kontroli� rowe-
rzystę,�51-letniego�mieszkańca�pow.
zgierskiego,�miał�1,8�promila�alkoho-
lu�w�wydychanym�powietrzu.

Dmosin i okolice
�13� października� o� godz.� 6.20�

na� autostradzie� A-2� na� wysoko-
ści� wsi� Ząbki� 53-letni� mieszkaniec�
woj.� lubelskiego� kierujący� Daf-em�
uszkodził� oponę,� której� fragmenty�
uszkodziły� Peugot� 308,� kierowany�
przez�35-letnią�Łodziankę.

�13�października�o�godz.�20.48�w�
Dmosinie�61-letni�mieszkaniec�Brze-
zin,� kierujący� samochodem� marki�
Renault�Espace�uderzył�w�sarnęnę�
w�saprzebiegającą�przez�drogę�sar-
nę.�Zwierzę�padło�na�miejscu.�

Głowno |�20�tysięcy�złotych�ceną�spokoju?

Szantaże wobec bogatych
Trzech mężczyzn zatrzyma-

no, bo grozili pobiciem albo na-
wet zabójstwem, jeśli nie dostaną 
pieniędzy. Mieli maczetę. Możli-
we, że poszkodowany był nie tyl-
ko jeden? 

W środę, 12 października, kry-
minalni z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi wspólnie 
z funkcjonariuszami Komendy 
Powiatowej Policji w Zgierzu za-
trzymali w trzech mieszkaniach 
na terenie Głowna mężczyzn 
w wieku: 31, 36 i 40 lat. Głownia-
nie podejrzewani są o próbę wy-
muszenia pieniędzy pod groźbą 
pozbawienia życia. Mężczyźni 
nietrudniący się na co dzień pra-
cą zarobkową, wielokrotnie noto-
wani byli już przez policję za prze-
stępstwa o różnym charakterze 
dokonywane na terenie powiatu 
zgierskiego. 

Tym razem wpadli w ręce wy-
miaru sprawiedliwości, ponie-
waż na policję dotarła informacja, 
że jeden z mieszkańców powia-
tu zgierskiego był przez nich za-
straszany. Ceną za odstąpienie 
od pobicia, a nawet pozbawie-
nia życia miało być 20 tys. zł. Ze-

brany przez łódzkich i zgierskich 
policjantów materiał dowodowy 
pozwolił prokuratorowi wydać za-
rządzenie o zatrzymaniu. 

W samochodzie jednego z za-
trzymanych policjanci znaleźli 
maczetę i pistolet, najprawdopo-
dobniej atrapę, co będzie przed-
miotem ustaleń w dalszym toku 
śledztwa. Użyte w czasie prze-
szukań policyjne psy nie ujawni-
ły narkotyków. Funkcjonariusze 

zabezpieczyli natomiast u każ-
dego z zatrzymanych po 3 tys. zł 
w gotówce na poczet przyszłych 
kar. Zatrzymani usłyszeli prokura-
torskie zarzuty wymuszenia roz-
bójniczego, za co grozi 10 lat po-
zbawienia wolności. Na chwilę 
obecną zastosowano wobec nich 
dozór policyjny. 

Śledczy ze względu na dobro 
prowadzonego postępowania nie 
chcą zdradzać szczegółów doty-
czących sprawy. Jak udało nam 
się jednak dowiedzieć, policja 

pod okiem zgierskiej prokuratury 
zbiera materiał dowodowy mający 
na celu ustalenie skali przestępcze-
go procederu. Istnieją podejrzenia, 
że może być więcej pokrzywdzo-
nych, co więcej – niektórzy mo-
gli ulec presji tych, którzy zażąda-
li od nich majątkowych korzyści. 
W kręgu zainteresowań zatrzyma-
nych miały być osoby pochodzące 
z dobrze sytuowanych rodzin, wo-
bec których działał ten sam sche-
mat zastraszania w celu wymu-
szania pieniędzy.  ljs

Doprowadzenie jednego z zatrzymanych�do�Prokuratury�Rejonowej
w�Zgierzu.

W samochodzie jednego�
z�podejrzanych�policja�
znalazła�maczetę�i�pistolet,�
najprawdopodobniej�atrapę.�

Klęk |�Droga�krajowa�nr�71

Zderzyły się trzy samochody
Do kolizji trzech samochodów, 

w tym jednego ciężarowego do-
szło 12 października, około godzi-
ny 7.08, na drodze krajowej 71 w 
Klęku. Dwie osoby trafi ły do szpi-
tala, ale nie stało im się nic poważ-
nego.

Do zdarzenia doprowadził kie-
rujący ciężarowym ,MAN-em 
56-letni łodzianin. Jadąc DK71 
w kierunku Strykowa, próbując 
skręcić w lewo na teren żwirow-
ni, nie ustąpił pierwszeństwa nad-
jeżdżającemy z naprzeciwka Nis-
sanowi Almerze, prowadzonemu 
przez 18-latka z gminy Stryków. 

Doszło do zderzenia obu pojaz-
dów. 

W czasie przemieszczania się 
MAN uderzył także w Mitsubishi 
Carisma, za kierownicą którego 
siedział 33-latek z Łodzi.

W wyniku zdarzenia do 
szpitala z ogólnymi potłucze-
niami trafi ł kierowca Nissana 
Almery oraz pasażer tego po-
jazdu 46-latek, z gminy Stry-
ków (ojciec kierowcy). Po bada-
niach zostali zwolnieni do domu 
i całą sprawę zakwalifi kowano 
jako kolizję. Sprawca został ukara-
ny mandatem.  kl

Stryków�|�OSP
Po zbiórce krwi

12 spośród 12 zarejestrowanych 
osób oddało krew w czasie zbiór-
ki 16 października w siedzibie 
OSP w Strykowie. Zebrano niemal 
5 litrów krwi. Akcję prowadziło, 
jak zwykle, Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Łodzi. Jak powiedziała nam 
Magdalena Matusiak z RCKiK, 
jedenaście osób na strykowskiej 
zbiórce, to liczba dość przecięt-
na: bywały akcje, na których było 
o wiele więcej krwiodawców, 
ale były też i takie, gdzie krew od-
dawało jedynie kilka osób. 

Kolejna z cyklicznych zbiórek 
w Strykowie, zaplanowana jest 
na 18 grudnia, w godz. 10-13, po-
nownie w siedzibie OSP.  kl
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Stryków
Kawasaki 
odzyskane 

Złodziej złapany, a mienie od-
zyskane – to fi nał policyjnej akcji 
z 15 października na terenie Stry-
kowa. Tego dnia z niestrzeżonego 
parkingu przy ul. Warszawskiej, 
około godz. 18, zniknął moto-
cykl Kawasaki. Jego właściciel, 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go, wycenił stratę na 7 tys. zł. 
W toku działań podjętych przez 
strykowską policję, udało się 
ustalić sprawcę kradzieży. Oka-
zał się nim 33-letni mieszkaniec 
Ukrainy przebywający na terenie 
powiatu zgierskiego. Motocykl 
wrócił do prawowitego właści-
ciela.  ljs

Głowno�|�Wypadki�przy�pracy�

Wystarczyła chwila nieuwagi
W ciągu kilku ostatnich dni 

na terenie Głowna i okolic doszło 
do dwóch poważnych wypadków 
przy pracy. Pierwszy z nich miał 
miejsce 15 października na te-
renie jednej z fi rm działających 
przy ul. Norblina w Głownie. 
Pracownicy wyjątkowo przyszli 
do zakładu w sobotę, ponieważ 
odrabiali w ten sposób 31 paź-
dziernika. Jako pechową zapa-
mięta ją 61-letni mężczyzna, któ-

remu szlifi erka uszkodziła nogę. 
W wyniku nieuwagi urządzenie 
zsunęło się z ciętego elementu ra-
niąc udo pracownika. Mężczyzna 
trafi ł do szpitala, skąd po opatrze-
niu rany, wyszedł jeszcze tego sa-
mego dnia. 

Mniej szczęścia miał pracow-
nik gospodarstwa rolnego w Glin-
niku, któremu w poniedziałek, 17 
październik, maszyna ucięła pal-
ce prawej ręki. 25-letni obywatel 

Ukrainy w wyniku nieuwagi przy 
obsłudze kostkownicy warzyw 
stracił 4 palce przy jednoczesnym 
uszkodzeniu kciuka. Lekarzom 
nie udało się uratować dużego pal-
ca. Mężczyzna nadal jest w szpi-
talu.

Obydwaj poszkodowani byli 
trzeźwi. Na miejscu wypadków 
oprócz pogotowia ratunkowego 
pojawiła się również policja, pro-
kuratura i Państwowa Inspekcja 
Pracy. Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że pracodawcy dopełnili obo-
wiązków wynikających z przepi-
sów zatrudnienia oraz BHP.  ljs

Kiełmina 
Pies w studni

Strykowscy strażacy JRG PSP 
uratowali psa, który wpadł do wy-
schniętej studni, 17 października, 
ok. godz. 14.23 w Kiełminie. Jed-
na z mieszkanek wybrała się na 
spacer ze swoim psem. Po pew-
nym czasie zwierzę zniknęło jej z 
pola widzenia. Pies wpadł do nie-
zabezpieczonej studni. Strażacy 
weszli po niego po drabinie spusz-
czonej na gł. 4 m. Zwierzę zostało 
oddane właścicielce, a przepaść – 
doraźnie zabezpieczona.  ljs
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Stryków�|�Dzień�Seniora�w�Domu�Kultury

Dixielandowe brzmienia  
i zabawne parodie
Satyryk Andrzej 
Dyszak oraz zespół 
Dixie Friends wystąpili 
15 października  
na scenie Ośrodka 
Kultury i Rekreacji  
w Strykowie  
z okazji Dnia Seniora. 

Przed występami artystyczny-
mi Zofia Piaskowska, przewod-
nicząca koła Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Stry-
kowie, krótko omówiła działal-
ność jej organizacji. Koło zrze-
sza obecnie 145 osób, w każdym 
roku organizuje spotkania inte-
gracyjne i wycieczki, także kil-
kudniowe. 

Później pojawił się Andrzej 
Dyszak, dla którego nie był to 
pierwszy występ na tej scenie. 
Poprzedni miał miejsce kilka-
dziesiąt lat temu, tak dawno, że 
już sam artysta nie pamięta kie-

dy dokładnie. Powiedział przy 
tym, że chciałby jeszcze wystą-
pić w Strykowie, kiedy powstanie 
nowy Dom Kultury. Zaprezento-
wał program „Festiwal festiwali”, 
a w nim to, co jest jego specjal-
nością – parodie znanych posta-
ci, głównie ze sceny muzycznej, 
zarówno polskiej, jak i zagra-
nicznej. W ten sposób w Stry-
kowie „pojawili się” na przykład 
Krzysztof Krawczyk, Zbigniew 

Wodecki, Helena Vondráčková 
czy Charles Aznavour.

Później na scenę wyszedł ze-
spół Dixie Friends. Jak sama na-
zwa wskazuje, specjalizuje się on 
w muzyce dixielandowej, czyli 
jednej z pierwszych form jazzu, 
która ukształtowała się na począt-
ku ubiegłego stulecia w Nowym 
Orleanie, a w kolejnej dekadzie 
zdobyła w Stanach wielką popu-
larność.  str. 43

Głowno�|�Muzeum�na�kółkach

Moc wiedzy o historii  
i tradycjach polskich Żydów

dokończenie ze str. 1

Między godziną 12.00 a 14.00 
odbędzie się spacer „Śladami ży-
dowskiej topografii miasta”, który 
poprowadzi dr Tomasz Romano-
wicz, autor książki „Dzieje spo-
łeczności żydowskiej w Głownie”. 
Zbiórka na Placu Wolności.

W tym samym dniu, od go-
dziny 9.00 do 11.45, w MOK od-
bywać się będą warsztaty tańca 
żydowskiego „Hora” do pieśni 
„Hava nagila” (trzy grupy po 45 
minut). Poprowadzi je współpra-
cująca z MOK tancerka, pedagog 
baletu i choreograf Ewa Kowal-
ska-Brodek. Towarzyszyć będą 
jej: Maciej Pietrzak (kontrabas), 
Patryk Śliskowski (klarnet i aranż) 
oraz Hanna Śliskowska (skrzyp-
ce). Od godziny 9.00 do 17.00  
w ośrodku obejrzeć będzie można 
wystawę „Z narażeniem życia...”. 

Przybliżać będzie ona postacie 
Polaków ratujących Żydów w cza-
sie II wojny światowej, głównie po-
siadających tytuł „Sprawiedliwy 

wśród Narodów Świata”, przyzna-
wany przez Instytut Yad Vashem  
w Jerozolimie.

Czwartek
W czwartek, 27 październi-

ka, „Muzeum na kółkach” będzie 
można odwiedzać między 12.00 a 
18.00. Na ten dzień przewidziane 
są także warsztaty o żydowskiej 
kulturze i obyczajach, przewi-
dziane dla uczniów Gimnazjum 
Miejskiego i Zespołu Szkół Li-
cealno-Gimnazjalnych, które po-
prowadzą edukatorzy z muzeum 
„Polin”.

W MOK od 9.00 do 11.45 prze-
widziano warsztaty papieru czer-
panego „Czerpiemy Symbole” 
(trzy grupy po 45 minut). Popro-
wadzi je Agata Ignaczak – ab-
solwentka Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych w Łodzi 
i Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, a obecnie pracownik 
Biura Wystaw Artystycznych w 
Skierniewicach. Uczestnicy wy-
konają z papieru czerpanego dwa 

najbardziej znane żydowskie sym-
bole: Menorę i Gwiazdę Dawida. 
Wystawę „Z narażeniem życia...” 
obejrzeć będzie można od 9.00  
do 19.00.

Piątek
W piątek, 28 października, mu-

zeum czynne będzie od 10.00 do 
18.00. Oficjalne zamknięcie wy-
stawy przewidziano na godzinę 
17.00. Między 16.00 a 17.00 na 
Placu Wolności odbędzie się przy-
gotowany przez harcerzy Związku 
Harcerstwa Rzeczypospolitej pro-
gram o dawnych grach i zabawach 
pt. „Cymbergaj, ciupy i fruczka  
– dla dziadka i wnuczka”.

Tego dnia w MOK, od 10.00 
do 11.15, w planach jest spo-
tkanie autorskie „Blaski i cie-
nie głowieńskiego Sztetla”, na 
podstawie książki dr Tomasza Ro-
manowicza. Między 11.15 a 12.00 
z autorskim programem piose-
nek żydowskich „Śpiewam życie” 
wystąpią Emilia Kudra (aktorka 
współpracująca m.in. z Teatrem 
Jaracza w Łodzi) i Michał Makul-
ski (kompozytor, aranżer, pianista, 
organista, akordeonista). Wystawę 
„Z narażeniem życia...” obejrzeć 
będzie można w godzinach 10.00-
17.00.  kl

Niesułków�|�Dom�Kultury
Dzień Seniora z Lechem Dyblikiem

22 października o godz. 17.30 
w Niesułkowie wystąpi Lech Dy-
blik. Z aktorem filmowym i serialo-
wym, muzykiem, wokalistą, entu-
zjastą śpiewania na ulicy, spotkają 
się seniorzy, bo jego koncert orga-
nizowany jest specjalnie dla nich. 
Aktor posiada w swej filmogra-
fii kilkadziesiąt pozycji. Zagrał w 

„Drogówce”, ale publiczność zna 
go również z wcześniejszych ról 
w: „Bożej Podszewce”, „Wiedź-
minie”, „Weselu” czy „Róży”. 
Oprócz tego ma na swoim koncie 
wiele epizodycznych ról w seria-
lach telewizyjnych. 

W poprzednich latach można 
go było zobaczyć m.in. w „Gale-

rii” oraz „Świecie według Kiep-
skich”. Występował też gościnnie 
w „Szpilkach na Giewoncie”. 

Dyblik ma na swoim koncie 
również płyty takie jak: „Dwa 
brzegi” czy „Bandycka dusza”. 
Do Niesułkowa przyjedzie już 
drugi raz. 3 lata temu spotkał się 
tu z młodzieżą. Tak wówczas, jak 
i teraz, będzie tu można posłu-
chać nostalgicznych pieśni rodem  
z odeskiego półświatka, wzmoc-
nionych dźwiękami gitary.  ljs

Brzmienia, które rozgrzewały Amerykę blisko�sto�lat�temu,�w�wykonaniu�Dixie�Friends�wciąż�brzmią�świeżo.�

Andrzej Dyszak�naśladuje�małego�chłopca�w�stylu�znanym�z�występów�
innego�satyryka�–�Marcina�Dańca.�

Nie pobiegli,
ale pomaszerowali
dla Jana Pawła II. str. 42

Głowno�|�Trzy�mieszkania�padły�łupem�włamywaczy�

Mieszkańcy czują się obserwowani
Na osiedlu Sikorskiego doszło do serii włamań.  
W poniedziałek, 17 października, 
 złodzieje splądrowali aż 3 mieszkania 
w dwóch sąsiadujących ze sobą blokach: 14 i 15.

W pierwszym z nich okradzio-
no jeden lokal, w drugim – dwa 
(w tym samym pionie). Kiedy 
dzień później rozmawialiśmy o 
tym z policją, wstępnie wiado-
mo było, że łupem szabrowni-
ków padła raczej drobnica, czyli 
cenniejsze, ale małe rzeczy, które 
można wynieść w przysłowiowej 
kieszeni. 

Właściciele mieszkań dopie-
ro otrząsali się ze zdumienia i 
określali straty. Kiedy w ponie-
działek po południu wrócili do 
swoich mieszkań, zastali w nich 
rozgardiasz, wskazujący na to, że 

złodzieje szukali wszystkiego, co 
można byłoby wynieść nie wzbu-
dzając podejrzeń. Informacja o 
włamaniach szybko rozeszła się 
po sąsiadach.

 – Przyjechałem z działki i ko-
leżanka z góry powiedziała mi co 
się stało, że jedną i drugą sąsiad-
kę nam okradli. Teraz wszyscy 
czujemy się mało komfortowo, 
bo każdy liczy się z tym, że zło-
dzieje wcześniej obserwują miej-
sca, w które chcą uderzyć, w tym 
przypadku pewnie było tak samo. 
To oni pilnują nas, a nie my ich, w 
ten czy inny sposób – mówi Ber-

nard Jędrzejczak, mieszkaniec 
bloku nr 15. Lokator okradzione-
go pionu mówi, że choć mieszka 
na os. Sikorskiego już 17 lat, było 
to pierwsze tak silne i zuchwałe 
uderzenie złodziei. 

 – Jeśli coś do tej pory ginę-
ło, to z piwnic rowery, a tak to 
było w miarę spokojnie, dlatego 
jesteśmy zaniepokojeni. Starych 
mieszkańców człowiek zna na 
pamięć, ale to nie znaczy, że są tu 
tylko znajome twarze. U nas w na-
szym pionie bardzo często zmie-
niają się lokatorzy, trzeba cza-
su, aby się do nich przyzwyczaić, 
znaleźć wspólny język, a obserwo-
wać wszystkich, którzy pojawiają 
się pod blokiem – a nuż to właśnie 
złodzieje – po prostu się nie da – 
dodaje pan Bernard. 

Policja prowadzi śledztwo 
zmierzające do wykrycia spraw-
ców. Jednocześnie uczula jed-
nak mieszkańców na to, by byli 
świadomi tego, co dzieje się wo-
kół. Ze względu na to, że wła-
mywacze dostawali się na klat-
ki schodowe przez otwierane za 
pomocą domofonów drzwi, a za-
tem prawdopodobnie zastając je 
zamknięte, musieli też dzwonić 
do wielu mieszań, podając wy-
myślony powód potrzeby wej-
ścia do środka, funkcjonariusze 
apelują o uruchomienie sąsiedz-
kiej czujności. 

Funkcjonariusze przypomina-
ją, że osoba, która zauważy w po-
bliżu swojego miejsca zamiesz-
kania kogoś obcego, kogoś, kto 
jej zdaniem zachowuje się podej-
rzanie, powinna zgłosić to na po-
licję wybierając dwa z numerów 
telefonicznych: 112 lub 997.  ljs

Lokator okradzionego pionu w bloku nr 15,�Bernard�Jędrzejczak�
mówi,�że�choć�mieszka�na�os.�Sikorskiego�już�17�lat,�to�pierwsze�słyszy��
o�tak�silnym�i�zuchwałym�uderzeniu�złodziei.�

LI
LI

A
N

N
A

�J
Ó

ŹW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K



4 �www.lowiczanin.info20�października�2016������nr 42

Aktualności
Sołtys kontra dyrektor
– spór o zatrudnienie
w szkole w Dmosinie. str. 10

REKLAMA

Głowno�|�Miejskie�Przedszkole�nr�1

Są pieniądze na nowy piec
Na sesji 5 października radni 

zgodzili się przeznaczyć 23 tys. 
zł na zakup nowego pieca mia-
łowego do kotłowni Miejskiego 
Przedszkola nr 1 w Głownie, gdyż 
jeden z dwóch uległ awarii. Po-
trzebne są aż dwa, gdyż kotłownia 

przedszkolna ogrzewa także po-
bliski dworek, w którym znajduje 
się budynek Urzędu Miejskiego, 
Urzędu Stanu Cywilnego i Rady 
Miejskiej. 

Na razie kotłownia grzeje mocą 
jednego pieca.  kl

Głowno�|�Długo�i�bezowocnie�na�sesji�rady

Nieudana próba wyboru 
wiceprzewodniczącego
Głowieńscy radni przez około dwie godziny próbowali wybrać na sesji 5 października nowego 
wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej w Głownie. Próbowali, próbowali, ale jednak nie wybrali.

Stanowisko wiceprzewodni-
czącego Rady Miejskiej pozostaje 
nieobsadzone od momentu, kiedy 
to swój mandat radnego złożyła 
Beata Pilarska, która objęła stano-
wisko dyrektora Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Głownie.

Wiceprzewodniczący jest 
w radzie ważną funkcją. Przede 
wszystkim zastępuje przewodni-
czącego pod jego nieobecność. 
Dopóki nowy zastępca nie zosta-
nie wybrany, Magdalena Szaj-
der musi być praktycznie w pełni 
dyspozycyjna, jeśli rada ma dzia-
łać. Wiceprzewodniczący ma tak-
że inne uprawnienia. I tak np. to 
właśnie osoba pełniąca tę funk-
cję wypisuje delegacje przewodni-
czącemu w przypadku wyjazdów 
związanych z działalnością rady.

Problemy w przeszłości
Przypomnijmy, że już na po-

czątku bieżącej kadencji pojawił 
się problem z wyborem wiceprze-
wodniczącego rady. Na I sesji, po 
kolei, zgody na start w wyborach 
na wiceprzewodniczącego nie 
wyrazili: Jan Balcerski (zgłoszo-
ny przez Krzysztofa Wawrzyna), 
Grzegorz Szkup (zgłoszony przez 
Sławomira Stopczyńskiego), Da-
riusz Młynarczyk (zgłoszony 
przez Magdalenę Szajder), Beata 
Pilarska (zgłoszona przez Grzego-
rza Szkupa), Sławomir Stopczyń-
ski (zgłoszony przez Magdalenę 
Szajder), a po ogłoszonej przerwie 
również Maciej Lisowski (zgło-
szony przez Jana Balcerskiego). 

Wiceprzewodniczącą wybrano 
dopiero na kolejnej sesji. Funkcję tę 
powierzono należącej do mającego 

w radzie czterech reprezentantów 
klubu radnych Platformy Obywa-
telskiej – Beacie Pilarskiej. W gło-
sowaniu wygrała ona wówczas 8 
do 6 z Przemysławem Kobackim 
(KWW Magdaleny Szajder).

Przemysław Milczarek, szef 
klubu PO, na sesji 5 paździer-
nika zasugerował utrzymanie 
funkcjonującego nieformalnego 
porozumienia, czyli wybór wice-
przewodniczącego z drugiej co do 
wielkości siły w radzie. Dla po-
rządku przypomnijmy, że to prze-
wodnicząca Magdalena Szajder 
wprowadziła do rady ze swojego 
komitetu wyborczego największą 
liczbę radnych – pięcioro. 

Dwoje kandydatów, 
cztery głosowania
Radni zobligowani byli do za-

jęcia się sprawą wyboru nowego 
wiceprzewodniczącego w pierw-
szym możliwym terminie po po-
jawieniu się na tym stanowisku 
wakatu. Zgłoszono dwie kandy-
datury. Przemysław Kobacki za-

proponował Krzysztofa Parola, 
zaś Przemysław Milczarek – Be-
atę Wszołek-Lewandowską. 

Wybór wiceprzewodniczącego 
odbywa się w głosowaniu tajnym. 
Zgodnie z przepisami, kandydat, 
który ma objąć funkcję zastęp-
cy, musi zebrać tzw. bezwzględ-
ną większość głosów (50% + 1). 
W przypadku Rady Miejskiej 
w Głownie jest więc to minimum 
osiem głosów poparcia.

W pierwszym głosowaniu 
siedem osób poparło Krzysz-
tof Parola, zaś pięć Beatę Wszo-
łek-Lewandowską. Dwie oso-
by wrzuciły do urny kartę bez 
dokonania wyboru. Zarządzo-
no więc drugą turę głosowania. 
W niej wynik był... identyczny co 
do joty.

Zgodnie ze statutem rady, 
w takim przypadku ogłasza się 
powtórkę całej procedury, łącznie 
z ponownym zgłaszaniem kandy-
datów. Po raz kolejny zgłoszono 
te same osoby, które znów wyra-
ziły zgodę na kandydowanie.

W pierwszym głosowaniu dru-
giego podejścia, czyli trzecim tego 
dnia, na czternastu radnych po raz 
pierwszy pojawił się jeden głos 
nieważny. Krzysztof Parol uzyskał 
ponownie poparcie siedmiu osób. 
Na Beatę Wszołek-Lewandowską 
zagłosowało troje radnych. Tym 
razem trzy osoby wrzuciły kartę 
bez dokonania wyboru.

Radni zagłosowali więc po 
raz czwarty. W tym podejściu 
wszyscy zagłosowali poprawnie. 
Krzysztof Parol uzyskał czwarty 
raz tego dnia siedem głosów po-
parcia. Beata Wszołek-Lewan-
dowska zdobyła ich cztery. Trzy 
osoby ponownie nie dokonały 
wyboru.

Ogłoszona została przerwa. 
Radni udali się do biura rady, by 
tam spróbować dojść do konsen-
susu. To im się jednak nie udało. 
Do piątego głosowania już nie do-
szło. Zarówno Beata Wszołek-Le-
wandowska, jak i Krzysztof Parol, 
wycofali swoje kandydatury. 

W związku z tym, że nie zgło-
szono żadnego innego kandydata, 
dalsze procedowanie tego punktu 
stało się bezprzedmiotowe. Radni 
będą musieli podejść do wyboru 
wiceprzewodniczącego na kolej-
nej sesji. 

RZUT OKIEM�|�OŚRODEK�ZDROWIA

Dopełnienie wszystkich procedur odbioru nowego budynku 
ośrodka zdrowia w Kołacinie może potrwać do końca października.�
Inwestycja,�której�wykonawcą�była�fi�rma�Ramar�z�Orońska�koło�Radomia,�
trwała�3�lata.�Jej�koszt�to�1,45�mln�zł.�W�obiekcie�znajdzie�się�miejsce�
dla�gabinetów�lekarskich�przeniesionych�ze�starego�budynku�oraz�punkt�
apteczny�i�bankowy.�ljs

Magdalena Szajder,�póki�co�prowadzi�działania�rady�w�pojedynkę.��
Na�miejscu�wiceprzewodniczącego�burmistrz�Grzegorz�Janeczek.
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Dmosin�|�Inwestycje�gminne�

Droga w czasie odbiorów
Zakończyła się przebudowa 

drogi gminnej w Borkach i trwa 
jej odbiór techniczny. Wykonawcą 
wyłonionym w przetargu była fi r-
ma Włodan, z która gmina podpi-
sała umowę opiewającą na 279,5 
tys. zł. Samorząd otrzymał na ten 
cel 120,85 tys. zł dotacji z Urzę-
du Marszałkowskiego. Ostateczna 
wartość inwestycji wzrośnie ok. 

10 tys. zł ze względu na koniecz-
ność budowy bariery ochron-
nej przy stawie znajdującym się 
w pobliżu przebudowywanego 
odcinka. W śladzie dotychczaso-
wej drogi żwirowo-tłuczniowej 
między Borkami a Pisakami Rud-
nickimi powstało 1.265 metrów 
drogi asfaltowej z nowymi pobo-
czami i przepustami.  ljs
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Do�piątego�
głosowania�już�nie�
doszło.�Zarówno�
Beata�Wszołek-
Lewandowska,�
jak�i�Krzysztof�Parol,�
wycofali�swoje�
kandydatury.

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

Dmosin |�Dzień�Seniora

Promienie Słońca zapraszają
W najbliższą sobotę, 22 paź-

dziernika, o godz. 16.00, w OSP 
Dmosin, odbędzie się Dzień Se-
niora zorganizowany przez Fun-
dację Promienie Słońca w ramach 
realizowanego przez nią projektu 
„Aktywizacja mieszkańców gmi-
ny Dmosin”. Uczestnicy obejrzą 

program artystyczny w wykona-
niu kilku grup pokoleniowych 
uczestniczących w projekcie. Bę-
dzie również możliwość zapozna-
nia się z pracami plastycznymi, 
jakie powstały na zajęciach orga-
nizowanych przez fundację od lip-
ca tego roku.  ljs
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Gmina Głowno�|�Ważna�inwestycja

Wiadomo, kto 
zbuduje wodociąg

Firma Dariusza Śliwkiewicza 
z Bratoszewic zaproponowała gmi-
nie Głowno najniższą cenę i naj-
dłuższą gwarancję na wodociąg, 
jaki jeszcze w tym roku ma zostać 
wybudowany w Lubiankowie. 

Przypominamy, że dzięki tej in-
westycji dostęp do wody z gmin-
nej sieci zyska 5 domostw oraz 
działki budowlane. Wykonaw-
cę budowy wyłoniono w trybie 
zapytania ofertowego, do które-
go przystąpiło 5 fi rm. Wybrana 
oferta Zakładu Usługowo-Pro-
dukcyjno-Handlowego z Brato-
szewic opiewała na około 114 tys. 

zł brutto, natomiast najwyższa 
z pięciu złożonych – na ponad 200 
tys. zł (gmina miała zabezpieczo-
ne na ten cel 150 tys.). Umowę 
z wykonawcą podpisano w czwar-
tek 6 października. Firma udzieli 
na swoje prace długiej gwarancji 
– aż 120-miesięcznej, czyli 10-let-
niej. Projektowana nitka wodocią-
gowa ma mieć długość ok. 1,4 km 
i będzie łączyła się z gminną sie-
cią, biegnącą wzdłuż drogi powia-
towej w Lubiankowie. Na realiza-
cję zadania wykonawca ma czas 
do 18 listopada, roboty mają ru-
szyć w przyszłym tygodniu. ewr 

Gm. Stryków�|�Inwestycje�samorządowe

Budowa oświetlenia w Ossem
Trwa budowa oświetlenia 
ulicznego wzdłuż drogi 
gminnej i powiatowej 
relacji Osse-Koźle.

Zamontowanych zostanie tu 46 
nowych siedmiometrowych słu-
pów oświetleniowych, na których 
zamocowane będą lampy typu 
LED o mocy 38W oraz 53 W. 
Kable prowadzone są w ziemi. 

Po wykonaniu zadania, pobo-
cza mają zostać przywrócone do 

pierwotnego stanu. Termin za-
kończenia inwestycji to połowa 
grudnia tego roku. 

Wykonawcą jest Zakład Bu-
downictwa Ogólnego Tel-En 
Kazimierz Wiliński z Sompolna 
w powiecie konińskim. 

Gmina Stryków za dobrze 
wykonane zadania zapłaci jej 
166.042 zł. Była to najtańsza z 10 
ofert, jakie wpłynęły na rozstrzy-
gnięty w lipcu tego roku przetarg.
 ljs 

Głowno |�Można�głosować�na�24�projekty

Rusza głosowanie w ramach 
budżetu obywatelskiego
W najbliższą niedzielę, 23 października, rozpocznie się etap głosowania 
na projekty w ramach budżetu obywatelskiego miasta Głowna. 
Mieszkańcy mogą oddawać głos na dwadzieścia pięć projektów.

Zespół ds. Budżetu Obywatel-
skiego miał do zweryfi kowania 
dwadzieścia dziewięć złożonych 
wniosków. Ostatecznie wybie-
rać będzie można spośród dwu-
dziestu czterech. Pięć propozycji 
zostało odrzuconych ze względu 
na to, iż nie spełniały warunków 
formalnych. W większości przy-
padków decydowały zbyt duże 
koszty wnioskowanych inwestycji 
w stosunku do puli pieniędzy, ja-
kie przeznaczyło miasto na ten 
cel, czyli łącznie 150 tys. zł. 

Na co można głosować
Projekty, które przeszły weryfi -

kację formalną, to (kolejność we-
dług numerów projektów nada-
nych przez Zespół ds. Budżetu 
Obywatelskiego):

 naprawa/renowacja skatepar-
ku nad zalewem Mrożyczka;

 budowa chodnika przy ul. 
Kopernika;

 oświetlenie i doposażenie bo-
isk do siatkówki plażowej nad za-
lewem;

 budowa ogródka sportowo-
-rekreacyjnego na osiedlu dom-
ków jednorodzinnych przy ul. Si-
korskiego;

 zakup sceny mobilnej dla 
miasta

 budowa chodnika przy ul. 
Wojska Polskiego;

 budowa parku Street Workout 
(ćwiczenia na drążkach itp. urzą-
dzeniach) na osiedlu Sikorskiego;

 uruchomienie kina w Miej-
skim Ośrodku Kultury;

 położenie asfaltu na ul. Połu-
dniowej;

 budowa bezpiecznego i czy-
stego placu zabaw „Zielony zaką-
tek” w dzielnicy Zabrzeźnia;

 zagospodarowanie placu za-
baw na osiedlu Kopernika 23/25;

 zadrzewienie miejsc po wy-
cince przy ul. Solskiego;

 projekt „Przyjazne miasto” 
(zakłada uatrakcyjnienie prze-
strzeni miejskiej tabliczkami, płyt-
kami o ciekawej treści, zachę-
cającymi do zatrzymania się na 
chwilę);

 organizacja profesjonalnego 
turnieju piłki nożnej;

 stworzenie lodowiska miej-
skiego i wypożyczalni łyżew;

 stworzenie ogródka dydak-
tyczno-rekreacyjnego „Adaś” 
przy Szkole Podstawowej nr 2;

 budowa placu zabaw przy 
Szkole Podstawowej nr 1;

 akcja „Bezpieczne żagle na 
Mrożyczce”;

 organizacja 3. edycji projektu 
„Kolej na kobiety” w przestrzeni 
dworca PKP;

 projekt parku historyczne-
go „Park Niezłomnych” (zakła-
da m.in. umieszczenie miejsc 
pamięci o Żołnierzach Niezłom-
nych i innych bohaterach naro-
dowych w parku przy ul. Dwor-
skiej);

 budowa wielofunkcyjnego 
placu zabaw z elementami spor-
towymi przy Szkole Podstawo-
wej nr 3;

 renowacja łazienek i pryszni-
ców w siedzibie KS „Stal” Głow-
no oraz dostosowanie ich do po-
trzeb dzieci;

 zakup sprzętu sportowego 
dla ogniska TTKF „Expandor”;

 wykonanie nawierzchni 
z bruku na ul. Łącznej.

Projekty odrzucone
Zespół ds. Budżetu Obywatel-

skiego odrzucił pięć projektów. 
Z powodu niedostarczenia w prze-
widywanym terminie oryginalnej 
listy z podpisami mieszkańców 
popierających projekt (każdy pro-
jekt musiał zdobyć poparcie min. 
25 mieszkańców miasta powyżej 
16 roku życia), odrzucono drugi 
projekt dotyczący budowy chod-
nika przy ul. Wojska Polskiego.

Ze względu na zbyt wysokie 
koszty odrzucono pomysły: or-
ganizacji festiwalu fi lmowo-te-
atralno-muzycznego (sam koszt 
zakupu projektora cyfrowego to 
około 250 tys. zł), budowy zaple-
cza socjalnego dla boiska wielo-
funkcyjnego przy Szkole Podsta-
wowej nr 1 (koszt około 270.600 
zł) oraz wykonania murowanego 
budynku w schronisku dla zwie-
rząt (koszt około 270.600 zł). 

Odrzucono także projekt bu-
dowy światłowodu w Głownie. 
Po pierwsze, ze względu na to, że 

nie jest to zadanie dla miasta, tyl-
ko do operatora sieci, po drugie, 
na bardzo wysokie koszty (nawet 
kilkumilionowe). 

Jak, gdzie 
i kiedy głosować
Głosowanie na projekty po-

trwa od 23 października do 6 
listopada. Zagłosować może 
mieszkaniec Głowna, który 
ukończył minimum 16 lat. Każ-
dy głosujący będzie mógł po-
przeć maksymalnie trzy projek-
ty. Każdemu może przydzielić 
odpowiednio 1, 2 lub 3 punkty 
(3 dla pomysłu, który podoba 
mu się najbardziej). 

Głosować będzie można dro-
gą elektroniczną, poprzez stro-
nę: www.budzet.glowno.pl lub 
tradycyjnie, wypełniając formu-
larz i wrzucając go do urny. 

Formularze i urny znaleźć 
będzie można w trzech miej-
scach: w Urzędzie Miejskim 
przy ul. Młynarskiej 15 w po-
koju nr 5 na parterze (na wprost 
wejścia), w Urzędzie Miejskim 
przy ul. Dworskiej 4 (dworek 
USC) w pokoju nr 4 na parterze 
oraz Urzędzie Miejskim przy ul. 
Norblina 1 w pokoju nr 7 na pię-
trze. 

W dwóch pierwszych miej-
scach głosować będzie można od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-16.00. 

Przy Norblina głosowanie 
możliwe będzie od poniedział-
ku do piątku w godzinach 8.00-
20.00 (tu też mieścić będzie się 
punkt informacyjny; koordyna-
tor Przemysław Małecki udziela 
informacji pod numerami 42719-
46-05 oraz 504-997-497). 

Wyniki głosowania powinny 
być znane 9 listopada. 

Głowno�|�Komisja�Rewizyjna

Zamówienia były w porządku
Na obradach 
12 października Komisja 
Rewizyjna Rady 
Miejskiej w Głownie 
radni przedstawili 
protokół po kontroli 
zamówień publicznych 
nieprzekraczających kwoty 
30 tys. euro. Komisja 
nie stwierdziła żadnych 
nieprawidłowości.

Spośród przedstawionej przez 
burmistrza listy zamówień opie-
wających na sumę niższą niż 30 
tys. zł, przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Krzysztof Wawrzyn 
wybrał dwa: uzupełniające za-
mówienie na budowę chodnika 
i wjazdów do posesji przy ul. Zło-
tej na odcinku od mostu na Brzu-
śni do ul. Zgierskiej oraz wybór 
kancelarii zapewniającej kom-
pleksową obsługę prawną urzędu.

Komisja, zarówno przy wybo-
rze fi rmy Markbud z Poddębic 
przy okazji budowy chodnika, jak 
i kancelarii Małgorzaty Żurawik-
-Szychowskiej z Łodzi do obsługi 
prawnej, nie stwierdziła żadnych 
nieprawidłowości. Zwróciła jedy-
nie uwagę na kilka niuansów typu 

brak parafek na wszystkich stro-
nach kosztorysów itp.

W najbliższym czasie Komi-
sja Rewizyjna będzie kontrolować 
inwestycję polegającą na budo-
wie kortów tenisowych na obiek-
tach Stali Głowno oraz ich bieżące 
funkcjonowanie.  kl 

Jeden ze zgłoszonych pomysłów�dotyczy�zagospodarowania�parku�
przy�ul.�Dworskiej.
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Dmosin
Stacja 
uzdatniania wody 
w przyszłym roku

Szacunkowo nawet ponad 1,1 
mln zł może kosztować gminę in-
westycja w stację uzdatniania wody 
w Dmosinie. Jak na ubiegłotygo-
dniowej sesji Rady Gminy poin-
formowała wójt Danuta Supera, 
gotowa jest już wielobranżowa do-
kumentacja przebudowy i rozbu-
dowy obiektu. 

Gmina jest już również w posia-
daniu prawomocnego pozwolenia 
na budowę. Termin jej realizacji 
został wyznaczony na przyszły rok. 

Obecnie opracowywany jest 
projekt geologiczny likwidacji 
dwóch nieczynnych odwiertów 
studziennych na ujęciu wodociągo-
wym w Dmosinie. Likwidacja ich 
jest konieczna dla właściwej eks-
ploatacji nowo wybudowanej stud-
ni. Termin realizacji opracowania 
projektu łącznie z uzyskaniem nie-
zbędnych decyzji zatwierdzających 
to 20 listopada.  ljs

Roboty związane z oświetleniem�na�wysokości�świetlicy�wiejskiej�
w�Ossem.

Komisja Rewizyjna�analizowała�m.in.�budowę�chodnika�i�wjazdów�
przy�ul.�Złotej.
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RZUT OKIEM�|�UPARTA�MARTA�W�MOK

16 października w Miejskim Ośrodku Kultury w Głownie dzieci 
obejrzały spektakl „Czemu Marta jest uparta?”. O�tytułowej�upartej,�
przekornej,�roztrzepanej�i�mającej�spore�problemy�z�prawdomównością�
Marcie�opowiedział�najmłodszym�Teatr�Lalki�i�Aktora�„Psikus”�z�Łodzi.�
Dzieci�bawiły�się�doskonale.�Było�sporo�śmiechu�i�zabawy�przy�wspólnym�
śpiewaniu.�Na�koniec�dzieci�mogły�zrobić�sobie�pamiątkowe�zdjęcia��
z�aktorami�i�lalkami.�kl

Stryków�|�Dzień�Edukacji�Narodowej

Burmistrz zaprosił przedstawicieli szkół
Jak co roku, z okazji Dnia Edukacji Narodowej, 
burmistrz Andrzej Jankowski podjął w Urzędzie 
Miejskim dyrektorów wszystkich placówek 
oświatowych oraz niektórych nauczycieli z terenu 
miasta i gminy Stryków. 

Uroczyste wręczenie nagród 
za szczególne osiągnięcia w pra-
cy dydaktyczno-wychowawczej 
odbyło się w kameralnym gronie 
kilkunastu osób w miniony ponie-
działek, 17 października.

Burmistrz Andrzej Jankowski 
w towarzystwie sekretarz gminy 
Anny Sasin nagrodził 12 nauczy-
cieli, a wśród nich 5 dyrektorów: 
Magdalenę Mackiewicz – dyrek-
tor ZS Nr 1 w Bratoszewicach, 
Ewę Piórkowską – dyrektor ZS  
Nr 2 w Bratoszewicach, Małgo-
rzatę Wielgus – dyrektor SP Do-
bra, Jadwigę Kapustę – dyrektor 
SP Niesułków oraz Jerzego Ma-
kowskiego – dyrektora SP Koźle. 

Z kolei wyróżnionymi nagro-
dą burmistrza na wniosek dyrek-
torów szkół nauczycielkami zo-
stały: Renata Karasińska i Aneta 
Pęcherczyk z ZS Nr 1 Stryków, 
Renata Chabros z SP 1 Stryków, 
Jolanta Milczarek-Ratajczyk  
z Przedszkola Samorządowe-
go, Ewa Piszczyńska z ZS Nr 1  
w Bratoszewicach, Iwona Cieciń-
ska z Zespół Szkół Nr 2 w Brato-

szewicach, Jolanta Lis ze Szkoły 
Podstawowej w Dobrej. 

Nauczycielskie nagrody kosz-
towały budżet gminy 24.155 zł. 
Wysokość pojedynczej wyniosła 
więc nieco ponad 2 tys. zł brutto. 
W porównaniu z ubiegłorocznymi 
gratyfikacje te były niższe, co bur-
mistrz Andrzej Jankowski tłuma-
czył, tym że chciał nimi obdzielić 
wszystkich, co do których wnio-
skowano o nagrody. Na progu 
swojej dyrektorskiej pracy kwia-
ty i życzenia od burmistrza otrzy-
mali: p.o. dyrektora SP 1 w Stry-
kowie Katarzyna Bukrym oraz 
dyrektor ZS Nr 1 w Strykowie Eu-
geniusz Jacel. 

Przed reformą: 
burmistrz nie 
przewiduje kłopotów
Uspokajająco zabrzmiały zapo-

wiedzi dotyczące dalszego funk-
cjonowania strykowskiej oświaty 
w kontekście planowanej przez 
rząd reformy, które burmistrz An-
drzej Jankowski przedstawił dy-
rektorom i nauczycielom zaraz  

po złożeniu życzeń oraz podzięko-
wań z okazji Dnia Edukacji Naro-
dowej. 

Przedstawiciele oświaty usły-
szeli z ust burmistrza, iż ma on 

nadzieję, że zapowiadaną trans-
formację szkół podstawowych 
i likwidację gimnazjów gminie 
uda się przejść w sposób łagod-
ny. – Nie znamy szczegółów, jest 

wiele znaków zapytania, ale mam 
nadzieję, że wspólnie poradzimy 
sobie ze stojącymi przed nami za-
daniami. Na szczęście w okresie, 
kiedy stawiano na zupełny roz-

dział szkół podstawowych od gim-
nazjów, nam udało się utrzymać 
zespoły, dzięki czemu likwidacja 
tych drugich, nie powinna pocią-
gnąć za sobą poważnych konse-
kwencji. Chciałbym zapewnić, 
że oświata była i nadal jest jed-
nym z najważniejszych elemen-
tów funkcjonowania naszej gminy. 
Wiele udało nam się już wspólnie 
zrealizować, teraz też sobie pora-
dzimy i zapewniam Państwa, że 
zrobimy wszystko, aby te zmiany 
następowały łagodnie – zadeklaro-
wał Andrzej Jankowski. 

Nagrody i tonujące nastroje za-
powiedzi nie pozostały bez echa 
ze strony gości. – Miło jest i sym-
patycznie pracować w gminie tak 
otwartej na oświatę. To od razu 
widać, że burmistrz ma szero-
kie horyzonty i wie, że w eduka-
cji jest przyszłość. Moja placów-
ka jest żywym tego przykładem. 
Mimo, że szkoła jest mała, to nie 
została zamknięta, a wręcz prze-
ciwnie, budowana jest sala gim-
nastyczna. Dziękuję za ten gest 
finansowy i dziękuję za otwar-
tość na nasze potrzeby i życzenia. 
Jednocześnie cieszę się z usłysza-
nej dziś deklaracji tego, że zapo-
wiadana reforma powinna u nas 
przejść łagodnie – powiedział Je-
rzy Makowski, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Koźlu.  ljs

Dmosin�|�Zespół�Szkół�Samorządowych

Uczniowie zaślubieni, nauczyciele nagrodzeni
Dzień Edukacji Narodowej 
zgromadził w Zespole Szkół 
Samorządowych w Dmosinie 
przedstawicieli całego 
związanego z tą placówką 
środowiska: uczniów, 
nauczycieli, pracowników 
administracji  
i obsługi, emerytowaną  
kadrę i rodziców.

Nie zabrakło urzędników re-
prezentujących organ prowadzą-
cy, czyli gminę, oraz kapłanów 
obydwu parafii zarówno katolic-
kiej, jak i mariawickiej. 

Uroczysty apel, który odbył 
się 14 października, uświetniła 
część artystyczna przygotowa-
na przez uczniów szkoły podsta-
wowej i gimnazjum. „Dumka na 

dwa serca” była wstępem do re-
cytacji i muzycznych dedykacji 
dla nauczycieli. Wszyscy wysłu-
chali utworów takich jak: „Ko-
cham Cię życie” czy „Oczy zie-

lone”. Zamiast kwiatów w tym 
roku były ozdobne dynie. 

Nie zabrakło jednak i nagród 
w typowej formie. Nagrodę wójta 
gminy Dmosin otrzymał dyrek-

tor szkoły Marek Kubiak. Z kolei 
z rąk dyrektora powędrowały na-
grody dla nauczycieli. Otrzyma-
ły je: Ilona Retych (nauczyciel-
ka geografii), Ewelina Kantorska 
(nauczycielka przyrody), Ewa 
Nowak (nauczycielka kształce-
nia zintegrowanego), Małgorzata 
Góra (kierownik świetlicy) oraz 
wicedyrektor szkoły Grzegorz 
Kowalczyk. To był również wy-
jątkowy dzień dla uczniów klas 
pierwszych, ponieważ częścią 
programu akademii było ich ślu-
bowanie. 

Najmłodsi uczniowie szkoły 
podstawowej zaprezentowali swój 
pierwszy program artystyczny,  
w nagrodę za co zostali uroczyście 
pasowani i wyróżnieni pamiątko-
wymi dyplomami. Gimnazjaliści 
złożyli ślubowanie i otrzymali le-
gitymacje szkolne.  ljs

W strykowskim urzędzie�jest�już�tradycją,�że�z�okazji�Dnia�Edukacji�Narodowej�organizowane�jest�spotkanie,��
na�którym�najpierw�wręczane�są�nauczycielskie�nagrody�i�kwiaty,�a�później�jest�czas�na�kawę�z�burmistrzem.��
W strykowskim urzędzie�jest�już�tradycją,�że�z�okazji�Dnia�Edukacji�Narodowej�organizowane�jest�spotkanie,��
na�którym�najpierw�wręczane�są�nauczycielskie�nagrody�i�kwiaty,�a�później�jest�czas�na�kawę�z�burmistrzem.��
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Ślubowanie składają gimnazjaliści.�W�czasie�ceremonii�młodzież�
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Głowno�|�Dzień�Edukacji�Narodowej

Burmistrz wyróżnił dziewięć nauczycielek
Dziewięć nauczycielek, w tym dwie dyrektorki, nagrodził w tym roku burmistrz Głowna Grzegorz Janeczek. Wręczenie tzw. 
nagród burmistrza odbyło się tradycyjnie w przeddzień Dnia Edukacji Narodowej, 13 października, w dworku USC.

Nagrody burmistrza, czy jak 
woli nazywać je on sam „nagro-
dy samorządu”, przyznawane są 
wyróżniającym się w danym roku 
nauczycielom placówek oświato-
wych prowadzonych przez miasto: 
przedszkoli, szkół podstawowych 
oraz Gimnazjum Miejskiego. Spo-
śród kadry nauczycielskiej kan-
dydatów do nagrody proponują 
burmistrzowi dyrektorzy. W przy-
padku ich samych osobiście wy-
biera nagrodzonych włodarz mia-
sta. Wyróżnione osoby otrzymują 
list gratulacyjny oraz kwiaty. Sama 
gratyfi kacja pieniężna wynosi nie-
zmiennie 3 tys. zł brutto.

Wręczenie nagród odbywa się 
w dworku Urzędu Stanu Cywilne-
go. Na sali obecni byli, poza bur-
mistrzem, także sekretarz Magda-
lena Piotrowska, przewodnicząca 
Rady Miejskiej Magdalena Szaj-
der, dyrektorzy szkół, przedszko-
li, Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego, emerytowani pracownicy 
oświaty oraz oczywiście nagrodze-
ni nauczyciele.

Uroczystość rozpoczęła się od 
przemówienia Grzegorza Janecz-
ka. Burmistrz mówił w nim m.in. 
o znaczeniu poszczególnych eta-
pów edukacji, od przedszkola do 
gimnazjum, dla rozwoju młodego 
człowieka. Wspominał też, że edu-
kacja jest bardzo istotnym punktem 
budżetu miasta. Na 37 milionów 
w kasie miasta, ta dziedzina po-
chłania ok. 14 milionów. – Jak ma 
pochłaniać takie duże pieniądze, to 
niech pochłania z jak najlepszym 
skutkiem – mówił burmistrz. 

Dziewiątka wspaniałych
Po przemówieniu burmistrz 

oraz przewodnicząca Rady Miej-
skiej wręczyli listy gratulacyjne 
i kwiaty wytypowanej dziewiąt-
ce. Każda z nauczycielek, oprócz 
podziękowań skierowanych do 
burmistrza, dyrektorów, kolegów 
z pracy, podopiecznych, powie-
działa także kilka słów o sobie 
i swojej pracy.

Aleksandra Milczarek uczy 
w Miejskim Przedszkolu nr 1. Jej 
staż pracy to 35 lat. – Praca z dzieć-
mi daje mi ogromną satysfakcję 
– przyznała. – Moi wychowanko-
wie osiągają sukcesy w różnorod-
nych konkursach zewnętrznych, 

m.in. dwukrotnie w Festiwalu 
Sztuki Małego Dziecka w Łodzi. 
Brały udział w trzech edycjach 
Ekobelfrów, gdzie w trzeciej edy-
cji podsumowaniem był pokaz 
mody ekologicznej w Akademii 
Sztuk Pięknych. Przyczyniłam się 
też swoją pracą do uzyskania przez 
placówkę certyfi katu Ekoschool 
– Zielona Flaga. 

Kolejna z nagrodzonych to Da-
nuta Fijałkowska z Miejskie-
go Przedszkola nr 2. Pracuje w tej 
samej placówce od 33 lat. – Lu-
bię bardzo moją pracę – mówi-
ła. – Lubię dzieci i mam nadzieję, 
że przyczyniam się do wyrobienia 
w dzieciach świadomości nauki, 
świadomego sięgania po wiedzę, 
po książki.

Bożena Florczak jest w za-
wodzie już od 31 lat. Od czterech 
pracuje w Miejskim Przedszko-
lu nr 3. – To jest duża satysfakcja 
otrzymywać nagrodę burmistrza – 
nie ukrywała. – Tym bardziej, że to 
moja druga taka nagroda (...). Gra-
tuluję wszystkim, którzy występują 
dziś w tej samej roli co ja. Jeśli mia-
łabym powiedzieć coś o sobie, to 
krótko: po 31 latach stwierdziłam, 
i to dzisiaj rano, jak sobie układa-
łam wszystko, że bardzo lubię swój 
zawód i chyba dobrze, że go wy-
brałam. Od 32 lat w zawodzie jest 
Agnieszka Brzeska ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1. – Jest to dla mnie 
ogromną misją, którą, myślę, że 
wykonuję z sercem, bo w tym za-
wodzie trzeba mieć ogromne serce 
– mówiła. – Jak śpiewały mi moje 
dzieci z okazji Dnia Nauczyciela: 
„Takie chwile, jak te, nie zdarzają 
się zbyt często”. Oby zdarzały się 
jeszcze częściej, co roku i żeby ta 
nasza praca była nagradzana w taki 
sposób, jak inne zawody. 

Agnieszka Brzeska cieszyła 
się także, że wśród gości uroczy-
stości, w składzie chóru Słoneczny 
Krąg, znalazły się znajome jej oso-
by. – Bardzo mi jest miło, że na uro-
czystości mogę spotkać swojego 
pana dyrektora, pana Jana Wiete-
skę i moje dwie koleżanki, z który-
mi pracowałam: panią Hanię Kret 
i panią Ewę Fabisiak. Bardzo się 
cieszę, że w takiej formie was wi-
dzę i obyśmy my tutaj za tyle lat 
spotkali się w takim gronie i w ta-
kiej formie jak wy – życzyła sobie 
i innym nauczycielka. 

– Wygląda na to, że ja to jestem 
z przedszkola – śmiała się kolejna 
z nagrodzonych, Agata Lisiew-
ska ze Szkoły Podstawowej nr 2. 

– Ja jeszcze 30 lat w zawodzie nie 
mam. Brakuje mi tylko i aż dwa 
lata. Do zawodu się sposobiłam 
drogą troszeczkę okrężną niż pań-
stwo, bo ja jestem po szkole zawo-
dowej, po technikum i to jeszcze 
rolniczym, czyli całkowicie nie z 
branży. 

W swoim wystąpieniu Agata 
Lisiewska mówiła szczerze i z po-
czuciem humoru. – Zawód ten, na 
początku, pasjonował mnie tym, 
że to 30 lat pracy i na emerytu-
rę (śmiech) – opowiadała. – A tu 
proszę, jeszcze trochę muszę się 
pomęczyć. Na szczęście serce też 
mam. Nerwy też muszę mieć ze 
stali, ale ta praca dużo satysfakcji 
daje. Dużo nerwów kosztuje, ale 
o tym się nie myśli tak często jak 
o tych pozytywnych i miłych rze-
czach.

Halina Niekraś, bibliotekarka 
ze Szkoły Podstawowej nr 3, pracu-
je już 35 lat. – Jest to praca, którą 
wybrałam, z której jestem zadowo-
lona – opowiadała. – Przynosi wiele 
satysfakcji. W swojej pracy kieruje 
się myślą Jadwigi Andrzejewskiej, 
że aby rozwijało się czytelnictwo, 
to potrzebna jest znajomość czy-
tania, kontakt z książką i gratyfi -
kująca rola lektury. W swojej pracy 
staram się nawiązywać do tej myśli 
i realizować ją na różne sposoby.

Spośród nauczycieli Gimna-
zjum Miejskiego nagrodzona zo-
stała Alina Filipczak. – Czas bar-
dzo szybko płynie – stwierdziła. 
– Zaczynałam pracę w roku 1990. 
To już ponad 25 lat. Jestem nauczy-
cielem języka rosyjskiego. Język 
rosyjski jest równocześnie moją 
pasją. Próbuję tę pasję zaszczepiać 

w moich uczniach. Wydaje mi się, 
że to się w jakiś sposób udaje. Je-
stem nauczycielem w gimnazjum 
ponad 10 lat. Mam ponad 50 laure-
atów i prawie 30 fi nalistów konkur-
su przedmiotowego realizowanego 
przez kuratorium w Łodzi. 

Alina Filipczak docenia pracę 
swoich uczniów. – Jest to niesamo-
wite, że dzieci chcą się uczyć, że 
podejmują ten trud, ponieważ tej 
pracy jest bardzo dużo (...) – chwa-
liła. – Średnia z języka rosyjskiego 
w naszej szkole była 20% wyższa 
niż krajowa i to zarówno na pozio-
mie podstawowym, jak i rozsze-
rzonym. Natomiast to, co najbar-
dziej cieszy, to to, że wielu uczniów 
ma zaszczepioną miłość do języ-
ka rosyjskiego i tę swoją pasję roz-
wija dalej, na studiach wyższych. 
Przychodzą później do nas szlifo-
wać swój warsztat nauczycielski na 
praktyki (...). Nie ma nic bardziej 
miłego dla nauczyciela, jak to, że 
uczeń chce kontynuować jego 
dzieło. Myślę, że to jest najwspa-
nialsze, co może dać, przekazać 
uczniowi nauczyciel.

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
postanowił nagrodzić także dwie 
dyrektorki: Marzenę Karwacką 
z Miejskiego Przedszkola nr 2 
i Beatę Janiak z Miejskiego Przed-
szkola nr 3. – Dla młodego sta-
żem dyrektora jest to szczególnie 
cenna nagroda – mówiła Marze-
na Karwacka. – Na pewno bę-
dzie to motywacja, inspiracja do 
dalszej pracy, do doskonalenia tej 
pracy. Nie ukrywam, że sprawi-
ła mi ogromną radość i satysfak-
cję. Chciałabym bardzo gorąco 
podziękować wszystkim osobom, 

które dzielą ze mną tę nagrodę, 
które się do niej przyczyniły (...). 
Ta nagroda to praca zespołowa. 
Bez moich nauczycieli, bez perso-
nelu, dzieci i ich rodziców tej na-
grody by nie było. Bardzo dzięku-
ję za pomysły, za codzienną pracę, 
zaangażowanie. 

Beata Janiak pracuje w zawo-
dzie od 27 lat, z czego przez 19 
pracowała w Miejskim Przedszko-
lu nr 1, pełniąc też przez pewien 
czas obowiązki dyrektora. Od po-
nad 8 lat jest dyrektorem Miejskie-
go Przedszkola nr 3. – Praca ta daje 
mi ogromną satysfakcję i zadowo-
lenie – mówiła. – Tak, jak powie-
działa koleżanka Marzenka, bez 
zaangażowania Rady Pedagogicz-
nej, ich zaangażowania w różne 
przedsięwzięcia i projekty, nie by-
łoby też mojego sukcesu. Satysfak-
cję daje również to, kiedy widzi się 
uśmiechnięte dziecko, wychodzące 
z przedszkola zadowolone. Najczę-
ściej jest tak, że dziecko nie chce 
wyjść z przedszkola, ponieważ tak 
bardzo mu się podoba.

Na koniec
Po wręczeniu nagród kwiaty 

od wręczała także prezes lokalne-
go koła ZNP Marzena Kowalska. 
Wcześniej mówiła także przez kil-
ka minut o niepewności dla środo-
wiska łączącej się z planowaną re-
forma oświaty.

W ramach części artystycznej, 
dla zebranych zaśpiewał wspo-
mniany wcześniej, złożony z eme-
rytowanych pracowników oświaty 
chór Słoneczny Krąg. Po zakoń-
czeniu ofi cjalnej części uroczysto-
ści wszyscy obecni zostali zapro-
szeni na słodki poczęstunek. 

Nagrodzeni nauczyciele�w�towarzystwie�burmistrza�i�przewodniczącej�rady.�

RZUT OKIEM�|�WIELU�GOŚCI�NA�DNIU�EDUKACJI�W�SZKOLE�PODSTAWOWEJ�NR�2

W gronie licznie zaproszonych gości 
świętowano Dzień Edukacji Narodowej 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Głownie. 

14�października�w�placówce�pojawiła�
się�m.in.�przewodnicząca�Rady�Miejskiej�

Magdalena�Szajder,�szefowa�głowieńskich�
struktur�ZNP�Marzena�Kowalska,�

przedstawiciele�przedszkoli�czy�też�prezes�
Stowarzyszenia�Senior�Zofi�a�Ogórek.�Pojawili�

się�także�byli�pracownicy�„Dwójki”,�na�czele�
z�byłymi�dyrektorami:�Elżbietą�Czerwiec�
i�Tadeuszem�Łukaszewskim.�Przy�okazji�

święta�do�grona�uczniów�przyjęto�ofi�cjalnym�
ślubowaniem�i�pasowaniem�tegorocznych�

pierwszoklasistów.�Nie�zabrakło�także�
programu�artystycznego.�kl JA
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GRZEGORZ JANECZEK
burmistrz Głowna

Czym�lepsi�nauczyciele,�
wychowawcy,�pedagodzy,�
tym�lepiej,�nie�tylko�dla�
szkoły,�ale�też�przede�
wszystkim�lepiej�dla�tych�
najmłodszych.�Przyzwyczajeni�
są�do�codziennego�wysiłku,�
codziennego�szukania�
rozwiązań,�zadawania�pytań.�
Szczególnie�zadawanie�pytań�
jest�bardzo�ważne�w�szkole.�
Recepty�są�może�i�fajne,�ale�
wszystko,�co�się�zmienia�
w�świecie,�to�zawsze�wypływało�
od�tych,�którzy�zadawali�pytania:�
dlaczego,�a�czy�inaczej�nie�
można,�dlaczego�tak�ma�być?�
Bez�dobrego�przewodnika,�bez�
wspaniałych�ludzi,�którzy�na�co�
dzień�wyciągną�rękę,�pomogą,�
wskażą�drogę�(...),�trudno�sobie�
wyobrazić�dobrą�oświatę,�dobre�
wychowanie.
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Głowno�|�Oświata�–�liceum�będzie�współpracowało�z�uniwersytetem

Powstała klasa patronacka
Wydział Studiów 
Międzynarodowych 
i Politologicznych 
Uniwersytetu Łódzkiego 
objął klasę I b Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Zespole Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych 
w Głownie swoim 
patronatem. 

Klasa patronacka, o profilu hu-
manistycznym, będzie realizowa-
ła specjalny program pod nazwą 
„Akademia Licealisty: Internatio-
nal Studies – Business, Politics, 
Culture, Media”. Program ten za-
kłada regularny udział młodzieży 
licealnej w zajęciach i wykładach 
organizowanych dla jego uczestni-
ków: – m.in. zakresu nauk politycz-
nych, wiedzy o społeczeństwie, 
mediów itp. ZSLG współpracuje  
z Wydziałem Studiów Międzyna-
rodowych i Politologicznych UŁ 
od 2012 r., a na łamach „Wieści” 
pisywaliśmy już o udziale uczniów 
w warsztatach językowych na uni-
wersytecie, spotkaniach z naitive 

speakerami itp. Teraz tej współ-
pracy, którą z ramienia szkoły ko-
ordynuje anglistka Iwona Mo-
kras-Wosik, a na uczelni dr Agata 
Włodarska-Frykowska, nadano 
ramy formalne w postaci utwo-
rzenia klasy patronackiej. Jej wy-
chowawczynią jest Agnieszka Ja-
kubowska, nauczycielka historii  
i wos-u.

Zgodnie z założeniami Akade-
mii Licealisty, trzyletni cykl pra-
cy z uczniem ma go przygotować 
do dalszej nauki na kierunkach hu-
manistycznych w zakresie biznesu, 
kultury, polityki, mediów. Przede 
wszystkim jednak ma umożliwić 
młodzieży osiągnięcie płynności  
i biegłości w posługiwaniu się ję-
zykiem angielskim, poprzez nacisk 
na poszerzanie zasobu słownictwa 
i wypracowanie umiejętności swo-
bodnej komunikacji w formie ust-
nej i pisemnej. Zajęcia (stacjonar-
ne i wyjazdowe) prowadzone będą 
przez nauczycieli LO w Głownie, 
a także przez pracowników na-
ukowych Wydziału Studiów Mię-
dzynarodowych i Politologicz-
nych UŁ oraz innych instytucji: np. 
American Corner Łódź, Amba-
sady Kanady, Ambasady Stanów 

Zjednoczonych, British Council.  
14 października podczas szkolnej 
uroczystości z okazji Dnia Edu-
kacji Narodowej dyrektor ZSLG 

Anna Lewandowska wręczyła 
uczniom klasy patronackiej teczki 
z indeksami, w których odnotowy-
wany będzie ich udział w zajęciach  

i wykładach realizowanych według 
wspomnianego programu. Jednak 
zanim to się stało, uczniowie oby-
dwu klas pierwszych LO, czyli Ia 

i Ib, złożyli ślubowanie na sztandar 
szkoły. Wychowawczynią klasy Ia 
jest Katarzyna Osuwniak, nauczy-
cielka języka polskiego. 

Wiersze i kwiaty  
dla nauczycieli
Podczas uroczystości 14 paź-

dziernika nie brakło życzeń dla 
nauczycieli, z myślą o których 
licealiści wystawili też nastrojo-
wy program artystyczny, opar-
ty na wyborze wierszy dedyko-
wanych nauczycielskiej profesji.  
W gronie zaproszonych znaleźli 
się m.in. członek Zarządu Powia-
tu Zgierskiego Wojciech Brzeski 
oraz burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek. Obydwaj są absol-
wentami LO w Głownie, oby-
dwaj też na widok dzisiejszych 
pierwszaków, wspominali swoje 
ślubowania na ten sam sztandar  
i swoje początki w LO. Grzegorz 
Janeczek wspomniał, że naukę  
w tych samych murach rozpoczął 
w 1979 r., a w latach 1982/83 był 
w poczcie sztandarowym. Woj-
ciech Brzeski szybko obliczył, że 
naukę w LO w Głownie rozpoczął 
38 lat wcześniej (czyli w 1978 r.) 

Spotkanie społeczności szkol-
nej w Dniu Nauczyciela było też 
okazją do uhonorowania medala-
mi i dyplomami wyróżniających 
się młodych sportowców oraz  
przedstawienie nowo wybranych 
Samorządów Uczniowskich LO 
i Gimnazjum Sportowego.  ewr

RZUT OKIEM�|�DZIEŃ�EDUKACJI

14 października uroczyście Dzień Edukacji Narodowej obchodzono 
także w Gimnazjum Miejskim. Była�to�okazja�nie�tylko�do�uczczenia�
Dnia�Nauczyciela,�ale�też�do�oficjalnego�przyjęcia�do�grona�uczniów�
tegorocznych,�wszystko�wskazuje�na�to,�że�ostatnich�w�historii�(jak�wiemy,�
rząd�planuje�likwidację�gimnazjów),�pierwszoklasistów,�którzy�złożyli�
uroczyste�ślubowanie.�Gościem�uroczystości�był�m.in.�burmistrz�Grzegorz�
Janeczek.�Zebrani�obejrzeli�także�program�artystyczny�w�wykonaniu�
uczniów.�kl

Głowno�|�Zespół�Szkół�Specjalnych

Nowy wikariusz poświęcił plecaki
Serdeczne życzenia  
dla nauczycieli, kwiaty, słowa 
uznania i dyrektorskie nagrody 
posypały na uroczystości 
szkolnej z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej, zorganizowanej  
14 października w Zespole 
Szkół Specjalnych w Głownie.

Przy okazji tego święta zorgani-
zowano uroczyste pasowanie trójki 
dzieci na uczniów klasy pierwszej 
Szkoły Podstawowej nr 5, funkcjo-
nującej w strukturze w ZSS. Paso-
wania dokonał dyrektor placówki 
Maciej Lisowski, a nowy wikariusz 
parafii św. Barbary w Głownie 
ks. Tomasz Wieczorek poświęcił 
pierwszakom plecaki. 

Spotkanie z udziałem społecz-
ności szkolnej, a także rodziców 
dzieci, odbywało się na wyremon-
towanym w czasie wakacji holu na 
pierwszym piętrze. Miłym akcen-
tem było wręczenie nauczycielom 
i pracownikom niepedagogicz-

nym zespołu nagród dyrektorskich. 
Choć nie wszyscy zaproszeni go-
ście dotarli na szkolną uroczystość, 
to jako ci szczególnie mile widziani 
zostali powitani oklaskami emery-
towani pracownicy szkoły. Dyrek-

tor odczytał list przysłany z okazji 
nauczycielskiego święta przez bur-
mistrza Głowna Grzegorza Janecz-
ka. Po części oficjalnej spotkania, 
uczniowie wystawili dla swoich na-
uczycieli program artystyczny.  ewr

Uroczysta chwila. Ślubowanie�klas�pierwszych�LO�w�ZSLG�w�Głownie.�Po�lewej�dyrektor�szkoły�Anna�
Lewandowska.�

Być pierwszakiem – to czysta radość. Nowi�uczniowie�Szkoły�
Podstawowej�Nr�5�na�chwilę�przed�ślubowaniem.�
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Stryków
Cyrk na kółkach, 
czyli Monster 
Truck Show

dokończenie ze str. 1
Następne w kolejności były: 

drift, jazda synchroniczna, jazda  
z kaskaderami na dachu, rozpada-
jący się w trakcie jazdy na 3 części 
Citroen 2CV oraz pokaz potencja-
łu auta z dwoma silnikami i dwoma 
kierownicami. 

Kulminacyjnym punktem pro-
gramu był pokaz czterotonowych 
monster trucków zbudowanych na 
bazie Warszawy M20 oraz Che-
vroleta, pod których naciskiem 
wraki osobówek składały się jak 
domki z kart. Do tego wszystkie-
go komiczne sytuacje nie tylko  
z kaskaderami, ale również pu-
blicznością w roli głównej. Po-
kaz w Strykowie, dokąd Mon-
ster Show Chaloupka przyjechało  
z Ozorkowa, był przedostatnim  
w tegorocznym sezonie ekipy. Trzy 
dni później można było ją jeszcze 
obejrzeć tylko w Praszce koło Wie-
lunia, skąd wróciła do Pragi.  ljs
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Miss Polonia 2016�|�Finalistka�konkursu�pochodzi�ze�Strykowa

Aleksandra Śmiałkowska
pretendentką do korony

dokończenie ze str. 1
Zdarza się oczywiście, że ktoś 

kogo nie znam podejdzie do mnie, 
uśmiechnie się do mnie, powie, że 
gratuluje i trzyma za mnie kciu-
ki. Jest mi wtedy bardzo miło, że 
wiele osób mi „kibicuje” i że mam 
wsparcie nawet od obcych ludzi.

 Kto wspiera Panią w kon-
kursowych zmaganiach? Co 
ceni sobie Pani w takim wspar-
ciu najbardziej? 

Mam ogromne wsparcie ze 
strony rodziny oraz przyjaciół. 
Konkurencja jest bardzo duża. 
Każda z dziewczyn jest wyjątko-
wa i zasługuje na tytuł najpiękniej-
szej. Pojawiały się u mnie chwile 
zwątpienia, jednak wiem, że dla 
moich najbliższych – niezależnie 
od wyniku – jestem numerem je-
den i to daję mi ogromną siłę.

 Jak wyglądają Pani przy-
gotowania do Finału Miss Po-

lonia 2016? Zdjęcia, próby, 
diety, etc?

Od czasu pierwszych wyborów 
zaczęłam bardziej dbać o swoje 
ciało, zwracam szczególną uwa-
gę uwagę na to, co trafia na mój 
talerz, ale również moich najbliż-
szych. Staram się spędzać czas ak-
tywnie. Do tej pory brałam udział 
w oficjalnej sesji zdjęciowej do 
Miss Polonia, a próby i zgrupowa-
nie dopiero przede mną.

 Czy jest taka część finału, 
której obawia się Pani najbar-
dziej? Dlaczego?

Właściwie to nie ma. Wiado-
mo, przed każdym wyjściem tro-
chę się obawiam, ale bardziej 
chodzi o to, abym nie pomyliła 
choreografii, nie potknęła się, pa-
miętała o uśmiechu, aniżeli o tre-
mę i wstyd, jaki mi towarzyszy.

 Wiele młodych dziewczyn 
marzy o startach w konkur-

sach piękności. Może Pani 
podać kilka wskazówek, jak 
powinny się do tego zabrać  
i z czym liczyć.

Przede wszystkim muszą pa-
miętać, że jest to czas, w którym 
mogą zrobić coś dla siebie, speł-
nić swoje marzenia, nauczyć się, 
jak dążyć do wyznaczonego celu 
i jak uwierzyć w siebie. Trzeba 
liczyć się z tym, że w tego typu 
konkursach jest się porównywa-
nym, ocenianym głównie przez 
pryzmat swojego ciała, dlatego 
nie można popaść w kompleksy, 
trzeba mocno wierzyć w siebie  
i swoje atuty, choć nie zawsze jest 
to łatwe. Uważam, że pozytywne 
nastawienie i szeroki uśmiech na 
ustach są lekarstwem na wszelkie 
zwątpienia i złe myśli.

 Czy dotychczasowe sukce-
sy pociągnęły za sobą na przy-
kład propozycje promowania 
swojego rodzinnego miasta?

Myślę, że wszystko przede mną 
i jeśli otrzymam taką propozy-
cję, to będę promowała Stryków 
z dumą.

Twój głos się liczy
Agencja Igo-Art jeszcze nie 

ogłosiła dokładnej daty finału 
Miss Polonia 2016, który ma od-
być się w końcówce roku.

Publiczność już teraz może 
jednak wspierać swoje faworytki  
w drodze po koronę. Trwa kon-
kurs sms-owy. Organizatorzy 
czekają na sms-y o treści MIS-
SPOLONIA. numer kandydat-
ki, na numer 73601(koszt 3,69 z 
VAT). Numer Aleksandry Śmiał-
kowskiej to 1, co oznacza, że jej 
fani wysyłają sms o treści: MIS-
SPOLONIA.1 Głosowanie sms-
-owe jest drogą do wyboru Miss 
Publiczności. Kandydatka, któ-
ra zdobędzie najwięcej głosów, 
otrzyma też przepustkę do ścisłej 
finałowej piątki konkursu.  ljs

Zdjęcie Aleksandry Śmiałkowskiej w�kostiumie�kąpielowym��
marki�Gabbiano,�wykonane�w�ramach�sesji�wszystkich�20�kandydatek�
poprzedzającej�finał�Miss�Polonia�2016.�
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Stryków�|�Szlachetna�inicjatywa�mieszkańca

Kto pomoże uprzątnąć stary cmentarz ewangelicki
Stary cmentarz ewangelicki zarasta akacjami, 
krzakami, a ludzie robią sobie z niego śmietnisko. 
Zdarzają się sytuacje, że ktoś remontując nagrobek  
po sąsiedzku – na części katolickiej – pozbywa się 
gruzu, wysypując go właśnie na część ewangelicką.

Z takimi informacjami dotarł 
do naszej redakcji jeden z miesz-
kańców Strykowa, Marcin Brzóz-
ka. Chce on podjąć inicjatywę 
uporządkowania cmentarza ewan-
gelickiego, bo – jak mówi – nie 
może się pogodzić z tym, jak za-
czyna się cmentarz traktować. 

– Tu jest pochowanych przynaj-
mniej kilkadziesiąt osób, Niem-
ców, osadników, którzy miesz-
kali w Strykowie i zmarli tu  
w większości jeszcze przed woj-
ną. Dużo grobów nie ma już ta-
blic. Na cmentarzu znajduje się 
również kwatera z nagrobkami 
niemieckich żołnierzy, którzy zgi-
nęli podczas wojny. Ostatnie po-

rządki prowadzone były kilka lat 
temu przez nieżyjącego już stry-
kowianina Hieronima Kiblera. Te-
raz większość terenu znów zaro-
sło, a niektórzy wyrzucają gruz, 
kamienie, śmieci. O zmarłych na-
leży pamiętać bez względu na po-
chodzenie. Nie każdy Niemiec 
jest zły, tak jak i nie każdy Polak 
jest dobry (czego z resztą mamy tu 
przykład) – mówi Marcin Brzóz-
ka i pokazuje stertę gruzu. 

Gospodarzem cmentarza jest 
parafia ewangelicko-augsbur-
ska w Zgierzu. Z informacji, ja-
kie otrzymaliśmy w administracji 
wynika, że utrzymanie nieużywa-
nych nekropoli, istotnie stwarza 

problem. O ile w miejscach, gdzie 
odbywają się częste pochówki, pa-
rafia dba o porządek na bieżąco,  
o tyle na starych cmentarzach, ta-
kich, jak w Strykowie, gospodarz 

liczy na bezinteresowną pomoc 
mieszkańców przynajmniej w od-
krzaczaniu terenu. 

Społeczność ewangelicka  
w Strykowie jest niewielka, moż-

na ją policzyć na palcach jednej 
ręki. Cmentarz jest nadal czynny, 
ale przy takiej ilości parafian, po-
chówki odbywają się nader rzad-
ko. 

– Utrzymanie cmentarza mu-
simy więc organizować razem ze 
Zgierzem. To co jest możliwe, to 
robimy. W minionych latach, tam 
gdzie się dało, teren został w czy-
nie społecznym prześwietlony, 
ale problem wraca co jakiś czas 
– mówi Marcin Undas proboszcz 
parafii ewangelicko-augsburskiej 
w Zgierzu. 

Sprawę wyrzucanego gruzu  
i śmieci parafia ewangelicka po-
zostawia do rozwiązania admi-
nistratorowi sąsiedniego, katolic-
kiego cmentarza. – Co jakiś czas 
uwrażliwiam swoich parafian na 
ten problem, który zresztą nie doty-
czy tylko części ewangelickiej, bo  
i na naszej, katolickiej zdarza się, że 
ktoś nie wyrzuci śmieci, tam gdzie 
trzeba. Są dwa duże kontenery i to 

jest dla nich właściwe miejsce. Nie 
wiem dlaczego nie do wszystkich 
to trafia – mówi proboszcz parafii 
rzymsko-katolickiej ks. Karol An-
drzejczak. 

Mieszkaniec Strykowa, który 
wyszedł z inicjatywą uporząd-
kowania ewangelickiej nekro-
poli zdaje sobie sprawę z tego, 
że niektóre z drzew mogą wy-
magać pozwolenia na wycinkę. 
Dlatego chce zacząć od wycię-
cia drobnych samosiejek. – Na-
wet z tym, mogę sobie sam nie 
dać rady. Potrzebuję pomocy 
chociażby do znoszenia gałęzi 
na stosy, dlatego liczę na wspar-
cie wszystkich ludzi dobrej woli. 
Myślę, że kiedy ten teren nie bę-
dzie już tak zarośnięty, wówczas 
ludzie przestaną traktować go 
jak śmietnisko, a gałęzie, któ-
re wytniemy planuje przekazać 
osobom, których nie stać na opał 
– mówi Marcin Brzózka.

Rozpoczęcie akcji porządko-
wania cmentarza pan Marcin 
zapowiada na kolejny czwartek,  
27 października, o godz. 11 i cze-
ka na wszystkich, którzy chcieliby 
w tym pomóc.  ljs

Marcin Brzózka, inicjator�uporządkowania�cmentarza�ewangelickiego�
pokazuje�gruz,�który�ktoś�wyrzucił�na�zarośniętą�nekropolię.
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Punkt zapalny
Dmosin |�Polityka�kadrowa�Zespołu�Szkół�Samorządowych

Sołtys wypomniała dyrektorowi 
krzywdę swojej córki
Swoje „pięć minut” miała na ostatniej sesji Rady Gminy Dmosin sołtys 
Nowostawów Dolnych Mariola Mirys. Ostro i dobitnie skwitowała 
sprawozdanie z działalności Zespołu Szkół Samorządowych w roku 
szkolnym 2015/2016, jakie przedstawił jego nowy dyrektor Marek Kubiak.

Sołtys Mirys odniosła się do 
prowadzonej w placówce polity-
ki kadrowej. Wystąpienie miało 
charakter osobisty, bo spowodo-
wany nieprzedłużeniem umowy 
o pracę córce pani sołtys, nauczy-
cielce matematyki i fi zyki, która 
w dmosińskiej szkole pracowała 
od 2 lat. 

Mariola Mirys początko-
wo zastrzegła sobie, że nie zga-
dza się na upublicznienie swo-
jej wypowiedzi, ostatecznie 
jednak, ponieważ już po wystą-
pieniu, zarówno w kuluarach, jak 
i w dalszej części obrad, usłyszała 
z ust innych sołtysów słowa otu-
chy i aprobaty dla nagłaśniania 
„tego typu spraw”, zrezygnowała 
z wcześniejszych obiekcji. 

Przewodnicząca Rady Gminy 
Barbara Kosma, choć próbowa-
ła tonować dyskusję, nie zdecy-
dowała się na wyłączenie jawno-
ści obrad. Sołtys wyłożyła więc 
kawę na ławę, a dyrektor, mimo 
że w swoim sprawozdaniu sku-
pił się na pracy dydaktycznej 
i wynikach nauczania mierzo-
nych sprawdzianem szóstokla-
sistów i gimnazjalnym egzami-
nem, musiał wytłumaczyć się 
publicznie z tego, dlaczego nie 
przedłużył umowy o pracę z cór-
ką pani sołtys. 

Przy okazji dostało się również 
gminnej komisji oświaty, która 
– zdaniem sołtys Mirys – zbyt po-
bieżnie wnika w sprawy dmosiń-
skiej szkoły. 

Nie wiedziała
do ostatniej chwili 
Sołtys po wysłuchaniu spra-

wozdania dyrektora zapyta-
ła, dlaczego zatrudnia on oso-
by spoza gminy Dmosin, zamiast 
preferować miejscową kadrę. Od-
niosła się do sytuacji, jaka miała 
miejsce między majem a lipcem 
tego roku. Dwóm z nauczycielek 
Zespołu Szkół Samorządowych 
w Dmosinie, jedną z nich była cór-
ka pani sołtys, kończyły się dwu-
letnie umowy o pracę. Obydwie 
liczyły na ich przedłużenie, co 
w praktyce oznaczałoby otrzyma-
nie umowy na czas nieokreślony. 
Jedna z nauczycielek już w maju 
otrzymała od dyrekcji informację, 
że od nowego roku szkolnego pra-
cy dla niej nie będzie. Córka pani 
sołtys takiej informacji nie dostała. 
Mimo kierowanych dwukrotnie na 
przestrzeni maja i czerwca do dy-
rektora pytań: „Co ze mną Panie 
dyrektorze?”, ten miał odpowia-
dać: „U Pani bez zmian. Jest etat 
matematyka”. Nauczycielka nie 

otrzymała żadnego sygnału, który 
mógłby świadczyć o tym, że stra-
ci pracę. 

– Dyrektor, pytany o plany co 
do zatrudnienia, również pod ką-
tem przygotowywania się do 
awansu zawodowego, mówił mo-
jej córce, że 25 sierpnia jest rada 
i na niej będzie rozmowa. Taka 
sytuacja trwała aż do końca roku 
szkolnego, po czym jest początek 
lipca, a córka, która jako opiekun 
jest już na koloniach z dziećmi 
z Dobrej, dostaje telefon z sekre-
tariatu, żeby stawiła się w szkole. 
Okazuje się, że chodzi o nieprze-
dłużenie umowy. Pytam, kto tak 
postępuje? Przecież gdyby wie-
działa o tym wcześniej, miałaby 
czas oswojenie się z sytuacją, na 
poszukanie sobie pracy w innej 
szkole. Ostatecznie znalazła za-
trudnienie w jednym z łódzkich 
gimnazjów, ale tak się po prostu 
nie robi panie dyrektorze – mówi-
ła sołtys Mirys. 

Tym, co w oczach sołtys sta-
wia dyrektora szkoły w jeszcze 
gorszym świetle, jest fakt, że na 
miejsce córki zatrudnił on głow-
nianina, nauczyciela mającego już 
zatrudnienie w jednej z głowień-
skich szkół. Mało tego, oznaj-
miając o nieprzedłużeniu umowy 
w wakacje, nie dał jej córce szan-
sy ofi cjalnego pożegnania się ze 
swoimi wychowankami. – To było 
dla wszystkich zaskoczenie. Cór-
ka była wychowawczynią. Ucznio-
wie dziękowali jej i żegnali się z nią 
sms-ami – mówiła sołtys Mirys. 

To byłby 
zbyt kosztowny krok 
Dyrektor Marek Kubiak, od-

powiadając na wystąpienie soł-

tys Marioli Mirys, powiedział, 
że jego zdaniem jest to zupełnie 
niesprawiedliwa ocena sytuacji. 
– Po pierwsze: staramy się za-
trudniać osoby przede wszystkim 
z tej gminy, ale w obecnej sytu-
acji, kiedy czekają nas przemiany 
związane z likwidacją gimnazjów, 
zawarcie umowy na czas nieokre-
ślony byłoby dla szkoły zbyt kosz-
townym krokiem. Po drugie: wie-
lokrotnie mówiłem „na razie jest 
bez zmian”, ale nauczyciel, mając 
umowę na czas określony, musi 
być przygotowany na wszystko. 
Myślę, że moje zachowanie było 
należyte. Nauczycielka, o której tu 
mówimy, jest osobą młodą, dlatego 
stwierdziłem, że nie będzie miała 
kłopotów w zaaklimatyzowaniu się 
w nowym środowisku pracy – mó-
wił dyrektor Marek Kubiak. 

I kontynuował: Zatrudniłem 
osobę z Głowna, bo kogoś czaso-
wo musiałem, szkoła musi funk-
cjonować normalnie. Z tego co 
wiem, uczniowie nie narzekają 
– dodał dyrektor Kubiak. 

Ponadto wyraził on zdziwienie 
tym, że sprawa została poruszona 
na sesji i na wyjaśnienie wszyst-
kich wątpliwości zaprosił bezpo-

średnio zainteresowane osoby do 
swojego gabinetu. Sołtys oparła 
jednak, że wszystko, co miała do 
powiedzenia w tej sprawie, już po-
wiedziała. Temat jednak okazał 
się na sali obrad na tyle nośnym, 
że powrócił na nią kilkadziesiąt 
minut później, już po wyjściu dy-
rektora Marka Kubiaka. W cza-
sie przeznaczonym na interpelacje 
i zapytania wrócił do niego sołtys 
wsi Szczecin Ryszard Wielec.

Zapachniało 
kolesiostwem?
Sołtys Wielec zwrócił się do 

radnych i wójt Danuty Supery. Po-
wiedział m.in.: – My z koleżanką 
Mirys ubolewamy, że nie popie-
racie naszych młodych z gminy. 
Proponuję, abyście zbadali tę spra-
wę, bo to mi pachnie tym, że mo-
gło zaważyć „kolesiostwo”.

Wójt Danuta Supera poinformo-
wała, że osobiście interesowała się 
sprawą i od dyrektora szkoły otrzy-
mała informację, że w związku 
z wymuszonym przez zapowia-
daną reformę przewidywanym 
zmniejszeniem oddziałów z 9 do 
8, znikną trzy nauczycielskie eta-
ty. – Niestety polityka państwa ma 

wpływ na to, co dzieje się u nas na 
dole. Nie rada i nie wójt zatrudniają 
w jednostkach organizacyjnych, ale 
ich dyrektorzy. Trzeba też pamiętać 
o tym, że nie ma przepisów zabra-
niających zatrudniania osób spoza 
gminy – wyjaśniała wójt Supera. 

Sołtys Mariola Mirys mimo 
wszystko chciała dowiedzieć się, 
czym w takim razie zajmuje się 
komisja oświaty, jaki jest jej udział 
w przygotowaniach szkoły do pla-
nowanych przemian. 

– Generalnie rzecz biorąc mo-
żemy tylko doglądać. Nie mamy 
kompetencji do wnikania w per-
sonalia. Takie jest ustawodawstwo. 
Nie możemy wnikać w kompe-
tencje człowieka, który odpowia-
da za blisko 500 dzieci (...). Jeże-
li pani chce coś zmienić i posiada 
upór, żeby to doprowadzić do koń-
ca, to proszę się zwrócić do ustawo-
dawcy. Nastąpiła tzw. bardzo dobra 
zmiana u góry, która teraz powo-
duje różne zawirowania w samo-
rządach. Obarcza pani winą, może 
niezasłużenie, albo i zasłużenie 
– jak pani twierdzi – radę. Nie-
prawda, mamy ograniczenia. Nie-
stety przepisy są takie, jakie są 
– odpowiedział Zenon Adamczyk, 
przewodniczący komisji oświaty. 
I sołtys Mirys nie przekonał. 

– Jeśli nie macie na nic wpływu, 
no to niech dyrektor wszystkich 
w tej szkole wymieni, a Wy i tak 
nic nie powiecie. Proponuję więc, 
dla dobra dzieci, uwzględnić w pla-
nie pracy komisji spotkanie z na-
uczycielami, a nie tylko oględziny 
pomalowanych korytarzy i sal czy 
udział w ofi cjalnych podsumowa-
niach projektów – skwitowała soł-
tys Mariola Mirys. 

REKLAMA

Dyrektor�pytany�
o�plany�co�do�
zatrudnienia,�
również�pod�kątem�
przygotowywania�się�
do�awansu�
zawodowego,�
mówił�mojej�córce,�
że�25�sierpnia�
jest�rada�i�na�niej�
będzie�rozmowa.

Nauczycielka,�
o�której�mówimy,�jest�
osobą�młodą,�dlatego�
stwierdziłem,�że�nie�
będzie�miała�kłopotów�
w�zaaklimatyzowaniu�
się�w�nowym�
środowisku�pracy.

dyrektor Marek Kubiak

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Polityka zatrudnienia�prowadzona�przez�Zespół�Szkół�Samorządowych,�
choć�nikt�tego�nie�planował,�stała�się�głównym�tematem�ostatniej�sesji�
Rady�Gminy�Dmosin.�
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Związkowcy z ZNP przeciw,
a Solidarność – za
reformą oświaty. str. 20
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Aktualności
OSP w Wejscach 
świętowała swoje 90-lecie.
Nasz fotoreportaż – str. 21

REKLAMA

Łowicz |�Policjanci�zatrzymali�od�początku�roku�już�22�prawa�jazdy�

Przekroczyła prędkość na ul. Łódzkiej o 68 km/h
O 68 km/h przekroczyła pręd-

kość w terenie zabudowanym, 
na ulicy Łódzkiej w Łowiczu, 
24-letnia kobieta z powiatu brze-
zińskiego kierująca Mazdą 323. 
Została zatrzymana przez po-
licjantów z łowickiej drogówki  
w środę, 12 października około 
godziny 19.50, a więc już po za-
padnięciu zmroku. Na trzy mie-
siące pożegnała się z prawem jaz-
dy, została ukarana mandatem 
500 zł i punktami karnymi. 

Poprzedniego dnia, również na 
ul. Łódzkiej i również w godzi-
nach popołudniowych, po zapad-

nięciu zmroku (ok. godz. 19.10), 
prawo jazdy za przekroczenie 
prędkości o ponad 50 km/h na 
trzy miesiące stracił 37-latek  
z Łowicza kierujący samocho-
dem Citroen Berlingo. Przekro-
czył prędkość o 54 km/h. 

Od początku tego roku poli-
cjanci zatrzymali już na terenie 
powiatu łowickiego 22 prawa jaz-
dy za przekroczenia prędkości w 
terenie zabudowanym o ponad 50 
km/h. Brzezinianka, zatrzyma-
na 12 października, pobiła nie-
chlubny powiatowy rekord i naj-
bardziej przekroczyła prędkość 

spośród tych 22 kierowców. Były 
one zatrzymywane w większo-
ści przypadków za wykroczenia 
popełnione w Łowiczu, m.in. na 
wspomnianej ul. Łódzkiej, Jana 
Pawła II, ale również na ul. Boli-
mowskiej czy ul. Podgrodzie. 

Zgodnie z przepisami, kierow-
ca, który przekracza prędkość  
w terenie zabudowanym o po-
nad 50 km/h, traci prawo jazdy 
na trzy miesiące. Jeśli ukarana za 
nadmierną prędkość osoba zosta-
nie przyłapana na tym po raz dru-
gi, to utrata prawa jazdy zostanie 
wydłużona do sześciu miesięcy. 

Za trzecim razem starosta wyda 
decyzję o definitywnym cofnię-
ciu uprawnień, a kierowca by je 
odzyskać, będzie musiał ponow-
nie zdawać egzamin. 

– Zwracamy się do kierowców 
o zachowanie rozsądku podczas 
jazdy i apelujemy o stosowanie 
się do znaków drogowych i wol-
niejszą jazdę. Szczególnie, że je-
sienią warunki na drogach mogą 
być gorsze, nawierzchnia często 
może być śliska – mówi oficer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu podkom. Ur-
szula Szymczak..  mak 

Łowicz�|�Kamizelki�i�odblaski�za�darmo�na�targowisku

Motocykliści dla rowerzystów
Darmową kamizelkę i inne odblaskowe gadżety 
mógł dostać każdy, kto w sobotę, 15 października 
przed godziną 11 odwiedził z rowerem targowisko 
miejskie. Akcję zorganizowali motocykliści  
z łowickiego klubu No. 16 we współpracy  
z KPP w Łowiczu oraz WODR w Skierniewicach 
i Urzędem Miejskim.

Do rozdania było ok. 500 ka-
mizelek, a do tego inne odbla-
skowe gadżety. – Zawsze jeżdżę 
rowerem w kamizelce, dlate-
go przyda mi się nowa – mówi-
ła nam Renata Siekiera. – Sama 
jestem też kierowcą, więc dosko-
nale wiem, jak bardzo taka kami-
zelka czyni bardziej widocznym, 
jak ułatwia bezpieczne porusza-
nie się wszystkim na drodze.

– Ja wcześniej takiej kamizel-
ki nie miałem, bo jeździłem ro-
werem dużo mniej – mówił z ko-
lei Zygmunt Janicki. – Od kiedy 
jednak zacząłem jeździć częściej, 
pomyślałem, że byłaby to dobra 
rzecz. Wprawdzie raczej nie jeż-
dżę po zmroku, ale i w dzień to 
pomaga.

Tego dnia widać jednak było, 
że nie wszyscy podchodzą do te-

matu tak rozsądnie jak pani Re-
nata, pan Zygmunt czy wielu in-
nych rowerzystów. Pojawiały się 
też głosy, że w dzień to nie jest 
potrzebne, że to obowiązkiem 
kierowcy jest uważać na rowe-
rzystów. Jedna pani nie chciała 
darmowej kamizelki, ponieważ 
uznała, że będzie w niej „głupio 
wyglądać”. 

Takie wypowiedzi pokazują, 
że potrzeba edukowania wszyst-
kich uczestników ruchu drogo-
wego jest wciąż duża w naszym 
społeczeństwie. Niestety, po-
twierdza to też liczba wypadków 
na drogach z udziałem pieszych 
czy rowerzystów.

– Pamiętajmy, że „niechro-
nieni” są grupą szczególnie na-
rażoną na niebezpieczeństwo na 
drodze – mówiła nam podkom. 

Urszula Szymczak z KPP Ło-
wicz. – Zarówno pieszy jak i ro-
werzysta w zderzeniu z samo-
chodem nie ma żadnych szans, 
więc ważna jest ich widoczność 
na drodze. A pomagają w tym 
oczywiście elementy odblasko-
we. Szczególnie niebezpieczny 
jest okres jesienno-zimowy, kie-
dy to wcześnie robi się ciemno, 
pada deszcz, często panują gęste 
mgły, co osłabia widoczność.

Podkom. Szymczak przypo-
mina, że od 31 sierpnia 2014 no-
szenie odblasków jest obowiąz-
kowe po zmroku poza terenem 
zabudowanym. Zachęca jednak, 
by wszyscy – dla własnego dobra 
– nosili je także w terenie zabu-
dowanym i o każdej porze dnia.

Podobnego zdania jest Krzysz-
tof Osóbka z WODR w Skier-
niewicach. – Taki odblask to nie 
jest duży wydatek, w niczym 
nie przeszkadza, a może urato-
wać zdrowie czy życie – mówił. 
– Dlatego tak bardzo angażujemy 
się w podobne akcje czy to wśród 
dzieci w szkołach, czy wśród do-
rosłych. Co ciekawe, zwykle ła-
twiej jest przekonać tę pierwszą 
grupę. 

Motocykliści z „Szesnastki” 
podobną akcję organizowali już 
dwa lata temu, wówczas przy 
dofinansowaniu z Urzędu Mar-
szałkowskiego. W tym roku sfi-
nansowali ją z własnej kiesze-
ni, ponieważ – jak zapewniają 
– kwestia bezpieczeństwa na dro-
gach jest dla nich niezwykle waż-
na.  tm

Pani Renata Siekiera ucieszyła się z kamizelki. Po�prostu�czuje�się�w�niej�bezpieczniej,�sama�też�wie,�jak�
bardzo�to�pomaga�kierowcom.�
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Klubowicze z „No. 16” Bogumiła i Dariusz Trepto dbają��
o�bezpieczeństwo�nie�tylko�swoje,�ale�także�ich�pupilki�Szagi.
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REKLAMA

Okolice Łowicza�|�Historyczny�rajd�z�PTTK

Śladami Cichociemnych po raz 11
Z nami XI Rajd Szlakiem Ci-

chociemnych Żołnierzy AK.  
W dniach 15 i 16 października 
jego uczestnicy poznawali miejsca 
związane z polskim desantem lot-
niczym w czasie okupacji niemiec-
kiej, a także oddawali cześć żołnie-
rzom podziemia przy miejscach 
pamięci.

Uczestnicy mogli wybrać wa-
riant rowerowy lub pieszy. Naj-
pierw zebrali się piesi uczestnicy, 
którzy spod Starego Rynku auto-
busem pojechali do Lipiec Rey-
montowskich, skąd wyruszyli. 
Trasa wiodła do Czatolina przez 
Bobrową, ok. 15 km. Grupa ro-
werowa ze Starego Rynku jechała 
przez Uchań, Łyszkowice, Bobro-
wą i Trzciankę, również kończąc 
pierwszy dzień rajdu w Czatoli-
nie – rowerzyści pokonali ok. 40 
km. Przypomnijmy, że to w Cza-
tolinie w listopadzie 1941 roku do-

konano pierwszego z alianckich 
zrzutów (akcja pod kryptonimem 
„Ruction”). W Czatolinie uczest-
nicy rajdu bawili się przy ognisku, 
brali też udział w kilku konkursach  
z nagrodami, w tym teście wiedzy 
z tematyki rajdu, w którym wygrać 
można było książki na temat „Ci-
chociemnych” i partyzantki.

Tam też, dzięki gościnności 
miejscowej OSP, uczestnicy raj-
du nocowali. Chętnych na nocleg 
było 78. Liczba uczestników rajdu 
była większa, część z nich uczest-
niczyła w nim na poszczególnych 
odcinkach. 

Drugiego dnia rajdu grupa pie-
sza przeszła do Domaniewic (ok. 
6 km), natomiast rowerzyści przez 
Domaniewice wrócili do Łowicza 
(ok. 25 km).

W rajdzie brały udział zarów-
no pojedyncze osoby, jak i duże 
grupy z różnych instytucji, na 

przykład siedmiu podopiecznych 
MOS w Kiernozi z opiekunem 
Mariuszem Wiśniewskim, grupa 
z Gimnazjum nr 2 z nauczyciel-
ką Grażyną Dubiel i rodzicami,  
a także grupa z Zespołu Szkół 
nr 2 w Bratoszewicach. Były też 
grupy ze Skierniewic i Łodzi. 
Przyjechało też troje reprezen-
tantów Wojskowego Koła PTTK 
przy Klubie 25 Brygady Kawa-
lerii Powietrznej w Tomaszowie 
Mazowieckim – Agnieszka Kró-
likowska, Marcin Reczycki i Ka-
tarzyna Flak.

– Po co spać w sobotę rano, sko-
ro można zebrać się o 6 i przyje-
chać na taki ciekawy rajd? – mó-
wili nam wojskowi z Tomaszowa. 
– Daleko do Łowicza nie mamy. 
Jechaliśmy przez Lipce i Łyszko-
wice, wiemy więc, jak przebiega 
trasa. To dla nas okazja, żeby do-
wiedzieć się więcej w tematach, 
które są naszą pasją.

Organizatorami rajdu były 
Odział PTTK w Łowiczu, Urząd 
Miejski w Łowiczu i OSP w Cza-
tolinie. Funkcję komandora peł-
nił przewodnik PTTK Adam Szy-
mański. tm

Łowicz |�Otwarcie�boiska

Wstęga przecięta,  
pierwszy mecz rozegrany
Boisko przy Zespole Szkół  
z Oddziałami 
Integracyjnymi w Łowiczu 
zostało oficjalnie otwarte  
15 października.

Przypomnijmy, że w ramach 
budżetu obywatelskiego osiedla 
Bratkowice w miejscu istniejącego 
wcześniej boiska, zrobiono nowe,  
z tartanową nawierzchnią.

Wstęgę przy nowym boisku 
przecinali przedstawiciele władz 
miejskich oraz inicjatorzy jego po-
wstania, a w imieniu wszystkich 
uczniów – Łukasz Olejniczak z 
klasy IV. 

Później na boisko weszły repre-
zentacje nauczycieli „Siódemki” 

wspierani też przez uczniów oraz 
absolwenci tej szkoły zebrani przez 
Krystiana Cipińskiego – głównego 
inicjatora przedsięwzięcia. Symbo-
liczne pierwsze kopnięcie piłki na 
nowej nawierzchni wykonała dy-
rektor szkoły Maria Wojtylak. 

Mecz był zacięty, nie brakowało 
w nim strzałów i bramek. Lepszą 
skutecznością wykazała się repre-
zentacja nauczycieli, która poko-
nała absolwentów tej szkoły 6-3. 
Szczegółowo o przebiegu meczu 
pisze na str. 44 Zbigniew Łaziński, 
członek zwycięskiej drużyny.

W przerwie przeprowadzono 
kilka konkursów dla publiczności, 
która mimo bardzo mocnego i zim-
nego wiatru, dzielnie dopingowała 
grających.  tmObie drużyny oraz honorowi goście przed�rozpoczęciem�meczu.�
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Młodzież z�Gimnazjum�nr�2�w�Łowiczu�na�starcie�rajdu.�
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Przedmieście�|�Potańcówka�dla�mieszkańców�dzielnicy�

Sąsiad do tańca sąsiadkę prosił
Kiedy powrócą te 
dancingi z dawnych 
lat? – pytają niektórzy 
z utęsknieniem. 
Tymczasem jeden  
z nich, dzięki któremu  
w mieszkańcach 
dzielnicy Przedmieście 
ożyły wspomnienia  
z młodzieńczych lat,  
odbył się w sobotę, 
8 października. Tego 
dnia nie brakowało też 
atrakcji dla najmłodszych 
uczestników zabawy. 

Za organizację wydarzenia od-
powiada Zarząd Osiedla Przedmie-
ście, który w sobotnie popołudnie 
zaprezentował drugą odsłonę pro-
jektu „O Anieli przy Anieli, czyli 
portret dzielnicy”. Spotkanie roz-
począł wernisaż prac malarskich, 
które powstały podczas pleneru, 
zorganizowanego po odbywają-
cym się dwa tygodnie wcześniej 
spacerze ulicami Przedmieścia. 
W czasie przechadzki przewodnik 
PTTK Zdzisław Kryściak przypo-
mniał sylwetki patronów ulic, któ-
rych portretowali później uczest-
nicy pleneru. Z prac powstała 
wystawa w ramach Galerii Prze-
chodniej, a zawisła ona wzdłuż 
ogrodzenia przy ul. Anieli Chmie-
lińskiej – jej postać, podobnie jak 
Karola Rybackiego, były najczę-
ściej uwiecznianymi na malarskich 
dziełach. Wystawę będzie moż-
na oglądać w tym miejscu do po-
łowy listopada, zaś potem będzie 
ona prezentowana na płocie przy 
ul. Wiejskiej w Warszawie, w po-
bliżu Sejmu, skąd wyruszy w dal-
sze tournée. 

Sąsiedzka zabawa 
Po wernisażu mieszkańcy udali 

się do budynku Centrum Rozwo-

ju Osobistego na krańcu ul. Łysz-
kowickiej, gdzie odbyła się tzw. 
„tańcograjka”, czyli międzypoko-
leniowa potańcówka do przebojów 
z dawnych lat. Taniec otwierają-
cy zatańczyli członkowie zarządu 
osiedla Przedmieście, przewodni-
cząca Magdalena Kłosińska wraz 
z Marianem Dębskim. Po nich na 
scenę wkroczyli inni uczestnicy za-
bawy, którzy początkowo tańczy-
li z osobami, z którymi przyszli 
na dancing, ale to szybko zmieniło 
się. Sąsiedzi do tańca zaczęli prosić 
swoje sąsiadki, a potem wszyscy 
tańczyli w kółku. – Takie dancingi 
powinny odbywać się co najmniej 
raz w tygodniu – zgłosił postulat 
pan Tomasz z ul. Chmielińskiej. 

Już przechodząc ze skweru do 
budynku świetlicy dało się odczuć 
lokalną więź, gdyż mieszkańcy 
pokonujący tę trasę samochoda-
mi ochoczo pytali spacerowiczów, 
czy ich podwieźć, mimo że dystans 
wynosił zaledwie kilkaset metrów. 

A co o projekcie powiedzie-
li nam sami uczestnicy zabawy? 
– Widzę same plusy i jak do tej 

pory, ani jednego minusa. Pomysł 
okazał się bardzo fajny, bo jak wi-
dać sprzyja integracji pokoleń. Je-
stem tu z moją córką Kingą, która 
wcześniej wzięła udział w plenerze 
malarskim, a jej praca została włą-
czona do wystawy. Obchodzi ona 
dzisiaj 7. urodziny, ale nie chcia-
ła przyjęcia, a wolała przyjść tutaj 
– powiedziała nam Kinga Dłużak-
-Osiadacz. 

Zachwyceni sąsiedzką integra-
cją byli też państwo Małgorzata  
i Andrzej Zabostowie, którzy przy-
znali, ze chętnie uczestniczyliby  
w podobnych potańcówkach, gdy-
by odbywały się one np. raz w mie-
siącu. 

Lokalna sława 
W czasie imprezy nie nudziły 

się też dzieci. Dostały one do dys-
pozycji kilka plansz z grą wg. Ka-
rola Rybackiego. Wcześniej na 
skwerze mogli zmierzyć się z jej 
przestrzenną wersją, w której same 
były pionkami. Za udział w ple-
nerze malarskim każdy uczestnik 
został nagrodzony, a dzięki werni-

sażowi mógł poczuć się jak praw-
dziwa sława dzielnicy. 

Na wystawie zawisły też prace 
koleżanek Oliwii Kamińskiej i Julii 
Bogus. Obie mają po 10 lat, pozna-
ły się chodząc razem do zerówki  
w szkole na Bratkowicach, zaś póź-
niej Oliwia przeniosła się do szkoły 
„Dwójki”. – Byłam akurat u Julii w 
domu, bawiłyśmy się, kiedy wyj-
rzałyśmy przez okno i zobaczyły-
śmy, że coś się dzieje na ulicy obok 
jej domu. Wyszłyśmy i okazało się, 
że trwa właśnie plener malarski. 
Zostałyśmy i namalowałyśmy swo-
je prace – powiedziała nam Oliwia. 

W pomoc przy organizacji 
przedsięwzięcia zaangażowały 
się też Elżbieta Podwójci i Marta 
Żmijewska, absolwentki szkoły na 
Grunwaldzkiej, aktualnie uczenni-
ce łowickich ogólniaków. – Były-
śmy w grupie „Trzy po trzy”, którą 
prowadzi pani Magdalena Kłosiń-
ska, a mimo ukończenia nauki  
w szkole „Trójce” nadal utrzy-
mujemy z nią kontakt i chętnie 
wspieramy to co robi – powiedzia-
ły zgodnie. Tego dnia wcieliły się  

w barmanki, które wydawały gorą-
cą zupę oraz kawę i herbatę przy-
byłym do świetlicy gościom. 

– Cieszę się, że mieszkańcy 
Przedmieścia zaczęli wychodzić  
z domów. Jak się okazało w czasie 
realizacji projektu, niektórzy z nich 
nie mieli pojęcia, że istnieje za-
rząd osiedla, który jest takim łącz-
nikiem między nimi a ratuszem. 
Dzięki spotkaniom mogliśmy się 
lepiej poznać i zintegrować – oce-
niła Magdalena Kłosińska, prze-
wodnicząca zarządu osiedla Przed-
mieście. 

Projekt „O Anieli przy Anieli, 
czyli portret dzielnicy” został zre-
alizowany dzięki środkom z Ma-
łych Grantów ŁOK.  aa 

Taniec otwierający potańcówkę zatańczyli�przedstawiciele�zarządu�
osiedla�Przedmieście:�przewodnicząca�Magdalena�Kłosińska�wraz�
z�Marianem�Dębskim.�

Jedną z atrakcji dnia�była�możliwość�zagrania�w�grę�wg.�Karola�
Rybackiego,�w�której�gracze�sami�byli�pionkami.�

Marta Żmijewska i Elżbieta Podwójci stanęły�tego�dnia�za�barem�
i�dbały�o�wydawanie�zupy�oraz�gorących�napojów.�

Takie�dancingi�powinny�
odbywać�się�co�
najmniej�raz�w�tygodniu.

pan Tomasz
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Łowicz |�XIX�Kongres�Odnowy�w�Duchu�Świętym�

Wyjątkowa lekcja miłosierdzia 
– Dobrze, że jesteś – takimi słowami witali się przedstawiciele 20 wspólnot 
z diecezji łowickiej, którzy 8 października uczestniczyli w Seminarium 
Duchownym w Łowiczu w XIX Kongresie Odnowy w Duchu Świętym. Nauki 
poprowadził dla nich misjonarz miłosierdzia Bożego ks. Roman Trzciński. 

Dwudniowy kongres rozpo-
czął się jednak dzień wcześniej, 7 
października, w kościele w Wiskit-
kach. Gościem dnia był tam ks. dr 
Wojciech Rzeszowski, misjonarz 
miłosierdzia Bożego z archidiece-
zji gnieźnieńskiej. Jak powiedzia-
ła nam Małgorzata Łapa, świecka 
koordynatora Odnowy w Duchu 
Świętym diecezji łowickiej, z gło-
szonej przez niego nauki szcze-
gólnie zapamiętała komentarz do 
przypowieści o synu marnotraw-
nym. Jak zrelacjonowała, w swoich 
słowach ksiądz mówił, o tym, że 
Pan Bóg nie zamyka „drzwi” swo-
jego serca dla nikogo. Dla każdego 
grzesznika jest więc szansa, by po-
wrócił na łono Kościoła. 

Dużo miejsca poświęcił też sło-
wom Boga skierowanym do Ma-
ryi: „W Tobie znalazłem upodo-
banie”. Jak mówił w czasie nauki 
misjonarz, pragnieniem Boga jest, 
aby mógł te słowa powiedzieć do 
każdego człowieka. 

Goszczący na kongresie ksiądz 
tłumaczył też, dlaczego w przypo-
wieści o zagubionej owcy pasterz 

zostawia stado i szuka tej jednej, 
która zaginęła. Przykład ten omó-
wił na podstawie rodziny, w której 
matka nie zadowala się zdrowiem 
i szczęściem tylko części swoich 
dzieci, ale chce, by było to udzia-
łem ich wszystkich. Do tej właśnie 
przypowieści nawiązuje symbol 
tegorocznego jubileuszu miłosier-
dzia w Kościele na świecie, ogło-
szonego przez Papieża Franciszka 
– Bóg Ojciec niosący na swoich 

ramionach człowieka, niczym pa-
sterz owieczkę. 

Radosne oblicze Boga 
Kolejny dzień kongresu odbywał 

się już w Seminarium Duchow-
nym w Łowiczu. Gościem dnia 
był ks. Roman Trzciński, misjo-
narz miłosierdzia Bożego z archi-
diecezji warszawskiej. Na codzień 
pracujący z młodzieżą akademic-
ką ksiądz nadmienił, że swoją po-

sługę duszpasterską rozpoczynał 
w parafi i w Kiernozi. W związku 
z ogłoszonym Rokiem Miłosier-
dzia, podobnie jak kilku innych 
duszpasterzy z Polski, otrzymał od 
papieża szczególne zadanie głosze-
nia Słowa Bożego i niesienia orę-
dzia o Bożym Miłosierdziu. Odkąd 
otrzymał tę posługę, poczuł się, jak 
mówił, jak nowo wyświęcony dusz-
pasterz, doznał przebudzenia i z ra-
dością realizuje swoją misję. 

W głoszonej przez siebie nauce 
postawił kilka znaczących pytań. 
A pytał m.in. jaki wyobrażamy so-
bie Boga? Po czym wyznał, że, za 
sprawą swojej babci i cioci, jako 
młody człowiek miał zawsze obraz 
Boga surowego. Tymczasem, jak 
przekonywał, Bóg jest radosny, bo 
przecież Niebo jest radością. Ob-
razem miłości Boga do człowieka 
jest zaś Jezus Chrystus – jego ży-
cie i ofi ara. Bóg jest też wspólnotą 

– jak głosił misjonarz – i wzrusza 
się głęboko, gdy otwieramy się na 
jego miłość. 

– Takie kongresy, jak ten dzi-
siejszy, budują wspólnotę w diece-
zji. Jesteśmy odrębnymi jednost-
kami, ale tutaj stanowimy jedność 
w Chrystusie, to naprawdę wielka 
sprawa – powiedział nam pan To-
masz ze wspólnoty Efraim w Jak-
torowie. Jeszcze tego samego dnia 
uczestnicy kongresu mogli skorzy-
stać z sakramentu pokuty i wziąć 
udział w Eucharystii, której prze-
wodniczył bp łowicki Andrzej F. 
Dziuba, zaś homilię wygłosił ks. 
Roman Trzciński. Zanim rozpoczę-
ło się msza św., misjonarz poprosił 
chętnych uczestników kongresu, 
by wystąpili na środek i wygłosi-
li swoje świadectwo o tym, czego 
doświadczyli w czasie spotkania. 
Wiele osób zechciało podzielić 
się swoją osobistą refl eksją. 

Spotkanie umilał śpiew�członków�wspólnoty�„Góra�Błogosławieństw”�
z�Sochaczewa.�

Zanim ks. Roman Trzciński�rozpoczął�swoją�naukę�poprosił�
uczestników�kongresu�o�wspólną�modlitwę.��

Zawiązanie wspólnoty to 
część, od�której�rozpoczynał�się�
każdy�dzień�kongresu.�Była�to�
okazja�do�serdecznych�uścisków�
i�powiedzenia�sobie�nawzajem�
„Dobrze,�że�jesteś”.�

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Zdrowie�|�Palenie�śmieci�w�piecach�jest�praktycznie�bezkarne

Palący problem, żrący w nos i gardło
Problem spalania śmieci w kotłowniach domów jednorodzinnych jest nadal aktualny. Niewiele pomagają akcje, które mają uświadamiać szkodliwość takiego 
procederu dla ludzkiego zdrowia, niewiele pomagają także informacje, że zgodnie z prawem jest to zakazane i może zakończyć się wysoką karą. Mieszkańcy 
zarówno Łowicza, jak i wielu miejscowości powiatu łowickiego, od kilku tygodni zwracają nam uwagę na ten problem i – jak mówią: nie wiedzą jak postępować.

– Problem zaczął się już we 
wrześniu, w niektóre dni na 
osiedlu, gdzie mieszkam, nie-
możliwym stało się otwarcie, 
a nawet rozszczelnienie wieczo-
rem okien. Smród palonego pla-
stiku jest tak okropny, że trudno 
oddychać – powiedział nam pan 
Adam, mieszkaniec osiedla Gór-
ki w Łowiczu.

– W ciągu dnia wybraliśmy 
się do znajomych, zostawiliśmy 
otwarte okna, aby wywietrzyć 
dom, wróciliśmy późnym wie-
czorem, w tym czasie sąsiad za-
czął spalać w piecu jakieś two-
rzywa, pewnie śmieci, w całym 
domu był taki smród, że nie 
można było oddychać. Przez 
kilka godzin staraliśmy się wy-
wietrzyć mieszkanie. Koszmar. 
– opowiada podobną historię 
pan Artur, mieszkaniec domu 
jednorodzinnego w Zdunach.

– Spalanie śmieci jest na na-
szym terenie procederem po-
wszechnym. Moim zdaniem 
spala je większość mieszkań-
ców domów gdy tylko zrobi się 
chłodniej, często spaceruję wie-
czorem i widzę co się dzieje 
– dorzuca pani Anna z osiedla 
w sąsiedztwie ul. Armii Krajo-
wej w Łowiczu.

A przecież śmieci 
można wyrzucać, 
bo i tak płaci się 
za ich wywóz
Temat spalania śmieci w pale-

niskach domowych był porusza-
ny ostatnio na sesjach rad gmin. 
30 września w Bolimowie rad-
na Marianna Strożek z Kurab-
ki powiedziała, że kiedyś spalano 

w piecach większość śmieci, ale 
obecnie, gdy wszyscy płacą za 
pozbycie się ich z posesji, nie ro-
zumie postępowania mieszkań-
ców wsi, którzy dalej to robią. 
– Czasami tego smrodu wieczo-
rem nie da się wytrzymać! – pod-
kreśliła i poprosiła władze gminy, 
aby zajęły się tematem, zaznacza-
jąc przy tym, że jeżdżąc samo-

chodem zauważyła, że na terenie 
gminy są posesje, gdzie ani razu 
nie widziała wystawionego kosza 
ze śmieciami do odbioru przez fi r-
mę utylizacyjną. Wójt Stanisław 
Linart powiedział, że gmina przy-
gotuje w sprawie spalania apel do 
mieszkańców gminy, zostanie on 
dostarczony do nich przez sołty-
sów.

Inspektor Wydziału Spraw Ko-
munalnych i Reagowania Kry-
zysowego w łowickim ratuszu, 
Krzysztof Pilich, ocenia, że pro-
blem spalania śmieci w piecach 
stał się jednak mniejszy odkąd 
wszyscy mieszkańcy miasta mu-
szą płacić za odbiór odpadów. – 
Mieszkańcy, moim zdaniem, po-
zbywają się odpadów. Co nie 

oznacza, że nie odbieramy sygna-
łów o podejrzeniu spalania ich 
w przydomowych kotłowniach. 
Ale skarg tych nie jest aż tak wie-
le. W tym roku zgłosiły go do mnie 

ZA SPALANIE ŚMIECI 
MOŻNA IŚĆ DO ARESZTU

Choć�w�Łowiczu�i�okolicy�
samorządy�i�policja�nie�
korzystają�w�pełni�
z�przysługujących�im�środków�
wobec�osób,�które�w�domowych�
paleniskach�spalają�odpady,�
to�warto�wiedzieć,�że�osobom,�
które�dopuszczają�się�takiego�
procederu,�grozi�mandat�
w�wysokości�500�zł,�5�tys.�zł�
grzywny�oraz...�nawet�30�dni�
aresztu.�Podstawą�do�ukarania�
jest�ustawa�o�odpadach�z�14�
grudnia�2012�r.,�art�191�–�„Kto�
(...)�termicznie�przekształca�
odpady�poza�spalarnią�
odpadów�lub�współspalarnią�
odpadów�podlega�karze�
aresztu�albo�grzywny”.�Ale�
warto�też�zwrócić�uwagę,�
że�Kodeks�Karny�w�art.�
225§1�posiada�zapis:�„Kto�
osobie�uprawnionej�do�
przeprowadzenia�kontroli�
w�zakresie�ochrony�środowiska�
lub�osobie�przybranej�jej�
do�pomocy,�udaremnia�lub�
utrudnia�wykonanie�czynności�
służbowej,�podlega�karze�
pozbawienia�wolności�do�lat�3”.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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TEGO SPALAĆ NIE WOLNO
Lista�rzeczy,�których��
w�domowych�piecach�
palić�nie�można,�jest�długa,�
znajduje�się�na�niej�m.in.�
zadrukowany�papier,�w�tym�
kolorowe�gazety,�ulotki,�
plakaty;�zaimpregnowane�
elementy�drewniane,�płyty�
pilśniowe,�wiórowe,�elementy�
mebli;�wszystkie�tworzywa�
sztuczne�–�plastik,�folie,�torby��
z�polietylenu�i�butelki�typu�
PET;�produkty�wykonane��
z�gumy�–�dętki,�opony��
i�rękawice.

Substancje,�które�są�
wyzwalane�w�czasie�spalania�
odpadów,�to�m.in.�toksyny,�
które�mogą�wywoływać�
alergie,�choroby�nowotworowe�
oraz�obniżenie�odporności�
organizmu,�tym�samym�
sprzyjając�zakażeniom�
wirusowym�o�bakteryjnym�
wirusów.�Toksyny�te�uwolnione�
w�procesie�spalania�długo�
unoszą�się�w�powietrzu,�ale�
nie�giną,�opadają�m.in.�na�
uprawy�rolne�i�trafiają�w�ten�
sposób�do�pożywienia.

3 osoby. Niestety, nie mamy zbyt 
wielu możliwości prawnych, aby 
walczyć z takimi zachowaniami – 
twierdzi.

Co może, a czego nie 
może kontroler
Zgodnie z przepisami prawa  

o ochronie środowiska, burmistrz, 
sprawujący kontrolę przestrzegania 
i stosowania tych przepisów, może 
upoważnić urzędnika do wykony-
wania funkcji kontrolnych. Urzęd-
nik taki jest uprawniony do wstę-
pu na posesje (prywatną w godz. 
9.00-22.00) i dokonania czynności 
kontrolnych, w tym badań, ale wła-
ściciel posesji może mu wstępu od-
mówić. Oddelegowany urzędnik, 
aby stwierdzić spalanie odpadów, 
musiałby zajrzeć do pieca i przeko-
nać się o tym naocznie, może także 
pobrać próbkę popiołów lub osa-
dów z pieca w celu wykonania ich 
badań. – Tylko kto miałby za nie 
płacić – pyta Pilich. – Ponadto kon-
troler nie ma uprawnień do nałoże-
nia mandatu – dodaje.

Urzędnik tylko  
poucza i radzi
– Jeśli otrzymujemy zgłoszenie 

o spalaniu odpadów, to podejmu-
jemy interwencję, ale ogranicza się 
ona do rozmowy z właścicielem 
posesji i uświadomienia mu łama-
nia prawa i zagrożeń, jakie wynika-
ją z tego procederu. Czasami kie-
rujemy do niego pismo. Z mojego 
doświadczenia wynika, że przy-
nosiło to pozytywny rezultat. Nie 
pamiętam, abyśmy wchodzili na 
czyjąś posesję – powiedział nam 
Pilich. Dodaje on, że w dużych 
miastach tematem spalania śmie-
ci zajmują się wydzielone komór-
ki Straży Miejskiej, która od władz 
samorządowych otrzymuje upraw-
nienia kontrolne w zakresie prze-
strzegania prawa o ochronie środo-
wiska.

Jego zdaniem, w Łowiczu  
i okolicy mieszkańcy powinni takie 
przypadki zgłaszać policji, ma ona 
większe możliwości niż upraw-
niony urzędnik. Funkcjonariusz 
w mundurze budzi większy re-
spekt. W ekstremalnych przypad-
kach, gdy zachodzi podejrzenie, że 
z komina wydobywa się toksycz-

ny dym ze spalania śmieci, poli-
cjanci mogą wejść na posesję, aby 
przeprowadzić interwencję i wów-
czas może to się skończyć poważ-
nymi konsekwencjami w posta-
ci postępowania wyjaśniającego  
i kar pieniężnych.

W Łodzi postępują 
ostrzej
Przykładem miasta, gdzie ze 

spalaniem śmieci skutecznie radzi 
sobie Straż Miejska, jest Łódź. Na-
czelnik Oddziału Ogólnomiejskie-
go SM w Łodzi Paweł Trojanow-
ski, powiedział nam, że zajmuje się 
tym sekcja ekologiczna, tzw. eko-
patrol, którego członkowie mają 
imienne upoważnienia do kontroli. 
Podejmuje on interwencje wynika-
jące ze zgłoszeń, jak i z pracy w te-
renie – gdy w czasie patroli straż-
nicy, idąc wybraną ulicą powezmą 
podejrzenie, że dym wydobywają-
cy się z komina może pochodzić ze 
spalanych śmieci. 

– Zazwyczaj nie mamy pro-
blemu z wejściem na posesję, 
nasze patrole są dobrze znane 
wśród mieszkańców Łodzi – po-
wiedział nam Trojanowski. – Na-
sza kontrola odbywa się zazwy-
czaj w kotłowni, gdzie prosimy 
o otwarcie pieca w celu spraw-
dzenia tego, co aktualnie się tam 
spala. Proszę mi uwierzyć, nie 
ma problemu ze stwierdzeniem 
czy spalał się w nim np. pla-
stik, czy płyty wiórowe, to widać  
i czuć, oprócz tego sprawdza-
my, co znajduje się w kotłow-

ni – czy np. są tam zgromadzone 
śmieci przeznaczone do spalenia. 
Zdarza się, że pobieramy próbki  
w celu ich zbadania, wysyłamy je 
do laboratorium na Politechnikę 
Łódzką. Na miejscu wykonywane 
są też zdjęcia. Wszystko to stano-
wi materiał dowodowy.

Trojanowski powiedział nam, że 
często interwencje kończą się upo-
mnieniami, choć strażnicy mogą 
karać mandatami. Od początku 
roku do końca sierpnia ekopatrol 
przeprowadził około 500 kontroli 
związanych z zadymianiem i spa-
laniem odpadów, nałożył około 
260 mandatów, z czego 126 doty-
czyło spalania ich w piecach, pozo-
stałe spalania w terenie otwartym, 
113 zakończyło się pouczeniem z 
czego 43 dotyczyło spalania w pie-
cach. W tym samym czasie prze-
prowadził 102 prelekcje, w czasie 
których poruszany był temat spa-
lania odpadów w piecach i na tere-
nach otwartych. Bo, jak podkreśla 
naczelnik, nie chodzi o karanie, ale 
o uświadamianie błędnego i szko-
dliwego działania, tak, aby miesz-
kaniec zrozumiał, że źle robi. 

– Ludzie potrafią spalać prze-
różne odpady, robią to z róż-
nych powodów, m.in. z powodu 
braku pieniędzy na zakup opa-
łu, oszczędności, ale często też  
z nieświadomości. Palą nie tylko 
w piecach c.o., ale, co ciekawe, 
nawet w kominkach. Są to płyty 
wiórowe, butelki PET czy opa-
kowania po wkładach ze zniczy 
– powiedział nam naczelnik. 

Zbiornik Rydwan�|�Do�łowiska�trafiło�70�kg�amurów�i�10�kg�szczupaków�

Wędkarza zaniepokoiły śnięte szczupaki
dokończenie 
ze str. 3 NŁ i 2 WG
– Myślę, że ta sprawa powin-

na bardziej zainteresować kolegów 
z koła Łowicz, w końcu to ich woda 
i zapewne zarybienie za ich skład-
ki – mówił wędkarz z Głowna i za-
chęcał, żeby przy następnych zary-
bieniach dopilnować, by wszystko 
było jak należy, żeby uniknąć śnię-
cia ryb zarybieniowych, a w tym 
wypadku szlachetnej ryby jaką jest 
szczupak. Według niego dobrym 
pomysłem byłoby powiadamianie 
o zarybianiu wędkarzy, żeby mogli 
„przyjrzeć się” w jakim stanie jest 
narybek. 

Co na to PZW? 
Zarzut wpuszczenia do 

zbiornika śniętych lub zbyt 
wymęczonych ryb zdecydo-
wanie odrzucają działacze ło-
wickiego koła PZW. – Widzie-
liśmy zdjęcia tych śniętych ryb  
w internecie i mogę jednoznacz-
nie stwierdzić, że teraz ryb o takiej 
wielkości, jakie są na zdjęciach, 
nie wpuszczaliśmy. Faktycznie 
wpuściliśmy 15 października 10 
kg szczupaków i 70 kg amurów, 
ale szczupaki były większe, nawet 
takie w okolicach 50 cm i więcej, 
a te na zdjęciach są mniejsze – wy-
jaśnia skarbnik łowickiego koła 
Włodzimierz Krawczyk. 

Według niego zarybianie było 
właściwie dopilnowane, ryby  
w odpowiedni sposób przetrans-
portowane, a było przy tym czte-
rech wędkarzy działających  
w związku, w tym on sam oraz 
prezes łowickiego koła Tomasz 
Stolarczyk. Do pomysłu, by szero-
ko informować wędkarzy o tym, 
kiedy wykonywane są zarybie-
nia, odnosi się raczej sceptycznie 
i obawia się, że bezpośrednio po 
przeprowadzeniu zarybiania część 
większych ryb mogłaby zostać od 
razu przez wędkarzy odłowiona. 

– Oczywiście, może zdarzyć 
się, że część ryb nie przetrzyma 
transportu, albo później dozna 
szoku na przykład w wyniku na-
głej zmiany temperatury wody, 

ale w tym przypadku raczej tak 
nie było. Specjalnie wypuszcza-
liśmy ryby na płytszej wodzie, 
żeby tego szoku uniknąć – tłu-
maczy skarbnik Krawczyk, bę-
dący też zapalonym wędkarzem. 
– Przecież robimy to dla naszych 
kolegów i dla siebie... 

Koło wędkarskie posiada też 
zaświadczenie wydane 3 paź-
dziernika tego roku przez Inspek-
cję Weterynaryjną w Łowiczu, że 
gospodarstwo rybackie z Łysz-
kowic, z którego wędkarze kupi-
li narybek, jest wolne od chorób 
zakaźnych i ryby mogą trafić do 
obrotu. 

Skąd więc wzięły  
się śnięte ryby  
w zbiorniku? 
Według działacza PZW, 

ryby mogły zostać przeniesione 
przez samych wędkarzy z kana-
łów spustowych i z pobliskich 
stawów hodowlanych, w któ-
rych niedawno była spuszczana 
woda, po to, żeby można było 
dokonywać jesiennych odło-
wień. – Wiem, że wędkarze nie 
powinni tego robić, ale zdarza 
się, że przenoszą nam półżywe, 
czy całkiem śnięte ryby i pusz-
czają do naszej wody z nadzieją, 
że odżyją i będzie z nich później 

pożytek – twierdzi Krawczyk. 
Zapewnia też, że zbiornik został 
ponownie przez wędkarzy skon-
trolowany, większość śniętych 
ryb została uprzątnięta. Zachęca 
również do tego, żeby informo-
wać przedstawicieli łowickiego 
koła PZW o tego rodzaju przy-
padkach. – Przecież to w naszej 
wspólnej sprawie – mówi. 

Łowickie koło liczy około 900 
członków opłacających skład-
ki. Oprócz tego co roku ustalana 
jest dobrowolna „opłata zarybie-
niowa” w wysokości 10 złotych. 
W tym roku na zarybianie m.in. 
zbiornika Rydwan, zalewu za La-
skiem Miejskim czy też dzierża-
wionych stawów w Mysłakowie, 
koło wydało z własnych pieniędzy 
około 12 tys. zł, w tym ok. 8 tys. 
zł z wspomnianych dobrowol-
nych składek. Od początku 2013 
roku prezesem koła jest Tomasz 
Stolarczyk, wiceprezesem Wło-
dzimierz Kasztalski. 

Wędkarzy zainteresowanych 
pracą w kole zachęcamy do wy-
brania się na zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze, które pla-
nowane jest w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej przy ul. Św. Flo-
riana 3 grudnia, prawdopodob-
nie o godz. 16.00 (godzina ta 
może jeszcze ulec zmianie). mak 

Śnięte ryby�sfotografowane�przez�naszego�czytelnika�w�zbiorniku�
pożwirowym.�
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Łowicz�|�Oświadczenia�majątkowe�za�2015�rok�

Dyrektorzy szkół też musieli 
ujawnić swój majątek
Po oświadczeniach najważniejszych urzędników oraz radnych z Łowicza 
i gmin powiatu łowickiego oraz Sannik i Bolimowa, prezentujemy 
teraz, wzorem lat ubiegłych, oświadczenia majątkowe dyrektorów szkół 
podstawowych, gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych w Łowiczu. 
Za tydzień – oświadczenia majątkowe dyrektorów szkół z gmin. 
Oni również są zobowiązani do składania oświadczeń z mocy prawa. 

 Teresa Sokalska-Lebioda, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 1, wykazała w oświadczeniu 
posiadanie oszczędności w wyso-
kości 27 tys. zł (rok wcześniej 23 
tys. zł). Na prawach małżeńskiej 
współwłasności majątkowej zgło-
siła posiadanie domu mieszkalne-
go o powierzchni 210 m², o warto-
ści 400 tys. zł, oprócz tego działki 
o powierzchni 428 m² o wartości 
ok. 25 tys. zł. W 2015 roku z tytu-
łu zatrudnienia osiągnęła dochód 
w wysokości 79.010,19 zł (rok 
wcześniej 74.988,81 zł). 

Wśród mienia ruchomego wy-
kazała samochody osobowe Mit-
subishi Lancer z 2010 roku i Citro-
en C3 z 2008 roku oraz motocykl 
Ducati Multistrada DS 1000 z 2003 
roku. Nie wykazała zobowiązań fi -
nansowych przekraczających 10 
tys. zł.

 Teresa Domińczak, była 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2, na koniec kadencji dyrek-
torskiej w szkole, 31 sierpnia 2016 
roku (przeszła na emeryturę), mia-
ła zgromadzone 23.000 zł (na ko-
niec 2015 roku deklarowała 21.000 
zł). Posiadała dwa mieszkania: 
o pow. 48,16 m², wartości 140 tys. zł 
oraz 50,62 m², wartości 145 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia osiągnęła do-
chód 73.026,84 zł (dotyczy okre-
su od 01.01.2016 do 31.08.2016). 
Za 2015 rok deklarowała dochód 
w wysokości 71.744 zł. Nie posia-
da składników mienia ruchomego 
powyżej 10 tys. zł ani zobowiązań 
fi nansowych – tak też deklarowała 
rok wcześniej.

 Ewa Chudzyńska, obecna 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2, na początek kadencji dyrek-
torskiej nie miała zgromadzonych 
pieniędzy. We współwłasności po-
siadała dom o powierzchni 150 m2 
o wartości 300 tys. zł. W okresie od 
1 stycznia do 31 sierpnia tego roku 
osiągnęła dochód w wysokości 
43.984,12 zł z tytułu zatrudnienia 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu. Wśród składników mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł wyszczególniła samochód 
Fiat 500 wyprodukowany w 2007 
roku. Nie posiada zobowiązań fi -
nansowych powyżej 10 tys. zł. 

 Wioletta Puszcz, dyrek-
tor Zespołu Szkół Publicznych 
przy ul. Grunwaldzkiej (SP nr 3 
i Gimnazjum nr 3), miała zgro-
madzone 25 tys. zł (rok wcześniej 
– 15 tys. zł ). Posiadała na wła-
sność dom mieszkalny o pow. 160 
m² i wartości 350 tys. zł, oprócz 
tego nieruchomości o powierzch-

ni 2.200 m² i wartości 40 tys. zł. 
W 2015 roku osiągnęła dochody 
z tytułu: umowy o pracę na sta-
nowisku dyrektora – 83.992,88 zł 
(rok wcześniej 80.460,42 zł), z ty-
tułu umów zleceń i o dzieło – 4.440 
zł (rok wcześniej 5.500 zł). 

Nie wykazała mienia ruchome-
go o wartości przekraczającej 10 
tys. zł. Wykazała zaś zaciągnięty 
wraz z mężem kredyt hipoteczny 
na budowę domu (w roku 2007) 
w wysokości 150 tys. zł, z czego do 
spłaty pozostało na koniec ubiegłe-
go roku 130.263,96 zł (stan na ko-
niec 2014 roku: 134.651,29 zł).

 Artur Balik, dyrektor Szko-
ły Podstawowej nr 4, powiększył 
zgromadzone oszczędności, zade-
klarował na koniec ub. roku 245 
tys. zł oraz 400 euro (rok wcze-
śniej 203.300 zł i 300 euro). Po-
siadał mieszkanie o powierzchni 
43 m² i wartości 130 tys. zł (współ-
właściciel w 1/3 części). Docho-
dy, jakie uzyskał w ub. roku: z ty-
tułu zatrudnienia – 76.042,56 zł 
(rok wcześniej 76.831,79 zł), z ty-
tułu umów zleceń – 28.301,55 zł. 
W ub. roku wykazał z tego ty-
tułu 15.112,10 zł z MUKS „Peli-
kan” Łowicz i 8.640 zł z Łódzkie-
go Związku Piłki Nożnej i 2 tys. zł 
z Zakładu Doskonalenia Zawodo-
wego w Łodzi. Posiada samochód 
Volkswagen Polo rocznik 2003. 

 Maria Wojtylak, dyrektor 
Zespołu Szkół z Oddziałami In-
tegracyjnymi (SP nr 7 i Gimna-
zjum nr 4), pod koniec ubiegłego 
roku miała zgromadzone na lo-
kacie we wspólnocie małżeńskiej 
40 tys. zł (tak jak rok wcześniej). 
Wraz z mężem posiada mieszka-
nie o powierzchni 60,5 m2, warte 
242 tys. zł. Roczny dochód dyrek-
tor uzyskany z tytułu zatrudnie-
nia to 90.456,34 zł (poprzedni rok: 
84.037,03 zł). Nie deklarowała 
– tak samo, jak rok wcześniej, po-
siadania mienia ruchomego ani też 
zobowiązań fi nansowych o warto-
ści przekraczającej 10 tys. zł.

 Jolanta Urbanek, dyrektor 
Gimnazjum nr 1, wykazała po-
siadanie oszczędności w wyso-
kości 2 tys. zł (tyle samo, co rok 
wcześniej), współwłasność miesz-
kania własnościowego-spółdziel-
czego o powierzchni 65,1 m² i war-
tości 200 tys. zł, własność garażu 
o pow. 10 m² i wartości 20 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia na stanowi-
sku dyrektora uzyskała dochód 
w wysokości 79.462,95 zł (rok 
wcześniej 77.068 zł). Wśród mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł wykazała samochód osobo-

wy Fiat Panda z 2005 roku, wśród 
zobowiązań pieniężnych o wartości 
powyżej 10 tys. zł wykazała kredyt 
w wysokości 20 tys. zł zaciągnię-
ty w kwietniu 2013 roku w Ban-
ku Gospodarki Żywnościowej na 
okres 5 lat, z którego do spłaty po-
zostało ok. 10.546 zł, w ubiegłym 
roku było to ok. 14 tys. zł. 

 Mirosława Walczak, dyrek-
tor Gimnazjum nr 2, na koniec 
roku miała zgromadzone 25 tys. zł 
(poprzednie oświadczenie: 9.000 
zł). Jest właścicielką mieszkania 
o pow. 35,62 m², wartości 140 tys. 
zł, połowy części innego mieszka-
nia o powierzchni 60 m² i warto-
ści 170 tys. zł oraz garażu 15,81 m2 
o wartości 15.830 zł. 

Z tytułu zatrudnienia w szko-
le osiągnęła dochód w wysokości 
81.980,46 zł (poprzednie oświad-
czenie: 83.189 zł). Ze składników 
mienia ruchomego wymienia do-
mek letniskowy na działce rekre-
acyjnej i nasadzenia o wartości 11 
tys. zł oraz Toyotę Yaris Dynamic 
z 2014 roku o wartości 46 tys. zł.

Ze zobowiązań fi nansowych 
wymienia pożyczkę 20 tys. zł za-
ciągniętą na okres XII 2015 – VIII 
2017 na cele mieszkaniowe w kasie 
zapomogowo-pożyczkowej pra-
cowników szkół i przedszkoli.

 
 Elżbieta Skoneczna, dy-

rektor I Liceum Ogólnokształ-
cącego, miała zgromadzone 20 
tys. zł (poprzednio 15 tys. zł) oraz 
550 funtów angielskich (poprzed-
nio 500 funtów). Jest współwłaści-
cielką domu o powierzchni 250 m² 
i wartości 210 tys. zł oraz właści-
cielką lasu o powierzchni 4,06 ha 
i wartości 60 tys. zł (majątek od-
rębny). Jest także współwłaściciel-
ką domu w budowie o powierzch-
ni 150 m² i wartości 180 tys. zł na 
działce o powierzchni 700 m². 
Posiadała też działkę rekreacyjną 
o pow. 700 m2 o wartości 15 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia w ubiegłym 
roku uzyskała dochód z tytułu za-
trudnienia w wysokości 78.093,72 
zł oraz z tytułu prac zleconych 
379,20 zł (rok wcześniej łącznie 
wykazała 97.138,25 zł). Posiada 
dwa samochody: VW New Be-
etle z 2003 roku oraz Toyotę Verso 
z 2006 roku. Obydwa we współ-
własności małżeńskiej. Ma dwa 
kredyty:w Banku BPH i Banku 
Pekao SA – łączna kwota do spłaty 
ok. 250 tys. zł. 

 Dorota Urbańska, dyrek-
tor II Liceum Ogólnokształcą-
cego, miała zgromadzone 16.700 
zł (rok wcześniej nie miała zgro-
madzonych oszczędności). Jest 

współwłaścicielką spółdzielczego 
własnościowego mieszkania o po-
wierzchni 48,16 m2 o wartości 150 
tys. zł we wspólnocie majątkowej. 
W 2015 roku zarobiła 77.956,28 zł 
(rok wcześniej 80.234,83 zł) z ty-
tułu wynagrodzenia za pracę w li-
ceum. Była też właścicielką Forda 
Focusa z 2008 roku (majątek od-
rębny).

 Dariusz Żywicki, dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1, miał zgromadzo-
ne 2.500 zł (poprzednio 8.500 zł) 
oraz papiery wartościowe na kwotę 
13 tys. zł (tak samo jak rok wcze-
śniej). Posiadał we współwłasno-
ści dom o powierzchni 120 m2, 
o wartości 200 tys. zł. Inne nieru-
chomości: 0,23 ha o wartości 10 
tys. zł (współwłasność). Z tytułu 
umowy o pracę w ZSP 1 uzyskał 
dochód w wysokości 88.278,08 zł 
(rok wcześniej 83.648,50 zł), umo-
wy zlecenia – 12.537,60 zł (po-
przednio 27.848,39 zł). Posiadał 
we współwłasności Opla Vectrę 
z 2007 roku oraz Nissana Qashqai 
z 2014 roku. Nie posiadał zobowią-
zań fi nansowych. 

 Maria Laska, dyrektor Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 w Łowiczu, wykazała 
posiadanie oszczędności w wy-
sokości 109.000 zł (poprzednio 
27.200 zł) mieszkania o powierzch-
ni 53 m² o wartości 160 tys. zł, 
w oświadczeniu za 2015 rok nie 
ma mieszkania o powierzchni 
22,58 m² i wartości 77 tys. zł, dy-
rektor ujęła w oświadczeniu rów-
nież 1/14 działki o pow. 7.400 m2 
(w poprzednim roku 1/7) i 1/3 lo-
kalu o pow. 224,61 m2 (wartości 
odpowiednio: 35 tys. zł i 71 tys. zł). 

W 2015 roku osiągnęła docho-
dy: 84.067,06 zł z tytułu pełnienia 
funkcji dyrektora ZSP nr 2 (w 2014 
roku było to 80.225,19 zł) oraz 
7.526,31 zł z tytułu innych umów 
i zleceń (rok wcześniej: 16.733,05 
zł), sprzedaż mieszkania: 101.500 
zł, sprzedaż udziału 1/14 części we 
współwłasności nieruchomości ok. 
510 m2: 35 tys. zł, prywatny wyna-
jem lokalu: 9.050 zł. Wśród mie-
nia ruchomego o wartości powy-
żej 10 tys. zł wykazała posiadanie 
na własność samochodu osobo-
wego Daihatsu Sirion z 2005 roku 
i współwłasność samochodu Peu-
geot 508SW z 2012 r. Wykazała 
pożyczkę zaciągniętą w Między-
zakładowej Kasie Zapomogowo-
-Pożyczkowej Szkół i Przedszko-
li w Łowiczu w kwocie 20 tys. zł, 
z czego do spłaty pozostało na ko-
niec 2015 r. 3 tys. zł oraz kredyt 
zaciągnięty w Banku Zachodnim 
WBK w kwocie 47.800 zł, z której 
do spłacenia pozostało 37.004,99 
zł (poprzednie oświadczenie: 
45.143,56 zł) z przeznaczeniem 
na zakup mieszkania oraz kredyt 
w Banku Zachodnim WBK 
w kwocie 83.640 zł na zakup loka-
lu. Do spłaty pozostało na koniec 
grudnia 2015 roku: 82.101,89 zł. 

 Renata Plichta-Łazarska, 
była p.o. dyrektora Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
3 w Łowiczu, w oświadczeniu 
złożonym na koniec kadencji dy-
rektorskiej wykazała, że nie po-
siadała zgromadzonych oszczęd-
ności. Posiadała w ustawowej 
współwłasności małżeńskiej dom 
o pow. 227 m2 o wartości 550 
tys. zł na działce o pow. 686 m2. 
Z tytułu zatrudnienia w ZSP nr 3 
w Łowiczu w okresie od 
01.01.2016 do 30.06.2016 uzyskała 
dochód w wysokości 34.989,65 zł. 
Wśród składników mienia rucho-
mego wykazała samochód marki 
Peugeot 307 z 2005 roku o warto-
ści 15.500 zł. 

 Mirosław Kret, od 1 lip-
ca 2016 roku dyrektor Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 3 w Łowiczu, w oświadcze-
niu złożonym na początek kaden-
cji miał zgromadzone na rachunku 
bieżącym 3 tys. zł, wykazał też 625 
dolarów oraz będące własnością 
żony akcje PKO BP na kwotę 16 
tys. zł. Posiadał we współwłasno-
ści małżeńskiej dom o powierzch-
ni 120 m2 o wartości 230 tys. zł, 
mieszkanie o pow. 51 m2 o warto-
ści 120 tys. zł oraz działkę o pow. 
2.300 m2 o wartości 60 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia uzyskał na-
stępujące dochody: 33.600 zł 
z ZSP nr 2 RCKU, 310,88 zł – Zak 
Skierniewice, 1.281,38 zł – Cosinus 
Skierniewice, 591 zł – SKK Łódź, 
105,75 zł – Zakład Doskonalenia 
Zawodowego Łowicz, 1.750 – Ło-
wicka Grupa Rybacka. Wykazał 
ponadto we współwłasności z żoną 
samochód osobowy marki Volks-
wagen Golf IV z 2007 roku. Nie 
posiadał zobowiązań fi nansowych 
o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Zofi a Szalkiewicz, była 
dyrektor Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 4, za-
oszczędziła 5 tys. zł (poprzednie 
oświadczenie: 12.000 zł). Posia-
dała mieszkanie własnościowe 
o pow. 60 m² i wartości 180 tys. 
zł. W 2015 roku wynagrodzenie 
z tytułu zatrudnienia wyniosło 
83.870,40 zł (poprzednie oświad-
czenie: 94.701,91 zł). W oświad-
czeniu za ubiegły rok wskazała 
też posiadanie samochodu osobo-
wego Daewoo Matiz z 2001 roku 
o wartości poniżej progu 10 tys. 
zł. Nie posiadała zobowiązań fi -
nansowych o wartości pow. 10 tys. 
zł. W ubiegłym roku skończyła 
spłacać pożyczkę zaciągniętą na 
remont mieszkania w Kasie Za-
pomogowo-Pożyczkowej Nauczy-
cieli w wysokości 18.000 zł. 

 Ewa Bury, obecna p.o. dy-
rektor Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 4 w Łowi-
czu, w oświadczeniu złożonym 
w związku z powołaniem na sta-
nowisko dyrektorskie wskaza-
ła, że miała zgromadzone 92 tys. 
zł. Posiadała ponadto mieszka-

nie własnościowe o powierzchni 
37,94 m2 o wartości 120 tys. zł oraz 
garaż murowany własnościowy 
o pow. 15,1 m2 o wartości 19.500 
zł. Z tytułu zatrudnienia w ZSP nr 
4 w Łowiczu w okresie od począt-
ku 2016 roku do 31 sierpnia 2016 
roku uzyskała dochód w wyso-
kości 47.445,93 zł. Wśród skład-
ników mienia ruchomego wska-
zała samochód Volksagen Golf 
A6 wyprodukowany w 2011 roku. 
Nie wykazała zobowiązań fi nanso-
wych o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Magdalena Karska, dy-
rektor Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego, 
pod koniec 2015 roku posiada-
ła zgromadzone 19 tys. zł (po-
przednio 14 tys. zł). Miała też 
fundusze inwestycyjne na kwo-
tę 7,5 tys. zł (poprzednio 3.200 
zł). We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzch-
ni 171 m2, wyceniany na 250 tys. 
zł, stojący na działce o powierzch-
ni 1100 m2, wycenianej na 60 tys. 
zł. W 2015 roku zarobiła z tytu-
łu umowy o pracę 101.769,36 zł 
(poprzednio 94.666,53 zł), Za-
kładowy Fundusz Świadczeń So-
cjalnych: 1.093,93 zł. Jest posia-
daczką Forda Focusa 1.6 z 2004 
roku. Na dzień 31 grudnia 2015 
roku miała do spłacenia 42.890,67 
franków szwajcarskich kredytu 
zaciągniętego w PKO BP na bu-
dowę domu (poprzednie oświad-
czenie: 45.017,43 franków szwaj-
carskich). 

 Joanna Sylwestrzak, dy-
rektor Samorządowej Szko-
ły Muzycznej I stopnia w Ło-
wiczu, zaoszczędziła 13.400 zł 
(poprzednio wykazała 23 tys. zł). 
Posiada dom o powierzchni 457 
m², o wartości 1.400.000 zł. Po-
siada ponadto 2.537.500 akcji Sa-
pling S.A. – akt darowizny. Z tytu-
łu pracy w Samorządowej Szkole 
Muzycznej uzyskała dochód 
w wysokości 50.454,02 zł (rok 
wcześniej: 16.255,06 zł), z tytułu 
umów cywilnoprawnych: 775 zł, 
inna działalność zarobkowa (pro-
wadzenie szkół): 139.987,57 zł 
(w ubiegłym roku: 63.324,72 zł). 

Posiadała we współwłasności 
małżeńskiej samochody: Citroën 
C4 Grand Picasso z 2010 roku. 
Dacia Duster z 2011 roku oraz 
Jeep Grand Cherokee z 1995 roku. 
Spłaca kredyt mieszkaniowy za-
ciągnięty w wysokości 246.425 
CHF w 2005 roku w Banku BPH 
na okres 30 lat na budowę domu. 
Stan zadłużenia na dzień 31 grud-
nia 2015 roku wynosił 190.197,74 
CHF (poprzednie oświadczenie: 
197.566,44 CHF).

 
 Tadeusz Żaczek, dyrek-

tor Centrum Kształcenia Usta-
wicznego w Łowiczu, 31 grud-
nia 2015 roku miał zgromadzone 
165.488 zł (w 2014 roku: 156.411 
zł). We współwłasności małżeń-
skiej posiadał mieszkania: o po-
wierzchni 73 m2, wyceniane na 
220.000 zł i 36 m2, wycenia-
ne na 110.000 zł. Jest właścicie-
lem gospodarstwa ogólnorolnego 
o powierzchni 3,59 ha, z zabudo-
waniami o wartości 239 tys. zł. 
Zarobił 76.702,68 zł (poprzed-
nio 90.754,33 zł) z tytułu wyna-
grodzenia ze stosunku pracy oraz 
4.602 zł z tytułu praw autorskich. 
Jest współwłaścicielem Volkswa-
gena Polo z 2007 roku o wartości 
22 tys. zł. 

Raport
Grażyna Auguścik
da koncert 
w kinie Fenix. str. 30
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Aktualności

Łowicz�|�Przedszkole�Słoneczko

Owocowe szaszłyki przedszkolaków
Dzieci z Przedszkola nr 4 Sło-

neczko, które mieści się przy ul. 
Sikorskiego w Łowiczu, w ra-
mach zajęć promujących zdro-
wie oraz kształtowanie dobrych 
nawyków żywieniowych, przy-
gotowują zdrowe przekąski. 

W ubiegłym tygodniu dzieci 
z grupy „Niedźwiadków”, któ-
rymi opiekuje się m.in. Mag-
dalena Puchalska, przygotowy-
wały – i od razu konsumowały 
– owocowe szaszłyki m.in. z wi-
nogron, jabłek oraz bananów. 

Wcześniej przedszkolaki ro-
biły też – z pomocą pań ku-
charek – m.in. musy i napoje 

owocowe. Przedszkole należy 
do skierniewickiej Regionalnej 

Sieci Szkół Promujących Zdro-
wie.  mak 

RZUT OKIEM�|�DZIEŃ�EDUKACJI�NARODOWEJ�W�II�LO

Klasa III c przygotowała 
przedstawienie, w którym  
w zabawny sposób prezentowała 
poszczególne fazy ewolucji 
nauczyciela. Było�ono�jednym��
z�punktów�programu�obchodzonego�
13�października�Dnia�Edukacji�
Narodowej.�W�ramach�podziękowań�
za�pracę,�wszyscy�nauczyciele�
otrzymali�od�samorządu�
uczniowskiego�pierniki�ozdobione��
w�sposób�nawiązujący�do�
nauczanych�przez�nich�przedmiotów.�
Poza�tym�klasa�IIIb�przygotowała��
dla�nich�dyplomy,�a�IIIa�babeczki,�
równie�z�tematycznym��
nawiązaniem.�oprac. tm

Łowicz�|�Dzień�Nauczyciela�w�ZSP�nr�3

Nauczyciele w dzienniku telewizyjnym
W Zespole Szkół Ponad-

gimnazjalnych nr 3 w Łowiczu 
Dzień Edukacji Narodowej ob-
chodzono 13 października po 
południu, podobnie jak w więk-
szości szkół ponadgimnazjal-
nych w regionie. 

Ważną częścią programu było 
ślubowanie klas pierwszych oraz 
przekazanie sztandaru szko-
ły klasom drugim. W imieniu 
wszystkich rodziców życzenia 

nauczycielom przekazała Boże-
na Wiśniewska, przedstawiciel-
ka rady.

Samorząd uczniowski podzię-
kował nauczycielom, wręcza-
jąc im własnoręcznie wykonane 
kartki z życzeniami. 

Wybrani nauczyciele odebra-
li też z rąk dyrektora Mirosława 
Kreta nagrody za zasługi i osią-
gnięcia w pracy dydaktyczno-
-wychowawczej.

W części artystycznej ucznio-
wie klasy IV TKeŻ zaprezento-
wali różne typy uczniów poja-
wiających się w szkole. Ponadto 
można było obejrzeć „Dzien-
nik telewizyjny” prezentujący 
najnowsze wiadomości o peda-
gogach w wykonaniu uczniów  
z klasy IV TH. W programie 
były też piosenki, pokazujące jak 
„ciężkim kawałkiem chleba” jest 
praca nauczyciela.  tm

Łowicz�|�Szkoły�pijarskie

Jabłka dla nauczycieli,  
ananasy dla uczniów
Z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej 
w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju jak 
co roku odbyła się gala 
„Złotych Jabłek”. 

Jest to jedyna w ciągu roku uro-
czystość, w której role się odwra-
cają – to uczniowie oceniają pracę 
swoich pedagogów i pracowni-
ków szkoły, przyznając im sym-
boliczne nagrody – w tym roku 
były to statuetki przygotowane  
w Hucie Szkła Artystycznego  
w Rymanowie.

Złote Jabłka przyznawane 
są na podstawie demokratycz-
nych głosowań wśród uczniów 
trzech szczebli edukacji – pod-
stawówki (klasy IV-VI), gimna-
zjum i liceum. „Złote Serce” było 
przyznawane za empatię, umie-
jętność rozmowy i miłość do 
pracy i uczniów. W tej katego-
rii I miejsce uczniowie przyzna-
li Urszuli Mrówce (SP), Katarzy-
nie Sumińskiej (Gim.) i Elżbiecie 
Cywińskiej (LO). Nagrodę „Zło-
toustego”, za humor i ciekawe 
wypowiedzi, otrzymali: Damian 
Górski (SP), Karolina Małecka 
(Gim.) i Beata Jeziorowska (LO). 

Pierwsze nagrody dla „Złotego 
organizatora” otrzymali: Damian 
Górski (SP), o. Dominik Boche-
nek (Gim.) oraz Kamila Stępień 
(LO). 

Najbardziej wszechstronnych 
nauczycieli z największą wiedzą 
uczniowie nagradzali w katego-
rii „Złoty erudyta”, które otrzy-
mali: Kamila Stępień (SP), Ka-
rolina Małecka (Gim.) i Beata 
Jeziorowska (LO). W kategorii 
Złoty Wykładowca nagrodzono 
tych nauczycieli, którzy zdaniem 
uczniów najlepiej przekazują wie-

dzę. Są to: Joanna Kucharek (SP  
i Gim.) i Piotr Komuński (LO). 

Nagrodę specjalną „Officium 
et gaudium” otrzymały bez gło-
sowania wszystkie wychowaw-
czynie nauczania początkowego. 
Uczniowie podziękowali też pa-
niom prowadzącym szkolną świe-
tlicę. Nagrodę specjalną „Silen-
tium Angeli” otrzymali wszyscy 
niedydaktyczni pracownicy szko-
ły: sekretarki, woźne oraz konser-
wator.

Dyrektor Przemysław Jabłoński 
i cała rada pedagogiczna, w po-

dziękowaniu dla uczniów za galę 
Złotych Jabłek, przygotowali dla 
każdej klasy po jednym, dużym 
ananasie.

– Jestem tutaj dopiero od 1,5 
miesiąca, więc jeszcze nie znam 
wszystkich nauczycieli – mówiła 
nam Agnieszka Zielińska z I klasy 
LO. – Ale już teraz mogę stwier-
dzić, że bardzo mi się podoba na-
stawienie i postawa nauczycieli  
w tej szkole. Są bardzo pomocni. 
Jeśli mamy z czymś problemy, nie 
pogrążają nas, tylko pomagają je 
wspólnie rozwiązywać.

– Wszyscy nauczyciele są tu 
bardzo fajni, a najbardziej pani 
Kosiorek! – mówił nam Dawid 
Cieślak z klasy IV szkoły podsta-
wowej. – Ona nawet sama kupuje 
i przynosi dla nas różne materiały 
na zajęcia. No i super jest pan Gór-
ski, bo z nim rozgrzewka nie jest 

ciągle taka sama, zawsze wymyśli 
coś ciekawego!

– Dla nauczyciela to szczegól-
nie miłe, kiedy jego pracę zauwa-
żają i dostrzegają dzieci – uważa 
Artur Górski, wuefista. – Na to 
pracuje się przez cały rok szkolny. 
 tm

STYPENDIA DLA NAJZDOLNIEJSZYCH

Podczas�Dnia�Edukacji�
Narodowej�w�szkołach�
pijarskich�dyrektor�Przemysław�
Jabłoński�oraz�rektor�o.�Marian�
Galas�wręczyli�stypendia�dla�
najzdolniejszych�uczniów�
ubiegłorocznych�klas�I�i�II�
gimnazjum�i�liceum�(klasy�III�
stypendia�odbierały�podczas�
zakończenia�roku�szkolnego).�
Stypendium�w�wysokości�1000�
zł�odebrał�Piotr�Baleja,�laureat�
Olimpiady�Języka�Rosyjskiego�
(III�miejsce�w�Polsce).�

Stypendia�w�wysokości�350�
zł�otrzymało�15�uczniów�
gimnazjum,�którzy�w�ubiegłym�
roku�szkolnym�uzyskali�średnią�
ocen�powyżej�5,�stypendium�
w�wysokości�od�450�do�500�
zł�otrzymało�23�licealistów�ze�
średnią�powyżej�4,8.�Z�kolei�
Weronika�Kaźmierczak�za�
ubiegłoroczne�osiągnięcia��
w�skoku�wzwyż�(m.in.�
zwycięstwo�w�Europejskim�
Finale�Czwartków�LA)�
otrzymała�300�zł.�tm

Praca polonistki Karoliny Małeckiej, notabene�jednej�z�pierwszych�
absolwentek�pijarskiego�liceum, jest�zawsze�doceniana�przez�jej�uczniów.�

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K

Zasłużone Złote Jabłko�odbiera�polonistka�Beata�Jeziorowska.�

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K

Wielką sympatią i uznaniem�ze�
strony�uczniów�cieszy�się�Damian�
Górski,�wuefista.�
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Jedną z nagrodzonych nauczycielek�była�Barbara�Starzec,�specjalistka�od�przedmiotów�zawodowych�
ekonomiczych�i�podstaw�przedsiębiorczości.�Nagrodę�wręczał�dyrektor�Mirosław�Kret.
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Przedszkolaki ze Słoneczka�podczas�przygotowywania�szaszłyków.�
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W trakcie akademii�przedstawiciele�uczniów�wyszli�złożyć�kwiaty�m.in.�
pod�tablicą�patronki�szkoły.�

Część artystyczną�przygotowali�uczniowie�klas�trzecich.�Było�bardzo�
zabawnie.�

Zduńska Dąbrowa�|�Obchody�Dnia�Edukacji�Narodowej�

Akademia z nagrodami w tle 
Obchody Dnia Edukacji 
Narodowej w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Zduńskiej 
Dąbrowie połączone były 
ze ślubowaniem klas 
pierwszych i podsumowaniem 
szkolnego Tygodnia Chleba 
na Zakwasie. 

Uroczysta akademia szkolna 
odbyła się 12 października. Rozpo-
częła się wprowadzeniem szkolne-
go sztandaru i odśpiewaniem hym-
nu. Następnie dyrektor Stanisław 
Kosmowski złożył nauczycielom 
i pracownikom szkoły życzenia, 
podziękował za rok wspólnej pra-
cy. Tradycją szkoły jest zapraszanie 
na nią emerytowanych nauczycieli 
i pracowników. Podczas części ofi -
cjalnej wręczono wyróżnienia na-
uczycielom i pracownikom szko-
ły. Dyrektor Stanisław Kosmowski 
poinformował też o trzech nagro-
dach ministerialnych, które zostały 
przyznane nauczycielom ze Zduń-
skiej Dąbrowy. Medalem Komi-
sji Edukacji Narodowej doceniona 
została praca Iwony Przytulskiej, 
nauczycielki produkcji roślinnej 

i jednocześnie kierowniczki in-
ternatu. Nagrody Ministerstwa 
Edukacji Narodowej otrzymały 
wicedyrektor Zofi a Rosa oraz na-
uczycielka geografi i i produkcji ro-
ślinnej Jolanta Bilska. 

Tradycją też jest ślubowanie 
pierwszoklasistów, które na sta-
łe wpisało się w część obchodów 
Dnia Edukacji Narodowej w Zduń-

skiej Dąbrowie. Uczniowie klas 
pierwszych złożyli kwiaty pod ta-
blicami pamiątkowymi Jadwigi 
Dziubińskiej, Leonildy i Kazimie-
rza Wyszomirskich oraz Krystyny 
Idzikowskiej. Również pierwszo-
klasiści wygłosili referaty przed-
stawiające biografi e: patronki 
szkoły Jadwigi Dziubińskiej oraz 
lokalnej bohaterki Krystyny Idzi-

kowskiej. Biografi e zostały uzu-
pełnione prezentacjami multime-
dialnymi zaprezentowanymi przy 
nastrojowej muzyce. Część mniej 
ofi cjalną przygotowali uczniowie 
klas trzecich. Przedstawili mon-
taż słowno-muzyczny, w którym 
nie brakowało szkolnego humo-
ru. Scharakteryzowane zostały np. 
„typy” nauczycieli: m.in. luzak, 

służbista, żartowniś itp. Ucznio-
wie zastrzegali, co prawda, że po-
dobieństwo do nauczycieli pracują-
cych w szkole nie jest zamierzone, 
ale... 

Dopełnieniem wyrazów sza-
cunku i uznania przekazywanych 
nauczycielom stanowiły bukiety 
kwiatów oraz poczęstunek przy 
kawie i herbacie.  mak 

Zduńska Dąbrowa�
Ekoforum 
o ściekach

„Ścieki - czy musimy się 
bać?” - to tytuł tegorocznego, 
III Forum Ekologicznego, któ-
re 27 października odbędzie się 
w Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Jest ono skierowane do 
uczniów tej szkoły oraz do gim-
nazjalistów. Forum rozpocz-
nie się o godz. 9. W jego pro-
gramie przewidziano wykłady 
na temat ścieków, prezentacje 
multimedialne oraz ogłoszenie 
wyników trzech konkursów: 
plastycznego, fotografi cznego 
oraz na prezentację multime-
dialną. Laureaci miejsc od I do 
III mogą liczyć na cenne nagro-
dy rzeczowe oraz możliwość 
udziału w wycieczce ekolo-
gicznej. 

Celem forum jest zwróce-
nie uwagi młodym ludziom 
na problem ścieków, pomoc 
w zdobyciu na ten temat wie-
dzy. Szkoła na organizację Eko-
forum otrzymała 6.000 złotych 
dotacji z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Ło-
dzi.  opr. mwk

Głowno – Łódź�|�Pikieta�ZNP

Związkowcy z ZNP przeciw naprędce 
wprowadzanym zmianom 
Grupa dwunastu nauczycieli z Głowna i okolic, członków tutejszego Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego wraz z jego prezes 
Marzeną Kowalską w poniedziałek, 10 października uczestniczyła w związkowej pikiecie przed gmachem Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
wymierzonej w rządową reformę oświaty, zakładającą likwidację gimnazjów i powrót do ośmioklasowych podstawówek.

Podobne akcje odbyły się tego 
samego dnia we wszystkich mia-
stach wojewódzkich. 

Marzena Kowalska, która jest 
także sekretarzem Zarządu Okrę-
gu Łódzkiego ZNP uczestniczy-
ła w organizacji pikiety w Łodzi, 
w której według związkowych 
obliczeń na podstawie informa-
cji z poszczególnych oddziałów 
udział wzięło 1800 osób: nauczy-
cieli, niepedagogicznych pracow-
ników oświaty, a także rodziców 
uczniów. W tej ostatniej roli wy-
stąpił m.in. polityk, poseł PO ze 
Zgierza Artur Dunin, który jako 
ojciec nie wie dziś, jak za chwi-
lę będzie wyglądała ścieżka edu-
kacyjna jego syna. Akcję w Łodzi 
wspierał OPZZ i przedstawiciele 
kilku ugrupowań politycznych, 
w tym partii Razem i SLD. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego 
ZNP przed pikietą, 5 październi-
ka, wydał swoje stanowisko, kry-
tyczne wobec zaproponowanych 
przez minister edukacji Annę Za-
lewską zmian w systemie oświaty. 
Ogólny chaos, pośpiech, niedo-
szacowanie kosztów, obciążenie 
nimi samorządów, brak konsulta-
cji z nauczycielami-praktykami, 
niszczenie wypracowanych przez 
lata i obecnie dobrze funkcjonu-
jących rozwiązań – to główne za-
rzuty stawiane naprędce wprowa-
dzanej reformie. Zaniepokojenie 
i zdumienie związkowców bu-
dzi także: skrócenie obowiązko-
wej edukacji szkolnej z 9 lat (6 lat 
podstawówki + 3 lata gimnazjum) 

do 8 lat, brak podstaw programo-
wych, podręczników i planów na-
uczania, które mają obowiązy-
wać już od września 2017 r. oraz 
bagatelizowanie problemu zwol-
nień wśród nauczycieli i pracow-
ników obsługowych szkół. ZNP 
szacuje, że w wyniku likwidacji 
gimnazjów w skali kraju stracić 
pracę może nawet 30 tysięcy na-
uczycieli i pracowników niepeda-
gogicznych. 

– Naprawdę czarno to widzę – 
mówiła w rozmowie z nami dzień 
po pikiecie Marzena Kowalska – 
Stawiamy pytania, na które nikt 
nam nie jest w stanie dziś odpo-
wiedzieć, np. o to, czy samorządy 
stać na tę reformę, w tym na utwo-
rzenie w szkołach podstawowych 
nieistniejących dziś pracowni, 

niezbędnych do nauki chemii i fi -
zyki, jeżeli subwencja oświatowa 
na przyszły rok planowana jest na 

takim samym poziomie, jak obec-
nie? Ja przeżyłam różne reformy, 
ale takiego chaosu nikt się chyba 

nie spodziewał. Za chwilę w lice-
ach spotkają się w jednym rocz-
niku absolwenci 3-letnich gim-
nazjów i 8-letnich podstawówek, 
organizowane będą matury we-
dług różnych systemów naucza-
nia. Życzylibyśmy sobie, żeby 
pani minister nas wysłuchała, ale 
czy tak się stanie? Boję się o przy-
szłość zarówno uczniów, jak i na-
uczycieli. 

Kiedy pytamy prezes Oddziału 
ZNP w Głownie o to, o co pikietu-
jących związkowców pytają ogól-
nopolskie media, czyli jak odczy-
tywać dzisiejszy sprzeciw wobec 
planów powrotu do ośmioklaso-
wej szkoły podstawowej w kon-
tekście protestów ZNP przeciw 
tworzeniu gimnazjów 19 lat temu, 
Marzena Kowalska odpowiada: 

– Nie wypieramy się tego, że 
byliśmy przeciw burzeniu struk-
tury istniejących szkół. Wtedy 
też nie posłuchano praktyków. 
Obawialiśmy się problemów wy-
chowawczych w gimnazjach i 
okazało się, że były to obawy uza-
sadnione, ale przez te lata wy-
pracowano szereg dobrych roz-
wiązań i dziś badania pokazują, 
że więcej przejawów agresji ma 
miejsce w szkołach podstawo-
wych niż w gimnazjach. Począt-
ki funkcjonowania gimnazjów 
były bardzo trudne, przez lata 
poniesiono ogromne koszty, by 
stworzyć dobrze funkcjonujące 
placówki, które teraz mają być 
zlikwidowane. Nie należy psuć 
czegoś, co się wypracowało. Wia-
domo, że są przestrzenie, gdzie 
zmiany na lepsze są potrzebne, 
ale niech to będą zmiany jakościo-
we, na które muszą iść odpowied-
nie środki. 

NAUCZYCIELSKA 
„SOLIDARNOŚĆ” 
ZA REFORMĄ

Wiesław�Łukawski,�
przewodniczący�Komisji�
Międzyzakładowej�NSZZ�
Solidarność�Pracowników�
Oświaty�Łódź�-�Górna,�Widzew�
(do�której�należą��związkowcy�
„S”�z�Głowna)�powiedział�nam,�
jaki�ten�związek�ma�stosunek�do�
wdrażanej�przez�rząd�reformy�
systemu�oświaty:�–�Jako�komisja�
jesteśmy�za�reformą,�uważamy,�
że�jest�ona�w�pełni�uzasadniona.�
Dotychczasowy�system�
nauczania,�z�podziałem�na�szkołę�
podstawową,�gimnazjum�i�szkołę�
ponadgimnazjalną,�nie�sprawdził�
się.�W�dużej�części�winna�jest�
temu�podstawa�programowa�-�
nawet�bardzo�dobrzy�nauczyciele�
w�gimnazjum�nie�są�w�stanie�
zrealizować�programu.�Uważamy,�
że�powrót�do�8-klasowej�szkoły�
podstawowej�i�4-letniego�
liceum�przyniesie�korzyści.�Nie�
podzielamy�obaw�ZNP,�które�
naszym�zdaniem�podyktowane�są�
przesłankami�ideologicznymi�-�dla�
przeciwników�politycznych�rządu�
to�dodatkowa�okazja,�by�
w�niego�uderzyć.��Przypominamy,�
że�ZNP�był�przeciwny�tworzeniu�
gimnazjów�–�kontynuuje�
Łukawski.�Naszym�zdaniem�
należy�zwiększyć�wysiłki,�by�
samorządy�dobrze�przygotowały�
się�do�reformy.�Ministerstwo�
Edukacji�Narodowej�powinno�
szybciej�udostępniać�projekty�
zarządzeń�zainteresowanym�
stronom�oraz�sprawniej�
przekazywać�swoje�plany,�
bo�w�tym�punkcie�faktycznie�
komunikacja�szwankuje,�a�to�
podsyca�niepokój.�Tymczasem�
trzeba�zastanowić�się,�co�zrobić,�
by�jak�najmniej�pracowników�
gimnazjów�straciło�pracę.�
Samorządy�mają�2-3�lata�na�
to,�by�w�swoich�placówkach�
oświatowych�odpowiednio�
poprowadzić�politykę�kadrową.�
Wiążemy�z�reformą�duże�nadzieje�
na�to,�że�szkoły�przestaną�
produkować�analfabetów,�
a�matura�będzie�oznaczała�
prawdziwy�egzamin�dojrzałości.

Co zostanie z polskiej szkoły?�Pikieta�ZNP�w�Łodzi,�10�października.�

Pikieta ZNP w Łodzi, 10 października.�Po�lewej�prezes�Oddziału�ZNP�w�Głownie,�a�zarazem�sekretarz�Zarządu�
Okręgu�w�Łodzi�Marzena�Kowalska.�
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-ROMANOWICZ
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Fotoreportaż

Wejsce�|�90-lecie�OSP

Na straży bezpieczeństwa od 1926 roku
16 października jubileusz 90-lecia istnienia obchodziła Ochotnicza Straż 
Pożarna w Wejscach, w gminie Kocierzew Południowy. Dzień ten był 
okazją do wręczenia odznaczeń dla zasłużonych członków jednostki 
i do wspomnienia bogatej historii. Atrakcyjna była też część artystyczna.

Jubileusz najpierw uczczono 
mszą świętą. Później uroczystość 
przeniosła się do remizy. Prowa-
dził ją prezes jednostki dh Tade-
usz Trakul, który przypomniał 
wszystkim obecnym historię stra-
ży w Wejscach. Została ona zało-
żona w 1926 r. z inicjatywy dh. 
Józefa Buczka, który został jej 
pierwszym prezesem. Początko-
wo liczyła 8 członków, ale szyb-
ko dochodzili kolejni. W latach 
1932-37 w czynie społecznym 
mieszkańcy zbudowali strażakom 
remizę. 

W czasie niedzielnej uroczy-
stości prezes Tadeusz Trakul zo-
stał uhonorowany Medalem 
Honorowym im. Bolesława Cho-
micza, co dla strażaka ochotnika 
jest zawsze wielkim prestiżem. 
Medal przyznawany jest decyzją 
Zarządu Głównego OSP, a wrę-
czyli go komendant powiatowej 
PSP st. bryg. Jacek Szeligowski 
oraz dh Waldemar Wojciechow-
ski z zarządu gminnego OSP 
w Kocierzewie Południowym.

Wręczone zostały też zosta-
ły medale za wysługę lat, które 
na piersiach strażaków przypina-
li dh Robert Basiński, komendant 
Gminnego Zarządu OSP oraz dh 
Agnieszka Wojda, wójt gminy, 
a zarazem pierwsza wiceprezes 
zarządu gminnego. Medal za 75-
lat służby odebrał dh Jan Skumiał, 
za 70-lat dh Kazimierz Łacheta 
i dh Tadeusz Sierota, za 65 lat dru-
howie Stanisław Sierota, Roman 
Zakościelny, Władysław Zako-
ścielny i Jan Milczarek, za 55 lat 
druhowie Stanisław Majka, Eu-
geniusz Skomiał i Stanisław Wit-
kowski. 

Podobne odznaczenia przyzna-
no wszystkim druhom i druhnom 

obchodzącym w tym roku okrą-
głe lub półokrągłe rocznice rozpo-
częcia służby, a także wyróżniają-
cym się przedstawicielom drużyn 
młodzieżowych. Cieszyć może to, 
że na widowni podczas uroczysto-
ści tłumnie stawili się mieszkańcy 

Wejsc, którzy czują się silnie zwią-
zani z ich jednostką. W większo-
ści były to rodziny odznaczonych 
medalami. Podkreślali, że straż nie 
tylko czuwa nad bezpieczeństwem 
wsi, ale też pełni ważną rolę w ży-
ciu społecznym, pełni też wartę 

przy wszystkich ważnych uroczy-
stościach w miejscowości.

Nie mogło też zabraknąć dru-
hów z jednostek w sąsiednich 
wioskach. – Na zawodach sporto-
wo-pożarniczych jesteśmy rywa-
lami, ale poza tym, to współpra-

cujemy, często sobie pomagamy, 
na przykład pożyczamy sprzęt 
– mówili nam licznie zgromadze-
ni strażacy z OSP Różyce-Żura-
wieniec. 

Była też część artystyczna, 
w której najpierw zagrała orkiestra 

dęta z OSP Wicie, złożona głównie 
z młodzieży, a później na parkie-
cie pojawił się Zespół Pieśni i Tań-
ca „Boczki Chełmońskie”, dając 
prawdziwy popis umiejętności ta-
necznych i wokalnych, oczywiście 
na tradycyjną, łowicką nutę. 

Prezes OSP Wejsce dh Tadeusz Trakul�zaprezentuje�Medal�Honorowy�im.�Bolesława�Chomicza�przyznany�mu�
przez�Zarząd�Główny�OSP�RP.

Orkiestra Dęta OSP Wicie�zapewnia�oprawę�muzyczną�wielu�uroczystościom�w�gminie�i�nie�tylko.�

Strażakami-ochotnikami są�dwie�najważniejsze�osoby�w�gminnym�samorządzie�–�wójt�Agnieszka�Wojda�
i�przewodniczący�Rady�Gminy�Tadeusz�Trakul,�prezes�OSP�Wejsce.�

Druhowie z OSP z�dumą�noszą�strażackie�mundury�i�odznaczenia.�
W�Wejscach�widać,�że�lokalna�społeczność�darzy�ich�wielkim�szacunkiem.�

Na łowicką nutę! „Boczki�Chełmońskie”�pozwoliły�się�przez�chwilę�
poczuć,�jak�te�90�lat�temu!� Zespół Pieśni i Tańca „Boczki Chełmońskie”�podczas�występu�w�Wejscach.�

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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WSPOMNIENIA�|�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCIODESZLI OD NAS�|�1.10.�–�14.10.2016

�1 października: 
Zofia�Kołaczyńska,�l.�83,�
Niespusza�Wieś;�Stanisława�
Mostowska,�l.�84

�2 października: Teresa�
Balik,�l.72;�Tadeusz�Wielec,�
l.81;�Monika�Gajdowicz,�l.90;�
Antonina�Szymczak,�l.77,�
Stryków;�Marian�Sroka,�l.74,�
Łowicz.

�3 października: 
Antoni�Jankowski,�l.68,�Łowicz;�
Mirosław�Gwardziński,�l.59,�
Łowicz;�Edward�Cieślak,�l.63,�
Łowicz.

�5 października: Genowefa�
Galus,�l.97;�Mirosław�
Półciennik,�l.63,�Łowicz.

�8 października: Marianna�
Antosik,�l.82;�Zenon�
Pawłowski,�l.75,�Łowicz.

�10 października:�Jadwiga�
Balcerska,�l.77,�Osiny.

�12 października:�Zbigniew�
Zajączkowski,�l.56.

�13 października: Witold�
Niedzielski,�l.53.

�14 października:�Janina�
Jaworska,�l.94;�Józef�Płacheta,�
l.80;�Mirosław�Florczak,�l.64.

REKLAMA

 Irena Guz (1928-2016)

Pochodziła�z�Jackowic�
w�gminie�Zduny,�gdzie�
jej�rodzice�prowadzili�
duże�gospodarstwo.�
Choć�ukończyła�Liceum�
Pedagogiczne,�to�swoją�
zawodową�pracę�związała�
z�księgowością.�Przez�kilka�
lat�mieszkała�wraz�z�rodziną�
na�Śląsku,�potem�wróciła�
na�stałe�do�Łowicza.�
Pracowała�w�„Sztuce�
Łowickiej”,�społecznie�
udzielała�się�w�PSS�Społem�
i�w�kole�dietetyków.�Kochała�
życie.�

Irena Guz z domu 
Kowalczyk urodziła się 
13 marca 1928 roku 
w Jackowicach 
w gminie Zduny jako 
córka Konstancji i Józefa, 
którzy doczekali się 
w sumie piątki dzieci. 
Jej rodzice prowadzili 
duże gospodarstwo rolne, 
które pozostaje 
w rodzinie i ma godnych 
następców. Prowadzi je 
Irenusz Znyk, prezes 
Zrzeszenia Plantatorów 
Owoców i Warzyw 
w Łowiczu.

Kilkuletnia Irena ukończyła 
nieistniejącą już Szkołę Podsta-
wową w Jackowiach, następnie 
Liceum Pedagogiczne w Łowi-
czu (matura 1949 rok). Swoje-
go życia nie związała jednak ze 
szkolnictwem, ale z rachunkami 
– została bowiem księgową. 

Swojego męża, starszego od 
niej o 4 lata Stanisława Guza, 
poznała poprzez przyszłą szwa-
gierkę, która była jej koleżanką. 
Jak to się stało, rodzina dokład-
nie nie wie. 

– Coś między nimi zaiskrzy-
ło – mówi córka, Danuta Kaw-
czyńska. Ślub odbył się w Zdu-
nach 2 czerwca 1954 roku, po 
krótkim czasie młode małżeń-
stwo wyjechało do Świdnicy na 
Dolnym Śląsku, gdzie wcześniej 
wyjechała do pracy siostra pana 
Stanisława. 

Na Śląsku przyszły na świat 
dzieci Ireny i Stanisława – syn 
i córka. Ponieważ oboje małżon-
kowie pracowali – w wychowa-
niu dzieci pomagała im uczynna 
sąsiadka, pani Kuźnicka, która 
zajmowała się domem i swoimi 
dziećmi. 

Irena Guz kilkakrotnie zmie-
niała miejsca pracy, co związa-
ne było też z przeprowadzka-

mi. Pracowała m.in. w Lasach 
Państwowych na Dolnym Ślą-
sku przez 8 lat, po powrocie do 
Łowicza – około 2 lat w łowic-
kim PCK i najdłużej – 20 lat 
– w „Sztuce Łowickiej”. 

Jej mąż był urzędnikiem 
w PKP, jednak z powodu proble-
mów z sercem, które zdiagnozo-
wano u niego w dość młodym 
wieku, został skierowany na ren-
tę zdrowotną. Miało to też dobrą 
stronę – bo mógł zająć się lepiej 
dziećmi. 

W 1963 roku Guzowie zdecy-
dowali się na powrót w rodzinne 
strony, ale już nie do gminy Zdu-
ny, ale do Łowicza. Zamieszka-
li przy obecnej ul. 11 Listopada 
– w kamienicy w bliskim są-
siedztwie Starego Rynku. 

Przesłanką do podjęcia ta-
kiej decyzji była chęć mieszka-
nia w bliskiej odległości od naj-
bliższych, częstszych kontaktów, 
rodzinnych spotkań. Poza pracą 
zawodową, pani Irena zaangażo-
wała się w Łowiczu w działal-
ność społeczną. Jej mąż po pew-
nym czasie przestał być rencistą, 
ale podjął pracę w biurach PKP 
w Łowiczu. 

Irena Guz miała duszę spo-
łeczniczki i działała na wie-
lu polach, wcześniej – w samo-
rządzie mieszkańców osiedla, 
w Powszechnej Spółdzielni Spo-
żywców Społem, Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwalidów, 
w ostatnich latach w Miejsko-
-Powiatowym Kole Diabetyków 
w Łowiczu. 

Pamiątką tej działalnością są 
liczne odznaczenia, jakie otrzy-
mała, m.in. honorowe odznaki 
województwa skierniewickiego 
i łódzkiego, odznaczenia Zasłu-
żonego Działacza Ruchu Spół-
dzielczego czy Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów. 

Od czerwca 2006 roku do 
marca 2016 roku Irena Guz peł-
niła funkcję przewodniczącej 
Rady Nadzorczej Powszech-
nej Spółdzielni Spożywców 
w Łowiczu. Zaangażowana 
była również w pracę społecz-

ną przy komitetach sklepo-
wych. W pracy tej – zdaniem 
współpracującej z nią Elżbiety 
Turskiej – dała się poznać jako 
człowiek szlachetny, uczynny 
i troskliwy. Była zawsze spokoj-
na, zgodna i miła. 

– Podejmując czasem bardzo 
trudne decyzje, starała się, aby 
dawały one możliwość dalszego 
istnienia spółdzielni, były w inte-
resie jej członków i pracowników 
– uważa Elżbieta Turska. 

Córka Danuta Kawczyńska 
wspomina swoją mamę jako 
osobę, która kochała ludzi ca-
łym sercem, każdego była go-
towa zaprosić do swojego domu 
i ugościć. Bardzo lubiła goto-
wać i potrafi ła przygotować „coś 
z niczego”. Około 5 lat chorowa-
ła na cukrzycę. Starała się słuchać 
zaleceń lekarza, mierzyła sobie 
poziom cukru i na co dzień prze-
strzegała diety, ale „w gościach” 
lubiła sobie pojeść. 

Miała bardzo dobrą pamięć, 
ćwiczyła ją czytając książki 
(często pożyczała je od znajo-
mych), rozwiązując krzyżów-
ki i ucząc się na pamięć wier-
szy – bardzo lubiła poezję. 
Z recytowania wierszy znana 
była zwłaszcza wśród łowickich 
diabetyków.

Miała w sobie bardzo dużo 
empatii i np. zawsze broniła 
młodych ludzi, gdy ktoś mówił 
o nich coś złego. – Mama mó-
wiła, że młodzież jest cudowna 
i wspaniała, i nie można nigdy 
oceniać wszystkich pod kątem 
jednego łobuza, który zrobił coś 
złego – mówi córka. Można było 
czasem usłyszeć od niej: „Bę-
dzie dobrze. Nie ma sytuacji bez 
wyjścia.” – Była wielką opty-
mistką, potrafi ącą się z wszyst-
kiego cieszyć. Kochała życie 
i nie bała się śmierci. 

Odeszła po trwającej oko-
ło roku chorobie, 19 marca 
2016 roku. Pochowana zosta-
ła na cmentarzu parafi alnym 
w Zdunach, wraz z mężem, któ-
ry zmarł 28 stycznia 1994 roku. 
 mwk

Irena Guz (1928-2016)

Klub Pracownia |�„Gramy�i�wspieramy”�

Zagrają koncert dla 
niepełnosprawnego kolegi 
Już w najbliższy piątek 
21 października o godz. 20 
w klubie Pracownia przy 
ŁOK w Łowiczu, rozpocznie 
się koncert pod hasłem 
„Gramy i wspieramy”, 
w czasie którego wystąpią 
w duecie dwaj młodzi 
muzycy, a pieniądze zebrane 
do puszek i ze sprzedaży 
biletów wesprą leczenie 
Mariusza Misiury. 

W ubiegłym roku Mariusz uległ 
poważnemu wypadkowi komuni-
kacyjnemu, na skutek którego jest 
sparaliżowany. Wcześniej 26-latek 
był aktywnym sportowcem, miło-
śnikiem siatkówki. 

Kamil Majcher, kolega z którym 
Mariusz siedział w ławce w techni-
kum informatycznym na Blichu 
i grali razem w siatkówkę - jest mu-
zykiem. Od 2 lat mieszka w War-
szawie, wcześniej przez 5 lat prze-
bywał w Londynie, gdzie chodząc 
na koncerty i grając w klubach 
zainspirował się muzyką „Live”. 
Od niedawna tworzy i koncertuje 
w duecie z kolegą z Siedlec Mate-
uszem Pieńkowskim. Kamil śpie-
wa i gra na gitarze akustycznej, 
specjalnością Mateusza jest fl et 
poprzeczny - przyznacie chyba, że 
połączenie wydaje się być ciekawe. 
Ich muzyka to mieszanka gatun-

kowa z przewagą różnych odmian 
anglojęzycznego popu. Mają już 
za sobą kilka koncertów, a ostatnio 
spełnili jedno ze swoich marzeń 
i weszliśmy na scenę Hard Rock 
Cafe Warsaw. 

Próbkę ich wspólnego grania 
będziemy mogli usłyszeć na żywo 
w piątek w Pracowni. 

Koncert rozpoczyna się o godz. 
20, pół godziny wcześniej zostanie 
otwarta bramka z biletami - każdy 
z nich kosztuje 10 zł i będzie cegieł-
ką w zbiórce pieniędzy na leczenie 
Mariusza. Darowizny w dowolnej 
kwocie będzie można też wpłacać 
do puszek ustawionych w klubie. 

Jeśli chcecie posłuchać do-
brej muzyki, a przy okazji wes-
przeć leczenie młodego człowieka, 
przyjdźcie w piątkowy wieczór do 
Pracowni.  aa 
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REKLAMA

Alan Chmurski,�ur.�7.10.2016�r.,�
godz.�5:50,�dł.�57�cm,�waga:�3.540�
g.,�syn�Magdaleny�i�Dariusza,�zam.�
Rogóźno

Patryk Romański,�ur.�8.10.2016�
r.,�godz.�11:00,�dł.�57�cm,�waga:�
3.740�g,�syn�Ilony�i�Krzysztofa,�
zam.�Skłuty.

Maciej Filipiak,�ur.�10.10.2016�r.,�
godz.�9:40,�dł.�55�cm,�waga�3.270�
g,�syn�Aleksandry�i�Janusza,�zam.�
Stanisławów�gm.�Oporów.

Aleksandra Biernacka,�ur.�
11.10.2016�r.,�godz.�9:05,�dł.�58�
cm,�waga�4.180�g,�córka�Marzeny��
i�Mateusza,�zam.�Głowno

Lilka Gajda,�ur.�11.10.2016�r.,�
godz.�00:55,�dł.�53�cm,�waga:�
2.800�g,�córka�Kamili�i�Szymona,�
zam.�Łowicz

Borys Pisarski,�ur.�12.10.2016�r.,�
godz.�8:10,�dł.�57�cm,�waga�3.890�
g,�syn�Eweliny�i�Michała,�zam.�
Skierniewice

Pola Ścibor,�ur.�11.10.2016�r.,�
godz.�13:47,�dł.�55�cm,�waga:�
3.540�g,�córka�Małgorzaty�i�
Ireneusza,�zam.�Łowicz.

Cezary Pacler, ur.�12.10.2016�
r.,�godz.�10:20,�dł.�54�cm,�waga:�
3.040�g,�syn��Anny�i�Grzegorza,�
zam.�Nieborów.

Laura Rapsiewicz ur.�12.10.2016�
r.,�godz.�10:40,�dł.�55�cm,�waga�
3.590�g,�córka�Joanny�i�Tomasza,�
zam.�Żychlin

Daria Michalak,�ur.�12.10.2016,�
godz.�13.55,�dł.�56�cm,�waga,�
3.500�g,�córka�Renaty�i�Marcina,�
zam.�Żychlin

Walewice�|�Nowa�wystawa�

Ceramiczne konie w pałacu
W najbliższą sobotę,  
22 października, w pałacu 
w Walewicach otwarta 
zostanie nowa wystawa. 
Ewa Jaworska, rzeźbiarka  
z Łodzi, pokaże na 
niej swoją kolekcję 
ceramicznych  koni.

Prace,  pochodzą z dwóch 
ostatnich lat. Wcześniej Ewa Ja-
worska zajmowała się m.in. ma-
larstwem o tematyce sakralnej, 
w tym tworzeniem ikon oraz 
pozłotnictwem, a także naucza-
niem sztuk plastycznych, pra-
cami konserwatorskimi oraz 
przygotowaniem dekoratorskim 

wystaw. W 2014 roku wróciła do 
tematów jej najbliższych – rzeź-
by i koni. 

- Tworzę z gliny, ognia i pasji. 
Swoje konie wykonuję z surowej 
nieszkliwionej gliny, wypieka-
nej w piecu w temperaturze od 
800 do 1250 stopni. Ceramicz-
na technika wykonywania rzeź-
by pozwala mi na utrwalenie gli-
ny, przy zachowaniu surowości, 
naturalności, jak również piękna 
faktury i ciepła tego materiału – 
mówi Ewa Jaworska. Każdy z 
jej koni jest ręcznie modelowany 
i niepowtarzalny. 

Wernisaż wystawy “Cera-
miczne Konie” odbędzie się 
w 22 października o godzinie 
16.00. Osoby odwiedzające pa-
łac oraz Stadninę Koni Walewi-
ce będą mogły podziwiać wysta-
wę do 22 listopada.  oprac. ewr

Krępa |�Promocja�książki

Krępa moja mała Ojczyzna
W niedzielę 23 października 

2016 roku w świetlicy wiejskiej w 
Krępie o godz. 15:00 odbędzie się 
spotkanie promujące książkę Hen-
ryka Barbuchy – „Krępa moja 
mała Ojczyna”.

Henryk Barbucha pochodzi z 
Krępy, choć obecnie mieszka w 
Głownie. Z Krępą jest nadal moc-
no związany, tu bowiem znajduje 
się jego rodzinny dom, do które-
go często przyjeżdża. Po przejściu 
na emeryturę Henryk Barbucha 
postanowił napisać książkę o wsi 
z której pochodzi i w której wiele 
lat mieszkał. Publikacja ukazała się 
we wrześniu. 

Książka składa się z dwóch 
części: tekstowej i zdjęciowej. W 
pierwszej opisana jest historia wsi 
Krępa od jej powstania w 1386 
roku po czasy obecne. Opisane 

są też zwyczaje oraz ludzie któ-
rzy przez wieki tu zamieszkiwali. 
W drugiej zamieszczone są zdję-
cia przedstawiające wieś oraz jej 
mieszkańców od początku XX 
wieku do sierpnia 2016 roku. W 
książce wydanej przez Poligrafię 
w Łowiczu na 176 stronach forma-
tu 155x220 mm znajduje się ponad 
250 zdjęć. Zdjęcia pochodzą z ar-
chiwów prywatnych mieszkańców 
wsi oraz ludzi związanych z Krępą. 

Na spotkaniu w świetlicy wiej-
skiej w Krępie można będzie spo-
tkać się z autorem książki, posłu-
chać opowieści o jego rodzinnej 
wsi, obejrzeć prezentację zdjęć, 
nie tylko tych zawartych w publi-
kacji. 

Oczywiście można też będzie 
kupić książkę i uzyskać autograf 
od jej autora. Organizatorami spo-

tkania są: Wójt Gminy Domanie-
wice, Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach oraz Sołtys wsi 
Krępa. 

Uroczystość w świetlicy wiej-
skiej w Krępie poprzedzi msza św. 
odprawiona w intencji mieszkań-

ców Krępy o godz. 12:00. Msza ta 
będzie koncelebrowana przez księ-
ży pochodzących z Krepy: ks. Bru-
nona Dąbrowskiego – rezydenta w 
Katedrze w Łowiczu oraz ks. Ste-
fana Suta – proboszcza parafii w 
Słupi.  Tafel

Łowicz�|�Inauguracja�roku�w�Wyższym�Seminarium�Duchownym�

Czterech biskupów witało pięciu nowych kleryków
Aż czterech biskupów 
łowickich wzięło udział  
14 października, w uroczystości 
zainaugurowania nowego roku 
akademickiego 2016/2017 
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu. 

Naukę na pierwszym roku roz-
poczęło pięciu alumnów - wszy-
scy są z diecezji łowickiej, a aż 3 
z nich należy do łowickich para-
fii. Uczestnictwem w mszy św., 
złożeniem ślubowania i odebra-
niem indeksu rozpoczęli przygo-
towania do posługi kapłańskiej: 
Dominik Graczyk z parafii ka-
tedralnej w Łowiczu, Bartłomiej 
Jaska i Michał Kubiak z para-
fii na łowickiej Korabce, a tak-

że Piotr Ornafa z parafii p.w. św. 
Wawrzyńca, diakona i męczenni-
ka w Sochaczewie oraz Krzysz-
tof Żądło z parafii p.w. św. Mi-
chała Archanioła w Inowłodzu. 

Mszy św. odprawionej w in-
tencji alumnów oraz całej semi-
naryjnej społeczności przewod-
niczył bp ordynariusz Andrzej F. 
Dziuba. W uroczystości uczest-
niczyli też bp pomocniczy Woj-
ciech Osial, oraz bp seniorzy 
Alojzy Orszulik i Józef Zawit-
kowski. To wydarzenie szczegól-
ne, gdyż pierwszy raz w ponad 
dwudziestoletniej historii uczel-
ni, nowy rok akademicki zainau-
gurowało aż czterech biskupów 
łowickich (przy poprzedniej in-
auguracji nie był jeszcze wyświę-
cony bp Osial). 

Cieszymy się z każdego 
powołania 
Naukę na pierwszym roku 

rozpoczęło pięciu nowych kle-
ryków, zaś jeden powrócił do 
rocznika wyższego. W ubie-
głym roku do seminarium wstą-
piło 4 alumnów, po czym jeden 
po pewnym czasie zrezygnował, 
więc na roku pozostało trzech. 
W latach poprzednich bywało 
różnie, przy czym obserwowal-
na jest raczej tendencja spad-
kowa w ilości powołań kapłań-
skich. 

- Cieszymy się z każdego po-
wołania, a warto zauważyć że 
cała piątka jest z naszej diecezji, 
a aż trzech kleryków pochodzi 
z Łowicza - powiedział nam ks. 
kan. dr Sławomir Wasilewski, 

rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu. 

Nowy rok akademicki semi-
naryjna społeczność rozpoczęła 
pod hasłem „Te cum Maria” - Je-
stem z Tobą Maryjo! 

- Słowa: te cum Maria, moż-
na odczytać jako zawołanie skie-
rowane do Maryi i jako zapew-
nienie człowieka wierzącego: 
alumna, studenta, księdza, wy-
kładowcy, profesora, siostry za-
konnej, moderatora, przełożo-
nego i biskupa: Z Tobą, Maryjo 
jestem! - powiedział w nawiąza-
niu do hasła, po jakim rozpoczy-
na się rok akademicki 2016/2017 
w seminarium. 

Uroczystość zakończyła się od-
śpiewaniem hymnu „Gaudeamus 
igitur”.  aa 

Po raz pierwszy w ponad dwudziestoletniej historii uczelni,��
na�inauguracji�nowego�roku�akademickiego�obecnych�było�aż�czterech�
biskupów�diecezji�łowickiej.�

Pięciu nowych alumnów rozpoczęło�naukę�w�Wyższym�Seminarium�
Duchownym�w�Łowiczu.�Od�lewej:�Bartłomiej�Jaska,�Krzysztof�Żądło,�Piotr�
Ornafa,�Michał�Kubiak,�Dominik�Graczyk.�

Ceramiczne konie Ewy Jaworskiej.�Od�soboty�będzie�je�można�
podziwiać�w�pałacu�w�Walewicach.�

Henryk Barbucha�ze�swą�książką�o�Krępie.�
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Aktualności
Tydzień Mediacji |�W�czwartek�kolejny�dyżur�mediatora�

Zanim pójdziesz do sądu,  
spróbuj mediacji 
W czasie trwającego  
od 17 do 22 października 
Tygodnia Mediacji, 
ministerstwo po raz 
kolejny promuje ideę  
pozasądowego 
rozwiązywania sporów. 
O zaletach tej metody 
rozmawialiśmy  
z Łukaszem Kazłowskim,  
mediatorem, który 
przeprowadził w swojej 
karierze około 430 
mediacji, z których 85% 
zakończyło się ugodą.

Łukasz Kazłowski z wykształ-
cenia fizyk automatyk, praco-
wał w szkolnictwie, administracji  
i przemyśle, a w latach 1990-1991 
był burmistrzem Łowicza. Jak 
przyznaje, zgromadzone doświad-
czenie życiowe z różnych dziedzin 
wykorzystuje w pracy mediatora. 
Obecnie jest na emeryturze i jak 
mówi – pomaga ludziom. 

Mój rozmówca posiada upraw-
nienia mediatora od 1999 roku, 
podczas gdy prawne uregulowa-
nie ich prowadzenia pojawiło się 
w polskim ustawodawstwie zale-
dwie rok wcześniej. Początkowo 
mediacje były prowadzone tyl-
ko w sprawach karnych, od 2005 
roku rozszerzono je na grunt 
sporów o charakterze cywilnym 
– zalicza się do nich m.in. spra-
wy majątkowe, gospodarcze, ale 
też rodzinne (choć podlegają one 
pod inny wydział sądu). 

Zdaniem Łukasza Kazłow-
skiego to właśnie spory rodzin-
ne zaczynają dominować w gru-
pie mediacji cywilnych. Dotyczą 
one przede wszystkim ustalenia 
wysokości alimentów, opieki nad 
dzieckiem lub częstotliwości wi-
dywania się jednego z rodziców 
z małoletnim, gdy małżonkowie 
są w trakcie rozwodu. Przy czym 
przyznaje on, że bywają to spra-
wy trudne, w których nie braku-
je emocji i trzeba uświadomić ro-
dzicom, że dziecko nie może być 
kartą przetargową w ich małżeń-

skim sporze. Optymistyczny jego 
zdaniem jest fakt, że zwykle uda-
je się to osiągnąć. 

Można powiedzieć 
sobie żale i oczekiwania 
Jego doświadczenie pokazu-

je też, że to właśnie w media-
cjach cywilnych ludzie są bar-
dziej skorzy usiąść naprzeciw 
siebie i rozmawiać – jest to czas, 
kiedy mogą wypowiedzieć sobie 
wszystkie żale i oczekiwania. 

Do tej grupy mediacji nale-
ży zaliczyć też sprawy majątko-
we, które bywają skomplikowane,  
w szczególności, gdy w grę wcho-
dzi współwłasność ułamkowa. 

Mediować można też w spra-
wach gospodarczych, które mogą 
mieć związek z bankructwem 

firmy, która przestała być wy-
płacalna względem swoich wie-

rzycieli. Jak podkreśla media-
tor, gdyby taka sprawa trafiła do 
sądu, po pierwsze ciągnęłaby się 
przez długi czas, a w konsekwen-
cji ukarany być może i tak nie 
mógłby wypełnić postanowień 
wyroku, bo nie byłby wypłacalny. 
Mediacja daje szansę odzyskania 
choć części pieniędzy, bo strony 
mogą się dogadać co do wysoko-
ści rat, które w przypadku branży 
budowlanej mogą być wyższe la-
tem, gdy zleceń jest więcej i ana-
logicznie niższe zimą. 

Mediacje w sprawach 
karnych 
Dużą grupę stanowią media-

cje karne, dotyczące przestępstw, 
w których jest sprawca i ofiara. 
Te sprawy również bywają trud-
ne, gdyż ofiary mogą mieć oba-
wy przed ponownym spotkaniem 

swojego oprawcy. Dlatego czasa-
mi prowadzi się je w sposób po-
średni, co polega na tym, że me-
diator spotyka się raz z jedną, raz 
z drugą stroną próbując pogo-
dzić ich interesy. Mój rozmówca 
w swojej wieloletniej pracy spo-
tkał się z przypadkami, w któ-
rych wystarczyło wypowiedzenie 
słowa „przepraszam” lub zadość-
uczynienie krzywdy. Czasami 
chodziło też o ustalenie odszko-
dowania dla ofiary.  

Łukasz Kazłowski wyjaśnia, 
że na mediacje karne oprócz 
sądu, kierować może też proku-
ratura lub policja na etapie po-
stępowania przygotowawczego. 
Tutaj podaje jako przykład me-
diacje, które prowadził dla poli-
cji w Głownie. Niektóre z nich 
dotyczyły aktów drobniejsze-
go wandalizmu, kiedy ktoś pod 

wpływem alkoholu dokonał 
zniszczenia drzwi lub wybicia 
szyby i jeśli w drodze mediacji 
zgodził się naprawić szkodę – 
sprawa nie trafiała do sądu. 

Zalety mediacji 
Wśród korzyści płynących  

z takiego pozasądowego roz-
wiązania sporu mediator wy-
mienia: po pierwsze skrócenie 
czasu postępowania, bez ko-
nieczności prowadzenia mozol-
nych postępowań w sądzie, jako 
drugie odciążenie Skarbu Pań-
stwa, po trzecie zaoszczędze-
nie stronom stresu związanego 
z uczestnictwem w rozprawach, 
a dodatkowo zaangażowanie ich 
w pertraktacje warunków ugody. 
Zdaniem mediatora taka ugoda 
jest łatwiejsza do zaakceptowa-
nia, gdyż sami godzimy się na 

pewne ustępstwa i podejmujemy 
moralne zobowiązanie. 

Ten ostatni powód jest jedną  
z przyczyn, dlaczego nie po-
winna być stroną mediacji oso-
ba uzależniona od alkoholu – 
prawdopodobnie nie będzie ona  
w stanie sprostać warunkom 
ugody. Z innej jednak perspek-
tywy może to być jednak roz-
wiązanie skuteczne, gdy ktoś 
ma silne postanowienie wyjścia 
z nałogu. 

Nie mediuje się też w spra-
wach, których przedmiotem są 
przestępstwa na tle seksualnym, 
również gdy poszkodowanymi 
są dzieci – udział w mediacji 
byłyby dla nich zbyt trudny. Do 
mediacji nie trafiają też sprawy 
mafijne. 

Ugoda lepsza niż wyrok 
Efektem postępowania me-

diacyjnego jest ugoda, czyli do-
kument, w którym zapisuje się 
wspólnie wypracowane warun-
ki porozumienia. Czasami są one 
bardzo szczegółowe, np. w przy-
padku ustalenia opieki nad dziec-
kiem – ustala się dni i godziny  
w jakich będą obmywały się wi-
dzenia, w przypadku konfliktów 
sąsiedzkich – strony podejmują 
się np. przestrzegania ciszy noc-
nej, a w przypadku gdy konflikt 
powstał na tle przemocy – spraw-
ca np. zobowiązuje się nie uży-
wać wulgaryzmów i nie stosować 
siły fizycznej względem rodziny, 
pod rygorem wyprowadzenia się  
z mieszkania. 

Ugoda w sprawach karnych 
na mocy postępowania sądu sta-
je się wyrokiem, zaś w sprawach 
cywilnych zostaje zatwierdzona. 
W tych pierwszych, decyzją sądu 
może mieć wpływ na złagodze-
nie kary. 

Bywa, że kiedy strony zechcą 
spróbować się porozumieć na dro-
dze mediacji, zanim złożą pozew, 
to sprawa nigdy nie trafia do sądu. 

Gdzie szukać 
mediatora? 
W ramach ogólnopolskiego Ty-

godnia Mediacji w Sądzie Rejo-
nowym w Łowiczu wyznaczono 
dwa otwarte dyżury z udziałem 
mediatora Łukasza Kazłowskie-
go: pierwszy z nich odbył się we 
wtorek 18 października, kolejny 
zaplanowano na dzisiaj 20 paź-
dziernika w godz. 14-15. 

Łukasz Kazłowski jest media-
torem stałym wpisanym na listy 
mediatorów w sprawach karnych 
i cywilnych Sądu Okręgowe-
go w Łodzi – kontakt do niego 
można uzyskać w tamtejszym 
sądzie lub w Sądzie Rejonowym 
w Łowiczu.  aa 

Łowicz�|�Zakład�karny

O mediacji z osadzonymi
Mediator sądowy, a w prze-

szłości także burmistrz Łowicza, 
Łukasz Kazłowski, podczas Ty-
godnia Mediacji obchodzonego 
od 17 do 21 października, od-
wiedził także osadzonych w Za-
kładzie Karnym w Łowiczu.

– Właściwie nie ma spraw, któ-
re nie mogłyby być poddane me-
diacjom – mówił na spotkaniu. 
– Ogólnym celem mediacji jest 
zawarcie ugody między zwaśnio-
nymi stronami tak, aby propono-

wane rozwiązanie wypracowane 
przy udziale mediatora, satysfak-
cjonowało obydwie strony sporu 
czy konfliktu, zanim ten będzie 
rozstrzygany przez Temidę.

Osadzeni zadawali mediatoro-
wi wiele pytań, wielu z nich od-
nosiło się przy tym do konfliktów  
z ich własnego życia. Mediator 
złożył deklarację zainteresowania 
się kilkoma sprawami, zgłaszany-
mi przez osadzonych podczas spo-
tkania.   oprac. tm

RZUT OKIEM |�KOŃCZĄ�SIĘ�PRACE�NA�DROGACH
Firma WIG-KOST  
z Lenartowa zakończyła 
rozpoczętą w połowie 
sierpnia budowę chodnika�
przy�ulicach�Ogrodowej��
i�Targowej�w�Łyszkowicach.�
Naprawiono�też�wjazd�
przy�ulicach�Wolności�
i�Gminnej.�W�ostatnim�
czasie�zakończono�również�
zapowiadane�przez�nas�
remonty�dróg�na�terenie�
gminy�Łyszkowice,��
m.in.�w�Nowych�Grudzach�
i�w�Polesiu.��tm

Łyszkowice�
Mieszkańcy 
zdecydowali

Mieszkańcy Łyszkowic zade-
cydowali, że w ramach budżetu 
sołeckiego ma powstać altana 
biesiadna na placu przy budyn-
ku GOKiS. Altana ma mieć wy-
miary 10 na 5 metrów i miejsce 
dla ok. 80 osób. Decyzja za-
padła na wrześniowym zebra-
niu sołeckim, na które przybyło 
18 mieszkańców. Realizacji in-
westycji należy spodziewać się  
w przyszłym roku.     tm

Mediator Łukasz Kazłowski jest wpisany na listy mediatorów stałych do spraw karnych i cywilnych�Sądu�Okręgowego�w�Łodzi.�Spotkaliśmy�się��
z�nim�podczas�otwartego�dyżuru�w�ramach�Tygodnia�Mediacji�w�Sądzie�Rejonowym�w�Łowiczu.
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Łódź�|�Wojewódzki�Konkurs�Tygiel�Smaków�2016

Nagrodzono nalewkę  
i pasztet z naszych okolic
Nalewka z ałyczy  
i domowy pasztet  
z gęsi – to dwa tradycyjne 
produkty, wystawione 
na targach Natura Food 
przez producentów 
związanych z naszym 
regionem, które  
w swoich kategoriach 
zdobyły prestiżowe 
Tygielki Smaków w XI 
już edycji wojewódzkiego 
konkursu Tygiel Smaków. 

Międzynarodowe Targi Żywno-
ści Ekologicznej i Regionalnej Na-
tura Food 2016 odbywały się od 7 
do 9 października w łódzkiej hali 
Expo. Konkurs Tygiel Smaków 
przeprowadzono i rozstrzygnięto 
pierwszego dnia targów, w kolej-
nych dniach laureaci mogli prezen-
tować na swoich stoiskach prestiżo-
we trofea. W sumie do rywalizacji 
zgłoszono 43 produkty. 

Pasztet wart Tygielka 
Laureatem IX edycji wojewódz-

kiego konkursu Tygiel Smaków  
w kategorii gotowych dań i potraw 
została Aleksandra Kowalska, pro-
ducentka tradycyjnych wyrobów 
garmażeryjnych z Głowna. Tygie-
lek Smaków otrzymała za domowy 
pasztet z gęsi, robiony według tra-
dycyjnego przepisu, przekazywa-
nego w jej rodzinie z pokolenia na 
pokolenie. Co ciekawe, na drugim 
miejscu w tej kategorii znalazły się 
jej pierogi nadziewane pęczakiem, 
wędzonym boczkiem, suszoną 
śliwką i tymiankiem. Jednak Tygie-
lek Smaków był tylko jeden, a jego 
zdobycie okazało się dla pani Alek-
sandry dużym zaskoczeniem, po-
nieważ wszyscy członkowie komi-

sji konkursowej podczas degustacji 
zachowywali pokerowe twarze,  
a konkurencja była niemała. 

Zwycięski domowy pasztet  
z gęsi stale gości w ofercie zakła-
du Kowal pani Aleksandry, a jego 
receptura oparta jest o gęsinę ze 
sprawdzonej hodowli i inne wy-
sokiej klasy składniki. Ze wzglę-
du na to, że nie zawiera ani glute-
nu pszennego, ani jaj, może być  
z powodzeniem spożywany przez 
diabetyków i alergików, tak samo 
zresztą jak i pasztet Kowala z in-
dyka. 

Firma Kowal istnieje na rynku 
od 6 lat, a do jej powstania przyczy-
nił się Antoni – synek pani Alek-
sandry, który przyszedł na świat  
z zespołem Downa. Młoda mama, 
z zawodu farmaceutka, musiała 
przede wszystkim zadbać o zdro-
wie i rehabilitację chłopca, a w dal-
szej perspektywie pomyśleć o tym, 
jaką pracę może połączyć z opie-

ką nad nim. Postawiła na trady-
cyjną gastronomię, bo gotowanie 
już wcześniej było jej pasją, wy-
niesioną z rodzinnego domu o sil-
nych tradycjach myśliwskich (jej 
tato przez ćwierć wieku był myśli-
wym):

– Tradycja wypiekania paszte-
tów (z gęsi, dziczyzny, wieprzo-
winy, królika) istnieje w mojej ro-
dzinie od wielu dziesięcioleci. 
Była przekazywana z pokolenia 
na pokolenie. Ja staram się odtwa-
rzać te smaki zapamiętane z dzie-
ciństwa. Przepis na pasztet z gęsi 
moja babcia odziedziczyła po swo-
jej mamie, potem przejęła go moja 
mama, a teraz ja. To była potrawa 
przygotowywana raczej od święta, 
ponieważ jest bardzo pracochłon-
na – mówi pani Aleksandra, któ-
ra poleca mięso gęsi, jako o wie-
le delikatniejsze od wieprzowego:  
– Gęś jest wprawdzie tłusta, ale ten 
tłuszcz jest zupełnie inaczej przy-

swajany, jest to mięso smaczne  
i zdrowe – dodaje. 

Zawód farmaceuty zdecydo-
wanie pomaga jej w precyzyjnym 
trzymaniu się receptur, dbałości  
o ich powtarzalność, a także w za-
chowaniu czystości mikrobiolo-
gicznej wyrobów, które są badane 
pod tym kątem, jak również pod 
katem trwałości oraz posiadają sto-
sowne certyfikaty. 

Dwa lata temu pierwszy pasztet 
z Kowala pod nazwą „Palce lizać” 
zdobył wyróżnienie za jakość na 
Międzynarodowych Targach Na-
tura Food, bo jako jedyny spośród 
czterdziestu kilku wystawców za-
prezentował wyrób czysty mikro-
biologicznie. 

Aleksandra Kowalska nie ma 
wątpliwości, że precyzja w przy-
gotowaniu potraw oraz dobrej jako-
ści składniki to podstawa dobrego 
smaku. W ciągu kilku lat docze-
kała się grona wiernych klientów, 

świadczy także usługi cateringowe, 
m.in. dla przedszkoli. 

Tygielek za łyczek 
nalewki z ałyczy
Laureatem wojewódzkiego 

konkursu Tygiel Smaków w kate-
gorii napoje alkoholowe i bezalko-
holowe został Czesław Maszczyk 
za „A łyczka możesz?”– nalewkę 
z ałyczy. Autor napitku obecnie 
mieszka w Piotrkowie Trybunal-
skim, ale przez lata związany był 
z Warszewicami pod Strykowem, 
skąd pochodzi jego żona Katarzy-
na. 

Co to takiego ałycza? – Nawet 
sadownicze autorytety mylą ją  
z mirabelką, tymczasem różni-
ca jest taka, że ałycza odchodzi 
od pestki, a mirabelka nie – mówi 
Czesław Maszczyk, pasjonat trun-
ków o konkretnych, ale naturalnych 
smakach. O swojej drodze do per-
fekcji mówi tak: – W nalewkach 
można dochodzić do wszystkiego 
samodzielnie i na to potrzeba wie-

le lat, albo można słuchać innych, 
którzy już coś w tej dziedzinie osią-
gnęli, co nieco skraca czas docho-
dzenia do zadowalających efektów. 
Ja miałem to szczęście, że spotka-
łem kiedyś osobę, która po prostu 
się na tym znała – mówi Czesław 
Maszczyk. 

Nalewkami zajmuje się od 8 
lat. Zdecydował o tym przypa-
dek – urodzajny sezon winogron, 
z którymi trzeba było coś zrobić. 
Ponieważ nie przepada za winem, 
postawił na eksperyment z nalew-
ką. Dziś już wie, czego potrzeba, 
by trunek rzeczywiście smakował. 
– Najlepszy surowiec, a to oznacza, 
że nie tylko ekologiczny i zdrowy, 
ale również zebrany w odpowied-
nim momencie, do tego dużo ser-
ca i czas. Nalewka nie powstaje ot 
tak, ostateczny efekt dają dopiero 
trzy nastawy. Dobrze skompono-
wany smak owocu, alkoholu i cu-
kru uzyskujemy zazwyczaj dopiero 
po trzech latach. Wyjątkiem są na-
lewki malinowe, którym wystarczy 
rok, góra dwa – mówi laureat tego-
rocznego konkursu. 

Oprócz ałyczy, Czesław Masz-
czyk do swych nalewek używa 
również: malin, wiśni, śliwek, owo-
ców róży, orzechów czy czarne-
go bzu. Dwa lata temu postanowił 
poddać się ocenie fachowców, co 
przyniosło mu niemałą kolekcję na-
gród, którą zebrał m.in. dzięki ma-
linowej „Smoczej krwi”, okrzyk-
niętej za Najlepszą Nalewkę Galicji  
w 2014 roku, a rok później nagro-
dzonej Tyglem Smaku.  ljs, ewr 

Łowicz |�Powitanie�jesieni

Przedszkolaki lubią jesień
Jak co roku, tak  
i w czwartek, 29 września, 
został zorganizowany piknik 
plenerowy na „Powitanie 
jesieni” w ogródku 
dydaktycznym Przedszkola 
nr 1 przy ul. Ułańskiej  
w Łowiczu.

Stało się już niemal tradycją, że 
tego dnia pogoda sprzyja spotkaniu 
na świeżym powietrzu.

Część artystyczną przygoto-
wały dzieci 4- i 5-letnie z grupy 
„Muchomorki”, które, przebrane 
za warzywa, zaprezentowały z po-
działem na role wiersz Jana Brze-
chwy „Na straganie” i wspólnie 
zaśpiewały piosenkę „Ogórek zie-
lony ma garniturek”. 

Ich występ obejrzała licznie 
zgromadzona publiczność, którą 
stanowili przede wszystkim rodzi-
ce i rodzeństwo dzieci przedszkol-
nych. Z radością obserwowali i na-
grywali oni na telefony komórkowe 
występ swoich małych pociech. 
Tym bardziej, że przedszkolaki 
przeżywały zbliżające się święto 
już kilka dni wcześniej. – Tak na-
prawdę w przygotowanie stroju 

zaangażowana była cała rodzina  
i jeszcze sąsiadka – śmiała się Mo-
nika Zabost, mama Marysi, która 
w przedstawieniu grała rzepę. 

– Najwięcej przygotowań po-
chłonął strój – potwierdziła Edyta 
Anioł-Plichta, której syn Nikodem 
grał w przedstawieniu czerwonego 
buraczka. – To pierwsze kroki ak-
torskie naszych dzieci i pierwszy 
występ przed tak dużą publiczno-
ścią – dodała z dumą. 

Po zakończonym występie na-
uczycielki z przedszkola animowa-
ły zabawy na świeżym powietrzu. 
Ustawiono stoiska, przy których 
można było lepić z ciastoliny, malo-
wać farbami Panią Jesień, robić bu-
kiety z ziół, tj. lubczyku, rozmarynu 
i mięty, a z przygotowanych wa-
rzyw wykonać jesienną kukiełkę. 

Panie kucharki z przedszko-
la ugotowały danie w kolorach je-
sieni, a mianowicie leczo, którym 
częstowały wszystkich przybyłych 
gości. – „Powitanie jesieni” we-
szło już na stałe do kalendarza im-
prez organizowanych przez naszą 
placówkę, a ma na celu integrację 
przedszkola z domem rodzinnym  
– powiedziała nam nauczycielka 
Beata Więcek.  aa Robienie bukietów z ziół�było�jedną�z�atrakcji�pikniku�w�Przedszkolu�nr�1�w�Łowiczu.�

Czesław i Katarzyna Maszczykowie�na�swoim�stoisku�podczas�tegorocznych�targów�Natura�Food�w�Łodzi.
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Tygielek Smaków�za�domowy�pasztet�z�gęsi.�Jurorzy�docenili�walory�
smakowe�pasztetu�przygotowanego�według�tradycyjnej�receptury��
przez�Aleksandrę�Kowalską�z�Głowna.�
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Przepis�na�pasztet�
z�gęsi�moja�babcia�
odziedziczyła�po�
swojej�mamie,�potem�
przejęła�go�moja�
mama,�a�teraz�ja.
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Łowicz�|�Parafi�a�Świętego�Ducha

Misjonarki wyruszają do Zambii
16 października w parafi i Świętego Ducha 
w Łowiczu obchodzono Dzień Misyjny. Gośćmi 
uroczystości były dwie misjonarki: siostra Ernesta 
oraz siostra Kajetana. Pierwsza ma za sobą 45 
lat pobytu na misji w Zambii. Druga w tym roku 
wyruszy do Afryki po raz pierwszy.

Dzień Misyjny w kościele 
Świętego Ducha zorganizowa-
ło zgromadzenie Sióstr Misjona-
rek Świętej Rodziny, prowadzące 
przedszkole diecezjalne Błogosła-
wionej Bolesławy Lament. Zgro-
madzenie to istnieje m.in. w Za-
mbii, Tanzanii czy też Kenii.

Obchody dnia składały się z kil-
ku akcentów. Na rzecz misjonarek, 
które dawały świadectwa, zorga-
nizowano piknik. Były słodkości, 
grill, loteria (smakołyki i losy naby-
wano w formie cegiełek). Nie za-
brakło także grona sponsorów, tak 
fi rm, jak i osób prywatnych. Ze-
brane środki przekazano na rzecz 
sióstr. 

Jako, że 16 października to tak-
że rocznica wybrania na tron Pio-
trowy Karola Wojtyły, uczczo-
no także jego pamięć. Przed mszą 
o godz. 12 charytatywny koncert 
poświęcony Janowi Pawłowi II dali 
Joanna i Marcin Gałka-Walczykie-
wiczowie. W mszy świętej w połu-
dnie wzięły udział dzieci z przed-
szkola. – Pogoda przeszkadza, 
ale afrykański duch, to ciepło z 
Afryki nam tu wieje, rozgrzewa 
nasze serca – mówiła nam w czasie 
imprezy dyrektor przedszkola die-

cezjalnego siostra Elwira Kruszew-
ska. – Chcemy w ten sposób pozy-
skiwać środki, żeby można było 
wspierać to, co np. siostra Ernesta 
zapoczątkowała, a z jakimiś środ-
kami wysłać siostrę Kajetanę, która 
dopiero będzie zaczynała.

45 lat na misji
Siostra Ernesta opowiadała 

w czasie mszy świętych o swoim 
pobycie w Afryce. Z nami również 
zamieniła kilka słów. Do zgroma-
dzenia Sióstr Misjonarek Świętej 
Rodziny wstąpiła sześćdziesiąt lat 
temu. Do Zambii wyjechała po raz 
pierwszy przed czterdziestoma pię-
cioma laty. – Myślę, że to było takie 
pragnienie od Pana Boga – mówi 
o powodach zostania misjonarką. – 
Zaraz po przyjeździe się przyzwy-
czaiłam do nowego miejsca. To 
taki dar od Boga, że nie widziałam 
tej czarnej skóry, ani inności, ale to, 
że to są ludzie, moi ludzie. Tak, jak 
Polacy.

Pytana o największe trudności 
w byciu misjonarką musi się zasta-
nowić. – Ja wiem? Nie mam takich 
wielkich trudności – mówi. – Wiel-
ka trudność była wtedy, jak malaria 
przychodziła, ale tak, to staram się 
zrozumieć tych ludzi, ich kulturę, 
ich wychowanie. A to nie jest dla 
mnie trudność.

Siostra Ernesta opowiedziała 
nam także o religijności Zambij-

czyków. – Ich religijność wygląda 
normalnie, powiedziałabym – opi-
suje misjonarka. – To są ludzie bar-
dzo pobożni i święci. Są też tacy 
przeciętni i są tacy od wielkiego 
święta, ale takich jest mało. To są 
ludzie wierzący.

Funkcjonowanie Kościoła w Za-
mbii wygląda inaczej niż w Pol-
sce. Tam, nie wszędzie znajdziemy 
piękne świątynie, jak w Europie. – 
W miastach i w większych wsiach 
są murowane kościoły – opowiada 
siostra. – Ale gdzieś tam, w terenie, 
to są zwykłe, drewniane, z bali, sło-
mą pokryte.

Dla siostry Ernesty najpiękniej-
sze, co wiąże się z misją, to patrze-
nie na rozsrastanie się Kościoła 
w Zambii. – Mam wielką radość 

jak ludzie się modlą, przychodzą 
do kościoła i jak Kościół rośnie 
– przyznaje. – Jak się, że tak po-
wiem, katolicy mnożą. To jest takie 
piękne, bo Kościół daje nam pełne 
życie.

Ufam, że Bóg będzie 
szedł przede mną
W Zambii na stałe przebywa 

siedem polskich sióstr. W br. do-
łączy do nich ósma: siostra Kaje-
tana. – Zawsze tak miałam. Przed 
wstąpieniem do zgromadzenia nie 
myślałam o życiu zakonnym, a bar-
dziej o życiu właśnie na misjach, 
o niesieniu tam pomocy – to dlate-
go została misjonarką. – Pierwsze 
było powołanie misyjne, a dopiero 
później zakonne. 

Przygotowania do wyjazdu 
do Zambii to długi proces. – Przez 
dziewięć miesięcy uczyłam się, 
uczestniczyłam w życiu misyjnym 
wraz z innymi osobami przygoto-
wującymi się do wyjazdu na mi-
sję w Centrum Formacji Misyjnej 
w Warszawie – opowiada siostra 
Kajetana. – Po dziewięciu miesią-
cach miałam jeszcze dwumiesięcz-
ny kurs językowy w Irlandii. Teraz 
dostałam decyzję, że to będzie Za-
bia, więc przygotowuję się bezpo-
średnio do wyjazdu. 

Siostra Kajetana jest przed wy-
jazdem optymistką. – Ja po pro-
stu idę, to co będzie, to będzie 
– odpowiada pytana o obawy 
przed wyjazdem. – Wierzę, że 
Pan Bóg już dawno przygotował 

dla mnie tę drogę. Ufam, że On bę-
dzie szedł przede mną, a ja będę 
dopiero za nim kroczyła. 

Siostra Kajetana wyjechała 
do Zambii w środę. Do kraju przy-
będzie z najpewniej  za dwa lata. 
W zgromadzeniu przyjęte jest, że 
siostry wracają do kraju aby spo-
tkać się z rodzinami, sprawdzić 
stan zdrowia, dawać w parafi ach 
świadectwa na temat życia misyj-
nego właśnie co dwa lata.

Świeccy też pomagają
Gościem pikniku misyjnego 

w parafi i Świętego Ducha była tak-
że łowiczanka Monika Michalak, 
która również bywała w Zambii. 
Wszystko zaczęło się od wirtualnej 
adopcji. Pani Monika pomaga w 
jej ramach trzem dziewczynkom. 
Przekazywane przez nią pieniądze 
przeznaczane są na ich edukację. 
Z „adoptowanymi” dziećmi ma 
się także kontakt listowny. – Potem 
stwierdziłam, że te adopcje, wysy-
łanie pieniędzy, to troszkę dla mnie 
za mało – opowiada. – No i po-
myślałam, że warto pojechać, zo-
baczyć te dzieci i troszkę im tam 
na miejscu pomóc. 

W Zambii pierwszy raz była  4 
lata temu. – Pierwszy raz byłam 
prawie rok – opisuje. – Potem jeź-
dziłam na 5-6 tygodni, kiedy tylko-
mogłam.Chciałabym znowu poje-
chać, ale nie chcę zapeszać. 

Pytana o to, co z Zambii zapa-
dło jej w pamięć najbardziej, od-
powiada, że przede wszystkim lu-
dzie. – Biedni, a pogodni – opisuje. 
– Zawsze tacy uśmiechnięci, tak, 
jakby nie mieli problemów, a za 
tym uśmiechem kryje się jednak 
troska o to, co to następnego dnia 
będzie. 

Koncert poświęcony JP II dali�Joanna�i�Marcin�Gałka-Walczykiewiczowie.�Siostra Ernesta�pełni�misję�w�Zambii�od�45�lat.

W organizację pikniku�włączyło�się�wiele�osób.

Siostra Kajetana�oraz�Monika�Michalak.
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Kiernozia�|�Siedem�par�świętowało�50-lecie�małżeństwa�

Jak to dawniej na weselach bywało 
Siedem par małżeńskich z gminy Kiernozia odebrało  
w środę, 19 października z rąk wójt Beaty Miazek medale za 
długoletnie pożycie małżeńskie, które są przyznawane  
na wniosek samorządu przez Prezydenta RP.

Po oficjalnej uroczystości  
w niedużej sali Urzędu Stanu Cy-
wilnego małżonkowie zostali za-
proszeni na poczęstunek przy 
muzyce w sali Gminnego Ośrod-
ka Kultury. Tam czekała na nich 
również kapela ludowa „Kierno-
zianie” z solistką Beatą Lewaniak. 
– Jak na weselu, jak przed 50 laty, 
stroje ludowe i muzyka się nic nie 
zmieniły... – cieszyli się jubilaci  
i pomiędzy utworami i przyśpiew-
kami wspominali czasy swojej 
młodości oraz wesela, a te wyglą-
dały, według nich, nieco inaczej 
niż obecne. 

Do USC zaproszonych zostało 
osiem małżeństw. Jedno małżeń-
stwo jednak poinformowało, że 
nie będzie mogło dotrzeć na uro-
czystość ze względów zdrowot-

nych. Z medalami, życzeniami  
i kwiatami wybiorą się do nich,  
w dogodnym momencie, wójt Be-
ata Miazek oraz szefowa miejsco-
wego USC Ewa Lachowicz. 

Uroczystość wręczania medali 
z okazji 50-lecia pożycia małżeń-
skiego organizowana jest w Kier-
nozi raz w roku, zwykle jesienią – 
już po jesiennym spiętrzeniu prac 
w gospodarstwach. Bywa wiec, 
że małżonkowie mają już za sobą 
spotkania rodzinne z okazji jubi-
leuszu. Medale zostały przyzna-
ne małżeństwom: Alicji i Janowi 
Lubikowskim z Sokołowa Kolo-
nii, Wandzie i Lesławowi Gosz-
czyckim z Sokołowa Kolonii (nie 
mogli przybyć), Czesławie i Ta-
deuszowi Krysztowiakom z Nie-
dzielisk, Mariannie i Stanisła-

wowi Kobiereckim ze Stępowa, 
Celinie i Czesławowi Kobiereckim  
z Brodnego Józefowa, Marcie  
i Andrzejowi Kochankom z Brod-
nego Towarzystwa, Teresie i Hen-
rykowi Gmosińskim z Sokołowa 
Towarzystwa oraz Alicjii z Maria-
nowi Brzozowskim z Chruśli. 

Medale jubilatom przypinała 
do piersi wójt Beata Miazek wraz 
z przewodniczącym Rady Gminy 
w Kiernozi Januszem Wasilew-
skim, kwiaty wręczył wicestaro-
sta Andrzej Bogucki. – Jacy pięk-
ni, jacy młodzi, jacy uśmiechnięci 
i szczęśliwi. Oby tak dalej – mó-
wił do jubilatów. Życzenia skła-
dała też szefowa USC Ewa La-
chowicz, zaś pamiątkowe zdjęcia, 
które później będą mogli otrzy-
mać małżonkowie robił sekretarz 
gminy Jarosław Bogucki. 

Po życzeniach, chóralnym od-
śpiewaniu „Sto lat” przez gości 
oraz lampce szampana, rozpo-
częła się część nieoficjalna. Były 

nawet tańce przy granej na żywo 
przez „Kiernozian” muzyce.  
W przerwach pomiędzy utworami 
była okazja okazja do wspomnień. 

– Nasze wesele było w opróż-
nionej stodole. Wtedy jeszcze nie 
było namiotów czy sal do wynaj-
mowania na uroczystości. Wesela 
robiło się w stodołach i najczęściej 
przed, albo dopiero po żniwach – 
wspominał Czesław Kobierecki 

z Brodnego Józefowa. Na wese-
lu było około 160 osób. – To nie 
było bardzo duże wesele, teraz by-
wają większe – dodała żona Celi-
na. Wesele prawili w tym samym 
dniu, co ich znajomi Teresa i Hen-
ryk Gmosińscy z Sokołowa To-
warzystwa. Ponieważ pani Tere-
sa pochodzi z parafii złakowskiej, 
ślubowali sobie w kościele w Zła-
kowie. – Ksiądz pobył na weselu 

tylko trochę, bo jechał na następ-
ne... – wspominali małżonkowie. 

– Jeszcze przed weselem mie-
liśmy taką przygodę, że jednego  
z muzyków, który miał u nas grać, 
Kochanka z Łowicza, powołali do 
wojska i nie było tłumaczenia, że 
ma grać na weselu. Miał na szczę-
ście wielu znajomych muzyków 
i znalazł zastępstwo – opowia-
dał Henryk Gmosiński. – Kiedyś 
wesela były tylko z kapelami ło-
wickimi. Grane było po łowicku 
i trochę ówczesnych szlagierów – 
mówił. 

– Podłoga, na której się tańczy-
ło, była ustawiona w sadzie za do-
mem, a stoły były w przystrojo-
nej stodole. Stroiło się wszystko 
brzózkami i było pięknie. Wese-
le mieliśmy w czerwcu. ale jakoś 
wtedy nikt się burzy czy deszczu 
nie obawiał, a przecież w czerwcu 
często pada. Nawet się o tym nie 
myślało – opowiadała Celina Ko-
bierecka. 

Wspominanie tego, jak to daw-
niej na weselach bywało, przery-
wane było utworami w wykona-
niu Kiernozian. Pary ruszyły więc 
na parkiet, tańczyła też wójt, prze-
wodniczący i wicestarota.  mak 

Domaniewice |�Złote�Gody�w�GOK-u.�Wójt�wręczył�medale.

Osiem par z medalami prezydenta
19 października  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach 
osiem par odebrało 
z rąk wójta Pawła 
Kwiatkowskiego 
prezydenckie medale 
za długoletnie pożycie 
małżeńskie.

W ten sposób honoruje się pary, 
które wstępowały w związek mał-
żeński minimum pięćdziesiąt lat 
wcześniej.

Uroczystość w GOK rozpo-
częła się od przemówienia wój-
ta Pawła Kwiatkowskiego, który 
gratulował parom pięknego jubile-
uszu i życzył wszystkiego najlep-
szego na kolejne wspólne lata. Na-
stępnie włodarz gminy przypinał 
nagrodzonym medale. Otrzymy-
wali oni także specjalne legityma-
cje, zaś paniom, dodatkowo, wrę-
czano piękne bukiety kwiatów.  
W czynieniu honorów wójtowi 
pomagali, tradycyjnie, przewodni-
czący Rady Gminy Ryszard Ogo-
nowski, sekretarz gminy Zofia Sut 

oraz kierownik Urzędu Stanu Cy-
wilnego Henryka Drążkiewicz.

W tym roku prezydenckie me-
dale otrzymali: państwo: Jani-
na i Henryk Kamińscy, Helena  
i Edward Komorowscy, Mieczy-
sława i Mieczysław Kowalczy-
kowie, Maria i Józef Kucharczy-

kowie, Zuzanna i Jan Kucińscy, 
Marianna i Jan Lebiodowie, Mie-
czysława i Jan Mitkowie oraz Jani-
na i Marian Spychałowie.

Jednej recepty nie ma
Państwo Maria i Józef Kuchar-

czykowie poznali się w gminie 

Drewnica na Żuławach. Pani Ma-
ria tam mieszkała, zaś pan Józef 
odbywał służbę wojskową. Po ślu-
bie są już 51 lat. Obecnie mieszka-
ją w Lisiewicach – Na to nie ma 
przepisu – mówią, pytani o recep-
tę na udany związek. – Na pewno 
muszą być jakieś ustępstwa, bo 

inaczej by się pewnie nie wytrzy-
mało. 

Całe życie z Lisiewicami zwią-
zani są państwo Marianna i Jan 
Lebiodowie. – My pochodzimy 
z jednej wioski – opowiada o hi-
storii małżeństwa pani Marian-
na, która z mężem Janem jest już  

50 lat po ślubie. – Było dobrze 
przez te 50 lat. Nie można narze-
kać. Nie kłócimy się, nie kłócili-
śmy. Zgoda buduje. I trzeba tro-
chę wierzyć, że małżeństwo to jest 
małżeństwo. Coś znaczy.

Równe 50 lat po ślubie są także 
państwo Mieczysława i Jan Mitko-
wie z Rogóźna, pochodzący z Błot 
Krępskich. – Na zabawę mnie 
mąż zawiózł jako nieznajomą  
i tak zostało – wspomina z uśmie-
chem pani Mieczysława. Pytana  
o receptę na długoletni związek 
ma dla mających krótszy staż par 
kilka rad: – Trzeba umieć się zno-
sić, być cierpliwym, umieć wy-
baczać i jakoś razem to ciągnąć – 
wymienia pani Mieczysława. 

Dokładnie w tym miesiącu  
50. rocznicę ślubu obchodzili pań-
stwo Kamińscy z Krępy, którzy 
poznali się kilkadziesiąt lat temu 
na zabawie. Pochodzili z sąsied-
nich wiosek: pani Janina z Krępy, 
a pan Henryk z Reczyc. – Trzeba 
się rozumieć – podpowiada pani 
Janina. – Jedno drugie musi rozu-
mieć. Trzeba iść na kompromis, 
po prostu. Nie ma ideałów. 

Po otrzymaniu medali dla par 
wystąpiła młodsza grupa Zespo-
łu Pieśni i Tańca „Kalina”, zwana 
„Małą Kaliną”. Na nagrodzonych 
czekała też lampka szampana  
i poczęstunek.  kl

Taka uroczystość nie mogła się obyć bez pamiątkowej fotografii wszystkich�odznaczonych.
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Celina i Czesław Kobiereccy�z�Brodnego�Józefowa. Teresa i Henryk Gmosińscy�z�Sokołowa�Towarzystwa.

Marianna i Stanisław Kobiereccy�ze�Stępowa.

Czesława i Tadeusz Krysztowiakowie�z�Niedzielisk.

Alicja i Marian Brzozowscy�z�Chruśli.

Marta i Andrzej Kochankowie z�Brodnego�Towarzystwa. Alicja i Jan Lubikowscy�z�Sokołowa�Kolonii.
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Złaków Kościelny�|�60�lat�Koła�Łowieckiego�„Księżak”�w�Zdunach

W końcu pod własnym sztandarem
Myśliwi z Koła 
Łowieckiego „Księżak” 
ze Zdun obchodzili 
24 września jubileusz 
60-lecia powstania koła. 
Z tej okazji spotkali się  
w strażnicy OSP  
w Złakowie Kościelnym. 
Najważniejszym 
momentem uroczystości 
było wręczenie 
sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła msza 
święta w intencji nieżyjących już 
członków koła, którą celebrował 
proboszcz miejscowej parafii ks. 
Piotr Jankowski, po niej, w cza-
sie oficjalnej części uroczysto-
ści, myśliwi z Księżaka odebra-
li sztandar, który powstał dzięki 
wsparciu finansowemu 20 spon-
sorów – członków koła, ale także 
sympatyków. Warto podkreślić, 
że zarówno mszę, jak i później 
spotkanie, swoim krótkim wystę-
pem uświetnili członkowie Ze-
społu Reprezentacyjnego Sygna-
listów Myśliwskich „Hubertusy” 
przy Kole Łowieckim nr 31 „Ba-
żant” w Świnicach Warckich.

Gratulacje z okazji jubileuszu 
złożyli myśliwym poseł na Sejm 
RP Paweł Bejda, wicestarosta po-
wiatu łowickiego Grzegorz Bo-
gucki, wójt gminy Zduny Jaro-
sław Kwiatkowski oraz delegacje 
z innych kół łowieckich i zarządu 
okręgowego PZŁ.

Jak wytyczono granice
Historia koła zaczęła się  

w 1956 roku. Obecny prezes Ar-

tur Rożniata powiedział nam, że 
koło gospodarowało wówczas na 
areale liczącym ponad 17 tys. ha. 
Powierzchnia ta była zbyt duża  
i trudna do prowadzenia gospo-
darki łowickiej przez nielicz-
ne koło, m.in. dlatego też dwa 
lata później ze zduńskiego koła 
wydzieliło się Koło Łowieckie 
„Orzeł” w Kiernozi. Rożniata 
opowiadał gościom, że zostało to 
uradzone niespełna dwa lata po 
zawiązaniu koła. – Myśliwi ze-
brali się w tym celu na „górce”  
– starsi wspominają miejsce, 
choć już nikt nie jest w stanie go 
wskazać i długo dyskutowali nad 
tym jak poprowadzić granice po-
między kołami – powiedział.

Koło Orzeł zostało gospoda-
rzem północnej części pierwot-
nego areału Księżaka. I taki stan 
funkcjonuje obecnie. Księżak 
swoim zasięgiem obejmuje dziś 
dwa obwody łowieckie, które 
mają łączną powierzchnię 7.322 
ha. Główna część tego terytorium 
znajduje się w północnej części 
gminy Zduny, ale obejmuje rów-
nież fragmenty gmin Łowicz, 
Chąśno i Żychlin.

Staraniem wielu ludzi
W 1956 roku założycielami 

koła byli: Józef Śmiałek, Wła-
dysław Marciniak, Władysław 
Anyszka, Jan Kołaczyński, Sta-
nisłąw Gajda, Franciszek Ga-
sik, Stanisław Jaros, Franci-
szek Perzyna i Józef Krzywicki. 
Pierwszym prezesem wybra-
nym przez konstytuujący się za-
rząd był Józef Król, choć myśliwi  
w swoich kronikach przed nim 
wymieniają Antoniego Tomalę, 
który był w latach 1947-1952 pre-
zesem najpierw „dzikiego koła”, 
potem koła powiatowego. Przez 
60 lat koło miało jeszcze sześciu 
prezesów: w latach 1957-1969 
Jana Lebiodę, od 1969 do 1981 
roku Stanisława Murasa, od 1981 
do 1998 roku Józefa Kołaczka, 
od 1998 do 1999 roku Jana Pta-
szyńskiego, od 1999 do 2014 
roku Marka Bilskiego, od które-
go funkcję przejął obecny prezes 
Artur Rożniata. 

W obecnej chwili zarząd koła 
tworzą, oprócz prezesa, Andrzej 
Ptaszyński – łowczy, Marek Gu-
zek – sekretarz oraz Jarosław Kar-
wat – skarbnik. W tej chwili koło 

liczy 29 członków i 2 stażystów, 
którzy rozpoczynają przygodę 
z łowiectwem, wśród członków 
koła jest czterech seniorów: Józef 
Kołaczek, Zygmunt Kaba, Stani-
sław Gładoch i Mieczysław Ry-
kowski.

Drobnej zwierzyny 
ubywa,  
dużej jest więcej
Rożniata, przemawiając w cza-

sie uroczystości, pokusił się na 
zerknięcie w statystyki koła. Po-
kazują one, że na jego terenie żyła 
zawsze duża populacja zająca.  
W latach 60. i 70. ubiegłego wie-
ku rocznie strzelano nawet 700 
sztuk (1969 rok), w rekordowym 
polowaniu w 1976 roku padło 
216 zajęcy. Prezes koła odniósł to 
do obecnych czasów, mówiąc, że 
podstawa zwierzyny w kole, zwie-
rzyna drobna, zmniejszyła znacz-
nie swoją liczebność. Obecnie 
w kole pozyskiwanych jest tylko 
70 zajęcy, na więcej myśliwi nie 
mogą sobie pozwolić.

Winę za spadek populacji po-
noszą zmiany, które zaszły w rol-
nictwie. Dawne szachownice 

zastąpiły duże powierzchnie mo-
nokultur, miedze nie dają już ta-
kiego schronienia jak dawniej. 
Stąd też trudno spotkać duże sta-
da kuropatw. Za to coraz częściej 
na terenie koła pojawia się zwie-
rzyna gruba, przykładem jest sar-
na, która kiedyś była strzelana  
w kilku sztukach rocznie, obecnie 
to około 70 sztuk. Podobnie jest  
z dzikiem, którego upolowanie 
niegdyś było okazją do wspo-
minania tego przez lata, dziś zaś 
to normalność, rocznie na tere-
nie koła pada kilkanaście sztuk.  
– Szczęśliwie nie mamy tego 
zwierzęcia na swoim terenie zbyt 
dużo i nie jesteśmy zmuszeni do 
wypłacania rolnikom odszko-
dowań za wyrządzone przez nie 
szkody – zauważył prezes.

Zająca na sztandarze 
nie ma, ale jest
Prezes koła, opowiadając o pra-

cach nad sztandarem, opowiedział 
z humorem, że szukano kompro-
misu, aby pogodzić na nim dwa 
motywy: po pierwsze, aby zna-
lazł się na nim zając, który uważa-
ny jest za symbol koła, ale też aby 
znalazł się na nim Księżak w stro-
ju ludowym. Ostatecznie udało 
się problem ten rozwiązać w dość 
niezwykły sposób. Na sztandarze 
jest wizerunek księżaka w sukma-
nie z bronią, obok niego jest pies, 
wizerunku zająca nie ma, bo... 
sportretowany Księżak to Tomasz 
Zajac z Goleńska, sympatyk my-
ślistwa i koła.

– Nasze koło ma to szczęście, 
że jest położone w ciekawej oko-
licy. Dla nas, myśliwych, praw-
dziwym rajem jest dolina Słudwi, 
gdzie wiosną można zobaczyć 
jak niesamowita jest przyroda. Na 
rozlewiskach siadają tam tysiące 
gęsi, kaczek, warto to zobaczyć 
– powiedział nam skarbnik koła 
Jarosław Karwat, który dodał, że 
pomija przy tym różne problemy 
związane z objęciem tego tere-
nu obszarem Natura 2000 i obec-
nością dziesiątków podglądaczy 
ptaków, fotografów, którzy najeż-
dżają dolinę, aby oddać się swojej 
pasji. Jak przyznaje, lubi tam cza-
sem pojechać tak po prostu, aby 
popatrzeć na piękno przyrody.  tb

REKLAMA

Prezes Koła Łowickiego Orzeł w Kiernozi Urszula Bogucka 
i�łowczy�Jacek�Okraska�(z�lewej)�przekazali�prezesowi�Księżaka�Arturowi�
Rożniacie�archiwalną�fotografię�z�członkami�obu�kół�przed�podziałem.
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Członkowie Koła Łowieckiego Księżak około roku 1956,�czyli�przed�
wydzieleniem�z�niego�koła�Orzeł.

Sztandar koła w czasie uroczystości zaprezentowali myśliwi:  
Marek�Radzki�i�Karol�Gajda,�postać�uwieczniona�na�nim�to�Tomasz�Zając�
z�Goleńska,�sympatyk�myślistwa�i�koła.
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RZUT OKIEM�|�KIERUNEK�NA�BOLIMÓW

Przez trzy dni, od 7 do 9 października, w Bolimowie trwał plener 
malarski,�który�cyklicznie�organizuje�miejscowy�Gminny�Ośrodek�Kultury.�
W�plenerze�udział�wzięła�Grupa�„Kierunek”�składająca�się��
z�absolwentów�łódzkiej�ASP,�w�Bolimowie�była�obecna�w�składzie�m.in.:�
Magdalena�Czapiga,�Lucyna�Krzywik,�Zbigniew�Matysek,�Agata�Oryszyn�
Kwiatkowska,�Anna�Polanowska,�Agnieszka�Safińska.�Obecni�byli�także�
inni�malarze:�Leszek�Gapski,�Marek�Trójwąs�oraz�Zbigniew�Błaszczyk.�
Wyniki�ich�pracy�uchwycone�na�płótnie:�jesienne�widoki�osady�oraz�
przyrody,�będzie�można�zobaczyć�w�GOK�na�wystawie�poplenerowej,�
której�wernisaż�zapowiadany�jest�na�3�grudnia.

REKLAMA

Kocierzew Płd. |�Zrealizowana�z�pomysłem�drużynada�

Harcerze bawili się w „Hollywood” 
Około 100 dzieci z całego 
hufca ZHP Łowicz 
wzięło udział  
w sobotę, 8 października, 
w zorganizowanej  
w szkole w Kocierzewie 
Płd. drużynadzie pod 
hasłem „W Hollywood”.

Jak na stolicę przemysłu filmo-
wego przystało, zabawa nawią-
zywała do najpopularniejszych 
kinowych produkcji. W oparciu  
o nie zostały zorganizowane kon-
kurencje. Jedna z nich, dotycząca 
filmu „Noc w muzeum” polega-
ła na tym, że uczestnicy zabawy 
musieli przemykać pod taśmami, 
które imitowały lasery, a ich do-
tknięcie włączało alarm – w tym 
przypadku dzwonek, z którym 
zostały połączone taśmy. 

Inna konkurencja, związana 
z produkcją wytwórni Disney-
’a „Gdzie jest Nemo?”, polega-
ła na tym, że uczniowie musieli 
wyłowić baloniki z ukrytymi kar-

teczkami z zadaniami, które póź-
niej rozwiązywali. W nawiązaniu 
do sagi „Władca Pierścieni”, za-
daniem harcerzy było wtoczenie 
opony na podest – opony, która 
symbolizowała pierścień. 

Do Kocierzewa Płd przybyło 
tego dnia 14 patroli harcerskich 
i 2 zuchowe – łącznie około 100 
dzieci. Harcerze i zuchy zmaga-
li się łącznie w 10 konkurencjach, 
był też tor przeszkód, akcja ra-
towania rannego, koło fortuny  
i wiele innych. 

Między konkurencjami można 
było wykonać sobie zdjęcie przy 
zawieszonym na ogrodzeniu na-
pisie „Hollywood” lub na rozwi-
niętym czerwonym dywanie. 

Po podliczeniu punktów naj-
lepsze drużyny zostały nagro-
dzone, a nagrodami były atrybu-
ty przydatne w harcerskim życiu, 
m.in. patelnia ogniskowa, prysz-
nic turystyczny, krzesiwo, składa-
na saperka, a dla zuchów przygo-
towano maskotki. 

Drużynadę zorganizowała 
27. Łowicka Drużyna Wielopo-
ziomowa „Nin’hil”, działająca  
w strukturach 9. Szczepu Drużyn 
Wiejskich „BLIH” przy pomocy 
Harcerskiego Klubu Ratownicze-
go Hufca ZHP Łowicz.  aa 
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Uczestnicy drużynady w towarzystwie m.in. wójt Agnieszki Wojdy i członków Związku Strzeleckiego „Strzelec”�chętnie�fotografowali�się��
na�czerwonym�dywanie.�
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Łowicz�|�Spotkanie�w�ZSP�nr�1�

Kapitan Fuks opowiadał  
o kształceniu wojskowym

Absolwent szkoły z rocznika 
1981, kapitan Marek Fuks z Woj-
skowej Komendy Uzupełnień 
w Skierniewicach, na spotkaniu 
z uczniami z Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 w Ło-
wiczu opowiadał o kształceniu 
wojskowym, zostawił informacje  
o uczelniach oraz mówił o zasa-
dach wstępowania w szeregi Na-
rodowych Sił Rezerwowych. 

W spotkaniu wzięli udział 
uczniowie klas kończących tech-
nikum i szkołę zawodową, a tak-
że uczniowie klas pierwszych, 
którzy tematykę wojskową mają 
na zajęciach z edukacji dla bez-
pieczeństwa. 

Kapitan Fuks opowiadał m.in. 
o zasadach przyjmowania w sze-

regi NSR, wymaganiach stawia-
nych kandydatom oraz o tym, 
jakie wiążą się z tym formalno-
ści. Narodowe Siły Rezerwowe 
to ochotnicza formacja wojsko-
wa, utworzona w Polsce w 2010 
roku. 

Tworzą ją żołnierze rezerwy, 
którzy zawierają kontrakt na peł-
nienie służby wojskowej w re-
zerwie i pozostają w dyspozy-
cji do wykonywania zadań. Żeby 
zostać żołnierzem NSR, należy 
zgłosić się do wojskowej komen-
dy uzupełnień i przejść postępo-
wanie kwalifikacyjne. Żołnierze 
NSR co roku biorą udział w za-
planowanych wcześniej ćwicze-
niach wojskowych (do 30 dni  
w roku).  opr. mak 
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Kino Fenix |�Koncert�na�10-lecie�

Niezły jazz w kinie Fenix
„2 The Light” to tytuł 
koncertu, jaki usłyszymy 
w wykonaniu projektu 
Grażyna Auguścik Group 
(USA) w najbliższą 
niedzielę, 23 października 
o godz. 19 w Łowickim 
Ośrodku Kultury. Trwa 
sprzedaż biletów  
– w naszym konkursie 
możesz je wygrać.

Niedzielny koncert jest jed-
nym z dwóch w programie jubi-
leuszu 10-lecia kina Fenix. Projekt 
Grażyna Auguścik Group (USA) 
tworzą wokalistka jazzowa o nie-
samowitej sile i barwie głosu, wy-
stępująca w towarzystwie muzy-
ków zza Atlantyku. Zagrają: Rob 
Clearfield – pianino, John Kregor 
– gitara, Matt Ulery – bas, Jon De-
itemyer – perkusja.

Urodzona na Pomorzu Augu-
ścik, laureatka nagrody dla naj-
lepszego debiutanta na festiwalu  
w Opolu w 1979 roku, od 1988 r. 
występuje w USA, a od 2004 roku 
mieszka w Chicago. Magazyn 
„Jazz Forum” czterokrotnie uznał 
ją najlepszą wokalistkę jazzową. 

Podczas koncertu z towarzy-
szeniem amerykańskiego kwar-
tetu zaprezentuje nowy materiał, 

na który składają się jazzowe bal-
lady, dynamiczne improwizacje 
oraz subtelna elektronika. Część 

kompozycji jest jej autorstwa, 
inne stanowią wariacje z twór-
czością innych wybitnych jazz-
manów. 

Trwa dystrybucja biletów na 
niedzielne wydarzenie. Moż-
na je nabyć w kasie kina Fe-
nix: w przedsprzedaży w cenie 
40 zł, zaś w dniu koncertu ich 
cena wzrośnie do 50 zł. Bilety 
można też zamówić, wpłacając 
pieniądze na konto Łowickie-
go Ośrodka Kultury o numerze 
65203000451110000002401140 
BGŻ Łowicz, z dopiskiem Kon-
cert Grażyna Auguścik 23 X 
(wówczas wejściówki do odbioru 
przed koncertem). 

Konkurs z biletami 
Łowicki Ośrodek Kultury prze-

kazał 2 pojedyncze bilety dla czy-
telników Nowego Łowiczanina. 
Aby je wygrać, wystarczy przyjść 
do siedziby naszej redakcji z 42. 
numerem tygodnika, w którym 
przeczytaliście niniejszą informa-
cję i powiedzieć w 1 lub 2 zda-
niach, dlaczego warto wybrać się 
na niedzielny koncert Grażyna 
Auguścik Group (USA) – liczymy 
na Waszą kreatywność i oczywi-
ście... kto pierwszy, ten lepszy. 

Do zobaczenia na koncercie! aa 

Pracownia�|�Kultura�dla�Młodych�

Nowa porcja rapu  
w Pracowni

W ramach kolejnej odsłony 
cyklu „Kultura dla Młodych”, 
28 października w Klubie Pra-
cownia w podziemiach Łowic-
kiego Ośrodka Kultury wystąpią 
związani z polską sceną hip-hop 
Bonson/Matek, Szopeen, DJ CI-
DER oraz Dres&Klin. 

Bilet w przedsprzedaży kosz-
tuje 15 zł, zaś w dniu koncertu 
cena wzrośnie do 20 zł. Sprze-
daż prowadzona jest w kasie 

kina Fenix przy ul. Podrzecznej 
w Łowiczu (czynna na godzi-
nę przed pierwszym seansem – 
sprawdź na www.lok.art.pl). 

Rezerwacji biletów można też 
dokonywać za pośrednictwem 
adresu e-mail bilety@lok.art.pl 
(z uwagi, że jest to koncert klu-
bowy – liczba biletów ograni-
czona). 

Impreza startuje 28 paździer-
nika o godz. 20.30.  aa 

Domaniewice�|�Gminny�Ośrodek�Kultury

Konkurs plastyczny o walce z nałogami
Do 4 listopada uczniowie klas 

IV-VI i gimnazjaliści z terenu gmi-
ny Domaniewice mogą dostarczać 
prace na konkurs plastyczny orga-

nizowany przez Gminny Ośrodek 
Kultury. Konkurs nosi tytuł „Wol-
ny od nałogów – żyję zdrowo!” 
Jak sama nazwa wskazuje, przy-

gotowane prace (plakaty, rysunki 
w formacie min. A3 w dowolnej 
technice) mają odnosić się do wal-
ki z nałogami: uświadamiać zagro-

żenia, jakie one niosą, propagować 
zdrowy tryb życia itp.

Każda praca powinna być opi-
sana imieniem i nazwiskiem, kla-
są, nazwą placówki i nazwiskiem 
opiekuna. Dokładny regulamin 
można znaleźć na stronie www.
gok-domaniewice.pl.  kl

Zduny�|�Dom�Kultury

Finisaż wystawy rzeźb 
Józefa Grzegorego

Biblioteka i Dom Kultury 
Gminy Zduny zapraszają na fi-
nisaż wystawy „Józef Grzegory 
– rzeźba”, która od pierwszych 
dni października eksponowana 
jest w bibliotece. Zaplanowa-
no go w piątek, 21 października  
o godz. 15 w sali widowiskowej 
DK. Wstęp jest wolny. 

Warto jednak podkreślić, że 
wystawa będzie czynna jeszcze 
do 10 listopada. Dlaczego więc 
teraz odbędzie się finisaż? Dy-
rektor DK Halina Anyszka wy-
jaśnia, że wystawa funkcjonuje, 
więc za późno jest na wernisaż, 
a pojęcia innej nazwy na spo-
tkanie organizowane w trakcie 
trwania wystawy nie ma. Fak-
tycznie pasowałaby nazwa „po-
łowinki”. 

Na wystawie eksponowa-
nych jest ponad 20 prac ludowe-

go artysty, którego 10. rocznica 
śmierci minęła 17 październi-
ka tego roku. Są to prace, któ-
re placówce udostępniła rodzina 
malarza, znajomi, którzy zostali 
nimi obdarowani, a także parafia  
w Złakowie Kościelnym oraz 
Muzeum w Łowiczu – które po-
siada je w swoich zasobach. 

Halina Anyszka w rozmowie 
z nami nie chciała zdradzać zbyt 
wielu szczegółów na temat fini-
sażu. Powiedziała, że na pewno 
obecna będzie rodzina Grzego-
rych, a w przygotowanie spotka-
nia zaangażowała się młodzież  
z gimnazjum, która realizuje 
projekt edukacyjny. 

Będzie można też obej-
rzeć prezentację multimedialną  
o rzeźbiarzu ze Złakowa Boro-
wego, posłuchać, jak go wspo-
mina rodzina i przyjaciele.  mwk

Grażyna Auguścik�–�polska�wokalistka�jazzowa.
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RZUT OKIEM�|�KONCERT�NA�OTWARCIE�WYSTAWY

Katarzyna Dereń (wokal), Piotr 
Tazbir (wokal) oraz Tomasz 
Pfeiffer (gitara) wystąpili 
społecznie w Muzeum  
w Łowiczu 12�października,�
z�koncertem�akustycznym�dla�
uczestników�Warsztatów�Terapii�
Zajęciowej�w�Parmie�i�innych�gości�
(koncertu�wysłuchało�przeszło�70�
osób).�Wykonali�przeboje�muzyki�
rozrywkowej�w�oryginalnych�
aranżacjach,�były�na�przykład�hity�
Michaela�Jacksona,�a�koncert�
wieńczył�słynny�„Time�of�my�life�
z�filmu�„Dirty�dancing”.�Koncert�
towarzyszył�otwarciu�wystawy��
prac�plastycznych�twórców��
z�WTZ�Parma,�wystawionej�przed�
wejściem�do�Sali�Barokowej.� tm

Łowicz�|�Warsztaty�kreatywnego�pisania�

Jak pisać ciekawie?
Szkolna biblioteka „Ekonomi-

ka” gościła we wtorek, 11 paź-
dziernika, Joannę Jagiełło – autor-
kę powieści, wierszy i opowiadań. 

Poprowadziła ona warsztaty 
kreatywnego pisania dla uczniów 
Poprosiła, by przy użyciu jedynie 
czystych kartek i długopisów, pu-
ścili wodze wyobraźni i napisa-
li własne opowiadania. Chętnie 
dzieliła się wskazówkami, m.in. 
jak inicjować dialogi. 

Warsztaty były kolejną czę-
ścią projektu „Pudełko zwane 
wyobraźnią” bibliotekarki Anny 
Słomskiej, realizowanego z Ma-
łych Grantów ŁOK.  oprac. aa 

Łowicz�|�Trzydniowy�plener�malarski

Maryniści szukali  
inspiracji w Łowiczu
W miniony weekend, 
trzydniowy plener malarski 
w Łowiczu zorganizowało 
Stowarzyszenie Marynistów 
Polskich. Nie tylko morze 
jest ich zainteresowaniem, 
równie często malują 
pejzaże i ciekawe obiekty 
architektoniczne, a tych  
w Łowiczu nie brakuje.

W plenerze udział wzięły ma-
larki z Warszawy: pochodząca  
z Łowicza Ewa Dworzańska, Ma-
ryla Beniger, Alicja Liwska, Ma-
riola Falkowska, Anna Siekierko, 
Małgorzata Chrust i Anna Dobro-
wolska, które zakwaterowane były 
w budynku powiatowej promocji 
przy Starym Rynku. Niektórzy  
z nich byli w tym miejscu już kie-
dyś, ale dla wielu był to pierwszy 
dłuższy pobyt w Łowiczu. Skład 

grupy uzupełnili miejscowi mala-
rze-maryniści: Wioletta Dołgoru-
ki, Dorota Pieczkowicz i Henryk 
Leśniak.

Uczestnicy pleneru w ciągu 
trzech dni malowali prace, które 
będą jeszcze dokańczać. Ich te-

matem były zabytki i krajobraz 
miasta. Prawdopodobnie będzie-
my mogli oglądać te obrazy na 
wystawie jeszcze w tym roku, ale 
dokładny termin i miejsce nie są 
jeszcze ustalone. Zdecydowana 
większość uczestników wybrała 

za temat bazylikę katedralną, tak-
że z tego względu, że można było 
ją malować z okna budynku Cen-
trum. 

Panie z Warszawy, z którymi 
rozmawialiśmy, bardzo cenią so-
bie architekturę Łowicza, szcze-

gólnie nagromadzenie ciekawych, 
zabytkowych obiektów w jego 
centrum. Czuły jednak spory nie-
dosyt. Uważają bowiem, że trzy 
dni na taki plener to jednak zbyt 
mało, by lepiej przyjrzeć się mia-
stu, mają nadzieję, że uda się jesz-

cze kiedyś zorganizować tu dłuż-
szy pobyt. 

Plany trochę krzyżowała im też 
pogoda, a najbardziej silny wiatr, 
który przez większość czasu 
uniemożliwiał malowanie na ze-
wnątrz.  tm

REKLAMA

Anna Dobrowolska –�jedna�z�uczestniczek�weekendowego�pleneru�w�Łowiczu.�Twórczynie�najczęściej�malowały�bazylikę�katedralną.
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Wizyta Joanny Jagiełło�była�dla�uczniów�okazją�do�zdobycia�dedykacji.
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Z sali sądowej
Łowicz |�Czyżby�nowa�strategia�obrony?�

Obrońcy wnioskowali o włączenie 
do akt notatników służbowych
Ostatnia rozprawa  
przed Sądem Rejonowym  
w Łowiczu w związku  
z aferą korupcyjną  
w łowickiej drogówce, jaka 
miała miejsce 27 września, 
jedynie potwierdziła,  
że zeznania emerytowanego 
naczelnika wydziału 
Pawła C. były momentem 
zwrotnym w procesie.

Po zakończonych przesłucha-
niach sędzia Anna Kwiecień-Mo-
tylewska poinformowała, że do-
łączyła do akt sprawy notatniki 
służbowe i karty ewidencji pra-
cy byłych funkcjonariuszy dro-
gówki Dariusza M. i Jacka W.,  
o które wnioskował ich obrońca  
w związku z zeznaniami złożo-
nymi przez Pawła C. Wnioski  
o włączenie do akt notatników 
służbowych byłych funkcjonariu-
szy wydziału, Artura J., Tomasza 
P. i Mariusza T., złożyli również ich 
obrońcy. Jak można przypuszczać, 

może to mieć związek z planowa-
ną linią obrony. Zeznania emeryto-
wanego naczelnika wydziału Paw-
ła C. rzuciły nowe światło na pracę 
policjantów z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu. 

Jego przesłuchanie 11 lipca,  
w roli świadka, miało związek 
m.in. z zeznaniami złożonymi 
przez oskarżonych policjantów, 
którzy na rozprawie w maju tego 
roku mówili o tym, że byli podda-
wani presji przez swego przełożo-
nego, aby wyrabiać tzw. statystyki 
wykroczeń. Już wtedy należało się 
spodziewać, że zeznania świadka 
mogą być momentem zwrotnym 
w procesie, gdyż tłumaczą skąd się 
wzięły ujawnione w czasie śledz-
twa zmiany kwalifikacji czynów, 
polegające na tym, że funkcjona-
riusz np. zamiast za przekrocze-
nie dopuszczalnej prędkości, karał 
za wykroczenie w ruchu pieszych. 
Paweł C. potwierdził przed sądem, 
że limity wykroczeń były, a wiąza-
ły się one z wytycznymi otrzymy-
wanymi z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi. I choć mówił, 
że należało je raczej traktować jako 
wskazówkę, a nie sztywną regułę, 
to na nich opierał się m.in. system 
premiowania policjantów. 

Szklanki z Bońkiem 
jako łapówka? 
Podczas ostatniej rozprawy ze-

znawał 41-letni Przemysław B., 
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były przełożony Marcina D., 
oskarżonego o wręczenie policjan-
tom korzyści majątkowej w postaci 
szklanek koncernu piwowarskie-
go, którego jest przedstawicielem 
handlowym. Jak mówił przed są-
dem świadek, o zarzutach wobec 
wówczas podwładnego mu kole-
gi dowiedział się podczas rozmo-
wy z nim. Przypomniał sobie, że 
w 2012 r., którego dotyczą zarzuty, 
koncern piwowarski dysponował 
materiałami promocyjnymi jednej 
z marek piwnych z wizerunkiem 
m.in. Zbigniewa Bońka.

Jak wyjaśniał, jako kierownik 
sprzedaży oddziału miał za zada-
nie rozdzielać otrzymywane mate-
riały promocyjne pomiędzy swoich 
pracowników. Były one skierowane 
przede wszystkim do klientów, czy-
li właścicieli sklepów, którzy na-
stępnie mogli dołączać gadżety np. 
do sprzedawanych butelek piwa. 
Przyznał, że z dystrybucji mate-
riałów promocyjnych nie rozliczał 
swoich pracowników, nie miał też 
nic przeciwko, aby część z nich roz-
dali rodzinie lub znajomym. Tego 
dnia został też przesłuchany 62-let-
ni Tadeusz W., jeden z kierowców 
kontrolowanych przez policjantów 
z drogówki w okresie, którego do-
tyczy akt oskarżenia. Ze względu 
na upływ czasu nie był w stanie nic 
sobie przypomnieć. 

Na kolejny termin, 17 listopada, 
wezwany zostanie ponownie świa-
dek Marcin S., zawodowy kierow-
ca, który nie stawił się przed są-
dem z powodu pobytu za granicą. 
Prokuratura zajęła stanowisko, że 
gdyby utrzymywały się okolicz-
ności, z powodu których nie mógł-
by się stawić ponownie, nie widzi 
przeszkód, by ujawnić jego zezna-
nia przez odczytanie. Przypomina-
my, że proces, jaki relacjonujemy 
w niniejszym artykule, dotyczy 
byłych funkcjonariuszy łowic-
kiej drogówki, którzy oskarżeni są 
o przyjęcie korzyści majątkowych 
i przekroczenie uprawnień, a także 
osób pociągniętych do odpowie-
dzialności za próbę przekupstwa 
funkcjonariuszy. Troje byłych poli-
cjantów drogówki i jeden kierowca 
wręczający łapówkę zgodzili się 
dobrowolnie poddać karze, a wy-
rok w ich sprawie już zapadł.  aa 
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Organizator festiwalu oszukiwał
pożyczkodawcę
Sąd Okręgowy w Łodzi na rozprawie 11 października odrzucił apelację złożoną 
przez obrońcę Arkadiusza M., organizatora Lemon Festivalu w 2013 roku, skazanego 
w grudniu ubiegłego roku za oszustwo: zaciągnięcie trzech pożyczek u Mariusza B. 
(dane zmienione), których następnie nie zwrócił.

Przypomnijmy, że w grudniu 
2015 r. Arkadiusz M. został uzna-
ny przez Sąd Rejonowy w Ło-
wiczu winnym trzech zarzutów, 
potraktowanych jako ciąg prze-
stępstw. Są uznał, że w celu osią-
gnięcia niekorzystnego rozporzą-
dzenia mieniem przez Mariusza 
B., oskarżony wprowadził go 
w błąd co do możliwości spłaty 
zaciągniętych pożyczek (były to 
pożyczki na kwotę: 142 tys. zł, 17 
tys. zł i 20 tys. zł; pożyczkodaw-
ca odzyskał z tego tylko 20 tys. zł), 
swojego stanu majątkowego oraz 
zaangażowania osób i fi rm w or-
ganizację festiwalu. 

Arkadiuszowi M. wymierzono 
karę półtora roku więzienia w za-
wieszeniu na 3 lata oraz nakaza-
no naprawienie szkody, poprzez 
wpłacenie na konto Mariusza B. 
159 tys. zł. Dodatkowo skazane-

mu wymierzono karę 3.000 zł 
grzywny za wykroczenia wzglę-
dem Urzędu Skarbowego. 

Obrońca apeluje
Apelację od wyroku złożył 

obrońca Arkadiusza M., mecenas 
Marcin Wielec. Jego zdaniem 
przed sądem w Łowiczu doszło 
do tzw. obrazy przepisów prawa 
materialnego, do której dochodzi 
w przypadku, gdy sąd I instancji 
zastosuje przepis, którego nie po-
winien zastosować, albo nie za-
stosuje przepisu, który w danej 
sprawie powinien być zastoso-
wany.

Zdaniem obrońcy w przypad-
ku działań Arkadiusza M. nie 
można przyjąć, jakoby działał 
umyślnie i nie można przyjąć, że 
wprowadził w błąd pokrzywdzo-
nego. Mecenas tłumaczył, po-
krótce przybliżając tezy zawarte 
w apelacji, że jego klient nie miał 
zamiaru oszustwa, o czym świad-
czy to, że festiwal, na którego or-
ganizację pożyczył pieniądze od 
Mariusza B., odbył się. Według 

Marcina Wielca, gdyby Arka-
diusz M. miał zamiar oszukać 
pokrzywdzonego, to umyślnie 
dążyłby do fi aska imprezy.

Mecenas Wielec podkreślał 
przed sądem, że nikt nie neguje 
faktu, iż pieniądze zostały poży-
czone i muszą być Mariuszowi 
B. oddane. Podkreślał przy tym, 
że jego zdaniem lepszym roz-
wiązaniem byłoby rozstrzyga-
nie tej sprawy na gruncie cywi-
listycznym, a nie karnistycznym. 
Do sądów cywilnych skierowali 
sprawy wierzyciele, od których 

Arkadiusz M. pożyczał mniejsze 
kwoty. Obrońca zauważał także, 
iż pożyczki udzielane jego klien-
towi były „pożyczkami przy-
jacielskimi” i osoby, które ich 
udzielały, musiały brać pod uwa-
gę, że festiwal, jako bardzo duża 
impreza, z koncertami znanych 
zespołów, może „nie wypalić”. 

Mecenas zapewniał także, że 
jak tylko jego klient odzyska pie-
niądze od fi rmy, która zajmowała 
się dystrybucją biletów na festi-
wal (równolegle trwa proces cy-
wilny przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie, w którym fi rma 
małżonki Arkadiusza M. domaga 
się pieniędzy z faktur wystawio-
nych fi rmie zajmującej się dys-
trybucją biletów), będzie mógł 
zwrócić je Mariuszowi B. Adwo-
kat Arkadiusza M. wnosił przed 
Sądem Okręgowym o jego unie-
winnienie lub przekazanie spra-
wy do ponownego rozpatrzenia 
sądowi rejonowemu.

Prokuratura się
nie zgadza
Reprezentująca Prokuraturę 

Okręgową w Łodzi prokurator 
Irena Laura Łozowicka wnosi-
ła do sądu o utrzymanie wyroku 
i uznanie apelacji za bezzasad-
ną. Jej zdaniem, w odniesieniu 
do treści apelacji, sprawę należy 
rozpatrywać nie tylko w aspek-
cie cywilistycznym, ale także 
prawno-karnym. Zdaniem pro-
kuratury, sąd w Łowiczu starał 

się ocenić i ocenił zamiar oskar-
żonego. Według prok. Łozowic-
kiej, gdyby Mariusz B. zdawał 
sobie sprawę z rzeczywistej sy-
tuacji Arkadiusza M., nigdy nie 
zawarłby umowy i nie udzieliłby 
mu pożyczki. 

Prokurator podnosiła, że 
oskarżony wprowadził Mariu-
sza B. w błąd, choćby co do po-
siadanego kapitału na organi-
zację festiwalu. W kosztorysie 
umieścił on np. 50 tys. zł pożycz-
ki od Moniki K., którą to kwotą 
w rzeczywistości nie dysponował. 
Pokrzywdzony nie miał świado-
mości co do tego, że organizator 
imprezy nie posiadał także umo-
wy z fi rmą dystrybuującą bilety, 
ani z fundacją, która miała być 
zaangażowana w organizację Le-
mon Festivalu. Brak takich umów 
jest bardzo istotny, bo to właśnie 
pieniądze z biletów miały prze-
cież pokryć zobowiązania wobec 
Mariusza B.  str. 34
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Organizator festiwalu oszukiwał pożyczkodawcę
dokończenie ze str. 33
Prokurator Łozowicka podkre-

ślała także, że nieprawdą jest twier-
dzenie, jakoby pokrzywdzony był 
informowany o tym, że pożyczki 
zaciągnięte u niego przez Arka-
diusza M. nie zostaną spłacone od 
razu. Mariusz B. miał zobowiąza-
nia związane z budową domu i na 
pewno nie zgodziłby się na udzie-
lenie pożyczki, gdyby nie był prze-
konany o tym, że niezwłocznie 
otrzyma swoje pieniądze z powro-
tem. Niezwłocznie oznacza tu kil-
ka dni.

Prokurator zwracała uwagę 
także na fakt, że już po festiwalu 
oskarżony i pokrzywdzony odbyli 
kilka rozmów o zwrocie długu, ale 
ten pierwszy wkrótce wyjechał na 
wakacje.

Zdaniem prokuratury tak dużo 
elementów świadczy o złej woli 
Arkadiusza M., że nie może być 
wątpliwości co do tego, że za-
miar oszustwa został zrealizowany.  
– Oskarżony chciał zorganizować 
festiwal i znalazł sobie sponsora  
– mówiła prok. Łozowicka.  
– Z tym, że pokrzywdzony nie 
chciał być sponsorem, a jedynie 
zgodził się pożyczyć pieniądze.

Pokrzywdzony 
kontratakuje
Mariusz B. pełnił w procesie 

rolę oskarżyciela posiłkowego.  
W dość długiej mowie, którą  
w pewnym momencie, ze względu 
na liczne tego dnia sprawy, sąd ka-
zał skrócić, odnosił się on do treści 
apelacji. Nie krył swojego wzbu-
rzenia. – Jestem porażony skalą 
kłamstw przedstawionych w tym 
dokumencie – mówił. Dalej było 
jeszcze ostrzej, bo pokrzywdzo-
ny stwierdził, że „nie ma zaufania 
i szacunku” do autora tejże apela-
cji, czyli mecenasa Wielca (na jego 
wniosek tę wypowiedź zaprotoko-
łowano).

W swojej mowie Mariusz B. za-
pewniał, że mając na głowie budo-
wę domu nie pożyczyłby pienię-
dzy Arkadiuszowi M., gdyby znał 
prawdę. Nie zgodził się też z tezą 

obrony o tym, że podejmował ry-
zyko biznesowe. Pokrzywdzony 
wyraził też opinię, że apelacja mia-
ła na celu tylko i wyłącznie odro-
czenie kary i oddalenie terminu od-
dania pieniędzy, bo oskarżony „ma 
świadomość, że jest bankrutem”. 

Mariusz B. nawiązuje także 
do znalezionych w internecie ko-
mentarzy odnośnie Arkadiusza 
M., przedstawianego w nich jako 
człowieka mającego wiele zobo-
wiązań. Pokrzywdzony podkre-
ślał przed sądem, że w tej sprawie 
nie chodzi tylko o pieniądze, ale  
o udowodnienie, że został przez 
Arkadiusza M. oszukany i dopro-
wadzony do niekorzystnego rozpo-
rządzenia własnym mieniem.

Pokrzywdzony zapewniał przed 
sądem, że nie miał od oskarżonego 
informacji o jego sytuacji. Zauwa-
żał także, że według jego wiedzy 
Arkadiusz M. pospłacał mniej-
szych dłużników, a jego zostawił 
na koniec.

1200 dni czekania
Jak wyliczył przed sądem 

Mariusz B., na odzyskanie pienię-
dzy od Arkadiusza M. czeka już 
od... 1200 dni. Jego zdaniem oskar-
żony nie robi nic, aby spłacić swoje 
zobowiązania wobec niego.

W opinii Mariusza B. wspo-
mniany proces przeciwko firmie 
dystrybuującej bilety to „zasłona 
dymna”. Według pokrzywdzo-
nego firma nie ma zobowiązań  
w stosunku do Arkadiusza M. Mia-
ła bowiem przekazać organizatoro-
wi, w ramach zaliczki na Lemon 
Festival, ok. 216 tys. zł. Oskarżo-
ny miał twierdzić, że była to „opła-
ta marketingowa” za możliwość 
współuczestnictwa w projekcie fe-
stiwalu. Pokrzywdzony mówił, że 
organizatorzy liczyli na wpływy  
z biletów rzędu 450-500 tys. zł, a fi-
nalnie udało się uzyskać około 211 
tys. zł, co firma spłaciła wspomnia-
ną zaliczką. Według Mariusza B., 
to właśnie firma jest w tej sprawie 
pokrzywdzona.

Zaprzeczył też kilku innym ar-
gumentom z apelacji, jak choćby 

temu, że miał możliwość reorga-
nizowania festiwalu oraz bieżącego 
podglądu ilości sprzedanych bile-
tów (jak powiedział, Arkadiusz M. 
pokazywał mu ilość sprzedanych 
biletów w czasie jednego ze spo-
tkań; nadmienił przy tym, że oskar-
żony tak naprawdę nie dysponował 
upoważnieniami ze strony funda-
cji, by do takiego podglądu mieć 
dostęp).

Pokrzywdzony opowiadał tak-
że o sytuacji związanej z festiwa-
lowym występem jednego z zespo-
łów. Oskarżony miał twierdzić do 
dnia festiwalu, że musi „na szyb-
ko” zapłacić zespołowi, bo istnieje 
obawa, że ten nie zagra. To mogło-
by się wiązać z fiaskiem imprezy. 
Według pokrzywdzonego zespół 
jednak pieniądze otrzymał i to już 
w kwietniu, z konta fundacji.

Zdaniem pokrzywdzonego, 
oskarżony w chwili zaciągania  
u niego pożyczki wiedział, że za-
kładane w kalkulacjach po stro-
nie przychodów 216 tys. zł zosta-
ło „skonsumowane” i wiedział, że 
festiwal przyniesie straty. W opinii 
Mariusza B., Arkadiusz M. posta-
nowił obniżyć pieniędzmi od niego 
swoje pasywa.

Pokrzywdzony nawiązywał też 
do rozmów już po festiwalu, kie-
dy to pytał Arkadiusza M. o spła-
tę pożyczek. Miał usłyszeć wtedy, 
że oskarżony musi najpierw spłacić 

40 tys. zł długu w Urzędzie Skar-
bowym, co miał przeprowadzać  
w ratach po 2 tys. zł miesięcznie. 
Potem okazało się, że tych zobo-
wiązań wobec US jest znacznie 
więcej, bo około 380 tys. zł. Ma-
riusz B. zwracał także uwagę na 
to, że oskarżony ma wielu wierzy-
cieli, a w internecie można znaleźć 
informacje o handlu jego długami. 
Dziwił się także, że oskarżony jeź-
dzi nowym samochodem, za któ-
rego zapewne płaci około 3 tys. zł 
miesięcznie, a deklaruje dochody 
rzędu 2-3 tys. zł, a jego żona mniej 
więcej tyle samo lub mniej.

Mariusz B. pod koniec swo-
jej wypowiedzi nie krył gorzkich 
słów wobec oskarżonego, które-
mu wytykał, że jest takim fachow-
cem, który na 10 zorganizowanych 
imprez „położył” trzy z nich. Zda-
niem pokrzywdzonego, Arkadiusz 
M. liczył może na to, że Lemon Fe-
stivalem „odkuje się” za niepowo-
dzenie wcześniejszej imprezy (Ur-
synaliów 2013). 

Pokrzywdzony zapewnił tak-
że, odnosząc się do treści apelacji, 
że przed udzieleniem pożyczek 
Arkadiuszowi M. nie miał cza-
su i możliwości zweryfikowania 
informacji o kondycji finansowej 
oskarżonego.

Wyrok
Po naradzie skład sędziowski 

w składzie: Maria Antecka (prze-
wodnicząca), Maria Blanka Koro-
wajska i Marek Surmacz, wydał 
wyrok, utrzymujący w mocy roz-
strzygnięcie, które zapadło w I in-
stancji. Sąd nie dopatrzył się ob-
razy przepisów. Zdaniem sędziów, 
którzy przedstawili jedynie bar-
dzo krótko motywy wyroku, ma-
teriał dowodowy zgromadzony 
w tej sprawie pozwala przyjąć, że 
Mariusz B. został wprowadzony  
w błąd, choćby w tym, że Arka-
diusz M. zapewniał go o tym, że 
pożyczka będzie spłacona pie-
niędzmi z biletów, mając świado-
mość, że nie dysponuje stosowną 
umową ani z firmą, ani z fundacją. 

Wyrok jest prawomocny.   kl
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Dowódca oczyszczony 
z zarzutów 

dokończenie 
ze str. 1NL, 2 WG 
i 2 wydania dla Żychlina

Odpowiedzialność  
po stronie komendanta 
17 października, sędzia Anna 

Kwiecień-Motylewska uniewinni-
ła Krzysztofa J. od stawianych mu 
zarzutów, a kosztami postępowania 
obciążyła Skarb Państwa.

Podczas uzasadniania wyroku 
sędzia przypomniała, że jej oce-
nie podlegały zarzuty sformułowa-
ne przez prokuraturę w dwóch ak-
tach oskarżenia.  Odnosząc się do 
pierwszej grupy czynów uznała, 
że szkoda nie może mieć charak-
teru „iluzorycznego”, w związku 
z czym jednostkowe działanie nie 
mogło zaważyć na narażeniu do-
brego wizerunku straży. 

Sędzia podkreśliła, że działanie 
oskarżonego można by ewentual-
nie rozpatrywać pod kątem popeł-
nienia przestępstwa polegającego 
na oszustwie, ale zarzut ten wykra-
cza poza konstrukcję przedłożone-
go do oceny sądu aktu oskarżenia. 

W uzasadnieniu sędzia odwo-
łała się m.in. do opinii biegłej oraz 
zeznającego na poprzednim ter-
minie rozprawy świadka Jarosła-
wa K. z Komendy Wojewódzkiej 
PSP w Warszawie, który kontrolo-
wał przed laty jednostkę pod kątem 
procedur powypadkowych, kon-
kludując, że odpowiedzialność za 
brak przeprowadzonych postępo-
wań powypadkowych w komen-
dzie ponosi w ostatecznym rozra-
chunku komendant. 

Sędzia powołała się tu na roz-
różnienie zastosowane przez bie-
głą, zgodnie z którym rola oskarżo-
nego w komendzie była dwojaka:  
z jednej strony pełnił funkcję kie-
rowniczą jako dowódca JRG, zaś  
z drugiej był funkcjonariuszem 
służby BHP. Na podstawie opi-
nii biegłej podniosła też, że służ-
ba BHP pełni rolę opiniującą i do-
radczą. I na tej podstawie, mimo 

że nazwisko oskarżonego widnia-
ło na dokumentach prowadzonych 
w jednostce postępowań powypad-
kowych, to biegła, a za biegłą sąd 
stanął na stanowisku, że odpowie-
dzialność za zwłokę lub brak za-
kończonych procedur ponosi ko-
mendant, jako kierownik jednostki. 

W swoim wystąpieniu sędzia 
odniosła się do etyki zawodowej, 
podkreślając, że nie jest zadaniem 
sądu ocena postępowania moralne-
go oskarżonego. 

Mówiła też, że w trakcie niniej-
szego postępowania, uwzględnia-
jąc zeznania funkcjonariuszy PSP, 
dało się zauważyć, że są oni kon-
fliktem w jednostce zmęczeni, bo, 
mimo że nie są jego stronami, stają 
się jego mimowolnymi uczestnika-
mi. Zauważyła też, że konflikt ten 
ma znaczenie dłuższą genezę, ale 
jego pogłębienie nastąpiło za cza-
sów obecnego komendanta. Do-
wodem tego mają być toczące się 
przed sądem postępowania. 

Na zakończenie sędzia wyraziła 
nadzieję, że konflikty w jednostce 
nie będą się obywały ze szkodą dla 
interesu publicznego. 

Wyrok jest nieprawomocny  
i podlega apelacji.  aa 

Sędzia�podkreśliła,�że�
działanie�oskarżonego�
można�by�ewentualnie�
rozpatrywać�pod�
kątem�popełnienia�
przestępstwa�
polegającego��
na�oszustwie,�ale�
zarzut�ten�wykracza�
poza�konstrukcję�
przedłożonego�do�oceny�
sądu�aktu�oskarżenia.
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informacje
��Informacja PKP�22-194-36�
��Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���Taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308;�Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-837-36-05
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-45
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�

46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�

46-837-44-44
��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�

46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10.00,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

pływalnia miejska 
Łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00�(ostatnie�wejście�
o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00�(ostatnie�wejście�
o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�Sauna –�w�dni�powsze-
dnie�godz.�16.00-22.00,�w�soboty�i�niedziele�
w�godz.�13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �

ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06
��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,��

tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�Topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek:

„Sztuka Baroku”�–�wystawa�rzemiosła�
artystycznego�(meble,�tkaniny,�szkło,��
porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�Kaplica��
św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�wystawa�
zabytków�archeologicznych,�militariów,�
portretów�trumiennych,�pamiątek�po-
wstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�–�
wystawa�strojów�ludowych,�wycinanek,�
rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–uka-
zuje�dzieje�tej�społeczności�w�Łowiczu,��
od�chwili�pojawienia�się�starozakonnych�
w�mieście,�poprzez�powstanie�i�intensyw-
ny�rozwój�Gminy�Żydowskiej,�aktywny�
udział�w�społeczno-gospodarczym�życiu�
miasta�w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�
światowej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Majstersztyk po łowicku”�–�eks-
pozycja�prezentuje�dzieje�łowickiego�
rzemiosła�od�czasów�średniowiecznych�
aż�po�współczesność.�Wystawa�czynna�
do�30�października.

��Łowicz: Mini skansen przy Muzeum 
–�czynny�wt.-niedz.�w�godz.�10-16.�Bilety:�
normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł,�spacerowy�2�zł;�
wstęp�bezpłatny�–�niedziela.�

��Łowicz: Muzeum Diecezjalne –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�Biurze�Muzeum.

��Łowicz: Izba Pamięci Stanisława Klic-
kiego�–�wystawa�urządzona�przez�Grupę�
Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�Baszty�
im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedziele,��
w�godz.�16-18.�Wstęp�wolny.

��Łowicz: Muzeum Guzików –�ekspozycja�
500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�guzików�
personalnych;�Galeria�Łowicka,�I�piętro,�ul.�
Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�w�godz.�
10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�Wstęp�wolny.

��Łowicz: Galeria Browarna –�Aneks�II�
Odsłony�Kolekcji�Galerii�Browarna�–�wysta-
wy�prac�uczestników�Warsztatów�Terapii�
Zajęciowej�w�Parmie�koło�Łowicza,�czynna�
do�31�października�w�piątki,�soboty�i�nie-
dziele�od�14�do�18�lub�w�innych�dniach�czy�
godzinach�po�telefonicznym�uzgodnieniu:�
tel.�691-979-262.�

��Łowicz: „Powrót do przeszłości 
1919-2014 – 95. rocznica przybycia do 
Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć�w�dużym�
formacie;�Zespół�Szkół�Ponadgimnazjal-
nych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

���Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
–�wystawa�czynna�codziennie�w�godz.�8.00-
18.00;�Centrum�Kultury�i�Promocji�Ziemi�
Łowickiej,�Łowicz,�Stary�Rynek�17.

��Łowicz: „Bohater Sienkiewicza”�
–wystawa�pokonkursowa�rysunków�
dzieci�powstałych�podczas�Narodowego�
Czytania�oraz�podsumowujących�„Akcję�
Lato”,�czynna�do�31�października;�Miejska�
Biblioteka�im.�A.�K.�Cebrowskiego,�Łowicz,�
os.�Bratkowice�3a.

��Łowicz: „Nauka Latania” Elżbiety 
Walichnowskiej i „Budzi się las” Feliksa 
Walichnowskiego�–�wystawa�fotograficz-
na,�czynna�do�31�października;�Powiatowa�
Biblioteka�Publiczna,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).

��Maurzyce: Łowicki Park Etnograficzny 
– Skansen�–�czynny�codziennie�w�godz.�
godz.�9.00-16.00.�Bilety:�normalny�8�zł,�
ulgowy�5�zł;�bilet�spacerowy�3�zł.

��Nieborów: Pałac i Manufaktura Majoliki  
–�czynne�codziennie�w�godz.�10-18�(ostatni�
zwiedzający�wchodzą�30�min.�przed�za-
mknięciem).�Bilety:�22�zł�(normalny),��
13�zł�(ulgowy),�50�zł�(rodzinny�–�dwie�osoby�
dorosłe�i�dzieci�do�lat�18;�maksymalnie��
6�osób),�1�zł�(dzieci�7-16�lat).

„Élisabeth Vigée Le Brun i Polacy”�
–�wystawa�dzieł�wybitnej�malarki�europej-
skiej�tworzącej�na�przełomie�XVIII��
i�XIX�wieku,�zaaranżowana�w�zabytko-
wych�wnętrzach�Pałacu�w�Nieborowie�
prezentuje�wizerunek�artystki,�świadka�
i�zarazem�twórcy�epoki,�jest�też�głosem�
w�dyskusji�o�burzliwych�dziejach�
polskiego�kolekcjonerstwa�od�końca�XVIII�
stulecia�po�czasy�współczesne.�Czynna�
do�23�października.

��Nieborów: Ogrody�–�czynne�codziennie�
od�godz.�10.00�do�zmierzchu,�kasy�czynne�
do�godz.�20.00.�Bilety:�ogród�i�Manufaktura�
Majoliki:�12�zł�(normalny),�8�zł�(ulgowy),�1�zł�
(dzieci�7-16�lat);�wstęp�wolny�w�poniedziałki.

��Arkadia: Ogród i Świątynia Diany –�czyn-
ne�codziennie�od�godz.�10.00�do�zmierzchu,�
kasy�czynne�do�godz.�20.00.�Bilety:�12�zł�
(normalny),�8�zł�(ulgowy),�1�zł�(dzieci�7-16�
lat);�wstęp�wolny�w�poniedziałki.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.00-1800,�
w�innych�terminach�tylko�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12.-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-21.00;�
zwiedzanie�z�przewodnikiem�pon.-pt.��
w�godz.�8.00-15.30,�sob.-niedz.�w�godz.�
10.00-18.00.�Bilety:�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.��

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�kontynuacja�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
„35 lat koncertów chopinowskich  
w Sannikach i działalności Koła 
TiFC” –�wystawa�plenerowa�w�alejach�
parkowych;�czynna�codziennie�
do�31�października;�wstęp�wolny.
„Fryderyk Chopin w plakacie 
artystycznym” –�wystawa�reprodukcji�
archiwalnych�plakatów�autorstwa�najwy-
bitniejszych�twórców�z�kraju�i�z�zagranicy;�
czynna�codziennie�na�ogrodzeniu�
Zespołu�Pałacowo-Parkowego.
Barbara Perlikowska: „Z plenerów 
Mazowsza”�–�wystawa�prac�malarskich;�
czynna�do�2�grudnia.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�Napoleona�Bonapartego�
z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie�tape-
tami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�sobotę�
i�niedzielę;�oprowadzanie�z�przewodnikiem�
w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�(dzieci�i�
seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�zorgani-
zowanych),�15�zł�(zwiedzanie�indywidualne).�

��Wystawa on-line: „Gloria Victis 1863-

1864. Pamięć i tradycja w 150. rocznicę 
wybuchu Powstania Styczniowego na 
Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�pre-
zentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�Oddziału�
w�Łowiczu�Archiwum�Państwowego�m.�st.�
Warszawy;�scenariusz�Marek�Wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Zduny: „Józef Grzegory – rzeźba”�–�
finisaż�wystawy�piątek�21�października�na�
godz.�15.00�w�sali�widowiskowej�Domu�
Kultury�w�Zdunach.�Wystawa�czynna�do�10�
listopada.�Wstęp�jest�wolny.�

��Bocheń: „Pasje naszych czytelników”�
–�prace�Zbigniewa�Kazimierskiego.�Wysta-
wa�czynna�do�końca�października.�Gminna�
Biblioteka�Publiczna�w�Bocheniu.

koncerty
��Piątek, 21 października: 
godz.�20.00�–�Gramy i wspieramy! 
–�koncert�charytatywny�dla�Mariusza�Mi-
siury:�wystąpią�Kamil�Majcher�i�Mateusz�
Pieńkowski;�Klub�Pracownia,�Łowicz�ul.�
Podrzeczna�20.�Wstęp�10�zł

��Niedziela, 23 października:
godz.�19.00�–�„2 The Light”�–�koncert�
Grażyny�Auguścik�Group�(USA)�z�
zespołem�w�składzie:�Grażyna�Auguścik�
–�śpiew,�Rob�Clearfield�–�piano,�John�
Kregor�–�gitara,�Matt�Ulery�–�bas,�Jon�
Deitemyer�–�perkusja.�Kino�Fenix�w�
Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�Bilety:�40�zł�
(przedsprzedaż),�50�zł�(w�dniu�koncertu).

��Piątek, 28 października:
godz.�20.30�–�Bonson / Matek, Szo-
peen, DJ Cider, Dres&Klin –�koncert�
z�cyklu�„Kultura�dla�Młodych”.�Klub�
Pracownia,�Łowicz�ul.�Podrzeczna�20.�
Wstęp�15�zł�(przedsprzedaż),��
20�zł�(w�dniu�koncertu).

��Sobota, 29 października:
godz.�20.30�–�Carrion�–�koncert�zespołu�
z�Radomia.�Bilety�20�zł�(przedsprzedaż),��
30�zł�(w�dniu�koncertu).�Klub�Pracownia�
w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 20 października
godz.�16.00�–�Wołyń –�film�wojenny�
prod.�polskiej;�scenariusz�i�reżyseria:�Woj-
ciech�Smarzowski;�czas:�2�godz.�30�min.
godz.�19.00�–�Plan Maggie�–�komedia�
prod.�USA;�scenariusz�i�reżyseria:�Rebec-
ca�Miller;�czas:�1�godz.�32�min.

��Piątek – sobota,  
   21-22 października:

godz.�16:15�–�Wołyń –�film�wojenny�
prod.�polskiej.
godz.�19:00�–�Prosta historia o mor-
derstwie (premiera)�–�kryminał�prod.�
polskiej;�reżyseria:�Arkadiusz�Jakubik
scenariusz:�Arkadiusz�Jakubik,�
Igor�Brejdygant,�Grzegorz�Stefański.

��Niedziela, 23 października:
kino�nieczynne.

��Poniedziałek – czwartek,  
   24-27 października:

godz.�16:15�–�Wołyń –�film�wojenny�
prod.�polskiej.
godz.�19:00�–�Prosta historia o morder-
stwie –�kryminał�prod.�polskiej.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

inne
��Niedziela, 23 października:
godz.�11.00,�13.00�–�„Lalki motamy stra-
chy wypędzamy”�–�warsztaty�rodzinne�
o�istotach�mitycznych,�zapełniających�
wyobraźnię�i�baśnie�ludu�wiejskiego.�
Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7,��
zapisy,�wstęp�8�zł/osoba.

telefony
 �Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�ZGKiM��
w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�czynny:�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy�

w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�

42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 

42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 20 października:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
piątek, 21 października:��
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 22 października:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
niedziela, 23 października:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
poniedziałek, 24 października:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
wtorek, 25 października:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
środa, 26 października:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 23 października:
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85
Apteka�pełni�dyżur�w�godz.�9.00-14.00.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�Urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�do�końca�grudnia�2016�r.��
w�1.�i�3.�środę�miesiąca,�godz.�
15.30-18.30.�Informacje�w�GOPS:�42-
719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�Norblina�1,�czynny:�pon.-pt.��
w�godz.�8.00-12.00;�Stryków,�
Kościuszki�29,�czynny:�pon.-pt.�w�godz.�
12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
Poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Made in Głowno” –�wystawa�praca�ab-

solwentów�wyższych�uczelni�artystycznych�
związanych�z�Głownem:�Eweliny�Ledzion,�
Aleksandry�i�Sebastiana�Skoczylasów�oraz�
Jolanty�Milczarek;�czynna�do�31�październi-
ka,�pn.-pt.�w�gody.�9.00-17.0;�Galeria�Sztuki�
Współczesnej�Bank&DM,�Głowno,��
ul.�Młynarska�5/13.�

��„Plakatem opisane”�–�27�plakatów��
z�kolekcji�Wrocławskiej�Galerii�Polskiego�
Plakatu;�wystawa�w�ramach�Festiwalu�Grafiki�
„Grafikalia�2016”;�czynna�do�4�listopada��
w�budynku�dworca�PKP�w�Głownie;�we�wtor-
ki,�czwartki�i�piątki,�w�godzinach�10.00-18.00.

��„Muzeum na kółkach” w Głownie�–�
wystawy,�warsztaty,�programy�edukacyjne –�
akcja�zorganizowana�przez�Muzeum�Historii�
Żydów�Polskich�„Polin”: 

Środa, 26 października:�
godz.�10.00,�Plac�Wolności�–�uroczysta�
inauguracja,�występ�chóru�„Słoneczny�
Krąg”;�godz.�12.00�–�spacer�„Śladami�
żydowskiej�topografii�miasta”;
godz.�9.00-11.45,�Miejski�Ośrodek�Kul-
tury,�ul.�Kopernika�45�–�warsztaty�tańca�
żydowskiego�„Hora”�do�pieśni�„Hava�
nagila”;�9.00-17.00�–�wystawa�pt.��
„Z�narażeniem�życia...”,�przybliżająca�
postaci�Polaków�ratujących�Żydów��
w�czasie�II�wojny�światowej.
Czwartek, 27 października:
godz.�12.00-18.00;�Plac�Wolności�–�

wystawy�w�„Muzeum�na�kółkach”;
godz.�9.00-11.45,�MOK,�ul.�Kopernika�
45�–�„Czerpiemy�Symbole”�warsztaty�pa-
pieru�czerpanego;�9.00-19.00�–�wystawa�
„Z�narażeniem�życia...”
Piątek, 28 października:
godz.�10.00-18.00,�Plac�Wolności�–�
wystawy�w�„Muzeum�na�kółkach”;�godz.�
17.00�–�oficjalne�zamknięcie�wystawy;�
godz.�16.00-17.00�–�„Cymbergaj,�ciupy�
i�fruczka�–�dla�dziadka�i�wnuczka”,�pro-
gram�o�dawnych�grach�i�zabawach;
godz.�10.00-11.15,�MOK�ul.�Kopernika�45�
–�„Blaski�i�cienie�głowieńskiego�Sztetla”�
–�spotkanie�autorskie�z�dr.�Tomaszem�
Romanowiczem;�godz.�11.15-12.00�–�
„Śpiewam�życie”�–�koncert�piosenek�
żydowskich;�godz.�10.00-17.00�–�wystawa�
„Z�narażeniem�życia...”

inne
��Sobota, 22 października:
godz.�21.00-01.00�– „Gramy z sercem 
dla Romana”�–�dyskoteka�charytatyw-
na,�zbierane�będą�środki�
na�leczenie�sołtysa�Woli�Zbrożkowej��
Romana�Marczyka;�sala�Ochotniczej�
Straży�Pożarnej�w�Głownie,�ul.�Złota�1.

��Poniedziałek, 7 listopada:
godz.�16.00�– „Jesień w liściach za-
mknięta”�–�rozstrzygnięcie�konkursu��
i�wręczenie�nagród.�Dom�Kultury��
w�Niesułkowie;�wstęp�wolny.



OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�19.10.2016�r.)�

�� Pracownik�
produkcji�

�� Asystent�stoma-
tologa�

�� Asystent�drukarza�
sitodrukowego��

�� Drukarz�Sitodru-
kowy�

�� Młodszy�monter
�� Pracownik�
produkcji�

�� Sprzedawca�
�� Kasjer-sprze-
dawca�

�� Formowacz�
skarpet��

�� Specjalista�do�
spraw�sprzedaży��

�� Kierowca�samo-
chodu�osobowego

�� Pomocniczy�
robotnik�torowy�

�� Technik�prac�
biurowych

�� Pracownik�linii�
produkcyjnej�

�� Magazynier�
�� Spawacz
�� Pomocniczy��
robotnik��
w�przemyśle�
przetwórczym

�� Operator�maszyn�
do�obróbki�
drewna

�� Psycholog��
�� Sprzątaczka
�� Praczka
�� Betoniarz
�� �Operator�
urządzeń�do�
przetwórstwa�
owocowo-warzyw-
nego�

�� Pomocniczy�robot-
nik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Mechanik�
�� Operator�wózka�
widłowego

�� Pakowanie�
słodyczy���

INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

ślubowali sobie:
�� Monika Frączyk z�Łasiecznik  

i�Damian Mróz z�Łowicza�
�� Karolina Kosmowska��

i�Hubert Krajewski oboje�z�Łowicza

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�18.10.2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,50�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,70�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,50�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,40�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,50�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,50�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
(ceny�z�dnia�18�października�2016�r.)

� � Łowicz Głowno

brokuły� szt.� 4,00� 3,00

buraki�czerwone� kg� 1,50� 1,50

cebula�� kg� 1,50� 1,50-2,00

cebula�dymka� pęczek� 2,00� -

czosnek� szt.� 1,00-2,00� 1,00

fasola�zielona� kg� 6,00� 6,00

fasola�żółta� kg� 6,00� 6,00

gruszki� kg� 2,00-4,00� 2,50-3,00

jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,50-2,50

jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-11,00� 5,00-8,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 7,00-10,00

kalafior�� szt.� 4,00� 3,00

kapusta�biała�� szt.� 1,00-4,00� 1,50-3,00

kapusta�kiszona� kg� 3,00-4,00� 4,00

kapusta�pekińska� szt.� 4,00� 2,00

koperek� pęczek� 2,00� 1,00

maliny� 0,5�kg� 36,00� -

miód� 0,5�l� 15,00� 13,00-14,00

marchew�� kg� 1,50� 1,50-2,00

natka�pietruszki� pęczek� 1,00� 1,00

ogórki�kiszone� kg� 6,00� -

ogórek�gruntowy� kg� 6,00� -

ogórek�zielony� kg� 6,00� 6,50

papryka�czerwona� kg� 5,00� 3,00-4,00

papryka�zielona� kg� 6,00� 3,00-4,00

papryka�żółta� kg� 4,00� 3,00-4,00

pieczarki� kg� 6,00-7,00� 6,00

pietruszka� pęczek� -� 3,00/kg

pomidor�polny� kg� -� 3,50-5,00

pomidor�szklarniowy� kg� 4,5-5,00� -

por� szt.� 1,00-2,00� 1,50-2,00

rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50

sałata� szt.� 2,50� 1,50

seler� szt.� 1,00-2,00� 2,00-3,00

szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00

słonecznik� szt.� 3,00� -

śliwki� kg� 4,00-5,00� 2,50

włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,50

ziemniaki�� kg� 0,80� 0,80-1,00
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,�UL.�PIJARSKA�3A; BEDNARY,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLIMÓW,�UL.�RYNEK�KOŚCIUSZKI�17,�SKLEP�

„EWA”,�P.PAPIERNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GŁÓWNA�26,�SKLEP�P.� JAKUBIAK;�GĄGOLIN POŁUDNIOWY,�SKLEP� „KOS”;�HUMIN 1A,�SKLEP�P.�GREFKOWICZ;� IŁÓW:�PL.�RYNEK�STAROMIEJSKI�2A;�SKLEP�P.�PAPIEROWSKIEGO;�KIERNO-
ZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PŁN.,� SKLEP� P.� DRAGAŃSKIEJ;� KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� UL.� GMINNA� 6;�

NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN,�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,� �
UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGA-

SZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�

PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.
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samochodowe

kupno
��Złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,�tel.�
kom.�888-460-461.

 �Absolutny skup aut niezależnie 
od stanu, rocznika, przebiegu. 
Najwyższe ceny. Zadzwoń, a na 
pewno się dogadamy, tel. kom. 
572-801-380

��Absolutny�skup�aut�niezależnie�od�
stanu,�rocznika,�przebiegu.�Najwyższe�
ceny.�Zadzwoń,�a�na�pewno�się�
dogadamy,�tel.�kom.�572-801-380.

��Każdego�Dostawczego,�Mercedesa,�
Volkswagena,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
880-062-661.

��Kupię�tanio�poloneza�lub�fiata�125p��
w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�501-210-710.

��Kupię�wszystkie�auta,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Skup�aut�do�5.000�zł.�Uczciwa�
wycena,�tel.�kom.�667-902-077.

��Toyota�Avensis,�Corolla,�tel.�kom.�
725-361-836.

sprzedaż
��AUDI�A3�8p,�2005�rok,�niedrogo,�tel.�

kom.�535-428-555.

��AUDI�A4,�2.0�TDI,�2009�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�691-024-433.

��AUDI�A4,�2001�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��AUDI�A4,�1.9�TDI,�1998�rok,�sedan,�
tel.�kom.�509-837-633.

��AUDI�B4,�1.9�TDI,�1993�rok,�tel.�kom.�
791-000-972.

��BMW�46�320i,�2000�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�sprzedam,�tel.�kom.�
517-306-206.

��BMW�E90,�2006�rok,�tel.�kom.�
501-545-681.

��BMW�X3,�2005�rok,�tel.�kom.�
605-658-411.

��CITROËN�Xara�Piccasso,�2.0�HDI,�
2004�rok,�tel.�kom.�604-489-929.

��CITROËN�Berlingo,�1.9D,�2003�rok,�
ciężarowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��CITROËN�C2,�1.4�VCR�benzyna,�
2005�rok,�tel.�kom.�661-977-500.

��CITROËN�C3�II,�1560�cm3�Diesel,�
2008�rok,�103.000�km,�biały,�23.700�zł,�
tel.�kom.�604-052-475.

��CITROËN�C4,�2005�rok,�tel.�kom.�
663-141-742.

��CITROËN�C4�Grand�Picasso,��
2015�rok,�tel.�kom.�788-293-343.

��DAEWOO�Lanos,�gaz,�1998�rok,�tel.�
kom.�605-291-753.

��DAEWOO�Nexia,�1996�rok,��
I�właściciel,�garażowany,�tel.�kom.�
537-200-181.

��DAEWOO�Nubira�benzyna/gaz,��
1999�rok,�tel.�kom.�668-248-900.

��DAEWOO�Tico,�2000�rok,�tel.�kom.�
693-594-918.

��FIAT�CC,�600,�1996�rok,�tel.�kom.�
661-251-354.

��FIAT�Cinquecento,�1996�rok,�136.000�
km,�tel.�kom.�694-779-853.

��FIAT�Palio�Weekend,�1.2,�2000�rok,�
tel.�kom.�663-561-254.

��FIAT�Seicento,�900,�1999�rok,�1.200�
zł,�tel.�kom.�602-857-503.

��FIAT�Seicento,�2000�rok,�tel.�kom.�
662-173-679.

��FIAT�Seicento,�1999�rok,�1.500�zł,�tel.�
kom.�691-270-855.

��FIAT�Seicento,�2002�rok,�niebieski,�
pilnie,�tel.�kom.�660-701-602.

��FIAT�Siena,�1.2,�2000�rok,�tel.�kom.�
609-687-241.

��FIAT�Uno,�1999�rok,�tel.�kom.�
515-830-969.

��FORD�C�Max,�2008�rok,�tel.�kom.�
601-419-747.

��FORD�Focus,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��FORD�Focus,�1.8�diesel,�2008�rok,�
kombi,�tel.�kom.�799-081-590.

��FORD�Fusion,�1.4�TDCI,�2009�rok,�tel.�
kom.�601-419-747.

��FORD�Mondeo,�2004�rok,�kombi,�
niedrogo,�tel.�kom.�535-428-555.

��HONDA�Accord,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��HONDA�Accord,�BRC�benzyna/
gaz,�2000�rok,�srebrna,�140�KM,�
bezwypadkowa,�I�właściciel,�tel.�kom.�
691-841-456,�po�16.00.

��HYUNDAI�Getz,�1.5�CRDI,�2009�
rok,�85.000�km,�I�właściciel,�tel.�kom.�
695-380-202.

��HYUNDAI�Santa�FE,�2004�rok,�tel.�
kom.�502-221-091.

��MAZDA�3,�1.4,�benzyna,�2004�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��MAZDA�3,�1.6,�2004�rok,�sprzedam�
lub�zamienię�na�droższy,�tel.�kom.�
698-234-166.

��MERCEDES�Benz�E124,�2.2,�1995�
rok,�kombi,�tel.�kom.�605-724-480.

��MERCEDES�C�klasa�2.2�CDI,�2006�
rok,�czarny�metalik,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�tańszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��MERCEDES�E�klasa,�2.2�CDI,�2005�
rok,�stan�bdb.,�bogate�wyposażenie,�
bezwypadkowy,�(możliwość�zamiany�na�
mniejszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��NISSAN�Micra,�2006�rok,�tel.�kom.�
601-419-747.

��OPEL�Astra�II,�1.6,�1999�rok,�tel.�kom.�
575-091-132.

��OPEL�Movano,�2.2,�12.03,�nowy�
rozrząd,�poduszka�powietrzna,�radio,�
srebrny,�ładowność�1470�kg,�9,900�zł,�
faktura�VAT,�tel.�kom.�602-677-216.

��OPEL�Vectra�GTS,�1.8�benzyna,�
2007�rok,�tel.�kom.�509-837-633,�
694-331-484.

��OPEL�Vectra�GTS,�1.8�benzyna,�2007�
rok,�tel.�kom.�509-837-633,�694-331-484

��OPEL�Zafira,�2004�rok,�tel.�kom.�
603-945-944.

��OPEL�Zafira,�1.9�TDI,�2006/07�rok,�
tel.�kom.�668-720-145.

��OPEL�Zafira,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��OPEL�Zafira,�2.0�TDI,�2002�rok,�tel.�
kom.�696-380-327.

��OPEL�Zafira,�2.0�DTI,�2001�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�601-295-760.

��OPEL�Zafira,�2.0�DTI,�2003�rok,�
zarejestrowany,�ubezpieczony,�tel.�kom.�
696-886-742.

��PEUGEOT�206,�1.1,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�bordo�metalik,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PEUGEOT�307,�1.6�HDI,�kombi,�7.600�
zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�669-805-731.

��PEUGEOT�308,�2011�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PEUGEOT�Expert,�2.0�HDI,�2001�rok,�
ciężarowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��PEUGEOT�Partner,�1.9�D,�2000�rok,�
tel.�kom.�607-181-404.

��PEUGEOT�Partner,�2.0�HDI,�2003�
rok,�komplet�kół�zimowych,�tel.�kom.�
698-327-518.

��POLONEZ�Trac�diesel,�silnik�
citroenowski,�aloburty,�zabudowany,�
hak,�tel.�kom.�602-537-302.

��RENAULT�13,�poj.�1721,�1994�rok,�tel.�
kom.�884-820-819.

��RENAULT�Clio,�1995�rok,�
tel.�(46)�839-18-50.

��RENAULT�Espace,�1.9�TDI,�2003�rok,�
tel.�kom.�500-488-180.

��RENAULT�Kangoo,�1.2,�2002�rok,�
biały,�tel.�kom.�664-466-486.

��RENAULT�Laguna,�2002�rok,�tel.�
kom.�604-169-278.

��RENAULT�Laguna,�2002�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��RENAULT�Megane�Clasic,�1997�rok,�
zielony,�tel.�kom.�511-143-433.

��RENAULT�Megane,�1.5�DCI,�2005�
rok,�kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Megane,�1.6�16�V,�2005�
rok,�sprowadzony,�przygotowany�do�
rejestracji,�sedan,�dobrze�wyposażony,�
tel.�kom.�696-886-742.

��RENAULT�Modus,�1.5�DCI,�2005�rok,�
doinwestowany,�tel.�kom.�690-620-606.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DCI,�
7-osobowy,�tel.�kom.�601-419-747.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DCI,��
2003�rok,�nowy�model,��
tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DCI,�2004�rok,�
zarejestrowany,�wyposażony,�tel.�kom.�
604-392-876.

��ROVER�45,�2005�rok,�tel.�kom.�
601-419-747.

��SAAB�9-5,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEAT�Altea,�2004�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEAT�Ibiza�1.2,�2004�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-825-723.

��SEAT�Leon,�1.8,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEAT�Leon,�2016�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SKODA�Fabia,�benzyna/gaz,�tel.�kom.�
533-016-333.

��SKODA�Fabia,�2007�rok,�tel.�kom.�
725-145-743.

��SKODA�Felicia,�1.3�benzyna,��
1997�rok,�hak,�ważne�OC,�PT,��
stan�bdb,�1.500,��
tel.�kom.�604-557-336.

��TOYOTA�Avensis,�2.0�D4D,�2008�rok,�
sedan,�tel.�kom.�607-517-238.

��TOYOTA�Aygo,�2006�rok,�I�właściciel,�
tel.�kom.�665-436-993.

��TOYOTA�Rav�4,�2.0,�2005�rok,�tel.�
kom.�662-093-975.

��VOLVO�V40,�1.9�TD,�1999�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�662-163-191.

��VOLVO�V70�D5,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Bora,�1.9�TDI,�tel.�kom.�
514-539-036.

��VW�Golf�IV,�1.9�TDI,�1999�rok,�
klimatyzacja,�centralny�zamek,�alufelgi,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�691-172-885.

��VW�Golf,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�4�kombi,�1.6�16�V,�2001�
rok,�I�właściciel,�bogate�wyposażenie,�
oryginalny�lakier,�stan�rewelacyjny,�tel.�
kom.�604-706-309.

��VW�Golf�IV,�na�części,�tel.�kom.�
786-180-754.

��VW�Golf�Plus,�2012�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�VII,�2,0�TDI,�2015�rok,�14�tys.�
km,�5-drzwiowy,�czerwony,�automat,�tel.�
kom.�692-601-689.

��VW�Golf,�2010�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�LT�35,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Passat�B5�TDI,�2000�rok,�kombi,�
stan�bdb,�7.500�zł,�tel.�kom.�604-388-
405,�784-145-031.

��VW�Passat,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Passat�diesel,�1998�rok,�tel.�kom.�
530-350-251.

��VW�Passat,�90�KM,�2000�rok,�tel.�
kom.�608-462-885,�po�18:00.

��VW�Passat�kombi,�1.9�TDI,�2005�
rok,�bogate�wyposażenie,�nawigacja,�
stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�12.800�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Passat,�2.0�benzyna/gaz,�1992�
rok,�kombi,�ważne�OC,�brak�przeglądu,�
1.800�zł,�tel.�kom.�609-310-962.

��VW�Polo,�1.0,�1998�rok,�tel.�kom.�
693-051-319.

��VW�Polo,�1.4�benzyna,�1997�rok,�tel.�
kom.�601-790-933.

��VW�Polo�gaz,�1996�rok,�3D,�tel.�kom.�
603-872-897.

��VW�T4,�2.5�TDI,�2000�rok,�furgon,�tel.�
kom.�696-252-071

��VW�Tiguan,�2015�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Transporter�1.9TD,�1998�
rok,�9-osobowy,�7.500�zł,�tel.�kom.�
796-633-383

inne
��Klucze,�piloty�samochodowe�

kodowanie.�Głowno�Strażacka�2,�tel.�
kom.�606-319-335.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Sprzedam�opony�zimowe�175/65/14,�
tel.�kom.�505-949-957.
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��Opony�13,�14,�15�zimowe,�tel.�kom.�
604-388-405,�784-145-031.

��Felgi�stalowe,�alufelgi,�koła�zimowe,�
tel.�kom.�601-419-747.

��Sprzedam�opony�do�busa�195/75/
R16C,�tel.�kom.�608-613-658.

��Przyczepka,�tel.�kom.�781-781-321.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��Kupię�motocykle�WSK�i�podobne,�tel.�
kom.�502-358-304.

sprzedaż
��Motocykle,�skutery,�quady,�części,�

serwis,�Głowno,�tel.�(42)�710-76-11.

��Quad�Yamaha�Grizzly�125,�2006�rok,�
tel.�kom.�602-875-904.

��Yamaha�YBR�125,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Sprzedam�komara�Romet,�dwie�
opony�tylne�do�C360,�tel.�kom.�
668-049-706.

��Sprzedam�3�skutery,�tel.�kom.�
692-119-203.

��Honda�NSR�125,�tel.�kom.�
697-762-754.

garaże

sprzedaż
��Garaż,�os.�Szarych�Szeregów,�tel.�

kom.�694-154-861.

��Wynajmę�lub�sprzedam�garaż�na�
osiedlu�Bratkowice,�obok�Intermarche,�
tel.�kom.�500-134-201.

��Sprzedam�garaż,�murowany,�ul.�
Tkaczew�(światło,�siła),�tel.�kom.�
604-912-351.

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż,�Szarych�

Szeregów,�tel.�kom.�509-704-355.

��Garaż�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
600-724-193.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Ziemię�rolną�przy�drodze�1-5�ha��
w�okolicach�Łowicza�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Kupię�nieduże�mieszkanie�do�
remontu�(może�być�zadłużone),�tel.�
kom.�503-127-266.

��Kupię,�przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
Strzelcew,�Popów,�Zabostów,�okolice,�
tel.�kom.�696-736-701.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

sprzedaż
��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

 �Działki budowlane w Głownie, tel. 
kom. 698-282-998.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,��
I�piętro,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
600-488-382.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne��
10,27�ha�wraz�z�budynkami,�Różyce,�tel.�
kom.�693-202-128,�po�17,00.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�
114�mkw.,�centrum�Łowicza,�stan�
developerski,�cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�
508-174-797.

��Mieszkanie�60�mkw.,�IV�piętro,�
Głowno,�Kopernika,�tel.�kom.��
668-836-710,�600-895-257.

��Sprzedam�ziemię�7,60�ha,�ul.�
Głowackiego�15,�Żychlin,�tel.�kom.�
513-914-567.

��Działka�1�ha�z�budynkami,�Boczki,�tel.�
kom.�604-416-123.

��Mieszkanie�3-pokojowe�do�remontu,�
60�mkw.,�165.000�zł,�tel.�kom.��
600-248-791,�668-599-646.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,��
Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

��Dom,�60�mkw,�działka�750�mkw,�
Łowicz,�tel.�kom.�793-734-485.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��Działka�rolna,�9.172�mkw.,�Nadolna,�
tel.�kom.�600-077-774.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�Bełchów,��
ul.�Polna,�tel.�kom.�517-640-507.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
Strzelcew,�tel.�kom.�501-782-451.

��Dom�jednorodzinny�202�mkw.,�
działka�2.400�m,�Głowno,�Zabrzeźnia,�
ul�18�Stycznia,�tel.�kom.�691-083-339.

��Działka�budowlana�4.500�mkw.,�
Łowicz,�Armii�Krajowej,�tel.�kom.�
512-276-112.

��Działka�budowlana�z�budynkiem�
gospodarczym�w�Niedźwiadzie,�tel.�
kom.�698-238-565.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w miejscowości Jamno-
Nowiny, 2.400 mkw, tel. kom. 
504-549-404.

��M-4,�Bratkowice,�tel.�kom.�
511-115-283.

��Mieszkanie,�39,5�mkw.,�2-pokojowe,�
niski�czynsz,�Noakowskiego,�tel.�kom.�
607-110-709.

��Sprzedam�2�mieszkania�po�54�mkw.,�
sąsiadujące�ze�sobą,�os.�Piekarska,��
I�piętro,�tel.�kom.�502-323-040.

��Sprzedam�lub�zamienię�na�większe�
mieszkanie�38�mkw.,�I�piętro,�tel.�kom.�
501-605-365.

��Gospodarstwo�rolne�10-hektarowe��
z�budynkami�(+2,7�ha�lasu),�Maurzyce,�
tel.�kom.�509-774-443.

��Dąbrowskiego,�60�mkw.,�III�piętro,�tel.�
kom.�605-636-212.

��Działka�budowlana�w�rejonie�ul.�
Bolimowskiej,�tel.�kom.�790-877-445.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.800�mkw,�tel.�kom.�
601-924-526.

��Sprzedam�M-3�65,5�mkw.,�Łowicz,�
dobra�cena,�tel.�kom.�516-083-960.

��Sprzedam�lub�zamienię�2,20�ha�
lub�sprzedam�4,50,�ha�Psary,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Atrakcyjna,�szeroka�działka�3,2�ha,�
Łuszczanówek�(przy�trasie�Pacyna-
Gostynin).�Połowa�działki:�las�brzozowy,�
2�duże�wiaty�murowane.�Na�działalność�
gospodarczą,�hodowlę�lub�rekreację,�
tel.�kom.�510-236-954.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�
605-311-010.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
zamknięty,�127�mkw.,�tel.�kom.�
508-694-697.

��Ziemia�orna,�Bobrowa,�tel.�kom.�
606-626-575.

��Mieszkanie�własnościowe�65,85�
mkw.,�Żychlin,�os.�Wyzwolenia,�pierwsze�
piętro,�C.O.,�wyposażone,�tel.�kom.�
603-194-219.

��Mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,��
I�piętro,�48�mkw.,�tel.�kom.�606-962-001.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie��
w�Borowie,�tel.�kom.�503-608-793.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Sprzedam�ziemię�orną�3,5�ha,�
Mąkolice,�tel.�kom.�609-310-962.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom��
90�mkw.,�gm.�Bielawy,�tel.�kom.�
511-682-578.

��Działka�leśna�3.000�mkw.,�Wygoda,�
dostęp�do�drogi�asfaltowej�ok.�120�m,�
możliwość�podłączenia�mediów,�tanio,�
tel.�kom.�669-960-684.

��Sprzedam�siedlisko,�tel.�kom.�
889-680-464.

 �Głowno, os. Kopernika, 60mkw, 
tel. kom. 502-683-368.

��Sprzedam�mieszkanie�M3,�60�mkw,�
os.�Bratkowice,�tel.�kom.�608-580-065.

 �Nowe działki budowlane, 
Nieborów Wschodni, tel. kom. 
781-192-860.

��Sprzedam�pilnie�3�ha�ziemi,�Jeziorko,�
tel.�kom.�887-698-385.

��Działka�4800�mkw.�(36�m�szer.),�
Świące/Otolice,�tel.�kom.�501-240-510.

��Kawalerka�26�mkw.,�Swoboda,�
Głowno,�tel.�kom.�534-114-098.

��Las�powyżej�1�ha�w�Kalenicach,�tel.�
kom.�668-171-618.

��Działka�rolna�pow.�8.000�mkw.�
Swędów,�tel.�kom.�507-405-963.

��Dom�z�budynkami�gospodarczymi,�
ziemia�3�ha,�Swędów,�tel.�kom.�
693-020-329.

��Dwa�domy:�186�mkw.,�70�mkw.�
na�działce�1489�mkw.,�Jastrzębia,�
atrakcyjna�cena,�tel.�kom.�601-575-188,�
po�16:00.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��M-2,�48�mkw.,�Noakowskiego,�parter,�
tel.�kom.�664-410-203.

��Dom�jednorodzinny,�parterowy,�tel.�
kom.�606-267-161.

��Dom,�powierzchnia�mieszk.�ok.��
106�mkw,�użytk.�187�mkw,�działka��
479�mkw,�Łowicz,�Lipowa,�tel.�kom.��
601-575-188,�po�16:00.

��Dom,�pow.�użytk.�ok.�130�mkw,�
działka�1.792�mkw,�Mysłaków,�tel.�kom.�
601-575-188,�po�16:00.

��Działki�budowlane,�Otolice,�tel.�kom.�
512-490-910.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�okolice�Domaniewic,�
280.000�zł,�tel.�kom.�530-723-789.

��Sprzedam�kawalerkę�24,5�mkw,�
os.�Tkaczew,�tel.�kom.�696-674-386,�
506-034-170.

��Atrakcyjna�działka�840�mkw.,�
Korabka,�tel.�kom.�539-942-287.

��Działający�skład�opału�Parma�82A�
(nowa�hala)�z�działką�budowlaną,�tel.�
kom.�606-257-120.

��Łowicz,�parter,�3-pokojowe,�
własnościowe,�tel.�kom.�698-581-666.

��Działka�6.000�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Baków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Mieszkanie�48�mkw.,�II�piętro,�
Bratkowice,�tel.�kom.�733-935-670.

��Sprzedam�dom�w�Głownie,�100�mkw.,�
tel.�kom.�733-811-076.

��Ziemia�rolna�1,62�ha�+�0,82�ha,�
Sierżniki,�tel.�kom.�603-222-457

��Sprzedam�łąkę�0,5�ha�Orłów�Parcel,�
wagę�samochodową�12�ton,�tel.�kom.�
695-732-755.

��Sprzedam�dom�z�zabudowaniami��
i�działką�do�zamieszkania�od�zaraz��
i�umeblowany,�tel.�kom.�609-541-325,�
Okazja!.

��Mieszkanie�30�mkw.,�tanio,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�511-558-248.

��Sprzedam�lokal�na�Targowicy�
w�Łowiczu,�w�głównej�alejce,�w�
rzędzie�z�mięsem�i�drobiem,�tel.�kom.�
605-636-176

��M-4,�61�mkw.,�os.�Sikorskiego��
w�starym�budownictwie,�Głowno,�tel.�
kom.�888-501-175.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne��
z�budynkami�13�ha,�Klotyldów/Zosinów,�
tel.�kom.�535-201-784.

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�

grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Lokal�do�wynajęcia,�Zduńska,�
tel.�(46)�837-36-86,�tel.�kom.�
883-201-761.

��Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
37�mkw.,�Broniewskiego,�tel.�kom.�
669-775-650.

��Wynajmę�2�pokoje�z�kuchnią�na�os.�
Sikorskiego,�Głowno,�I�piętro,�tel.�kom.�
666-863-359.

��Wynajmę�dom�pracownikom,�koło�
Strykowa,�tel.�kom.�516-130-552.

��Wolny�pokój,�tel.�kom.�692-101-989.

 �Wynajmę lokal handlowy  
w centrum Łowicza, Nowy Rynek, 
tel. kom. 606-121-540.

��Wynajmę�lokal�sklepowy,�45�mkw.,�
Nowy�Rynek,�tel.�kom.�537-200-181.

 �Do wynajęcia dom, Strzebieszew, 
tel. kom. 605-573-570.

��Kawalerka�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
514-447-725.

��Wynajmę�lokal�nad�apteką�
Słoneczko,�tel.�kom.�607-809-288.

��Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�726-389-361,�
536-296-561.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,�tel.�kom.�

885-122-144.

��Kupię�każdy�złom,�maszyny,�silniki,�
możliwy�odbiór,�tel.�kom.�607-350-968,�
795-229-419.

��Kupię�płyty�winylowe,�CD,�kasety,�tel.�
kom.�503-133-524.

��Kupię�podkłady�kolejowe�drewniane,�
tel.�kom.�602-723-443.

��Kupię�trelinkę�używaną,�tel.�kom.�
696-736-701.

��Kupię�koparko-ładowarkę,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kupię�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�krokwie,�
tel.�kom.�607-809-288.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych��

w�różnych�wzorach�i�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,�tel.�
kom.�531-467-981.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�buk,�
brzoza,�tel.�kom.�501-658-261.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Sprzedam�pianino,�tel.�kom.�
603-591-117.

��Worki�po�śrucie�sojowej,�
tel.�(46)�838-88-79.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego,�
wycinanie�przycinanie�drzew,�krzewów,�
skupuję�drzewa�stojące,�tel.�kom.�
510-832-050.

��Stal�z�demontażu,�dwuteowniki,�
ceowniki,�płaskowniki,�rury�itp.,�tel.�kom.�
725-451-929.

��Sprzedam�drzewo�opałowe,�liściaste,�
tel.�kom.�667-296-626.

��Pianino�„Liryka”,�tel.�(46)�837-46-61.

��Sprzedam�zamrażarkę�skrzyniową�
Iglis,�lodówkę�Polar,�termę�80�l,�tel.�kom.�
600-262-693.

��Tuja�szmaragd�0,63�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

 �Skrzynie plastikowe, tel. kom. 
727-534-450.

��Drewno�opałowe,�tanio,�tel.�kom.�
537-200-181.

��Meble�młodzieżowe,�
tel.�(46)�837-06-43.

��Wiertarka�kadłubowa,�
tel.�(46)�838-69-18.

��Palety�1x1,20�m,�tel.�kom.�
604-196-842.

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Sprzedam�kamień�polny,�większa�
ilość;�Ślęża�1014;�duży�wntylator;�
rozsiewacz�do�nawozu�zawieszany�
MO29,�tel.�kom.�698-865-443.

��Nową�szafę,�2-drzwiową,�tanio,�tel.�
kom.�795-242-111.

��Piec�wszystkopalny,�30�KW,�5-letni,�
Głowno,�1.800�zł,�tel.�kom.�697-973-609.

��Drewno�opałowe,�kominowe:�akacja,�
brzoza,�dąb,�grab,�sosna,�tel.�kom.�
508-244-694.

 �Sprzedam drzewka owocowe  
i krzewy: tuje szmaragd, inne. Prosto 
z gruntu, tel. kom. 669-064-005, 
661-916-256.

��Dwa�piece�kaflowe,�tel.�kom.�
532-454-047.

��Overlock�Yamato,�2-igłówka�
przemysłowa,�tel.�kom.�608-109-634.

��Suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��Fotele�na�płozach,�tel.�668-162-199.

��Sprzedaż�drewna�do�pieca�i�kominka,�
tel.�kom.�510-832-050.

��Monitor�LG�19�cali,�tel.�605-461-854.

��Sprzedam�sofę�z�funkcją�spania�
stan�bdb.�800�zł�+�stolik�szklany�pod�
telewizor�150�zł,�tel.�kom.�796-163-103.

��Trzy�szafy�i�komoda,�olcha,�tanio,�tel.�
kom.�664-616-271.

��Pianino,�tel.�kom.�577-014-868.

��Sofa�2-osobowa,�dobry�stan,�tel.�kom.�
662-077-157.

��Sprzedam�Big�bagi�różne�rodzaje,�
duże�ilości,�tel.�kom.�693-036-559.

��Sprzedam�drzewo,�tel.�kom.�
600-519-614.

��Tanio�używany�piec�wieloopałowy�ze�
sterownikiem�i�dmuchawą�35�kW,�tel.�
kom.�606-582-264.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Kuchnia�węglowa,�skrzyniopalety,�tel.�
kom.�883-202-156.

��Sprzedam�tanio�sofę,�tel.�kom.�
692-287-672.

��Sprzedam�stół�drewniany�o�wym.�
165x110,�po�rozłożeniu�4�m,�brązowy�
oraz�12�wyściełanych�krzeseł�w�tym�
samym�kolorze,�tel.�kom.�604-226-412.

��Wersalkę�z�fotelem,�tel.�kom.�
509-195-202.

��Skrzynki�jedynki�jasne�około�1.000�
sztuk,�tel.�kom.�660-150-258.

��Drzwi�wewnętrzne�80�(lewe�i�prawe),�
nowe,�tanio,�tel.�kom.�501-683-270.

��Sprzedam�tanio�tuje,�Łowicz�
Bolimowska�61,�tel.�(46)�837-85-84.

��Sprzedam�dwa�nowe�żyrandole�
pokojowe�+�karnisze,�tel.�kom.�
723-759-351.

��Frezarka�dolnowrzecionowa,�krajzega�
kompletna,�przecinarka�metalu,�tel.�
kom.�503-830-451.

��Szafka,�rowerek,�lodówka,�tel.�kom.�
500-519-872.

��Kanapa�2-osobowa,�dywan�2x3,�tel.�
kom.�660-027-671.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
Rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
603-072-751.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
Rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
603-072-751

��Sprzedam�wyposażenie�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�501-661-904.

��Ciągnik�ogrodniczy�„Rugelini”,�tel.�
kom.�505-949-957.

��Akwarium�120�l�z�oświetleniem,�tel.�
kom.�505-949-957.

��Kuchnia�węglowa,�tel.�kom.�
733-805-081.

��Piecyk�na�olej�opałowy,�tel.�kom.�
516-543-061.

��Grzejniki�żeliwne,�14�szt�i�13�szt.,�tel.�
kom.�604-388-405,�784-145-031.

��Sprzedam�segment�pokojowy,�dł.�3,6,�
tel.�kom.�784-003-783,�(500�zł).

��Pług�do�odśnieżania,�solarko-
piaskarka,�tel.�kom.�726-116-136.

��Altanka�nowa,�tanio,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Overlocki�Juki,�formy�do�formowania�
skarpet,�tel.�kom.�668-692-061.

��Sprzedam�2�tunele�foliowe�7x30x3,�
cena�5.500,�tel.�kom.�667-048-386.

��Sprzedam�pienki�z�jabłoni,�tel.�kom.�
691-666-967.

��Chodzik�dziecięcy,�tel.�728-124-885.

��Dwie�spawarki�i�wiertarka�stołowa,�tel.�
kom.�733-600-033.

��Sprzedam�złom,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Dwa�fotele�i�silnik�11�kW,�tel.�kom.�
602-511-928.

��Sprzedam�barakowóz,�tel.�kom.�
692-744-802.
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��Piec�miałowy�1,7�produkcji�Pleszew�
w�dobrym�stanie,�tel.�(46)�837-37-15,�
wieczorem.

��Różne�meble�z�mieszkania,�tel.�kom.�
530-350-251.

��Brykiet�drzewny�do�kominków�i�c.o.,�
tel.�kom.�531-315-533.

��Sprzedam�piec�na�eko-groszek�23�
kW,�2009�rok,�tel.�kom.�605-636-176.

��Sprzedam�drewno�opałowe�zrzyny��
z�dowozem,�odbiorę�każdy�złom,�tel.�
kom.�607-350-968,�795-229-419.

��Meblościanka,�łoże�małżeńskie.,�tel.�
kom.�669-060-333.

praca

dam pracę
��Pracuj�jako�Opiekunka�seniorów�

w�Niemczech.�Nie�znasz�języka?�
Organizujemy�kursy�językowe�bez�
żadnych�opłat.�Zapisz�się!�Po�kursie�
praca�gwarantowana!��,�tel.�kom.�
514-781-491.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Kierowca�C+E�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�
(dorywczo)�oraz�pomoc�kelnerki�
(weekendowo),�tel.�kom.�601-846-354.

��Zatrudnię�kierowców�C+E,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
504-879-432.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-
817,�606-457-050.

��Zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

 �Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�tel.�
kom.�603-531-365.

 �Zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

��Zatrudnię�diagnostę�
samochodowego�na�stację�kontroli�
pojazdów�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
502-251-751.

 �Firma zatrudni brukarzy, 
pracowników do kostki, tel. kom. 
601-593-011.

��Przyjmę�do�pracy�w�stolarni,�tel.�kom.�
696-086-527.

��Zatrudnię�spedytora�lub�asystenta��
w�dziale�logistyki�sawtrans@wp.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�tel.�kom.�
604-237-423,�782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
609-810-814.

��Zatrudnię�szwaczki,�szycie�
biustonoszy,�tel.�kom.�603-653-012.

��Zatrudnię�pracownika�do�masarni,�tel.�
kom.�662-296-699.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�607-267-206.

 �Zatrudnię szwaczki. Tkanina, 
konfekcja damska - sukienki, 
ul. Jana Pawła II 69, tel. kom. 
516-103-366.

��Zatrudnię�lagowacza�oraz�do�
wykończenia�produkcji,�tel.�kom.�
734-455-090.

 �Krojczych do dzianiny zatrudnię, 
Głowno, ul. Żwirki 34, tel. kom. 
602-869-719.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
791-610-601.

��Zatrudnię�do�stawiania�ścian�g/k,�
sufitów,�szpachlowania,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Zatrudnię�elektryka,�automatyka,��
z�doświadczeniem,�korzystne�warunki,�
tel.�kom.�793-098-999.

��Zatrudnię�blacharza�
samochodowego,�Bełchów,�tel.�kom.�
604-454-032.

��Przyjmę�kelnerkę�do�pizzerii�-�praca�
na�stałe�oraz�kierowcę�-�weekendowo,�
tel.�kom.�607-481-852.

��Zatrudnię�do�zbioru�jabłek,�tel.�kom.�
501-475-421.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stałe�
trasy,�możliwość�przyuczenia,�Łowicz,�
Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�praca�
po�kraju,�tel.�kom.�600-357-428.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�C+E,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�536-915-200.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E��
z�doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

��Kierowca�C+E,�kraj,�izoterma,�tel.�
kom.�500-333-660.

��Przyjmę�mechanika�samochodowego�
oraz�blacharza�samochodowego,�tel.�
kom.�504-167-269.

��Zatrudnię�mężczyznę,�praca�na�
produkcji,�konfekcjonowanie�papieru�
toaletowego,�godziny�pracy�8-16,�wolne�
soboty,�tel.�kom.�602-618-875.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 502-605-719.

�� Istniejący�od�2012�roku�zakład�
fryzjerski�położony�w�Głownie�ze�stałą�
bazą�klientów�zatrudni�fryzjerkę/fryzjera�
na�dobrych�warunkach.�Mile�widziane�
doświadczenie.�Kontakt�pod�numerem,�
tel.�kom.�783-124-346.

 �Zatrudnię dorywczo lub na stałe 
pomoc kuchni, kucharkę, kelnerów, 
tel. kom. 504-359-441.

��Zatrudnię�pracowników�do�montażu�
balustrad,�tel.�kom.�608-750-934.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

��Zatrudnię�elektromontera�lub�pomoc,�
tel.�kom.�604-238-322.

��Dam�pracę�-�mężczyźni,�tel.�kom.�
697-778-557.

��Przyjmę�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
788-694-389.

��Zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
tel.�kom.�667-001-887.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
501-250-547.

��Serwis�porządkowy,�Stryków,�tel.�kom.�
603-606-695.

��Operatora�do�odśnieżania,�Stryków,�
tel.�kom.�603-606-695.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, kraj, tel. 
kom. 693-531-568.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
z�naczepą,�dobre�zarobki,�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�pracownika�biurowego�
ze�znajomością�języka�niemieckiego,�
doświadczeniem�w�transporcie,�tel.�
kom.�608-059-817.

��Przyjmę�pracownika�w�firmie�
remontowo-budowlanej,�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��Szukam�sprzedawcy�do�pracy��
w�sklepie�spożywczym�w�
Bobrownikach,�tel.�kom.�604-169-975.

��Zatrudnię�brukarza�lub�pomocnika.�
atrakcyjne�zarobki,�tel.�kom.�
661-937-398.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
robotnika budowlanego, tel. kom. 
691-228-824.

��Zatrudnię�do�zbioru�jabłek,�tel.�kom.�
889-504-192.

 �Zlecę proste i łatwe przeszycia 
dzianiny. Dajemy przędzę i nici 
do szycia, Głowno., tel. kom. 
784-508-050.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�na�trasy�
międzynarodowe:�firana,�kontener,�
obsada�1-osobowa,�tel.�kom.�
608-582-451.

��Skład�Węgla�w�Jackowicach�zatrudni�
pracownika�biurowego�oraz�kierowcę�
kat.�B.�Zainteresowanych�prosimy��
o�kontakt,�tel.�kom.�885-220-120.

��Zatrudnię�osobę�z�bardzo�dobrą�
znajomością�języka�angielskiego�do�
biura�w�Łowiczu.�CV�na�rekbc@wp.pl.

��Zatrudnię�spawacza��
z�doświadczeniem�na�MIG�i/lub�TIG,�
Stawka�godzinowa�od�14�zł.�Praca��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�lakiernika�proszkowego,�
praca�w�Łowiczu.�Możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�mężczyzn�do�produkcji�
i�kompletacji�urządzeń�zabawowych.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�operatora�plotera�CNC.�
Możliwość�przyuczenia.�Praca�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�osobę�ze�znajomością�
programów:�Sketchup,�3D�Max,�Solid�
i�Corel.�Praca�w�Łowiczu,�elastyczne�
godziny�pracy.�CV�na�rekbc@wp.pl.

 �Zatrudnię do zbioru kapusty, 
Chąśno, tel. kom. 606-901-931.

 �Zatrudnię glazurników i gipsiarzy, 
tel. kom. 600-575-945.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

 �Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
pracowników produkcyjnych 
i montażystów, tel. kom. 
791-334-009.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

 �Firma Szumisie Sp.z o.o  
z siedzibą w Jamnie zatrudni 
panie na stanowisko szwaczki. 
Praca stabilna, całoroczna, 
jednozmianowa. Zainteresowane 
osoby prosimy o kontakt, tel. kom. 
500-030-087, monika@szumisie.pl.

��Zatrudnię�pracownika,�tel.�kom.�
606-939-170.

��Zatrudnię�pielęgniarkę�w�DPS-ie,�tel.�
kom.�798-148-874.

��Kobietę�do�cukierni�Szarlotka,�
Głowno,�tel.�kom.�660-989-008.

��Firma�Gas-Truck�(Łowicz,�Poznańska�
112)�zatrudni�osobę�do�obsługi�maszyn�
i�urządzeń�wulkanizacyjnych,�tel.�kom.�
502-603-545.

��Zatrudnię�do�pracy�w�pizzerii,�tel.�
kom.�660-733-348.

��Przyjmę�do�zbioru�pieczarek,�Dmosin,�
tel.�kom.�533-873-701.

 �Zatrudnimy: spawaczy TIG, 
ślusarzy. Miejsce pracy Brzozów 
koło Bielaw, tel. kom. 721-721-369.

��Przyjmę�do�pracy�na�budowie,�tel.�
kom.�505-128-289.

 �Praca w Łowiczu na stanowisku: 
magazynier, produkcja, wysyłka 
paczek. Mile widziani studenci, 
emeryci/renciści, tel. kom. 
507-243-465.

��Przyjmę�do�pracy�kucharza,�pomoc�
kuchenną,�kelnerkę�do�Oberży�„Pod�
Złotym�Prosiakiem”�w�Nieborowie,�tel.�
kom.�501-608-061.

��Zatrudnię�kierowcę��
z�doświadczeniem,�kategoria�C+E,�na�
chłodnię,�w�ruchu�krajowym,�tel.�kom.�
607-403-256,�609-455-846.

 �Zatrudnimy: stolarzy, pomocników 
stolarza. Miejsce pracy Brzozów 
koło Bielaw., tel. kom. 664-416-245.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�może�być�bez�
doświadczenia,�ewentualnie�rencista,�
tel.�kom.�533-182-608,�535-077-328.

 �Dam pracę brygadom 
remontowym (wykończenia wnętrz), 
tel. kom. 500-005-095.

��Przyjmę�do�pracy�szwaczki�-�
możliwość�przyuczenia,�rajstopy,�tel.�
kom.�500-210-200.

��Zatrudnię�ślusarzy,�spawaczy,�
monterów,�tel.�kom.�665-147-488.

��Poszukujemy�gitarzysty�
poszukiwanymuzyk@wp.pl

��Zatrudnię�fryzjera/fryzjerkę,�tel.�kom.�
518-594-636.

��Przyjmę�szwaczki,�stębnówka,�
overlock,�tel.�kom.�508-079-213.

��Przyjmę�kierowcę�C+E,�ruch�lokalny,�
tel.�kom.�695-248-808.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kraj,�tel.�
kom.�605-680-709

��Potrzebuję�pani�do�pomocy�dla�
chorej,�tel.�kom.�535-689-811.

��Zatrudnimy�pracowników�do�
restauracji�McDonald’s�oferujemy��
nową,�wyższą�stawkę.�U�nas�zarobisz�
nawet�2350�zł�brutto.�Gwarantujemy�
umowę�o�pracę.�Oferujemy��
elastyczne�godziny�pracy,�tel.�kom.�
696-442-485.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�
w�transporcie�krajowym�z�
doświadczeniem;�chłodnia,�tel.�kom.�
502-339-319,�505-037-860.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�sprzedawcę�w�sklepie�
spożywczo-przemysłowym�w�Głownie,�
tel.�kom.�502-339-694,�510-208-335.

��Przyjmę�do�pracy�przy�kapuście�
pekińskiej,�tel.�kom.�609-165-855.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
piekarza i pomoc na ciastkarnię, tel. 
kom. 603-610-512.

��Stacja�Paliw�Orlen�w�Głownie�zatrudni�
na�stanowisko�kasowe�dyspozycyjną�
osobę�ze�średnim�wykształceniem,�tel.�
kom.�695-355-492.

��Zatrudnię�brukarzy,�tel.�kom.�
663-690-050.

��Zatrudnię�mechanika�maszyn�
budowlanych�i�samochodów�
ciężarowych�na�terenie�Łowicza,�tel.�
kom.�734-627-264.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką 
i pomocników, tel. kom. 
508-286-519.

��Zatrudnię�szwaczki,�tel.�kom.�
609-832-784.

��Zatrudnię�szwaczki�na�stębnówkę,�
owerlock�i�wykończenie,�tel.�(42)�719-18-
43,�tel.�kom.�665-217-483.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
605-094-166.

��Przyjmę�do�szycia�kurtek�lub�zlecę�
chałupnictwo,�tel.�kom.�796-707-200.

��Zatrudnię�szwaczki�Głowno,�tel.�kom.�
607-930-278.

��Firma�drogowa�zatrudni�operatora�
walca�drogowego,�układarki�mas�
bitumicznych,�tel.�kom.�604-278-466

��Firma�Trans�Express�z�Głowna�
zatrudni�kierowców�kat.�C+E��
w�ruchu�międzynarodowym.��
Zgłoszenia,�tel.�kom.�506-068-400,�
506-693-312.

��Kierowca�C+E,�kraj,�izoterma,�wolne�
weekendy,�tel.�kom.�500-333-660.

��Zatrudnię�do�serwisu�porządkowego�
na�obiekty�produkcyjne,�Stryków,�tel.�
kom.�722-004-301.

��Pomocnika�na�budowę,�tel.�kom.�
881-848-419.

��Zatrudnię�mechanika�do�naprawy�
samochodów�ciężarowych�TIR,�tel.�kom.�
605-094-165.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�516-489-137.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kierunek�
Litwa,�Łotwa,�Czechy,�Niemcy,�pełny�
etat,�weekendy�wolne,�tel.�kom.�
601-211-863.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�do�pracy�fizycznej,�tel.�kom.�
518-633-328.

��Zatrudnię�fachowca�remontowo-
budowlanego,�stała�praca,�stabilna�
firma,�od�zaraz!�Kontakt,�tel.�kom.�
883-819-172

usługi wideo
��Wideofilmowanie�DSLR�Full�HD,�

DRON,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,�tel.�
kom.�889-148-555.

��NAK�Studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�HD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

�� Indywidualne�filmowanie�ślubów�i�
wesel�www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�
505-780-835.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�
tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie:�Full�HD,�DVD,�Blu-
Ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Układanie�kostki�brukowej,�
ogrodzenia�betonowe,�panelowe,�tel.�
kom.�508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Cyklinowanie,�tel.�kom.�692-616-390.
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��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

 �Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, łupane. Kompleksowo, 
profesjonalnie, tanio! www.
metropoliaogrodzen.pl , tel. kom. 
698-388-964, 696-534-990.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�A�do�Z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,�tel.�
kom.�885-459-698.

��Remonty�mieszkań,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�512-694-692.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,��
www.remonty-lowicz.pl,�tel.�kom.�
511-735-802.

��Wypożyczalnia�urządzeń�
budowlanych,�rusztowań,�zagęszczarek,�
młotów,�tel.�kom.�883-119-298.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury-�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�malowanie,�tel.�kom.�
607-612-176.

��Usługi�koparko-ładowarką,�
karczowanie�terenu,�odwodnienia�
budynków,�terenów,�tel.�721-771-517.

��Rozbiórki,�wyburzenia,�wywóz�gruzu,�
tel.�kom.�665-412-890.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 889-910-666.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�535-466-501.

��Murowanie�-�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�
kom.�725-668-616.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�docieplanie,�
malowanie�elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�
tel.�kom.�609-541-373.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Tynki�cementowo-wapienne�+�piasek�
kwarcowy,�tel.�kom.�577-801-720.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Wolne�terminy.�Glazura,�terakota.�
Usługi�wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-815-744.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

��Budowa�i�przeróbki�domów��
i�budynków�gospodarczych.��
Tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�
609-497-778.

 �Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporna, tel. kom. 
724-605-762.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie,�itp.),�docieplenia�
budynków,�murowanie,�tynki,�
klinkier,�tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�
793-035-025.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

��Drobne�naprawy,�konserwacja�okien�
na�zimę,�tel.�kom.�602-370-470.

 �Tanie, profesjonalne malowanie., 
tel. kom. 512-234-681.

��Planujesz�budowę�domu�w�2017�
zapraszam,�tel.�kom.�667-941-359,�
budowameszka@gmail.com.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika�itp.,�tel.�kom.�508-313-799.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�tel.�
kom.�609-227-348.

 �Profesjonalny montaż okien  
i drzwi, tel. kom. 602-370-470.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Pokrycia�dachowe�od�A�do�Z,�papa,�
rynny,�podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�
glazura,�terakota,�gipsy�malowanie�i�
inne,�tel.�kom.�799-268-290.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe,�
malowanie,�prace�porządkowe�w�domu�
i�ogrodzie,�tel.�kom.�694-903-273.

��Usługi�remontowe,�budowlane,�
solidnie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
696-154-330.

sprzedaż
��Podłogi�drewniane�-�www.julomax.pl.

��Blachy�trapezowe,�dostępne�od�ręki,�
duży�wybór�kolorów,�cena�12-17�zł/
mkw.,�tel.�kom.�501-543-057.

��Sprzedam�panele�budowlane�z�
rozbiórki,�tel.�kom.�503-784-574.

 �Styropian: granulat (do 
ociepleń i styrobetonu), tel. kom. 
602-234-810.

��Sprzedam�stemple,�Łowicz,�tel.�kom.�
793-295-417.

��Wielka�kolekcja�drzwi�wewnętrznych,�
tel.�kom.�602-370-470.

��Piec�27�kW,�2012�rok,�tel.�kom.�
697-689-853.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-943-789.

��Elektryk,�alarmy,�telewizja,�monitoring,�
domofony,�www.instalmed.pl,�tel.�kom.�
515-362-050.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Rozruszniki,�hamulce.,�
tel.�kom.�506-891-289.

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Usługi�hydrauliczne,�fachowo,�tel.�
kom.�690-909-636.

��Anteny,�ustawianie�wtyczka.za.pl,�tel.�
kom.�728-188-127.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.��
(46)�837-45-07,�tel.�kom.�691-991-000.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

��Alarmy,�monitoring.�tanio,�tel.�kom.�
576-613-350.

 �Usługi hydrauliczne Dar-Instal, tel. 
kom. 883-958-267.

��Przyłącza�gazowe,�instalacje�
grzewcze,�kotłownie,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Szamba�betonowe,�tel.�kom.�
691-991-000.

usługi inne
��Witko�usługi�krawieckie,�tel.�kom.�

796-781-764.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Naprawa�komputerów,�dojazd,�tel.�
kom.�535-183-876.

��Transport,�Bus,�meble,�AGD,�inne,�tel.�
kom.�609-405-308.

 �Podnośnik koszowy, usuwanie 
drzew., tel. kom. 696-049-953.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
kom.�503-115-145.

��Zespół�Maraton:�wesela,�bale,�
imprezy�okolicznościowe,�tel.�kom.�
692-373-529.

��Tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Masaż�zdrowotny�i�relaksacyjny�
z�dojazdem�do�klienta,�tel.�kom.�
726-995-758.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Naprawię�chłodnicę,�tel.�kom.�
502-987-418.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�
gałęzi,�przycinka�drzew,�tel.�kom.�
606-370-008.

��Przeprowadzki�i�inne�usługi�
transportowe,�dużym�autem�z�windą,�tel.�
kom.�796-213-908.

��Transport,�przeprowadzki,�tel.�kom.�
535-121-164.

��Oprawa�muzyczna�i�oświetleniowa�
imprez,�tel.�kom.�884-080-256.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

nauka
��Język�niemiecki,�tel.�kom.�

668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�kom.�
608-116-216.

��Polski:�korepetycje,�prace,�
egzaminy,�matura.�Fachowo,�tel.�kom.�
603-246-033.

��Język�niemiecki,�skutecznie,�tel.�kom.�
663-505-433.

��Angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�tłumaczenia,�tel.�kom.�
693-833-062.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego��
i�francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

��Korepetycje:�fizyka,�matematyka,�tel.�
kom.�604-449-538.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Angielski�do�matury,�tel.�kom.�
889-999-312.

��Chemia,�matura,�tel.�kom.�
606-949-152.

��Angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��Angielski,�profesjonalnie�(dzieci,�
młodzież),�dojazd,�tel.�(46)�837-53-15.

��Niemiecki�korepetycje,�tłumaczenia,�
tel.�kom.�693-833-062.

��Przygotowanie�do�matury�chemia,�tel.�
kom.�792-108-802.

��Korepetycje�chemia�-�możliwy�dojazd,�
tel.�kom.�605-729-686.

��Korepetycje�angielski,�tel.�kom.�
508-685-203.

��Język�niemiecki�-�korepetycje��
z�nauczycielem,�wszystkie�poziomy,�tel.�
kom.�608-139-682.

��Angielski,�tel.�kom.�604-461-803.

��Prace�licencjackie,�magisterskie.�
Korekta,�redakcja,�tel.�kom.�518-231-962

��Język�niemiecki,�korepetycje,�tel.�kom.�
508-186-351.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�żyto�lub�zamienię�za�otręby,�tel.�
kom.�697-536-596.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�535�
zł,�pszenżyto�535�zł,�pszenica�600�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.
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��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�zboże,�groch,�łubin,�odbiór�z�
miejsca,�tel.�kom.�793-718-288.

��Kupię�żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
733-067-051.

��Kupię�żyto�480�zł/tona,�Chruślin,�tel.�
kom.�695-248-808.

��Kupię�słomę�i�siano,�tel.�kom.�
669-632-088.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
kom.�609-562-159.

��Kupie�byczki,�jałówki,�powyżej�150�kg,�
tel.�kom.�515-121-410.

maszyny
��Każdego�Władymirca,�Ursusa,�Zetora,�

MTZ,�Przyczepy,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�dojarki�i�maszyny�rolnicze,�tel.�
kom.�605-055-227.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�C-360�do�
remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�Z-224,�
Welger,�Claas,�Famarol;�kombajn:�Anna,�
Bolko,�Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�
ciągnik�Władimirec�T-25;�prasę�rolującą:�
Claas�Rolland�44,�46,�62,�66,�Arobale,�
Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�sadzarkę�i�talerzówkę,�tel.�kom.�
503-635-865.

��Kupię�glebogryzarkę�i�ciągnik�rolniczy�
Ursus,�tel.�kom.�503-635-865.

inne
��Kupię�maszynkę�do�krojenia�

ziemniaków�dla�bydła,�tel.�kom.�
783-752-932.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę,�gmina�
Bolimów,�gmina�Nowa�Sucha,�tel.�kom.�
731-376-171.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Marchew�paszowa,�Łowicz,�tel.�kom.�

609-405-308.

��Owies,�tel.�kom.�736-417-516.

 �Wytłoki z jabłek, przywóz, tel. kom. 
605-255-914.

��Sadzonki�truskawek�Honeoye,�
Głowno,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
509-853-384.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

��Sadzonki�truskawek�od�15�groszy,�tel.�
kom.�790-365-746.

��Pszenica,�żyto,�odpady�marchwii,�
buraczka,�tel.�kom.�663-667-421.

��Pszenica�ozima�Memory,�I�odsiew,�tel.�
kom.�606-294-284.

��Sadzonki�truskawek�(różne�odmiany),�
tel.�kom.�514-407-949.

��Mieszanka�i�pszenżyto�10�ton,�tel.�
kom.�723-114-747.

��Sprzedam�pszenżyto�paszowe,�tel.�
kom.�781-287-164.

��Truskawki�Alba�(sadzonki),�tel.�kom.�
725-406-808.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
514-323-077.

��Wysłodki�mokre�z�transportem,�tel.�
kom.�600-820-374.

��Sprzedam�owies�i�pszenżyto,�tel.�kom.�
691-753-392.

��Sprzedam�buraczki�przemysłowe�i�
dla�bydła,�tel.�kom.�781-243-450.

��Sadzonki�truskawek�Azja,�Roksana,�
Alba,�Vibrant,�Malwina,�tel.�kom.�
506-560-993.

��Sadzonki�aronii�8.000�sztuk�na�ok.�2�
ha,�tel.�kom.�602-457-674.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
888-666-226.

��Wytłoki�jabłkowe�z�transportem�
do�klienta,�kontenerami,�tel.�kom.�
604-976-593.

��Sprzedam�4�t.�owsa�i�4�t.�pszenżyta,�
tel.�kom.�508-831-707.

��Ziemniaki�paszowe,�sprzedam,�tel.�
kom.�509-217-640.

��Ziemniaki�Vineta,�Gala,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Pszenżyto�ozime�Gringo,�pszenica,�
tel.�kom.�503-041-175.

��Sprzedam�sadzonki�włoskiej�
truskawki-�Roksana,�tel.�kom.�
609-165-855.

��Pszenżyto,�65�zł,�tel.�kom.�
661-463-619.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�
798-726-769.

��Ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,�tel.�kom.�
605-128-019.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�664-981-618.

��Ziemniaki�jadalne,�sadzonki�
truskawek,�tel.�kom.�696-604-979.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�503-784-574.

��Owies,�mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Jęczmień,�owies,�tel.�kom.�
605-052-065.

��Sprzedam�pszenżyto�15�ton,�jęczmień�
8�ton,�tel.�kom.�515-270-479.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�
887-361-751.

��Sprzedam�suchą�kukurydzę,�tel.�kom.�
663-801-433.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Roxana,�tel.�kom.�512-050-957.

��Buraki�pastewne,�tel.�kom.�
668-950-189.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�
781-266-566.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
518-877-966.

��Sadzonki�truskawek�Rumba,�tel.�kom.�
518-877-966.

��Kapusta�siatkowana,�tel.�kom.�
507-203-961.

��Sadzonki�malin,�tel.�kom.�
504-832-533.

��Sadzonki�brzozy,�tel.�kom.�
606-208-568.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
697-148-383.

��Łubin�słodki�wysokobiałkowy�po�
centrali,�Głowno�sprzedam,�tel.�kom.�
512-526-561.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�tel.�
kom.�663-647-088.

��Sprzedam�nasiona�bobu�Bachus,�tel.�
kom.�887-964-930.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�Alba,�
Asia�i�inne,�tel.�kom.�883-237-644.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
605-725-688.

��Sprzedam�sadzonki�malin�Polka,�tel.�
kom.�668-074-900.

��Sprzedam�sad�truskawek�Roksana,�
Sanniki,�tel.�kom.�730-813-043.

��Żyto,�pszenżyto�z�odnowy,�mieszanka,�
tel.�kom.�693-830-160.

��Mieszanka�zbożowa�(jęczmień,�
pszenica),�tel.�kom.�660-249-375.

��Sprzedam�żyto,�Jamno,�tel.�kom.�
785-245-811.

��Sprzedam�pszenżyto�12�ton,�
tel.�(42)�719-70-24.

��Siano�i�sianokiszonkę�w�belotach,�tel.�
kom.�501-368-724,�502-633-591.

��Sprzedam�sadzonki�truskawki�
Honeoy,�tel.�kom.�693-538-189.

��Sprzedam�dynie,�tel.�kom.�
608-401-261.

 �Przywóz wytłoków z jabłek, tel. 
kom. 695-608-762.

��Sprzedam�dynie,�tel.�kom.�
602-175-570.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��Ziemniaki�niesortowane,�7�t.,�tel.�kom.�
609-838-713.

��Sprzedam�zboże�paszowe�-�transport,�
tel.�kom.�668-478-617.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
791-187-027.

��Żyto,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�503-878-383.

��Pszenica�ozima�Bamberka,�
Jantarka,�Linus,�Meteor,�pszenżyto�
Augustino,�Pizzaro,�Kiernozia,�tel.�kom.�
605-278-719.

��Siano�kostka,�tel.�kom.�663-252-251.

��Sadzonki�truskawek�różne�odmiany,�
tel.�kom.�514-407-949.

��Sprzedam�pszenżyto,�
tel.�(24)�277-70-05.

��Pszenica�ozima,�prosiaki�8�sztuk,�tel.�
kom.�795-629-994.

��Słoma,�120/130,�tel.�kom.�
662-665-605.

��Sprzedam�buraczek�czerwony�na�
paszę,�tel.�kom.�601-342-165.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�(46)�874-
51-80,�po�19.00.

��Burak�pastewny,�Łyszkowice,�tel.�kom.�
691-807-625.

��Sprzedam�kapustę�białą,�ziemniaki�
jadalne,�sadzeniaki�Inowator,�Tajfun,�
Lord,�Denar,�tel.�kom.�501-538-808.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�Hanoi,�
tel.�kom.�572-112-089.

��Sprzedam�kapustę,�tel.�kom.�
609-093-745.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
505-140-384.

��Sprzedam�jęczmień�ok.�3�t,�tel.�kom.�
663-191-885.

��Pszenżyto,�tel.�(46)�838-59-74.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
537-467-337.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�
odmiana�Honeoye,�Rybno,�0,25�zł,�tel.�
kom.�698-746-741,�proszę�dzwonić�po�
18:00

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
667-927-971.

��Ziemniaki�jadalne,�tel.�kom.�
608-175-964.

��Zboże,�owies,�pszenżyto,�siewnik�
Agromet�Poznaniak,�tel.�kom.�
510-997-791.

��Wytłoki�z�jabłek,�przywóz,�tel.�kom.�
605-255-914

 �Wysłodki buraczane, przywóz, tel. 
kom. 605-255-914.

��Kukurydza,�owies,�mieszanka,�żyto,�
pszenżyto,�pszenica,�sianokiszonka,�tel.�
kom.�506-115-015.

��Słoma�w�balotach�120x120,�
garażowana,�tel.�kom.�607-231-803.

��Pszenżyto�Tomko,�300�kg,�tel.�kom.�
693-552-235.

��Żyto�do�siewu,�tel.�kom.�600-822-089.

hodowlane
��Jałówkę�hodowlaną,�wysokocielną,�

tel.�kom.�660-712-670.

��Jałówka�wysokocielna,�Sypień�21,�tel.�
kom.�692-169-083.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�503-347-214.

��Sprzedam�dwie�jałówki�hodowlane�
z�pod�oceny,�wycielenie�październik�i�
listopad,�tel.�kom.�721-085-095.

��Sprzedam�kucyka,�tel.�kom.�
669-753-048.

��Jałówka,�wycielenie:�koniec�
października,�tel.�kom.�784-076-830.

��Jałoszki�w�typie�mlecznym�Simental,�
krzyżówki.�Obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
792-902-835.

��Prosiaki,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
697-331-603.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�885-768-027.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�
hodowlane�10�szt,�tel.�kom.�
665-941-224.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
503-784-574.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
518-360-010.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
510-603-072.

��Jałówka�termin�wycielenia�3�listopad,�
Bielawy,�tel.�kom.�603-408-122.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�504-015-002.

��Likwidacja�krów�i�jałówek,�tel.�kom.�
691-659-425.

��Jałówka,�krowa�na�wycieleniu,�termin:�
15�listopad,�tel.�kom.�666-937-442.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
504-055-723.

��Sprzedam�cieliczki�HF�pod�oceną,�tel.�
kom.�660-702-548.

��Byczek�mięsny�2-tygodniowy,�tel.�
kom.�888-822-173.

��Sprzedam�prosiaki�5�szt.�po�25�kg,�
tel.�(46)�838-80-43.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
727-472-512.

��Sprzedam�jałoszkę�LM�60�kg,�700�zł,�
tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�9�prosiaków,�jałówkę�240�
kg,�tel.�kom.�507-756-372.

��Prosiaki,�tel.�kom.�510-603-072.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�669-346-302.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�termin�
koniec�listopada,�tel.�kom.�603-871-132,�
880-918-256.

��Sprzedam�krowę�mleczną,�wycielona�
w�lipcu�2016�rok,�3�cielak,�tel.�kom.�
608-677-136.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�wycielenia�6�listopad�2016,�tel.�
kom.�660-218-946.

��Prosiaki,�tel.�kom.�607-621-892.

��Jałówka�cielna,�tel.�(46)�838-12-12,�tel.�
kom.�668-551-389.

��Sprzedam�jałoszkę�235�kg,�tel.�kom.�
662-603-617.

��Likwidacja�stada,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Jałówki�wysokocielne,�likwidacja�
gospodarstwa,�tel.�kom.�731-880-130.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe,�tel.�
kom.�606-432-666.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
695-304-461.

��Sprzedam�jałoszki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Sprzedam�prosięta�i�warchlaki,�tel.�
kom.�509-232-021.

��Sprzedam�jałówki�pod�zacielenie,�tel.�
kom.�792-858-895.

��Sprzedam�cielaki�mięsne�w�wadze�od�
200-300�kg,�tel.�kom.�607-613-259.

��Sprzedam�cielaki�mięsne�w�wadze�od�
200-300�kg,�tel.�kom.�607-613-259
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��Dwie�jałówki�z�pod�oceny�wycielenie�
koniec�listopada,�tel.�kom.�501-238-631.

��Króliki�z�własnej�hodowli�nadwyżki,�
tuszki�świeże,�mrożone,�20�zł/kg,�tel.�
kom.�501-469-430.

��Jałówki,�tel.�kom.�880-727-303.

��Sprzedam�20�szt.�prosiąt�po�30�kg,�
tel.�kom.�782-583-272.

��Młoda�krowa�zacielona�(z�mlekiem),�
2.700�zł,�tel.�kom.�793-051-461.

maszyny
��Sprzedam�kombajn�zbożowy�Bizon�

Z056�z�kabiną,�rok�1986/87,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-541-340.

��Przyczepa�HL,�3-stronny�wywrot;�
opryskiwacz�Pilmet�1000;�siewnik�
Amazone�D9�z�broną�wahadłową,�tel.�
kom.�660-408-769.

��Sieczkarnia�Forschnit�Z281,�prasa�
Z-224,�ciągnik�Ursus-902,�cyklop,�
przyczepa�HL�8�t.,�pług�3-skibowy,�
kombajn�Bizon�Z56,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Siewnik�poznaniak�3�m,�pług�Unia�4,�
mieszalnik�1�tona,�śrutownik�bijakowy,�
tel.�kom.�514-518-658.

��Cyklop,�aplikator�konserwantów,�tel.�
kom.�609-502-801.

��Przyczepa�wywrotka�14.000�zł,�tel.�
kom.�502-358-304.

��Sprzedam�Białośkę�budowlankę,�tel.�
kom.�793-594-338.

��Sprzedam�przyczepę�jednoosiową;�
wywrotkę;�2�śrutowniki�walcowe,�mały,�
duży;�obsypnik�kopców;�glebogryzarkę�
do�truskawek,�żmijkę�do�zboża,�
tel.�(46)�838-40-82.

��Kopaczkę�traktorową,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�(24)�389-40-83.

��Przyczepa�2�t,�jednoosiowa,�wywrot,�
tel.�kom.�698-814-037.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�brony�5,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�510-351-019.

��Siewnik�„poznaniak”,�tel.�kom.�
736-417-516.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy�
napędzany�przez�WOM,�tel.�kom.�
505-129-256.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�
Poznaniak,�tel.�kom.�695-727-625.

��Wyciąg�obornika�linowy,�agregat�
prądotwórczy�16�KW�na�wałek�Wom,�
tel.�kom.�694-686-808.

��Śrutownik�do�zboża�na�kamieniach��
z�silnikiem,�tel.�(46)�838-11-83.

��Prasa�Z-224,�6.500�zł,�tel.�kom.�
607-418-736.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

��Siewnik�„poznaniak”,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�pług�Kverneland,�
zabezpieczenie:�resor�lub�na�kołek,�tel.�
kom.�799-081-590.

��Sprzedam�C330,�tel.�kom.�
500-002-737.

��Pług�3-skibowy,�kultywator,�tel.�kom.�
512-462-203.

��Beczka�asenizacyjna,�zgrabiarka,�
rozrzutnik,�rozsiewacz,�tel.�kom.�
781-581-034.

��Pług�4-,�5-skibowy,�Zetor�5340,�tel.�
kom.�512-981-861.

��Ursus�C-330M,�1986�rok;�młynek�
bijakowy�11�kW,�tel.�kom.�660-408-769.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Rozdrabniacz�buraków,�tel.�kom.�
662-059-527.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW,�
pług�3-skibowy,�2-skibowy,�tel.�kom.�
607-494-146.

��Rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�kom.�
607-168-196.

��MF-374,�Same,�sadownicze,�Renault�
9514,�agregat�siewny�3�m,�używane�z�
importu,�tel.�kom.�504-475-567.

��Ciągnik�C-360,�dwukółka�do�
ciągnika,�tel.�kom.�691-863-492.

��Cyklop,�rozrzutnik�2-osiowy�do�
remontu�i�opryskiwacz�300�litrów,�tel.�
kom.�510-603-072.

��Sprzedam�rozrzutnik�i�brony,�tel.�kom.�
693-867-023.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�320�
litrów,�tel.�kom.�501-935-377.

��Kombajn�Anna,�tel.�kom.�
504-832-533.

��Sprzedam�Ursusa�1634,�1999�rok,�tel.�
kom.�502-436-234.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną�
4.000�litrów,�tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�ciągnik�C-360�3P,�tel.�kom.�
600-754-858.

��Pług�4-skibowy�na�sprężynie�4.500�zł,�
tel.�kom.�505-128-289.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Sprzedam�siewnik,�rozsiewacz�
Amazone�i�agregat,�tel.�kom.�
505-128-289.

��Sprzedam�obciążniki�do�Władimirca,�
tel.�kom.�505-128-289.

��Ursus�912,�stan�bdb,�tel.�kom.�
880-646-919.

��Nowy�Zetor�3320,�tel.�kom.�
514-116-816.

��Sprzedam�Zetora�7745,�tel.�kom.�
507-414-540.

��Sprzedam�kombajn�Bolko,�tel.�kom.�
506-552-043.

��Ursus�C-360-3P,�1988�rok��
w�oryginale,�zarejestrowany,�od��
I�właściciela,�tel.�kom.�690-999-023.

��Pług�4-skibowy�obrotowy�Kverneland,�
rozrzutnik�Fortchritt,�kombajn�Claas�
108,�tel.�kom.�600-822-089.

��Sprzedam�wycinak�do�kiszonek,�tel.�
kom.�692-287-672.

��Basen�do�mleka�430�litrów�i�chwytak�
do�bel�do�tyłu�ciągnika�Agromasz,�tel.�
kom.�694-918-190.

��Rozrzutnik�obornika�dwuosiowy,�
nadstawki�do�kukurydzy,�stan�idealny,�
łódka�plastikowa�szer.�1,5�m,�dł.�3,5�m,�
tel.�kom.�503-193-285.

��Rozrzutnik,�tel.�kom.�728-468-577.

��Prasa�zwijająca�John�Deere�
550,�szeroki�podbieracz,�tel.�kom.�
724-486-846.

��Dwukółka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
502-305-703.

��Ursus�3512,�1998�rok,�tel.�kom.�
501-545-681.

��Mieszalnik�pasz,�tel.�(46)�830-00-01.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�Ursusa�C360-3P,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Prasa�rolująca�Krone�Round�Pack�
1250,�2003�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowarka�teleskopowa�MF8947�
2006�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Deutz�Agrotron�120�lub�150,�2006�
rok,�John�Deere�6620,�2006�rok;�Valtra�
T-191,�2008�rok,�Valtra�T-130,�2004�rok,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Tur�i�kabina�do�ciągnika�MF-255�lub�
Ursus�3512,�tel.�kom.�664-172-275.

��Prasa�rolująca�Sipma�590/1�Power�
Cut�2010�rok,�owijanie�siatka�lub�
sznurkiem,�rotor,�noże,�stan�idealny,�
chwytak�do�bel�do�Tura�1600�zł,�
owijarka�samozałodowcza�ciągana,�tel.�
kom.�692-601-689.

��NEW�Holland�TD�80�2007�rok,�klima,�
pneumatyka,�tel.�kom.�692-601-689.

��Fendt�512,�1998�rok;�Fendt�711�Vario,�
2001�rok;�Fendt�307�1999�rok,�Fendt�
311�1997�rok,�sprowadzony�z�Niemiec�
+brona�wahadłowa�Amazone�3001,�tel.�
kom.�692-601-689.

��MTZ�„Belarus”�820,�2006�rok,�tel.�
kom.�664-172-275.

��MTZ�Pronar�1221,�przedni�TUZ,�2006�
rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Pług�4-skibowy,�obrotowy�
„Kverneland”,�tel.�kom.�692-601-689.

��Sprzedam�kabinę�ciągnikową�do�
C330,�tel.�kom.�606-121-540.

��Pompa�wtryskowa�do�C-360�i�T25,�
głowice�C-360,�tel.�kom.�698-038-765.

��Zetor�7211,�1990�rok,�tel.�kom.�
725-208-750.

��Rozdrabniacz�ziemniaków,�sortownik,�
rozrzutnik,�kabina�C-360,�inne�maszyny,�
tel.�kom.�602-473-422.

��Dmuchawa�do�zboża,�żmijka�6�m,�tel.�
kom.�692-451-978.

��Sprzedam�C-360,�8.500�zł,�tel.�kom.�
798-600-686.

��Maszynkę�do�bobu,�tel.�kom.�
692-119-203.

��ME�5425,�80�KM,�2006�rok;�MF�
4355,�105�KM,�2002�rok;�MF�275,�80�
KM,�1985�rok;�deszczownia�JRM�250M�
fi70,�tel.�kom.�604-404-514.

��Deszczownia�JRTEC�300�m,�fi�90;�
siewnik�do�kukurydzy�Gasparo�4�rzędy,�
sadzarka�karuzelowa�Checchi�Magli�do�
warzyw,�tel.�kom.�604-404-514.

��Motopompa�do�deszczowni�Samer�
Ranger�45�ogrodnicza,�pompa�na�
wałek�WOM,�stacja�paliw�zbiornik��
7.000�litrów,�tel.�kom.�604-404-514.

��Prasa�Z-511,�stan�bdb.,�mało�
używana,�tel.�kom.�607-181-404.

��Prasa�Metal-Fach,�2016�rok;�Bizon,�tel.�
kom.�607-809-288.

��C-360,�C-330�i�zbiornik�na�mleko�330�
litrów,�tel.�kom.�880-762-565.

��Zetor�Proksima�95,�2010�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

��Dwukółka,�tel.�kom.�602-511-928.

��Sieczkarnia�1-rzędowa�Pottinger,�tel.�
kom.�603-222-457.

��Sprzedam�silnik�C-330,�tel.�kom.�
530-755-205.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika�
2-osiowy,�tel.�kom.�507-812-793.

��Siewnik�zbożowy�Poznaniak�6,�mało�
używany,�tel.�kom.�501-238-631.

��Ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�C-330,�C-360,�T-25,�3512,�
MF255.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�
kom.�608-686-489

��Prasa�Warfama,�Metal-Fach,�agregat�
Kos�3�m,�beczkowóz�Pomot�3.300�l,�
przyczepa�D-55,�tel.�kom.�608-128-670

��C-330,�1986�rok,�inne�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�509-459-028.

��Prasa�Sipma�Z224/1,�rozkładana�
pneumatycznie,�tel.�kom.�723-528-093.

��Sprzedam�wózek�widłowy�typu�Rak,�
tel.�kom.�608-613-658.

��T25,�1983�rok,�tel.�kom.�695-894-414.

��Pług�4-skibowy�obrotowy�Kverneland,�
rozrzutnik�Fortchritt,�kombajn�Claas�
108,�tel.�kom.�600-822-089

��Ursus�C-363P,�tel.�kom.�661-460-339.

��Siewnik�do�kukurydzy�Becker,�tel.�
kom.�880-727-303.

��Rozrzutnik�obornika�„czarna�
białostocka”�3,5�t.,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
609-158-850.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW;�
dwa�mieszalniki�2-tonowe,�tel.�kom.�
504-561-585.

��Loda�do�zielonki,�zgrabiarka�
5-gwiazdowa,�zgrabiarka�konna,�
przetrząsarka�do�siana,�kopaczka�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�724-973-074.

inne
��Obornik,�dowóz,�tel.�601-630-882.

��Trutka�na�myszy�i�szczury,�ceny�
hurtowe,�tel.�kom.�663-452-727.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Wspomaganie�C330,�C360,�C360-3P,�
gwarancja,�tel.�kom.�506-878-527.

��Dozownik�do�leków,�tel.�kom.�
662-059-527.

��Basen�do�mleka�550�litrów,�tel.�kom.�
501-220-604.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
604-613-207.

��Sprzedam�Big�bagi�różne�rodzaje,�
duże�ilości,�tel.�kom.�693-036-559.

��Karmniki�dla�świń,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Wymienię�pieńki�z�drzew�owocowych�
na�obornik,�tel.�kom.�504-513-793.

��Karmniki�domino,�wloty�powietrza�
i�osłony,�paszociąg�spiralny,�wyciąg�
krotoszyński,�tel.�kom.�602-681-775.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
797-525-833.

��Obornik,�tel.�kom.�728-468-577.

��Basen�na�mleko�300�litrów�1-fazowy,�
tel.�kom.�514-281-118.

��Sprzedam�większą�ilość�obornika�
bydlęcego,�tel.�(46)�838-64-53.

��Basen�Alfa�500�litrów,�tel.�kom.�
534-009-044.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
tel.�(46)�832-14-57,�tel.�kom.�
513-666-808.

 �Zbiór kukurydzy nowym 
kombajnem Claas Tucano, 300 
zł/ha. Wystawiam FVAT, tel. kom. 
787-606-080.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
budowlanych,�tel.�kom.�665-734-042.

��Zbiór,�transport�i�skup�kukurydzy�na�
ziarno,�tel.�kom.�664-187-631.

��Piaskowanie�z�wyjazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Naprawa�silników�diesla�i�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�782-273-568.

zwierzęta

sprzedaż
��Hodowla�owczarka�niemieckiego�

szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Szczeniaki�Collie,�tel.�660-862-642

��Owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
600-986-781.

��Papugi�i�kury�Amarosy,�tel.�kom.�
607-302-816.

�� Indyki,�tel.�kom.�603-708-043.

��Sprzedam�Shih-tzu,�tel.�697-633-936.

��Chihuahua,�tel.�kom.�662-093-975.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�tel.�
kom.�693-138-330.

��Oddam�kociaki,�tel.�512-544-156.

��Sukę�owczarka�niemieckiego,�tel.�
kom.�692-119-203.

��Dwie�parki�papug�falistych�z�klatką,�
tel.�kom.�667-019-886.

��Szczenięta�boksera�z�rodowodem,�tel.�
kom.�668-171-618.

inne
��Zaginął�6-miesięczny�owczarek�

niemiecki�w�okolicach�ul.�Poznańskiej�
z�czerwoną�obrożą�i�czarną�łatką�na�
języku.�Dziecko�czeka�na�przyjaciela,�
tel.�kom.�507-364-523.
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Aktualności
Głowno�|�Osiedle�Kopernika�

Budowa sklepu w zawieszeniu
dokończenie ze str. 1
Oddolna społeczna akcja, po-

łączona ze staraniami samego 
zakładu, nie pozostały bez echa  
i ostatecznie pozwolono mu na 
zajmowanie pomieszczeń w miej-
skim pawilonie do końca sierpnia 
br. Od 1 września bowiem cały 
obiekt dzierżawi właściciel sieci 
Biedronka, czyli spółka Jeronimo 
Martins. Aktualnie popularny dys-
kont jest zamknięty, bo w pawilo-
nie prowadzony jest remont. 

Jedni chcą sklepu,  
inni spokoju
Pod koniec 2015 roku Zakład 

Wędliniarski w Lichawie zy-
skał więc dodatkowe 8 miesięcy 
na znalezienie lokalizacji na po-
stawienie własnego, niezależne-
go sklepu. Od razu była mowa  
o takim właśnie rozwiązaniu. Za-
kład, reprezentowany przed Radą 
Miejską w Głownie przez dyrek-
tora Ryszarda Orzepińskiego, na-
stawiał się na utworzenie sklepu 
w obrębie osiedla Kopernika, by 
nie utracić swojej wiernej klien-
teli, która tak licznie udzieliła mu 
wsparcia. 

Szukano miejsca możliwie 
jak najbliższego pierwotnej loka-
lizacji sklepu i takie znaleziono  
w sąsiedztwie bloku nr 16. Li-
chawa chciała i chce nadal usta-
wić 60-metrowy pawilon na czę-
ści trawnika, zobowiązując się do 
zagospodarowania terenu za nim, 
posadzenia zieleni i ustawienia ła-
wek. W tym roku zakład wystąpił 
do Rady Nadzorczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Głownie, któ-
ra jest właścicielem terenu, o wy-
dzierżawienie przedmiotowego 
placu obok bloku nr 16 pod sklep. 

Mieszkańcy bloku zostali poin-
formowani o temacie i poproszeni 
o opinię. Zgłosili wówczas swoje 
obawy związane przede wszyst-
kim ze zwiększeniem hałasu na 
skutek ciągłej pracy urządzeń 
chłodniczych oraz porannymi do-
stawami towaru. Rada Nadzorcza 

SM w Głownie zwróciła się także 
o opinię w sprawie propozycji Li-
chawy do Walnego Zgromadzenia 
Członków SM w Głownie. Opi-
nia była pozytywna, ale nie miała 
mocy wiążącej (nie była uchwałą). 

Zapoznana z obawami miesz-
kańców bloku nr 16 Rada Nadzor-
cza poprosiła wówczas dyrektora 
Orzepińskiego, by odniósł się do 
nich. Przedstawił on wtedy pro-
jekt sklepu i stwierdził, że prowa-
dzenie go nie będzie źródłem nad-
miernego hałasu, a dostawy nie 
będą bardziej uciążliwe niż te do 
Biedronki. Wtedy Rada Nadzor-
cza spółdzielni – w drodze uchwa-
ły – zezwoliła na dzierżawę. Od tej 
decyzji odwołało się na piśmie 8 
mieszkańców wspomnianego blo-
ku. 

Nic o nas bez nas
Zarzutów pod adresem uchwa-

ły sformułowano wiele. Zdaniem 
sygnatariuszy pisma odwoław-
czego jest ona: sprzeczna ze sta-
nowiskiem mieszkańców blo-
ku nr 16 dotyczącym lokalizacji 
sklepu pod oknami mieszkań-
ców, sprzeczna z dobrym obycza-
jem konsultacji społecznych do-
tyczących lokalizacji, wielkości 
oraz uciążliwości obiektu han-
dlowego (argumentują: żadnych 
konsultacji nie było), sprzeczna 
z decyzją poprzedniego zarządu 
spółdzielni, że w przed blokiem 
nr 16 nie będzie budowany ża-
den obiekt handlowy i sprzeczna 
z przepisami ochrony środowiska 
(tu wskazano zagrożenie zdro-
wia mieszkańców wynikające  
z hałasu i oddziaływania urzą-
dzeń wentylacyjnych i klimaty-
zacyjnych). W odwołaniu mowa 
także o działaniu na szkodę spół-
dzielni, bo wydzierżawienie po-
wierzchni winno być prowadzo-
ne w formie przetargu. 

– Sklep jest potrzebny, ale nie 
pod naszymi oknami. Dlaczego 
nikt z nami nie konsultował pro-
jektu? Dyrektora Orzepińskie-

go nie widzieliśmy ani razu. Nie 
znamy kubatury tego, co miało-
by tutaj powstać. Już doświadcza-
my pewnych uciążliwości z powo-
du dostaw towarów do Biedronki  
i dostaw węgla do kotłowni i teraz 
miałby jeszcze stanąć ten sklep, 
na działce wydzierżawionej na 
czas nieokreślony za 8 zł od me-
tra kwadratowego i to bez przetar-
gu? To wszystko tak dziwnie jest 
załatwiane. Nie mamy nic prze-
ciwko Lichawie, ale dlaczego nie 
skorzystali z proponowanych in-
nych lokalizacji, dlaczego upiera-
ją się, by budować akurat przed 
naszym blokiem? – mówi miesz-
kanka parteru w szesnastce Teresa 
Lisiewska. 

Trzeba zwołać walne 
Teraz odwołanie to, zgodnie  

z procedurami obowiązującymi  
w spółdzielni, musi rozpatrzyć 
Walne Zgromadzenie, a to re-
gulaminowo zwoływane jest raz  
w roku, zazwyczaj w czerwcu. 
W trybie nadzwyczajnym zwołać 
je można na wniosek określonej 
liczby członków spółdzielni, wy-
noszącej – jak usłyszeliśmy od 
prezesa Zbigniewa Kulika – 105 
osób. Jego zdaniem teraz ruch na-
leży do tych mieszkańców osie-
dla, którym na powstaniu sklepu 
zależy, aczkolwiek samo zwołanie 
walnego w trybie nadzwyczajnym 
jeszcze nie przesądza o tym, jaka 
zapadnie decyzja.

– Jesteśmy skłonni zebrać 
te podpisy – deklaruje jedna  
z mieszkanek osiedla, Bogusława 
Habielska, zaangażowana w spra-
wę przywrócenia obecności lubia-
nego sklepu ZW w Lichawie. Jej 
zdaniem osiem osób nie powinno 
zablokować budowy sklepu waż-
nego dla całego osiedla. 

Tam, albo nigdzie 
indziej
Dyrektor Zakładu Wędliniar-

skiego w Lichawie, Ryszard 
Orzepiński, powiedział nam, że 
firma czeka na uzyskanie zgody 
na dzierżawę upatrzonej działki, 
ale rozumie procedury obowiązu-
jące w Spółdzielni Mieszkanio-
wej w Głownie, z którą pozostaje 
w kontakcie. Na chwilę obecną, 
od momentu zamknięcia skle-
pu w miejskim pawilonie, wyro-
bów Lichawy w Głownie kupić 
nie można. 

– Szukaliśmy innych lokaliza-
cji, ale to nie takie proste. Kie-
dy klient jest przyzwyczajony 
do pewnego miejsca, to przenie-
sienie się nawet 200 metrów da-
lej wiele zmienia. Chcemy po-
stawić sklep albo tutaj, albo... nie 
widzimy alternatywnych rozwią-
zań – usłyszeliśmy od dyrekto-
ra Orzepińskiego 13 październi-
ka. Wspomniał on wówczas, że 
wkrótce może dojść do jego spo-
tkania z mieszkańcami os. Ko-
pernika i władzami spółdzielni.

Takie spotkanie powinno zo-
stać zorganizowane już dawno. Na 
pewno mieszkańcy bloku nr 16 
mają wiele obaw i pytań, na które 
inwestor powinien odpowiedzieć. 
Powołują się np. na pisma, z któ-
rych wynika, że planowany obiekt 
miałby być większy niż zapowia-
da dyrektor Orzepiński, bo nawet 
80-100 metrowy, a w takim przy-
padku pod znakiem zapytania sta-
je jego wykorzystanie i pojawiają 
się obawy o prowadzenie w nim 
np. sprzedaży alkoholu, czego by 
sobie nie życzono.  ewr

RZUT OKIEM |�SZKOLNY�BAL�W�„JEDYNCE”

W barwach jesieni.�Klasy�0-III�
Szkoły�Podstawowej�Nr�1�w�
Głownie�w�środę,�12�października,�
bawiły�się�na�jesiennym�balu.��
Na�tę�okazję�uczniowie�
poprzebierali�się�w�stroje�
kojarzące�się�z�tą�porą�roku,�
nierzadko�wykorzystując�do�
ich�ozdobienia�kolorowe�liście,�
jarzębinę�i�jesienne�kwiaty.�
Efektownie�udekorowano�też��
salę�gimnastyczną,�na�której�
odbywał�się�bal.�Zabawę��
z�licznymi�konkursami�i�tańcami�
poprowadziły�nauczycielki�Edyta�
Kret�i�Ewelina�Burdka. ewr 

Nie�mamy�nic�
przeciwko�Lichawie,�
ale�dlaczego�upierają�
się,�by�budować�
akurat�przed�naszym�
blokiem?�

Teresa Lisiewska
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Głowno�|�Remont�Biedronki

Zamknięty dyskont
Trwa zapowiadany już pod ko-

niec ubiegłego roku remont pawi-
lonu handlowego przy ul. Koper-
nika w Głownie, który dzierżawi 
od miasta właściciel sieci Bie-
dronka, czyli spółka Jeronimo 

Martins. Powiększony i zmoder-
nizowany lokal ma po zakończe-
niu prac nie odstawać od stan-
dardów sieci, choć sklep będzie 
mniejszy od tego w galerii. Tu stan 
prac na 13 października.  ewr

Trwa remont pawilonu�handlowego�przy�ul.�Kopernika�w�Głownie.

Głowno�|�Uliczny�Bieg�Papieski

Pomaszerowali  
dla Jana Pawła II
Kilkadziesiąt osób, 
pomimo fatalnej 
pogody, wzięło udział 
w zorganizowanym 16 
października II Ulicznym 
Biegu Papieskim ulicami 
Głowna. W ramach 
uczczenia pamięci Jana 
Pawła II w tym roku, 
zamiast biegiem,  
trasę pokonano  
wspólnym marszem.

Organizatorem Ulicznego 
Biegu Papieskiego jest Katolic-
kie Liceum Ogólnokształcące. 
O ile pierwszej edycji impre-
zy towarzyszyła piękna pogo-
da, o tyle aura w czasie drugie-
go Ulicznego Biegu Papieskiego 
nie dopisała: było przejmująco 
zimno, do tego mżył uciążliwy 
deszczyk.

Biorąc pod uwagę, że nie jest 
to pogoda do biegania, organiza-
torzy stwierdzili, że trasę pokona-
ją w symbolicznym, wspólnym 
marszu. Na udział zdecydowa-
ło się około czterdziestu osób  
w różnym wieku. 

Trzon stanowili oczywiście 
uczniowie i nauczyciele KLO, 
ale wraz z nimi trasę pokonał 
choćby burmistrz Grzegorz Ja-
neczek, kilkuosobowa reprezen-
tacja Miejskiego Przedszkola nr 
1 oraz zwykli mieszkańcy, którzy 
decydowali się na dołączenie wy-
chodząc z mszy świętej.

Trasa biegła spod kościoła św. 
Jakuba, ulicami Łowicką, Zgier-
ską, chodnikiem wzdłuż Mrogi,  
a następnie Młynarską, Wąską  
i ponownie pod kościół. 

Nad bezpieczeństwem uczest-
ników czuwała policja, któ-
ra zabezpieczała skrzyżowania. 
Utrudnienia dla kierowców trwa-
ły niedługo, może około kwa-
dransa. 

Po dotarciu na metę (ostatnie 
metry uczestnicy symbolicznie 
przetruchtali), na wszystkich cze-
kały medale i słodki poczęstunek. 
– Było fajnie – mówili po zakoń-
czeniu najmłodsi uczestnicy: Fi-
lip, Kuba i Oliwia z Miejskie-
go Przedszkola nr 1. – Nie było 
zimno.

Wśród uczestników znalazł się 
także były przewodniczący Rady 
Miejskiej w Głownie, Andrzej 
Florczak. Zaangażowany w dzia-
łalność Stowarzyszenia św. Ojca 
Pio „Radość dziecka”, mówił 
nam, że warto było wziąć udział 
w tym wydarzeniu, by uczcić pa-
mięć takiej osoby jak Jan Paweł 
II. 

Andrzej Florczak zwracał tak-
że uwagę na integracyjny aspekt 
Ulicznego Biegu Papieskiego.  
– Dobrze, że są organizowa-
ne takie imprezy, które integrują, 
szczególnie, gdy podkreślają pew-
ne wartości – uważa. – Jak ludzie 
się spotykają, integrują, to z tego 
tylko dobre może wyniknąć. 

Całej imprezie towarzyszyła 
zbiórka na rzecz Fundacji „Dzie-
ło Nowego Tysiąclecia”.  kl

Zamiast biegać,�uczestnicy�pomaszerowali.�
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Stryków�|�Dzień�Seniora�w�Domu�Kultury

Dixielandowe brzmienia i zabawne parodie
dokończenie ze str. 3
Był to niezwykle energiczny  

i przebojowy występ, pełen stan-
dardów tego gatunku, ale też di-
xielandowe aranżacje przebojów 
z innych nurtów. Podczas wystę-
pu w Strykowie zadebiutował na 
scenie najmłodszy członek bandu 
– Jasio Płuciennik.

– Zespół był znakomicie przy-
gotowany technicznie, grający 
pełną radości muzykę, natomiast 
Andrzej Dyszak to klasa sama  
w sobie, chyba najlepszy pol-
ski parodysta – stwierdził po 
koncercie Marek Kowal, jeden  
z widzów. – Mieszkam pod Stry-
kowem od roku, można więc po-

wiedzieć, że wciąż jeszcze wdra-
żam się w tutejsze życie. 

Staram się uczestniczyć w róż-
nych tego typu wydarzeniach, 
żeby być w miarę na bieżąco  
z tym, co dzieje się w gminie. 
Przy okazji porobiłem sobie zdję-
cia, żeby aparat nie zaszedł mi 
rdzą.   tm

RZUT OKIEM�|�PRZEDSZKOLAKI�TWORZYŁY�GRAFIKI

Łącznie około osiemdziesięciu przedszkolaków ze wszystkich miejskich przedszkoli w Głownie na�
przełomie�września�i�października�wzięło�udział�w�odbywających�się�w�ramach�organizowanego�przez�Miejski�
Ośrodek�Kultury�w�Głownie�Festiwalu�Grafiki�„Grafikalia�2016”�warsztatach�„Plakatówka”.�Dzieci�przy�użyciu�
techniki�podwójnej�monotypii�tworzyły�grafiki�przedstawiające�jesienne�liście.�W�ramach�Grafikaliów�przewidziano�
także�w�najbliższym�czasie�warsztaty�dla�starszych�dzieci,�młodzieży�i�dorosłych.�kl

Głowno�|�Kościół�św.�Jakuba

Licealiści o Bracie Albercie
16 października, w czasie mszy świętej w kościele św. Jakuba uczniowie Katolickiego Liceum Ogólnokształcącego i Gimnazjum 
Miejskiego pod kierunkiem siostry Dolorosy przybliżyli wiernym twórczość swojego patrona Jana Pawła II. W tym roku wybór 
padł na tekst „Brat naszego Boga”, który Karol Wojtyła poświęcił osobie świętego brata Alberta Chmielowskiego.

Uczniowie KLO i Gimnazjum 
Miejskiego co roku czczą pamięć 
swojego patrona Jana Pawła II  
w formie inscenizacji nawiązują-
cych do jego twórczości. W ze-
szłym roku przedstawiali „Przed 
sklepem jubilera”. – Jako kate-
cheta, jako nauczyciel staram się, 
by młodzież poznawała twórczość 
Karola Wojtyły, jednego z najwy-
bitniejszych Polaków – mówi sio-
stra Dolorosa, która przygotowuje 
programy. 

Tym razem siostra Dolorosa, 
biorąc pod uwagę, że hasło te-
gorocznego Dnia Papieskiego to 
„Bądźcie świadkami miłosier-
dzia”, postawiła na „Brata nasze-
go Boga”. 

W dramacie tym Karol Wojty-
ła przybliża postać brata Alber-
ta Chmielowskiego, który był dla 
niego od lat młodości wzorem do 
naśladowania. To właśnie histo-
ria malarza, który został zakonni-
kiem, inspirowała młodego Karo-
la Wojtyłę do porzucenia obranej 

przez siebie drogi i pójścia do se-
minarium, a następnie zostania 
księdzem. W przytoczonym przed 
inscenizacją fragmencie książki 
„Dar i Tajemnica” Jan Paweł II 
wspominał: „Dla mnie jego po-
stać miała znaczenie decydujące, 
ponieważ w okresie mojego wła-
snego odchodzenia od sztuki, od 
literatury i od teatru, znalazłem  
w nim szczególnie duchowe opar-
cie i wzór radykalnego wyboru 
drogi powołania”. To właśnie Jan 
Paweł II 12 listopada 1989 roku 
kanonizował Brata Alberta.

O Bracie Albercie
Brat Albert, a w zasadzie Adam 

Hilary Bernard Chmielowski był 
powstańcem styczniowym, mala-
rzem (jednym z jego najbardziej 
znanych dzieł był obraz „Ecce 
homo”), który poświęcił się po-
mocy najuboższym. Wstąpił do 
zakonu franciszkanów. Założył 
później zgromadzenie albertynów 
i albertynek.

W czasie inscenizacji ucznio-
wie przybliżyli trzy fragmenty  
z tekstu „Brat naszego Boga”: 
„Spowiedź Adama” (rozmowa 
Adama z księdzem spowiednikiem, 
w której przyszły Brat Albert mówi 
o swoim wewnętrznym rozdar-
ciu), scenę w miejskiej ogrzewalni 
dla bezdomnych (głównych boha-
ter przynosi bezdomnym odzież  
i jedzenie, ale część z nich nie jest 
zadowolona z tej pomocy, docho-
dzi do konfliktu pomiędzy zwo-
lennikami i przeciwnikami Ada-
ma) oraz rozmowę Adama z jego 
siostrą Marynią (siostra namawia 
Adama do wyjazdu na wieś).

Prace nad spektaklem trwały od 
września. Jak mówi siostra Dolo-
rosa, przy doborze aktorów do ról 
starała się wybierać osoby, któ-
re dobrze zrozumieją tekst, który 
będą przekazywały. 

– Dużo ćwiczymy, rozmawia-
my, nakreślam uczniom, np. co 
było przyczyną powstania takiego 
utworu – opowiada siostra Dolo-
rosa. – Żeby oni rozumieli to, co 
przekazują. Było widać, że mło-
dzież rozumie, co przekazuje.  
Jak rozumie od wewnątrz, to wte-
dy, myślę, że to, co przekazuje, ła-
twiej dociera do tych, którzy oglą-
dają. 

Ze względu na powagę tek-
stu, w inscenizacji grał tylko je-
den gimnazjalista: Jakub Śliw-
kiewicz jako ksiądz spowiednik. 
Resztę obsady tworzyli licealiści. 
W rolę Adama wcielił się Michał 
Wąsowski. 

Jego siostrę Marynię zagrała 
Dominika Hemka. W pozosta-
łych rolach wystąpili: Dominika 
Krzeszewska, Oliwia Jagielska, 
Joanna Grober, Jarosław Kośmi-
der i Łukasz Zuchora.

Śladami patrona
Jak mówi siostra Dolorosa, in-

scenizacje wpisują się w obra-

ną w szkole drogę. Postać Jana 
Pawła II przypominana jest tak-
że poprzez konkursy, uczcze-
nie urodzin papieża. Na lekcjach 
uczniowie zgłębiają twórczość 
Karola Wojtyły. Także na twór-
czości Ojca Świętego oparte były 
przemyślenia w czasie różańca, 
który odprawiono przed mszą 16 
października. W oprawie różań-
ca i mszy wzięli udział uczniowie 
obu szkół. 

Uczniowie biorą choćby udział 
w spotkaniach ekumenicznych  
z prawosławnymi, protestanta-
mi. – W młodzieży jest zakodo-
wane, że to są nasi bracia, że to 
są chrześcijanie, więc bardzo się 
o to troszczymy – mówi siostra 
Dolorosa. Uczniowie odwiedzają 
też synagogę żydowską. 

Idąc za nauką Jana Pawła II, 
uczniowie starają się też poma-
gać innym ludziom, m.in. wspie-
rają Fundację Gajusz, przesyłają 
również środki na naukę dzie-
ciom w Afryce. 

– Przez te treści człowiek wi-
dzi, co jest tak naprawdę waż-
ne w życiu – mówi o twórczości 
Karola Wojtyły siotra Doloro-
sa. – Nie to, ile ma pieniędzy, 
jakie stanowisko. Tak napraw-
dę, liczy się to, żeby być pięk-
nym człowiekiem. To, co pod-
kreślał wiele razy Jan Paweł II: 
być człowiekiem sumienia. Wie-
le razy mówił: chociażby inni od 
was nie wymagali, żebyście wy-
magali od siebie. Ja, jako na-
uczyciel, i inni nauczyciele w tej 
szkole, staramy się to uczniom 
wpajać.  kl

Główną wokalistką�Dixie�Friends�jest�Agnieszka�Pędziwiatr,��
ale�w�niektórych�utworach�oddaje�ona�głos�Przemysławowi�Pogockiemu.�

Przewodnicząca�Zofia�Piaskowska�
dziękuje�za�dobrą�współpracę.�

Michał Wąsowski�jako�Adam�i�Dominika�Hemka�jako�Marynia.
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Scena w ogrzewalni dla�bezdomnych,�w�białej�koszuli�Michał�Wąsowski�jako�Adam�Chmielewski.
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Tak�naprawdę,��
liczy�się�to,�żeby�być�
pięknym�człowiekiem.�
To,�co�podkreślał��
wiele�razy�Jan�Paweł�II:�
być�człowiekiem�
sumienia.
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Sport
Dramatyczny bój 
siatkarzy Stali Głowno
na inaugurację III Ligi. str. 48

Koszykówka�|�Turniej

Alles Basket wygrywa Jesienny Turniej Żaczek
Kolejny sukces młodej drużyny z Głowna pod 
wodzą trener Pauliny Hemki. Alles Basket 
wygrał organizowany przed własną publicznością 
Jesienny Turniej Koszykówki do lat 12.

Zawody pod patronatem Dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie Pani Beaty Pilarskiej 
odbyły się w minioną sobotę, 
15 października w Hali Sporto-
wo-Widowiskowej przy ul. An-
dersa 37. Organizatorem Tur-
nieju Żaczek było Towarzystwo 
Koszykówki Alles Głowno. Do 
imprezy zgłosiły się cztery ze-
społy, które grały ze sobą syste-
mem każdy z każdym: Alles Ba-
sket Głowno, MUKS Bełchatów, 
UMKS Księżak Łowicz oraz TK 
Basket Stryków.

Rywalizacja była bardzo wy-
równana od pierwszego spotka-
nia. Kibice od razu zostali wpro-
wadzeni w bardzo emocjonujący 
nastrój, bowiem na początek go-
spodynie z Alles Basket Głow-
no zmierzyły się w derbach z TK 
Basket Stryków. Podopieczne tre-
nerów Jacka Lewandowskiego  
i Bartłomieja Szczepaniaka po-
stawiły trudne warunki żaczkom 
z Głowna, ale ostatecznie to miej-
scowe okazały się zwycięskie, 
wygrywając 29:24. Punkty dla 
Alles zdobywały: Aida Miazek 9, 
Amelia Kuper 7, Maria Frątczak 
8, Amelia Czubiak 2, Adrian-
na Bogusiewicz 2 oraz Zuzanna 
Deptuła 1.

W kolejnym spotkaniu głow-
nianki także musiały się sporo na-
pracować i do ostatnich minut nie 
mogły być pewne zwycięstwa. 
Ostatecznie trener Paulina Hem-

ka mogła pochwalić swoje pod-
opieczne za koncentrację do koń-
ca, bowiem Alles Basket pokonał 
MUKS Bełchatów 29:23 po rzu-
tach Amelii Kuper – 10 pkt., Aidy 
Miazek – 8 pkt., Adrianny Bogu-
siewicz – 5 pkt., Zuzanny Dep-
tuły – 4 pkt. oraz Aleksandry Lis  
i Amelii Czubiak – po 1 pkt.

Trzeci i zarazem ostatni poje-
dynek decydował o zwycięstwie 
w Turnieju. Żaczki Alles Basket 
spisały się znakomicie i nie dały 
szans UMKS Księżak Łowicz, 
wygrywając 45:10. Do pewnego 
zwycięstwa w tym meczu i zara-
zem całym Turnieju przyczyniły 
się: Amelia Kuper – 15 pkt., Alek-
sandra Kubińska – 10 pkt., Ad-
rianna Bogusiewicz – 8 pkt., Aida 
Miazek – 4 pkt., Malena Kotecka 
– 2 pkt., Zuzanna Deptuła – 2 pkt., 
Patrycja Krzeszewska – 2 pkt. i Ju-
lia Rakowska – 2 pkt. W składzie Alles Basket, któ-

ry zdobył złoty medal w Jesien-
nym Turnieju Koszykówki Ża-
czek zagrały ponadto: Aleksandra 
Lis, Amelia Czubiak, Maria Frąt-
czak, Julia Wróbel, Justyna Bor-
kowska, Weronika Szychowska, 
Klaudia Adamczewska, Maja Ko-
tecka i Karina Ratajczyk. Trene-
rem zespołu Alles Basket Głowno 
U-12 jest Paulina Hemka, kierow-
nikiem drużyny Monika Kubiń-
ska. Wszystkim zawodniczkom 
zespołu z Głowna, szczególnie 
tym najmłodszym, należą się sło-
wa uznania i podziękowanie za 

waleczność i determinację na par-
kiecie.

Drugie miejsce w Turnieju za-
jął TK Basket Stryków, kolejne 
MUKS Bełchatów i UMKS Księ-
żak Łowicz. 

Organizatorzy przyznali rów-
nież wyróżnienia indywidualne 
dla najmłodszej koszykarki Tur-
nieju – głownianki Julii Wróbel 
(rocznik 2008) oraz najlepszych 
zawodniczek imprezy: Adrian-
ny Bogusiewicz z Alles Basket 
Głowno, Zuzanny Śliwkiewicz  
z TK Basket Stryków, Anny Iwa-
nus z MUKS Bełchatów oraz Ka-

roliny Choińkiej z UMKS Księ-
żak Łowicz.

Zarząd Towarzystwa Koszy-
kówki Alles Głowno pragnie wy-
razić wielkie podziękowania Pani 
Beacie Pilarskiej Dyrektor Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie 
za udostępnienie hali oraz sponso-
rom za wsparcie Turnieju. Szcze-
gólne podziękowania należą się 
również wszystkim rodzicom za 
zaangażowanie w organizację 
oraz słodkości w postaci upieczo-
nych przez nich ciast. Taka posta-
wa jest godna największych słów.
 wp

 Wyniki Turnieju:� Alles� Basket�
Głowno� –� TK� Basket� Stryków�
29:24,� MUKS� Bełchatów� –� UMKS�
Księżak� Łowicz� 23:20,� TK� Basket�
Stryków� –� UMKS� Księżak� Łowicz�
31:13,� Alles� Basket� Głowno� –�
MUKS� Bełchatów� 29:23,� Alles�
Basket� Głowno� –� UMKS� Księżak�
Łowicz�45:10,�TK�Basket�Stryków�–�
MUKS�Bełchatów�30:10.

 Klasyfikacja końcowa:

1. Alles Basket Głowno 3 6 103:57

2. TK Basket Stryków 3 5 85:52

3.�MUKS�Bełchatów� 3� 4� 56:79

4.�UMKS�Księżak�Łowicz� 3� 3� 43:99

Drużyna Żaczek Alles Basket Głowno U-12 pod wodzą trener Pauliny Hemki (z lewej)�zwyciężyła�w�Jesiennym�Turnieju�Koszykówki�w�Głownie.

W�gronie�najlepszych�
zawodniczek�
Jesiennego�Turnieju�
znalazła�się�Adrianna�
Bogusiewicz�z�Alles�
Basket�Głowno.

Koszykówka�|�2.�kolejka�WLK�U-14�Kobiet,�gr.�A

Porażka młodziczek TK Basket Stryków
Koszykarki Strykowa rozegrały pierwsze 
spotkanie w nowym sezonie Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 14.

TK BASKET STRYKÓW  26 (5,�10,�7,�4)
UKS SMS ŁKS ŁÓDŹ  39 (9,�8,�13,�9)

TK Basket:�M.�Kaczmarek,�J.�Dąbrowska,�I.�Patos�–�2�pkt.,�L.�Piestrzenie-
wicz,�A.�Kowalska,�W.�Mucha�–�7�pkt.,�Z.�Lipińska�–�4�pkt.,�O.�Trzmielak�–�1�
pkt.,�M.�Sadowska,�M.�Płuciennik,�M.�Goszczyńska�–�4�pkt.,�W.�Dębska�–�8�
pkt.

Podopieczne trenerów Jacka 
Lewandowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka mają za sobą in-
augurację nowych rozgrywek. 
Młodziczki Strykowa w 2. kolej-
ce zmierzyły się u siebie z UKS 
SMS ŁKS Łódź i po dość wy-
równanej grze niestety przegra-
ły 26:39.

Spotkanie odbyło się w nie-
dzielę, 16 października w hali w 
Dąbrówce Dużej, gdzie od no-
wego sezonu strykowianki będą 
rozgrywać swoje spotkania, jako 
gospodynie. Mecz z łodzian-
kami obejrzeli wierni kibice, 
wśród których byli m.in. jeden  
z założycieli Radosław Zabo-
rowski – Naczelnik Wydzia-
łu Spraw Obywatelskich i Spo-
łecznych Urzędu Miasta-Gminy 

Stryków oraz Radny Strykowa 
Dariusz Dziewulski.

Pierwszy mecz TK Basket 
Stryków w Dąbrówce Dużej był 
emocjonujący od pierwszych 
minut. W zasadzie do końca 
trzeciej kwarty wynik był spra-
wą otwartą. Łodzianki lepiej 
rozpoczęły niedzielne spotkanie 
i dzięki szybkiej grze wyszły na 
prowadzenie 9:5. W kolejnej od-
słonie to gospodynie były sku-
teczniejsze. Strykowianki za-
częły lepiej grać pod własnym 
koszem, co przyniosło wymier-
ny efekt. W kolejnych minutach 
podopieczne trenerów Jacka Le-
wandowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka niestety nie wyko-
rzystywały swoich szans. Szko-
da, bowiem SMS ŁKS był do 

pokonania, a gra przez długie 
momenty toczyła się na równi. 
Ostatecznie łodzianki wygra-
ły 39:26. Najwięcej punktów  
w ekipie Strykowa zdobyła Wik-
toria Dębska – 8 pkt., z kolei 
wśród gości najskuteczniejsza 
była Maja Woźniak – 10 pkt.

Mimo porażki strykowian-
kom należą się słowa pochwa-
ły. W drużynie TK Basket grają 
młodsze zawodniczki z roczni-
ków 2005 i 2006, a mimo to ze-
spół poradził sobie bardzo do-
brze. Żaczki z drużyny U-12 
swoje rozgrywki rozpoczyna-

ją w grudniu, ale ich postawa  
w meczu z łodziankami wska-
zuje, że są już wysokiej formie, 
walnie przyczyniając się do do-
brej gry TK Basket.

Kolejne spotkanie w lidze 
młodziczek zaplanowano na naj-
bliższą niedzielę, 23 paździer-
nika o godz. 10:00. W hali SP 
nr 13 przy ul. Słowackiego 9  
w Bełchatowie rywalem koszy-
karek Strykowa będzie miejsco-
wy MUKS. Trzymamy kciuki  
i życzymy strykowskim koszy-
karkom powodzenia w całym 
sezonie.  wp

TK Basket Stryków wraz z trenerami Bartłomiejem�Szczepaniakiem��
(z�lewej)�oraz�Jackiem�Lewandowskim.

Piłka nożna�|�8.�kolejka�A-klasy,�gr.�II

Efektowni Błękitni  
i Zjednoczeni II

Kolejna seria spotkań w roz-
grywkach A-klasy, gr. II za 
nami. Niesamowite spotkanie 
oglądali kibice w Dmosinie, 
gdzie miejscowi Błękitni rozbi-
li LKS Kalonkę aż 9:2. Bramki 
dla gospodarzy zdobywali: Piotr 
Knera, Tomasz Stecko, Cyprian 
Kotlarek 2, Tomasz Żuchowski 3 
oraz Jakub Siatkowski 2. 

Podopieczni grającego trenera 
Dawida Ślązaka zachowali kon-
takt ze ścisłą czołówką i z dorob-
kiem 18 pkt. plasują się na wyso-
kim 4. miejscu w tabeli.

Pozycję niżej i 2 pkt. mniej 
mają rezerwy Zjednoczonych 
Stryków. Drużyna grającego tre-
nera Bartosza Kluge pewnie po-
konała na wyjeździe LKS Dą-
brówkę 5:1. Inny zespół z Gminy 
Stryków niestety nie miał tyle 
szczęścia. 

Przedostatni w tabeli Huragan 
Swędów przegrał siódme spo-
tkanie w tym sezonie, tym ra-
zem ulegając u siebie KKS Ko-
luszki 2:3.

Nowym-starym liderem zo-
stał ŁKS II Łódź, który nie dał 
szans LZS Justynów 5:0. Ło-
dzianie wrócili zatem na 1. miej-

sce w tabeli, wykorzystując po-
tknięcie innego zespołu z Łodzi 
Sport Perfect, który tylko zremi-
sował na wyjeździe z Orłem II 
Parzęczew 3:3. Obecny wiceli-
der zachował jednak status jedy-
nej niepokonanej drużyny w roz-
grywkach.  wp

 8. kolejka:� Błękitni� Dmosin� –�
LKS� Kalonka� 9:2,� Huragan� Swę-
dów� –� KKS� Koluszki� 2:3,� ŁKS� II�
Łódź�–�LZS�Justynów�5:0,�LKS�Dą-
brówka� –� Zjednoczeni� II� Stryków�
1:5,� Orzeł� II� –� Sport� Perfect� 3:3,�
Victoria�–�Boruta�II�Zgierz�1:5,�Ko-
lejarz�–�Kotan�3:0.

1.�ŁKS�II�Łódź� 8� 21� 35-7

2.�Sport�Perfect�Łódź� 8� 20� 37-13

3.�Boruta�II�Zgierz� 8� 18� 46-17

4. Błękitni Dmosin 8 18 31-15

5. Zjednoczeni II Stryków 8 16 26-20

6.�Victoria�Rąbień� 8� 13� 18-15

7.�LZS�Justynów� 8� 12� 14-17

8.�KKS�Koluszki� 8� 12� 15-13

9.�Orzeł�II�Parzęczew� 8� 8� 14-21

10.�Kolejarz�Łódź� 8� 7� 12-22

11.�LKS�Dąbrówka� 8� 7� 7-34

12.�LKS�Kalonka� 8� 4� 17-49

13. Huragan Swędów 8 3 9-26

14.�Kotan�Ozorków� 8� 3� 12-24
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Kolarstwo�|�Tor

Drużyna LUKS Dwójki Stryków blisko podium 
Mistrzostw Polski LZS
Blisko historycznego sukcesu byli młodzi kolarze LUKS Dwójki Diesel 
Truck Stryków. Podopieczni trenera Władysława Króla wystąpili  
w Mistrzostwach Polski LZS na torze w Pruszkowie, gdzie w wyścigu 
drużynowym na 3 km otarli się o podium.

Zmagania najlepszych dru-
żyn Krajowego Zrzeszenia Lu-
dowych Zespołów Sportowych 
odbyły się w dniach 14-16 paź-
dziernika na jedynym krytym 
w Polsce drewnianym torze 
w Pruszkowie. O medale Mi-
strzostw Polski walczyła piąta 
zawodników ze Strykowa: Woj-
ciech Boncela, Mateusz Kapa, 
Daniel Król, Krzysztof Patora 
oraz Wiktor Sasin. Do rozegrania 
było kilka konkurencji indywidu-
alnych i drużynowych.

Największe sukcesy junio-
rzy młodsi LUKS Dwójki Die-
sel Truck Stryków odnosili w ry-
walizacji zespołowej. W wyścigu 
na 3 km drużyna pod wodzą tre-
nera Władysława Króla była bar-
dzo blisko podium. Strykowianie 

w składzie: Mateusz Kapa, Da-
niel Król, Wiktor Sasin i Krzysz-
tof Patora uzyskali czas 3:44,653 
min. i brązowy medal przegrali  
o zaledwie 1,5 sekundy z reno-
mowaną drużyna TKK Paci-

fic Toruń, z której wywodzi się 
Mistrz Świata Michał Kwiat-
kowski. Mało tego kolarze LUKS 
Dwójki mieli szansę nawet na 
srebro, bowiem do drugiej, ko-
lejnej świetnej akademii UKS 
Copernicus SMS Toruń straci-
li niespełna 3 sekundy. Poza za-
sięgiem była ekipa ALKS Stal 
Grudziądz, która wygrała z dość 
wyraźną przewagą. Strykowianie 
byli więc blisko historycznego 
osiągnięcia, do którego zabrakło 
naprawdę niewiele.

Ponadto zawodnicy LUKS 
Dwójki startowali także w sprin-
cie drużynowym w składzie: 
Krzysztof Patora, Daniel Król, 
Mateusz Kapa i zajęli 6. miejsce. 
W wyścigu indywidualnym w 
konkurencji scratch z dobrej stro-

ny pokazał się Król, który awan-
sował do finału A i zajął w nim 8. 
miejsce. Z kolei na 500 m ze star-
tu zatrzymanego świetnie jechał 
Patora, ale niestety na ostatnim 
wirażu najechał na gąbkę zwal-

niającą i wytracił rytm, przez co 
zajął 19. miejsce. Strykowscy ko-
larze powoli wkraczają w fazę 
roztrenowania. Po drodze czeka-
ją ich jeszcze kolejne starty na to-
rze w Pruszkowie z cyklu Szuka-

my Następców Olimpijczyków, a 
także Otwartych Mistrzostw Ma-
zowsza. W listopadzie nastąpi ko-
niec sezonu, który zaplanowany 
jest na Dzień Niepodległości wy-
ścigiem w Strykowie.  wp

Kolarze LUKS Dwójki Stryków (żółto-niebieskie stroje)�Mateusz�Kapa�(z�prawej)�i�Krzysztof�Patora�(w�środku).

Do�srebrnego�medalu�
Mistrzostw�Polski�LZS�
zabrakło�strykowianom�
niespełna�3�sekund,��
a�do�brązowego�
jeszcze�mniej,��
bo�1,5�sekundy.

Piłka nożna�|�B-klasa

Tylko Struga może być zadowolona
To nie był zbyt udany weekend drużyn z naszego regionu 
w rozgrywkach B-klasy. Tylko 1 z 4 ekip reprezentujących 
Gminę Głowno i Gminę Stryków zdołała odnieść 
zwycięstwo i była to dobieszkowska Struga.

W gr. I porażki doznał So-
kół Popów, który uległ u siebie 
rezerwom KS Sand Bus Kutno 
1:3 (gol Łukasza Jankowskie-
go). Podopieczni trenera Toma-
sza Drużki stracili kontakt z czo-
łówką. 

Wysoko, bo na 4. miejscu 
trzymają się natomiast głownia-
nie pod wodzą trenera Roma-
na Włodarczyka. OSP Iskra nie 
będzie jednak usatysfakcjono-
wana ostatnim wynikiem, gdyż 
tylko zremisowała na wyjeździe 
z przedostatnim Startem Szcza-
win 1:1. Jeden punkt uratował w 
85 min. Eryk Szafran.

W tabeli gr. III B-klasy powo-
dy do zadowolenia mieli piłkarze 
Dobieszkowa. Struga pod wodzą 
trenera Piotra Pożarlika nabiera 
rozpędu i tym razem wysoko po-
konała na wyjeździe KKS II Ko-
luszki 4:1. Dzięki fantastycznej 
postawie Dawida Bełdzińskiego, 
który ustrzelił hat-trick i jednym 
trafieniu Mateusza Siedleckiego 
dobieszkowianie odnieśli cen-
ne zwycięstwo, bowiem punk-
ty straciła większość czołowych 

drużyn. Nie wykorzystali tego z 
kolei gracze Powstańca Dobra, 
którzy zremisowali z Orłem Ka-
zimierz 1:1. Podopieczni trenera 
Romana Gumowskiego zanoto-
wali tym samym trzeci remis z 
rzędu, ale pozwoliło im to za-
chować kontakt z czołówką. wp

 8. kolejka B-klasy, gr. I:� Sokół�
Popów� –� Sand� Bus� II� Kutno� 1:3,�
Olimpia�–�Żychlin�2:0,�Start�Szcza-
win� –� Iskra� Głowno� 1:1,� Expom�
Krośniewianka� –� Błękitni� Ciosny�
13:0.

1.�KS�Sand�Bus�II�Kutno� 7� 18� 24-9

2.�LKS�II�Gałkówek� 8� 15� 23-15

3.�Expom�Krośniewianka� 7� 13� 34-9

4. OSP Iskra Głowno 6 13 22-8

5.�Olimpia�Oporów� 7� 10� 11-9

6.�KS�Żychlin� 6� 10� 13-5

7. Sokół Popów 6 9 10-10

8.�GKS�Byszew� 7� 6� 10-29

9.�Start�Szczawin� 7� 5� 6-20

10.�Błękitni�Ciosny� 7� 0� 5-44

 Następna, 9. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie�się�w�dniach�22-23�
października:�GKS�Byszew�–�LKS�II�

Gałkówek,�Iskra�Głowno�–�Olimpia�
Oporów,�KS�Żychlin�–�Expom,�Błę-
kitni�Ciosny�–�Sokół�Popów.

 9. kolejka B-klasy, gr. III:�Ner�–�
Victoria� Stoki� 1:3,� Orzeł� –� Powsta-
niec� 1:1,� Włókniarz� II� Pabianice�
–�Hetman�1:1,�KAS�Konstantynów�–�
LKS�Różyca�3:2,�Milan�Scuola�Łódź�
–� Husaria� 3:1,� KKS� II� Koluszki� –�
Struga�1:4,�Pogoń�–�Gałkówek�0:0.

1.�Włókniarz�Pabianice� 8� 19� 29-15

2.�Victoria�Stoki� 9� 19� 29-12

3.�Pogoń�Rogów� 9� 17� 28-6

4.�Orzeł�Kazimierz� 9� 17� 25-12

5.�Milan�Scuola�Łódź� 9� 16� 34-30

6. Powstaniec Dobra 9 15 12-10

7. Struga Dobieszków 9 12 20-16

8.�LKS�Różyca�� 9� 12� 20-19

9.�KKS�II�Koluszki� 9� 12� 20-22

10.�KAS�Konstantynów�Ł.� 9� 10� 18-18

11.�Hetman�Łódź� 9� 8� 11-20

12.�Husaria�Gealan�Rzgów� 9� 7� 7-26

13.�LKS�Gałkówek� 9� 5� 12-42

14.�Ner�Łódzki� 8� 4� 6-23

 Następna, 10. kolejka B-klasy, 
gr. III� odbędzie� się� w� dniach� 22-
23�października:�Hetman�–�KKS�II�
Koluszki,�Struga�Dobieszków�–�Ner�
Łódzki,�Powstaniec�Dobra�–�Włók-
niarz�II�Pabianice,�Victoria�–�Milan�
Scuola�Łódź,�LKS�Gałkówek�–�LKS�
Różyca,�Husaria�–�KAS�Konstanty-
nów,�Pogoń�–�Orzeł�Kazimierz.

Koszykówka�|�WLK�U-14,�U-16�Mężczyzn

Koszykarze GTK Głowno nie zawiedli
Kolejne udane spotkania 
w ramach Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki rozegrali 
zawodnicy Głowieńskiego 
Towarzystwa Koszykówki. 
Dwie drużyny tego klubu  
w kategorii U-14 i U-16  
w miniony weekend 
wygrały swoje spotkania 
i są w czołówce swoich 
rozgrywek wiekowych.

Młodzicy GTK w ramach in-
auguracyjnej 1. kolejki gr. B roz-
grywek Łódzkiego Związku 
Koszykówki rywalizowali z ze-
społem PKK 99 Pabianice. Gło-
wieński zespół do lat 14 od po-
czątku przejął inicjatywę, której 
nie oddał do samego końca. 

Podopieczni trenera Rafała 
Szulca rozegrali sobotnie spo-
tkanie, 15 października przede 
wszystkim świetnie taktycznie. 
Pabianiczanie musieli uznać 
wyższość głownian, którzy wy-
grali 69:38. Dzięki temu zwycię-
stwu GTK Głowno U-14 zajmu-
je 2. miejsce w tabeli.

Dzień później do boju ruszy-
li zawodnicy U-16. GTK udał 
się tym razem do Łowicza, 
gdzie jego rywalem była druży-
na UMKS Księżak w ramach 2. 
kolejki gr. A. Gospodarze zosta-
li zaskoczeni bardzo agresywną 
grą głownian. Koszykarze GTK 
w pierwszej kwarcie uzyskali aż 
18 pkt. przewagę. Druga odsłona 
nie przyniosła zmian w wyniku. 
Łowiccy koszykarze zaczęli od-
rabiać straty po serii rzutów za 
3 pkt., ale głownianie spokojnie 
robili swoje i ostatecznie zremi-
sowali po 20. W kolejnych od-
słonach zespół GTK U-16 miał 
wszystko pod kontrolą i dzięki 
dobrej grze obronnej i skutecz-
nych atakach ostatecznie zwy-
ciężył 83 do 50. Wspaniałe za-
wody rozegrali Oskar Kacperski 
oraz Szymon Głowacki, którzy 
uzyskali odpowiednio 22 i 20 
pkt.

Koszykarze zespołu do lat 
16 głowieńskiego klubu szyku-
ją się teraz do pojedynku w Ło-
dzi, gdzie w hali MOSiR przy 
ul. Karpackiej 61 w niedzielę, 
23 października o godz. 12:00 
zmierzą się z ŁKS Szkołą Gor-
tata I Łódź. 

Z kolei drużyna do lat 14 swo-
je spotkanie rozegra 29 paź-
dziernika w Łowiczu z miejsco-
wym UMKS Księżak. Kibiców 
zapraszamy także na najbliższe 
spotkania w Hali Sportowo-Wi-
dowiskowej przy ul. Andersa 37 
w Głownie, które zaplanowano 
na 12-13 listopada. 

Udział zespołów GTK Głow-
no w rozgrywkach Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki jest możli-
wy dzięki dotacji Urzędu Miasta 
Głowno, które przeznaczyło pie-
niądze na realizację zadania pu-
blicznego z zakresu „Wspiera-
nia i upowszechniania kultury 
fizycznej i sportu".  wp

 GTK Głowno U-14 – PKK 99 
Pabianice 69:38� (11:7,� 19:10,�
23:14,�16:7).�GTK U-14:�R.�Balce-
rak,�J.�Grajek�–�7�pkt.,�K.�Oliński�–�6�
pkt.,�J.�Bogus�–�6�pkt.,�B.�Białczak�
–�12�pkt.,�K.�Górecki,�B.�Matyjasik�–�

2�pkt.,�M.�Puk�–�3�pkt.,�M.�Wołowiec�
–�10�pkt.,�D.�Podlecki�–�8�pkt.,�D.�
Skalski�–�15�pkt.

1.�AZS�PWSZ�II�Skierniewice� 1� 2� 120:28

2. GTK Głowno U-14 1 2 69:38

3.�UMKS�Księżak�Łowicz� 1� 2� 54:41

4.�ŁKS�Szkoła�Gortata�II�Łódź�1� 1� 41:54

5.�PKK�99�Pabianice� 1� 1� 38:69

6.�SKS�Start�II�Łódź� 1� 1� 28:120

7.�Esbank�Junak�Radomsko� 0� 0� 0:0

8.�KKS�Pro-Basket�Kutno� 0� 0� 0:0

9.�LUKS�Trójka�Sieradz� 0� 0� 0:0

 UMKS Księżak Łowicz  
– GTK Głowno U-16 50:83�(5:23,�
20:20,�14:16,�11:24)

GTK U-16:� J.� Adamczewski� –� 2�
pkt.,�M.�Dałek�–�4�pkt.,�O.�Kacper-
ski�–�22�pkt.,�B.�Białczak�–�2�pkt.,�
B.�Kotecki�–�2�pkt.,�O.�Oliński�–�12�
pkt.,�F.�Szremski,�D.�Zaręba,�K.�Gaj-
da�–�5�pkt.,�F.�Rożniata�–�10�pkt.,�
M.�Małecki�–�4�pkt.,�Sz.�Głowacki�
–�20�pkt.

1. GTK Głowno U-16 2 4 142:108

2.�KKS�Pro-Basket�Kutno� 2� 3� 220:107

3.�UMKS�Piotrcovia� 1� 2� 111:14

4.�ŁKS�Szkoła�Gortata�I�Łódź�1� 2� 101:58

5.�AZS�PWSZ�II�Skierniewice�2� 2� 72:170

6.�UMKS�Księżak�Łowicz� 2� 2� 56:245

Koszykarze GTK Głowno pod wodzą trenera Rafała Szulca�w�tym�
sezonie�uzyskują�bardzo�dobre�wyniki.

Drużyna Strugi Dobieszków do tej pory grała w kratkę,�ale�wkrótce�ma�się�to�zmienić.
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Piłka nożna�|�13.�kolejka�IV�ligi

Pechowa porażka piłkarzy 
Zjednoczonych z beniaminkiem
Strykowscy piłkarze 
prowadzili już 3:1,  
a mimo to zeszli  
z boiska bez żadnej 
zdobyczy punktowej.

ZJEDNOCZENI  3 (3)
LKS KWIATKOWICE 4 (1)

Bramki dla Strykowa:�Chmielew-
ski�(5�min.),�Lenart�2�(6�min.�i�k.�w�
40�min.)

Zjednoczeni:� Pająk� –� Majewski,�
Sender,� Siwirski,� Wawrzeniak� –�
Drogosz� (w� 77� min.� Król),� Lenart,�
Krauze,�Zawadowski,�Bełdziński�–�
Chmielewski�(67�Balcerek).

Ten mecz kibice zapamiętają 
na długo. W sobotę, 15 paździer-
nika w Strykowie miejscowa 
drużyna Zjednoczonych po sza-
lonym pojedynku niestety prze-
grała 3:4 w ramach 13. kolejki IV 
ligi z beniaminkiem LKS Kwiat-
kowice.

Trzynastka okazała się pecho-
wa dla gospodarzy. Ci, którzy 
nieco spóźnili się na ten pojedy-
nek mogli żałować. Od począt-
ku piłkarze obu drużyn weszli na 
najszybsze obroty i już po 6 min. 
oglądaliśmy 3 bramki. Pierwsi na 
prowadzenie wyszli przyjezdni, 
ale strykowianie odpowiedzieli 
błyskawicznie i to podwójnie tra-
fieniami Karola Chmielewskiego 
i Tomasza Lenarta. Jeszcze przed 
przerwą Zjednoczeni podwyż-
szyli prowadzenie dzięki sku-
tecznie egzekwowanej jedenastce 
przez Lenarta.

Wydawać się mogło, że pod-
opieczni trenera Michała Bu-
chowicza mają to spotkanie pod 
kontrolą. Niestety w drugiej po-
łowie światło dzienne ujrzały naj-
większe problemy strykowian  
w tym sezonie, a mianowicie 
gra w obronie. LKS Kwiatkowi-
ce wykorzystał każdy błąd de-

fensywy Zjednoczonych i w nie-
co ponad 20 min. odrobił straty.  
W końcówce obie drużyny wal-
czyły o zwycięskiego gola, ale 
niestety gwóźdź do trumny go-
spodarzy w 87 min. wbił pomoc-
nik Kwiatkowic Mariusz Woź-
niak.

Zjednoczeni z pewnością mają 
czego żałować po przegranym 
spotkaniu z beniaminkiem. Stry-
kowianie muszą jednak szybko 
o tym zapomnieć i jak najlepiej 
przygotować się do kolejnego 
spotkania. 

W najbliższej kolejce piłka-
rzy Strykowa czeka trudny wy-
jazd do Bełchatowa na pojedynek  
z trzecią w tabeli ekipą Zjedno-
czonych Gmina. Podopieczni tre-
nera Michała Buchowicza zmie-
rzą się z czołowym zespołem IV 
ligi w sobotę, 22 października 
o godz. 15:00. Cztery dni póź-
niej w środę, 26 października  
o godz. 14:30 stykowianie zagra-
ją na własnym boisku w ramach 

półfinału Pucharu Polski Okrę-
gu Łódzkiego z III-ligowym RTS 
Widzewem Łódź.  wp

 13. kolejka:� Zawisza� Pajęczno�
–� Ceramika� Opoczno� 3:1,� Polo-
nia� Piotrków� Trybunalski� –� Zawi-
sza� Rzgów� 2:4,� Włókniarz� Zelów�
–� Unia� Skierniewice� 0:2,� Pilica�
Przedbórz�–�GKS�II�Bełchatów�0:0,�
Termy�Poddębice�–�KS�Sand�Bus�
Kutno�1:3,�Warta�Sieradz�–�KS�Pa-
radyż� 0:0,� Zjednoczeni� Stryków� –�
LKS�Kwiatkowice�3:4,�Andrespolia�
Wiśniowa�Góra�–�Zjednoczeni�Beł-
chatów� 1:1,� Mechanik� Radomsko�
–�Jutrzenka�Warta�1:3,�Warta�Dzia-
łoszyn�–�Omega�Kleszczów�5:2.

 Następna, 14. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 22-23� października:�
Jutrzenka� Warta� –� Andrespolia� Wi-
śniowa�Góra,�LKS�Kwiatkowice�–�Za-
wisza�Pajęczno,�Unia�Skierniewice�–�
Warta�Działoszyn,�GKS�II�Bełchatów�
–�Zawisza�Rzgów,�Pilica�Przedbórz�–�
Mechanik�Radomsko,�KS�Sand�Bus�

Kutno�–�Włókniarz�Zelów,�Ceramika�
Opoczno�–�Termy�Poddębice,�Zjed-
noczeni� Bełchatów� –� Zjednoczeni�
Stryków,�Omega�Kleszczów�–�Warta�
Sieradz,�KS�Paradyż�–�Polonia�Piotr-
ków�Trybunalski.

1.�Warta�Działoszyn� 13� 32� 32-11

2.�Warta�Sieradz� 13� 28� 27-10

3.�Zjednoczeni�Bełchatów� 13� 27� 24-13

4.�Unia�Skierniewice� 13� 27� 24-8

5.�Omega�Kleszczów� 13� 23� 29-20

6.�Zawisza�Pajęczno� 13� 21� 24-19

7.�KS�Paradyż� 13� 20� 23-20

8.�LKS�Kwiatkowice� 13� 19� 22-28

9.�Andrespolia�Wiś.�Góra� 13� 18� 25-18

10.�GKS�II�Bełchatów� 13� 17� 23-23

11.�Włókniarz�Zelów� 13� 17� 15-22

12.�Termy�Poddębice� 13� 16� 25-26

13.�Zawisza�Rzgów� 13� 16� 16-24

14. Zjednoczeni Stryków 13 16 22-27

15.�KS�Sand�Bus�Kutno� 13� 15� 18-22

16.�Pilica�Przedbórz� 13� 14� 20-27

17.�Ceramika�Opoczno� 13� 11� 13-19

18.�Jutrzenka�Warta�� 13� 11� 21-35

19.�Mechanik�Radomsko� 13� 6� 13-27

20.�Polonia�Piotrków�Tryb.� 13� 5� 15-32

Radość Tomasza Lenarta (z lewej) po golach�była�niestety�przedwczesna.�Zjednoczeni�przegrali�3:4.

Piłka nożna |�IV�Runda�PPOŁ

Zjednoczeni vs Widzew
Piłkarze Strykowa po 
zwycięstwie nad GKS 
Bedlno w kolejnej rundzie 
pucharowych rozgrywek 
trafili na III-ligowy RTS 
Widzew Łódź.

GKS BEDLNO  1 (0)
ZJEDNOCZENI  4 (1)

Bramki dla Strykowa:�Chmielew-
ski�2,�Bełdziński�oraz�Zawodziński.

Podopieczni trenera Michała 
Buchowicza w ramach IV Run-
dy zmierzyli się na wyjeździe  
z niżej notowanym GKS Bedl-
no. Strykowianom nie wypa-
dało w tej fazie zlekceważyć 
przeciwnika i do gry posłani zo-
stali piłkarze pierwszego składu. 
Spotkanie odbyło się w środę,  
12 października. W pierwszej 
połowie mimo przewagi stry-
kowianie zanotowali tylko jed-
no trafienie, dzięki skutecznemu 
strzałowi Karola Chmielewskie-
go.

W drugiej połowie Zjedno-
czeni podkręcili tempo i go-
spodarze nie mieli już nic 
do powiedzenia. Kolejny gol 
Chmielewskiego oraz gole Kon-
rada Bełdzińskiego i Kamila Za-
wodzińskiego załatwiły sprawę  
i dały awans do półfinałów. 

W miniony poniedziałek  
w siedzibie Łódzkiego Związ-
ku Piłki Nożnej dokonano roz-
losowania par i okazało się, że 

strykowianie trafili na III-ligo-
wy RTS Widzew Łódź, który 
w IV Rundzie PPOŁ rozgromił 
na wyjeździe Zawiszę Rzgów 
aż 6:0.

Drugą parą półfinałową two-
rzą dwa IV-ligowe zespoły: An-
drespolia Wiśniowa Góra, która 
wcześniej pokonała 2:1 Górnika 
Łęczycę oraz KS Sand Bus Kut-
no, który sprawił niespodzianką 
i po rzutach karnych (reg. 2:2) 
odprawił z kwitkiem III-ligowy 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki. 

Pojedynek Zjednoczonych  
z Widzewem zaplanowano na 
stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego przy ul. Brzezińskiej 
w Strykowie w środę, 26 paź-
dziernika o godz. 14:30. 

Zwycięzcy meczów półfinało-
wych awansują na szczebel wo-
jewódzki Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego, który zostanie roze-
grany wiosną przyszłego roku. 
 wp

 IV Runda Pucharu Polski Okrę-
gu Łódzkiego:�Górnik�Łęczyca�–�
Andrespolia� Wiśniowa� Góra� 1:2,�
KS� Sand� Bus� Kutno� –� Konsport�
Sokół� Aleksandrów�Łódzki� 2:2� (k.�
5:4),� GKS� Bedlno� –� Zjednoczeni�
Stryków�1:4,�Zawisza�Rzgów�–�RTS�
Widzew�Łódź�0:6.

 Następne, półfinały PPOŁ� od-
będą�się�w�środę,�26�października:�
Zjednoczeni� Stryków� –� RTS� Wi-
dzew�Łódź,�KS�Sand�Bus�Kutno�–�
Andrespolia�Wiśniowa�Góra.

Motocross�|�Mistrzostwa�Okr.�Łódzkiego

Zwycięstwo Mikołajczyka
Kolejne dobre zawody 
pojechali motocrossowcy 
z drużyny Zjednoczonych 
Stryków.

Podopieczni trenera Pawła 
Wizgiera w minioną niedzielę, 
16 października brali udział w 
V Rundzie Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w Cross Country.

Rywalizacja najlepszych za-
wodników w województwie i nie 
tylko odbyła się w miejscowości 
Seroki-Polesie w Gminie Łysz-
kowice w dziewięciu klasach. W 
dwóch z nich zawodnicy Stry-
kowa stawali na podium, a naj-
większy sukces odniósł Tomasz 
Mikołajczyk, który zwyciężył w 
Licencji C. W tej samej grupie 
na 9. miejscu zmagania ukończył 
Radosław Zdziarski. Na podium 
kolejnej rundy mistrzostw okręgu 
stanął także Damian Kwestarz. 
Strykowianin był drugi w Licen-
cji B i przegrał jedynie z Damia-
nem Strzelczykiem z ŁKM Łódź. 
Blisko podium w tej samej klasie 
był kolejny reprezentant Zjedno-
czonych Maciej Lipiec, który za-
jął 4. miejsce.

Pozostali zawodnicy Stryko-
wa walczyli dzielnie w swoich 
grupach, ale nie zdołali zgarnąć 
już więcej trofeów. W MX Ma-
sters wystartował Krzysztof Bia-
łek, który był szósty. Liczną re-
prezentację Zjednoczeni mieli  
w Licencji A, gdzie na starcie 
pojawiła się trójka zawodników 
Strykowa. Najwyżej sklasyfiko-
wany został Szymon Łącki, który 
zajął 4. miejsce. Za nim do mety 
dojechali Sławomir Milczarek – 
szósty oraz Dominik Pawłowski 
– ósmy. O podium otarł się także 
Bartosz Łącki, który rywalizował 

w klasie Junior. Strykowianin ja-
dący na Kawasaki był czwarty i 
brązowy medal przegrał o nieca-
łą minutę.

Wśród quadowców emo-
cji również nie brakowało. Na 
5. miejscu uplasował się Dawid 
Popławski, który przegrał wal-
kę o podium m.in. z Marcinem 
Dumaną – byłym zawodnikiem 
Zjednoczonych. Pozycję niżej 
uplasował się kolejny Popław-
ski – Dariusz. Oprócz wyróżnień 
indywidualnych strykowianie 
mają szansę na triumf również 
w zestawieniu drużynowym. 
W klasyfikacji klubowej MKS 
Zjednoczeni Stryków po pięciu 
rundach (w Strykowie, trzech  
w Lipowczycach i Serokach) 
mają na koncie aż 687 pkt. i są 
liderami, wyprzedzając Enduro 
Team Centrum Łódź – 588 pkt. 
oraz ŁCSM Moto-Strefę – 513 
pkt. 

W zestawieniu sklasyfikowa-
nych jest 39 zespołów. Kolejna 
i ostatnia w tym roku VI Runda 
Mistrzostw Okręgu Łódzkiego 
w Cross Country odbędzie się w 
niedzielę, 6 listopada na torze im. 
Kazimierza Witczaka w Stryko-
wie.  wp

Tomasz Mikołajczyk wygrywa 
V.�Rundę�Mistrzostw�Okręgu�
Łódzkiego.
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PROGNOZA POGODY�|�20.10.2016�–�26.10.2016

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę�kształtować�będzie�zatoka�niżowa.�
Z�zachodu�napływa�chłodna�i�wilgotna�masa�
powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Pochmurno,�okresami�z�opadami�deszczu�
lub�mżawki.�Widzialność�dobra,�w�czasie�
opadów�umiarkowana.�
Wiatr�wschodni,�słaby,�
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�11�st.�C�do�+�8�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�6�st.�C�do�+�5�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno,�okresami�z�opadami�deszczu�lub�
mżawki,�chłodniej.�Widzialność�dobra,�w�czasie�
opadów�umiarkowana.�Wiatr�wschodni,�słaby,�
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�8�st.�C�do�+�9�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�C�do�+�4�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
bez�opadów.�Widzialność�dobra,�
rano�zamglenia,�lokalnie�słaba�–�mgły.�
Wiatr�wschodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�7�st.�C�do�+�9�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�C�do�+�3�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�psychofizyczna�
i�fizyczna.
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Piłka nożna�|�10.�kolejka�V�ligi

Stal ogrywa wicelidera, ale nadal jest czwarta
Głowieńscy piłkarze w nieziemskiej formie 
wygrali po raz szósty z rzędu i to z bardzo 
trudnym rywalem.

SOKÓŁ II 0 (0)
STAL GŁOWNO 2 (1)

Bramki dla Stali: Kuciński�(k.�w�45�
min.)�oraz�Lebioda�(w�75�min.).

Stal:�Niedomagała�–�Suchenek,�E.�
Ignatowski,�Lech,�Kruk�–�Gibała�–�
P.� Ignatowski,� Kuciński,� Mospinek�
(w� 82� min.� A.� Tomczyk),� Fortuna�
(66� Antoni� Waśkiewicz)� –� T.� Flor-
czak�(72�Lebioda).

To był mecz z gatunku o 6 pkt. 
Po spadku z IV ligi piłkarze Sta-
li Głowno mają w głowach jasny 
cel, szybki powrót klasę wyżej. 
Czy uda się to już w tym sezo-
nie? Nie jest to łatwe, tym bar-
dziej że chrapkę na to ma także 
inny spadkowicz Boruta Zgierz. 
Nie mniej jednak po słabym po-
czątku sezonu głowieńscy piłka-
rze odrodzili się i grają w ostat-
nich tygodniach wspaniale. 

Tym razem wyższość pod-
opiecznych trenerów Przemy-

sława Gibały i Adriana Tom-
czyka uznać musiał wicelider 
Sokół II Aleksandrów Łódzki. 
W ostatnich meczach Stal wygry-
wała przede wszystkim mądrą 
i konsekwentną grą w obronie.  
W pojedynku z silnymi rezerwa-
mi Sokoła było to bardzo istotne. 

Głownianie umiejętnie wy-
bijali z rytmu aleksandrowian  
i sami zadali cios w idealnym 
momencie. Sędzia odgwizdał 
rzut karny tuż przed przerwą,  
a gola do szatni wbił rywalom 
Radosław Kuciński.

Po zmianie stron szczęście  
i trenerski nos był po stronie go-
ści. Gdy wynik nie był jeszcze 
do końca pewny sytuację odmie-
nił rezerwowy Eryk Lebioda, 
który zaledwie 3 min. po wej-
ściu na murawę załatwił spra-
wę. Stal wygrała ostatecznie 2:0  
i znacznie zbliżyła się do ligo-
wego pudła. Strata do lidera 
wciąż wynosi jednak 7 pkt., bo-
wiem z formą nie odpuszczają 
także zgierzanie.

Wygrane spotkanie w Alek-
sandrowie Łódzkim było już 
szóstym z rzędu. Mało tego  
w pięciu ostatnich wygranych 
Stal nie straciła nawet gola. 

W następnej kolejce piłkarze 
Głowna będą chcieli podtrzy-
mać wspaniałą passe, a zagrają 

na własnym boisku z UKS SMS 
Łódź. 

Początek meczu na Stadio-
nie Miejskim przy ul. Koperni-
ka 37 w sobotę, 22 października  
o godz. 15:00. 

Zapraszamy do kibicowania.
 wp

 10. kolejka:� LKS� Polonia� An-
drzejów� –� Orzeł� Parzęczew� 3:5,�
Sokół�II�Aleksandrów�Łódzki�–�MKS�
Stal�Głowno�0:2,�UKS�SMS�Łódź�–�
GLKS�Dłutów�6:1,�Zawisza�II�Rzgów�
–� Start� Brzeziny� 4:0,� GKS� Bedlno�
–� MKP� Boruta� Zgierz� 1:6,� Włók-
niarz� Konstantynów� Łódzki� –� PTC�

Pabianice�1:3,�MUKS�Włókniarz�Pa-
bianice�–�LKS�Rosanów�1:0,�Termy�
Uniejów�–�Górnik�1956�Łęczyca�1:0.

1.�Boruta�Zgierz� 10� 26� 32-7

2.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł.� 10� 21� 20-13

3.�Orzeł�Parzęczew� 10� 20� 23-12

4. Stal Głowno 10 19 21-14

5.�PTC�Pabianice� 10� 18� 24-16

6.�Górnik�Łęczyca� 10� 17� 26-15

7.�UKS�SMS�Łódź� 10� 17� 33-14

8.�Włókniarz�Pabianice� 10� 16� 13-9

9.�Zawisza�II�Rzgów� 10� 13� 15-20

10.�GLKS�Dłutów� 10� 12� 15-26

11.�GKS�Bedlno� 10� 11� 15-20

12.�Termy�Uniejów� 9� 11� 14-23

13.�LKS�Rosanów� 10� 8� 15-21

14.�Wł.�Konstantynów�Ł.� 10� 7� 10-20

15.�Polonia�Andrzejów� 9� 5� 12-34

16.�Start�Brzeziny� 10� 0� 8-32

 Następna, 11. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 22-23� października:�
MKP� Boruta� Zgierz� –� Włókniarz�
Konstantynów� Łódzki,� Start� Brze-
ziny�–�MUKS�Włókniarz�Pabianice,�
Górnik�1956�Łęczyca�–�Zawisza�II�
Rzgów,� MKS� Stal� Głowno� –� UKS�
SMS�Łódź,�GLKS�Dłutów�–�LKS�Po-
lonia�Andrzejów,�Orzeł�Parzęczew�
–� GKS� Bedlno,� LKS� Rosanów� –�
Sokół� II�Aleksandrów�Łódzki,�PTC�
Pabianice�–�Termy�Uniejów.

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) są w kapitalnej formie.�Podopieczni�trenerów�Przemysława�
Gibały�i�Adriana�Tomczyka�wygrywają�mecz�za�meczem,�a�licznik�wciąż�bije.�W�tej�chwili�to�6�zwycięstw�z�rzędu.

Siatkówka�|�2.�kolejka�I�Qmed�ŁALS�Kobiet

Głownianki znów zwycięskie
Drużyna żeńska 
głowieńskiej Stali 
świetnie rozpoczęła nowe 
rozgrywki w I Qmed 
Łódzkiej Amatorskiej  
Lidze Siatkówki.

 UKS Wiśniowa Góra – Stal 
Głowno 0:3�(9:25,�15:25,�5:25)�

Stal:�Dominika�Hemka�(przyjmują-
ca,� kapitan� zespołu),� Aleksandra�
Koprowska� (rozgrywająca),� Zu-
zanna� Janicka� (atakująca),� Alek-
sandra�Matjasik� (przyjmująca),� Iza�
Oszczepalska� (środkowa),� Anna�
Krzeszewska� (środkowa),�Karolina�
Bartoszuk� (libero),� Paulina� Sobie-
rajska�(atakująca),�Mariola�Szubert�
(przyjmująca),�Katarzyna�Lis�(przyj-
mująca),� Katarzyna� Łysio� (rozgry-
wająca),� Maria� Roza� (rozgrywają-
ca).�Trener:�Sylwester�Jasiński.

Po inauguracyjnym zwycię-
stwie nad Margreen tym razem 
podopieczne trenera Sylwestra 
Jasińskiego zmierzyły się w so-
botę, 15 października z siatkar-
kami z Wiśniowej Góry. Spotka-
nie w hali Szkoły Podstawowej 
nr 205 w Łodzi przeszło bez 
echa. Głownianki zmiotły ry-
walki z parkietu i wygrały pew-
nie 3:0, oddając przy tym zaled-
wie 29 pkt. w całym spotkaniu. 
Co za wynik!

Od początku kluczem do 
efektownego zwycięstwa głow-

nianek była skuteczna zagryw-
ka. Siatkarki Stali odrzuca-
ły rywalki od siatki, a później 
świetnie kontrowały, atakując 
niemal bezbłędnie. Wygrana 
25:9 najlepiej obrazuje przewa-
gę zespołu z Głowna. 

Drugi set to dość chaotycz-
na gra głownianek, co było spo-
wodowane zmianami personal-
nymi. Trener Jasiński dokonał 
przetasowań na pozycji przyj-
mującej, rozgrywającej i ata-
kującej. To sprawiło, że rywal-
ki chwilami miały inicjatywę. 
Koniec końców umiejętności 
wzięły jednak górę i głownian-
ki wygrały w drugiej partii także 
wysoko, bo do 15.

Trzeci set zostanie zapamię-
tany jedynie z tego względu, że 

był on prawdopodobnie najwy-
żej wygrany w historii występów 
Stali w łódzkich rozgrywkach. 
Wróciła świetna zagrywka, po-
jawiało się coraz mniej błędów, 
a rywalki były już rozbite. Efekt, 
wynik 25:5 w trzecim secie i 
wygrane spotkanie 3:0. 

Po dwóch zwycięstwach pod-
opieczne trenera Sylwestra Ja-
sińskiego mogą być w dobrych 
nastrojach, bowiem z komple-
tem punktów i bez straty seta 
prowadzą w I Lidze Kobiet. 

W kolejnym spotkaniu gło-
wieńskie siatkarki zmierzą się z 
czwartą ekipą The Rules. Spo-
tkanie odbędzie się tradycyjnie 
w hali SP nr 205 w Łodzi w so-
botę, 22 października o godz. 
14:00.  wp

Koszykówka�|�2.�kolejka�WLK�U-14�Kobiet,�gr.�A

Kolejna wygrana młodziczek Alles Basket
Podopieczne trenera Michała Chudzickiego świetnie 
rozpoczęły sezon. Koszykarki Głowna w swoim 
drugim spotkaniu odniosły drugie zwycięstwo.

ALLES BASKET GŁOWNO  51 (14,�13,�8,�16)
KKS PRO-BASKET KUTNO  48 (8,�11,�16,�13)

Alles Basket:�K.�Cisak�–�6�pkt.,�N.�Adamus,�N.�Michalak�–�3�pkt.,�O.�Kot�–�
12�pkt.,�M.�Szcześniak�–�2�pkt.,�N.�Kostrzewska�–�6�pkt.,�M.�Grudzień�–�10�
pkt.,�I.�Nalberczyńska�–�2�pkt.,�Z.�Szremska,�A.�Kuper�–�4�pkt.,�Z.�Parol�–�6�
pkt.

To było kolejne bardzo emo-
cjonujące spotkanie w rozgryw-
kach Wojewódzkiej Ligi Koszy-
kówki do lat 14. W niedzielę, 16 
października gospodynie z Al-
les Basket Głowno po zaciętym 
boju pokonały KKS Pro-Basket 
Kutno 51:48. 

Zawodniczki z Głowna za-
prezentowały się kibicom w no-
wych strojach sportowych, su-
kienkach uszytych przez firmę 
Sport-Ekspert z Łodzi, zakupio-
nych z dotacji pozyskanej z pro-
gramu "Klub" finansowanego 
przez Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki.

Od pierwszych minut go-
ście pokazali, że tanio skóry 
nie sprzedadzą. Koszykarki Al-
les Basket wyszły jednak na 
parkiet bardzo skoncentrowane  
i uzyskały przewagę, która oka-
zała się kluczowa dla dalszej ry-
walizacji. Po pierwszej połowie 
głownianki miały 8 pkt. przewa-
gi. W przerwie zarząd Towarzy-
stwa Koszykówki Alles Głow-

no docenił starsze zawodniczki 
z rocznika 2000, które zaczyna-
ły swoją przygodę z koszyków-
ką właśnie w klubie z Głowna,  
a teraz kontynuują sportową 
karierę w innych zespołach. 
Wszystkie byłe koszykarki Al-
les Basket otrzymały puchary 
oraz vouchery na zakup bielizny 
ufundowane przez sponsora stra-
tegicznego klubu.

Niestety w trzeciej kwar-
cie Pro-Basket odrobił stratę, co 
zwiastowało ogromne emocje  
w końcówce. Walka punkt za 
punkt toczyła się do ostatniej mi-
nuty i na szczęście zwycięsko z tej 
batalii wyszły gospodynie, które 
kolejny raz pokazały, że mają ner-
wy ze stali. Alles Basket wygrał 
ostatecznie 51:48 i zanotował dru-
gie zwycięstwo w swoim drugim 
meczu w tym sezonie. 

Ponadto po zakończonym me-
czu organizatorzy postanowi-
li docenić zawodniczki, które w 
tym roku zdobyły Mistrzostwo 
Woj. Łódzkiego w koszyków-
ce dziewcząt SP, a także zajęły 
8. miejsce w Polsce w finałach 
Energa Basket Cup. Koszykar-
ki, które odniosły tak znakomite 
sukcesy otrzymały statuetki oraz 
koszulki z napisami "Mistrz jest 
tylko jeden". wp

Siatkarki Stali Głowno w wesołych nastrojach�schodziły�do�szatni.

Piękne koszykarki Alles Basket Głowno�w�nowych�strojach.
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LUKS Dwójka
Stryków blisko
podium MP LZS. str. 45

Alles Basket
wygrywa Jesienny
Turniej Żaczek w Głownie. str. 44

SOBOTA, 
22 PAŹDZIERNIKA:
 godz.�10:30,�Dobra,�Szkoła�Pod-
stawowa� przy� ul.� Witanówek� 8,�
XIII edycja Powstaniec Noniron 
Duathlon,
 godz.�15:00,�stadion�przy�PCS�w�
Bełchatowie,�14. kolejka IV ligi: 
Zjednoczeni�Gmina�Bełchatów�–�
Zjednoczeni�Stryków,
 godz.� 15:00,� Stadion� Miejski�
przy� ul.� Kopernika� 37� w� Głow-
nie,� 11. kolejka Łódzkiej Klasy 
Okręgowej: Stal�Głowno�–�UKS�
SMS�Łódź.

NIEDZIELA, 
23 PAŹDZIERNIKA:
 godz.�11:00,�stadion�im.�Mirosła-
wa�Koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej� 24� w� Strykowie,� 9. kolejka 
A-klasy, gr. II:�Zjednoczeni�II�Stry-
ków�–�Kolejarz�Łódź,
 godz.� 11:00,� boisko� przy� ul.�
Żwirki�1�w�Głownie,�9. kolejka B-
-klasy, gr. I: OSP�Iskra�Głowno�–�
Olimpia�Oporów,
 godz.� 11:00,� boisko� w� Kalon-
ce,� 10. kolejka B-klasy, gr. III:�
Powstaniec�Dobra�–�Włókniarz� II�
Pabianice,
 godz.�12:00,�hala�MOSiR�przy�ul.�
Karpackiej� 61� w� Łodzi,� 3. kolej-
ka WLK U-16 Mężczyzn, gr. A:�
ŁKS�Szkoła�Gortata�I�Łódź�–�GTK�
Głowno,
 godz.�14:00,�boisko�w�Dobiesz-
kowie�63A,�10. kolejka B-klasy, 
gr. III: Struga�Dobieszków�–�Ner�
Łódzki.

ŚRODA, 26 PAŹDZIERNIKA:
 godz.�14:30,�stadion�im.�Mirosła-
wa� Koprowskiego� przy� ul.� Brze-
zińskiej�24�w�Strykowie,�Półfi nał 
Pucharu Polski Okręgu Łódz-
kiego:� Zjednoczeni� Stryków� –�
RTS�Widzew�Łódź.

Biegi |�Głowno
Uliczny 
Bieg Papieski

Publiczne Katolickie Liceum 
Ogólnokształcące im. Jana Paw-
ła II w Głownie wzorem ubie-
głego roku zorganizowało Ulicz-
ny Bieg Papieski im. Jana Pawła 
II, który odbył się w niedzielę, 16 
października 2016r.

Start i meta biegu zlokalizowa-
ne były na ul. Łowickiej w bezpo-
średnim sąsiedztwie z Kościołem 
św. Jakuba w Głownie. Początek 
biegu ze startu wspólnego zapla-
nowany był o godz. 13:00. 

Więcej informacji w kolejnym 
wydaniu Wieści z Głowna i Stry-
kowa lub na stronie internetowej 
www.liceumjp2glowno.pl oraz 
www.glowno.pl.

Siatkówka�|�1.�kolejka�III�Ligi�Mężczyzn

Dramatyczny bój siatkarzy Stali Głowno
Męska drużyna 
siatkarzy z Głowna po 
bardzo emocjonującej 
grze przegrała 
w inauguracyjnym 
pojedynku z jednym 
z kandydatów 
do medalu.

KS SIATKARZ WIELUŃ 3
KS STAL GŁOWNO 2

Pierwsze spotkanie w roz-
grywkach III Ligi Mężczyzn z 
pewnością przejdzie do historii. 
Nowo powstała drużyna męska 
siatkarzy KS Stali Głowno roz-
poczęła sezon 2016/2017. Choć 
głownianie pod wodzą trenera 
Marcina Moszczyńskiego prze-
grali w Wieluniu z Siatkarzem 
2:3 to jednak mogą być z siebie 
zadowoleni.

Dzień przed debiutem w roz-
grywkach w Hali Sportowo-Wi-
dowiskowej przy ul. Andersa 37 
miała miejsca prezentacja zespo-
łu siatkówki KS Stal Głowno. 
Obecni byli na niej wszyscy za-
wodnicy III-ligowej Stali, jak i za-
rząd drużyny, a także Burmistrz 
Głowna Grzegorz Janeczek. Gło-
wieńscy siatkarze zaprezentowa-
li się w nowych strojach uszytych 
przez Vigo, promujących miasto i 
Rodzinną Re-Kreację.

W sobotę, 15 października 
pierwszym rywalem głowień-
skich siatkarzy był bardzo wy-
magający przeciwnik KS Siat-

karz Wieluń. Podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego mieli 
utrudnione zadanie, bowiem 1. 
kolejkę rozgrywali na wyjeździe. 
Zespół Wielunia to trzecia druży-
na ubiegłego sezonu, która po fa-
zie zasadniczej była nawet druga, 
a w końcowej klasyfi kacji ustą-
piła ostatecznie ULKS MOSiR 
Sieradz i MKS Zduńskiej Woli. 
W sobotnim pojedynku głownia-
nie od początku mieli pod górkę 

i po pierwszym secie przegrywa-
li 0:1. Później jednak Stal ruszy-
ła do ataku i objęła prowadzenie 
2:1. Zwycięstwo nad faworyzo-
wanymi siatkarzami Wielunia 
było blisko, ale ostatecznie to 
gospodarze mogli cieszyć się ze 
zwycięstwa 3:2.

W tej chwili głownianie mają 
na koncie 1 pkt. za dwa sety 
urwane Siatkarzowi. Nie jest 
jednak jeszcze pewne czy ten 

punkt będzie głownianom zapi-
sany, bowiem okazało się, że na 
jaw wyszedł problem z badania-
mi lekarskimi zawodników Stali. 
Przy podpisywaniu kart zdrowia 
siatkarzy z Głowna błąd popeł-
nił lekarz sportowy, który użył 
niewłaściwej pieczątki. Sprawa 
powinna wyjaśnić się w najbliż-
szych dniach, ale wszystko wska-
zuje na to, że większych konse-
kwencji nie będzie. Głowieńskim 

siatkarzom należą się brawa za 
walkę i dobrą grę na tle trzeciej 
drużyny ubiegłego sezonu. Z 
taką postawą podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego z pew-
nością mogą myśleć o ligowej 
czołówce. Prezesem klubu jest 
Tomasz Wieczorkowski, trenerem 
drużyny Marcin Moszczyński, 
drugim trenerem i kapitanem Bar-
tłomiej Pakowski, a kierownikiem 
Jakub Urbanik.  wp

Kadra Stali Głowno na sezon 2016/2017 w III Lidze Siatkówki Mężczyzn.�Górny�rząd�(od�lewej):�Tomasz�Wieczorkowski�(Prezes�klubu),�Marcin�
Moszczyński�(trener),�Cezary�Markus,�Daniel�Alagierski,�Bartosz�Jabłoński,�Bartłomiej�Pakowski,�Aleksander�Jemiol,�Mateusz�Rubacha�i�Łukasz�
Świątkowski.�Dolny�rząd�(od�lewej):�Grzegorz�Janeczek�(Burmistrz�Miasta�Głowno),�Wojciech�Lewandowski,�Jarosław�Alagierski,�Damian�Janicki,�
Dominik�Miśkiewicz,�Jakub�Urbanik,�Rafał�Karpiński,�Bartłomiej�Kaźmierczak,�Damian�Śliwkiewicz�oraz�Piotr�Kosielski.�W�kadrze�znajdują�się�również�
Michał�Fijołek�i�Krzysztof�Danych.

Biegi |�Przełaj

Sukcesy reprezentantów „Wyspy”
We wtorek, 11 października 

odbyły się Jesienne Biegi Przeła-
jowe zorganizowane przez Gim-
nazjum Niepubliczne Stowarzy-
szenia Rehabilitacji i Readaptacji 
Społecznej „Wyspa” w Dobiesz-
kowie. 

Młodzież pod okiem nauczy-
ciel wychowania fi zycznego 
Agnieszki Olejniczak biegała 
w Parku Wzniesień Łódzkich na 
dystansie 1000 m w dwóch gru-
pach wiekowych.

Do udziału w zawodach, 
oprócz organizatorów zgłosiły się 

następujące placówki: Młodzie-
żowy Ośrodek Socjoterapeutycz-
ny nr 3 w Łodzi, Młodzieżowy 
Ośrodek Socjoterapeutyczny nr 
4 w Łodzi, a także Szkolne Cen-
trum Profi laktyczno-Wychowaw-
cze w Łodzi. Zwycięzcy otrzy-
mali medale i dyplomy z rąk Pani 
Dyrektor Zuzanny Jeziorskiej. 

Biegacze ze szkoły z Dobiesz-
kowa osiągnęli znakomite wyni-
ki i wrócili do domów łącznie z 8 
medalami, zwyciężając przy tym 
we wszystkich kategoriach wie-
kowych. wp

 Dziewczęta (r. 1999 i starsze):

1. Kabat Wioleta Gim. Dobieszków

2. Chwal Angelika  Gim. Dobieszków

 Dziewczęta (r. 2000 i młodsze):

1. Drożdż Angelika  Gim. Dobieszków

2.�Wielec�Sandra�� MOS�nr�4�Łódź

3. Śliwińska Mariola  Gim. Dobieszków

 Chłopcy (r. 1999 i starsi):

1. Obrębski Patryk Gim. Dobieszków

2. Kacprowski Dawid Gim. Dobieszków

3. Woźniak Sławomir Gim. Dobieszków

 Chłopcy młodsi (r. 2000 i młodsi):

1. Słomski Alan Gim. Dobieszków

2.�Berczyński�Adrian� SCPW�Łódź

3.�Klimczak�Kamil� MOS�nr�3�Łódź

Uczestnicy Jesiennych Biegów Przełajowych�wraz�z�nauczycielem�wychowania�fi�zycznego�Agnieszką�
Olejniczak�(z�lewej).

Karate�|�Treningi

Strykowska sekcja 
zaprasza na treningi
Instruktor karate 
w Strykowie Dariusz 
Jędrzejczak ma przed 
sobą ambitne plany.

Sekcja pod jego wodzą szy-
kuje się aktualnie do zawodów 
w Mielcu, gdzie co roku stryko-
wianie startują z powodzeniem. 
W kolejnym sezonie najwięk-
szym wyzwaniem będą jednak 
Mistrzostwa Świata 2017 w To-
kio.

Sensei Dariusz Jędrzejczak 
ma nadzieję, że któryś z zawod-
ników Strykowa otrzymanie po-

wołanie do kadry Polski i będzie 
mógł w Japonii powalczyć o me-
dale. Strykowianie wkraczają 
w końcową fazę przygotowań 
rozpoczętą jeszcze latem na obo-
zie sportowym, gdzie wykonana 
została bardzo ciężka praca, która 
teraz ma zaprocentować. 

Wszystkie chętne osoby, któ-
re zechciałyby spróbować swo-
ich sił w karate mogą zapisać się 
u instruktora pod nr tel. 605-220-
240 lub osobiście. 

Zajęcia z karate-samoobrony 
odbywają się w soboty o godz. 
11:00 w sali gimnastycznej SP nr 
2 w Strykowie.  wp

Trenujący karate�mogą�korzystać�z�sali�gimnastycznej�ZS�1�w�Strykowie.

A
G

N
IE

S
ZK

A
�O

LE
JN

IC
ZA

K

D
A

R
IU

S
Z�

JĘ
D

R
ZE

JC
ZA

K
K

S
�S

TA
L�

G
ŁO

W
N

O
/F

B

CZWARTEK��20�października�2016�|�NR 42�(1010)�|�Rok�XXVI� www.lowiczanin.info

Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH


